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Aktualny numer ,,Perspektyw Kultury” rozpoczynamy od bardzo smutne;j
informacji. W dniu 25 grudnia 2021 r. niespodziewanie zmarla dr Urszula
Tes, znakomita filmoznawczyni, od dlugiego czasu zwigzana z Instytutem
Kulturoznawstwa Akademii Ignatianum w Krakowie. Nie byliSmy przygo-
towani na jej odejscie 1 do tej pory trudno nam si¢ z tym pogodzié. Jeszcze
nie tak dawno rozmawiali§my z Ulg o jej pomysle stworzenia stalego dzialu
filmoznawczego w ,,Perspektywach Kultury”. Pomimo ze nie zdgzyliSmy
tego wprowadzi w zycie, to chcielibySmy w niedalekiej przysztosci powr6-
ci¢ do tego pomystu 1 poswigcié jeden z numeréw ,Perspektyw Kultury”
wspomnieniu dr Urszuli Tes oraz tak bliskiej jej sercu tematyce filmowe;.

Tytul przewodni aktualnego numeru brzmi Imperium Osmaiiskie 1 Tur-
cja — dzieje, literatura i kultura. Idea takiej konstrukeji tomu ma nawigzy-
waé do nadchodzacej rocznicy 100-lecia zniesienia sultanatu (1.11.1922)
1 ustanowienia Republiki Turcji (29.10.1923), pahstwa zbudowanego na
fundamentach chwiejgcego si¢ w posadach Imperium Osmanskiego.
Imperium Osmanskie trwato szesé wiekéw — od kofica XIII stule-
cia do poczatku lat 20. XX w. — a Turcja jako pahstwo zaistniala dopiero
w XX w., bedac organizmem uformowanym z osmanskiej pahstwowo-
§ci i kultury. Takze nar6d turecki jest rezultatem infiltrowania si¢ muzul-
mafskiego Orientu i judeochrzes$cijaniskiej, sr6dziemnomorskiej Europy
(Eatka, 2017). Genezy panstwa osmaiskiego nalezy jednak doszukiwaé
si¢ znacznie wczeSniej. W VI w. n.e. plemiona turkijskie zamieszku-
jace tereny na pélnoc od chinskiego muru rozpoczely pasmo podbojow,
ktore zawiodty je daleko na zachéd i doprowadzity do stworzenia jednego
z najwickszych imperiéw w dziejach $wiata. Turcy, stopniowo posuwa-
jac si¢ w kierunku zachodnim, porzucali swoje pierwotne animistyczne
wierzenia pod wplywem réznych religii. Kiedy znalezli si¢ na terenach
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kontrolowanych przez Arabdw, zetkneli si¢ z islamem, ktéry przyjeli
1 ktéry mial determinowaé ich kolejne podboje (Lewis, 1984).

Fundamenty pafstwa osmanskiego stworzyl Ertugrul, pochodzacy
z plemienia turkijskich koczownikéw wasal panujacych w Anatolii
Seldzukéw. Jego syn Osman — od ktérego imienia wzigta nazwe dyna-
stia — od 1291 r. droga podbojéw zaczal powigkszac terytorium swojego
emiratu 1 to on stal si¢ historycznym zalozycielem imperium. W polowie
XVI w. Osmanowic wladali pafistwem zajmujacym niemal 15 tys. km?, co
odpowiada wielkosci péltorej Europy (Latka, 2017). Tworca tego sukcesu
byl Sulejman II Wspanialy (1520-1566), a wspoétczesni historycy okres-
laja ten czas ,zlota epokg sultana Sulejmana” (Inalcik, 2006). Juz jed-
nak za panowania jego syna Selima II (1566—1574) zaczat by¢ dostrze-
gany kryzys, ktéry w kolejnych wiekach rozwijat si¢c konsekwentnie.
W pierwszej polowie XIX w. car rosyjski Mikolaj I (1825-1855) nadat
Imperium Osmanskiemu miano ,chory czlowiek Europy” (Kolodziej-
czyk, 2011). W koncu wick XX to czas wielkich zmian dla Imperium
Osmanskiego. Czolowg postacig tego okresu byl Mustafa Kemal, polityk
1 wojskowy, nazwany pézniej Atatiirkiem, czyli ,,ojcem Turkéw”, ktéry
doprowadzil do przeistoczenia si¢ pafistwa osmafskiego w nowoczesng
republik¢. Wspomniane juz wcze$niej zniesienie sultanatu, a niedlugo
potem i kalifatu (3.03.1924), oraz proklamowanie Republiki Turcji przez
Zgromadzenie Narodowe byto poczatkiem szeregu reform. Atatiirk stop-
niowo zmienial kraj: wprowadzono kalendarz gregoriafiski (1925), sko-
dyfikowano kodeksy prawne, alfabet arabski zastapiono tacifiskim (1928),
zastosowano dziesi¢tny system miar i wag (1933). Jednocze$nie zniesiono
sady islamskie i dokonano reformy jezyka, usuwajac z niego wiele zapo-
zyczen perskich 1 arabskich bedgcych pozostalo$ciami po wielkim impe-
rium. Post¢powala turkizacja jezyka, ktéra obok praktycznego znacze-
nia posiadala réwniez wymiar kulturowy i polityczny. Oczywiscie idea
przeksztalcenia bylego imperium w nowoczesng Turcj¢ nie podobala
si¢ wszystkim mieszkaficom nowego pafistwa. Kemalizm, ruch chro-
nigcy idee Atatiirka, juz kilkakrotnie musial byé broniony przez armi¢
(1960, 1971, 1980 i 1997) Ostatnia préba przejecia wladzy zostata pod-
jeta w lipcu 2016 r.

Imperium Osmanskie, tak jak i Turcja, sg — jak mato inne pafistwa —
usadowione w tradycji historycznej Polakéw. Z jednej strony buduja
naszg Swiadomo$¢ europejska opierajaca si¢ na diugich walkach z ekspan-
sja osmanska; bitwy pod Warng, Cecorg, Chocimiem, odsiecz Wiednia,
w koficu Parkany i Podhajce. Tam realizowala si¢ idea Polski jako ,,przed-
murza chrzescijaniskiej Europy”. Z drugiej strony funkcjonuje legenda
o tym, ze Turcy nie uznali rozbioréw Rzeczypospolitej, a w Imperium
Osmanskim rzeczywiscie schronienia szukala liczna emigracja polska, jak



tukasz Burkiewicz, Grazyna Zajac — Od Redakgji

J6zef Bem, Marian Langiewicz, Karol Brzozowski, Wiadystaw Jablonow-
ski, Antoni Ilinski, Konstanty Borzecki 1 in. (Eatka, 2001).

Nalezy réwniez cho¢ wspomnieé o badaniach nad dziejami Imperium
Osmanskiego 1 Turcji w Polsce. Pierwsza syntetyczna praca wyszla spod
pidra historyka Jana Reychmana (1973), co prawda juz niezbyt aktualna
1naszpikowana serwitutamiideologicznymi, szczegblnie w sprawach dzie-
jow najnowszych. Nowe i zrewidowane spojrzenie na dzieje osmaisko-
-tureckie prezentujg prace podejmowane przez Dariusza Kolodziejczyka
(2000; 2011) oraz Jerzego S. Latke (2017)'. Schyltkiem Imperium Osman-
skiego zajmuje si¢ Tomasz Wituch (1980), a Kazimierz Dopierala emi-
gracjg polskg w Turcji w XIX i XX w. (1988). Oczywiscie to tylko bada-
cze gléwnego nurtu, nie mozna zapominac o kilkunastu innych polskich
historykach i turkologach, ktérzy podejmuja niejednokrotnie bardzo cie-
kawe epizody z dziejéw polsko-tureckich relacji (m.in. Nykiel, 2020).
Nalezy réwniez wspomnieé o wspdlpracujgcych od dawna z ,Perspek-
tywami Kultury” pracownikach Instytutu Orientalistyki Uniwersytetu
Jagiellofiskiego, z tamtejsza turkologia na czele, ktorzy takze oddali teksty
do aktualnego numeru czasopisma (turkolodzy Ewa Siemieniec-Golas,
Grazyna Zajac, Sylwia Filipowska?). Kwestami tureckimi w wiekach §red-
nich 1 wezesnej epoce nowozytnej zajmujg si¢ tez naukowcy z Akademii
Ignatianum w Krakowie. Co wazne, na tamach ,,Perspektyw” publikowali
ponadto w przeszlosci badacze z Turcji (Arik, 2020).

W dziale tematycznym znalazlo si¢ dziewi¢é tekstéw badaczy z r6z-
nych osrodkéw, reprezentujacych szerokie spektrum dyscyplin naukowych.
Oczywiscie tych dziewigciu badaczy w zaden sposdb nie jest w stanie oddaé
caloSciowego obrazu dziejéw, charakterystyki literatury 1 kultury Impe-
rium Osmanskiego i Turcji, ale bez watpienia ich teksty oddajg pokion wie-
lowickowym kontaktom pomi¢dzy Osmanami i Turkami a Polakami.

Piotr Wrébel, mediewista z Uniwersytetu Jagiellofiskiego, przedsta-
wia w swoim artykule ostatnie lata zycia Hiirrem, znanej w zachodnich
zrodlach jako Roksolana. Bez watpienia jest to jedna z najbarwniejszych
postaci zwigzanych z dziejami pafstwa osmanskiego 1 w tym kontekscie
Turcji, ktéra réwniez na trwale weszla do europejskiej kultury. Kolejny
artykul autorstwa Janusza Smotuchy (AIK) powraca do istotnej w dzie-
jach Europy kwestii roli Polski jako przedmurza chrzescijafistwa i unii
z KosSciolem prawoslawnym. Autor omawia to zagadnienie w konteks-
cie podbojéw osmanskich i analizuje wydarzenia, ktére spowodowaty,
ze tego okreslenia zaczeto uzywal w stosunku do Krélestwa Polskiego.

1 Jerzy S. Latka jest autorem kilkudziesi¢ciu prac naukowych i popularnych z zakresu dziejow
Imperium Osmanskiego i Turcji.

2 Patrz bibliografia.

|7
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Dodatkowo przyjeta przez Polske rola przedmurza chrzescijafistwa zaan-
gazowala Stolicg Apostolskg do pozyskania do idei wojny z Porta Wiel-
kiego Ksiestwa Moskiewskiego, ale takze skupita uwage papiestwa na
prawoslawnych mieszkaficach Rzeczypospolitej, co doprowadzilo do
zawarcia unii koScielnej w BrzeSciu (1596). Nastepny artykul Fuka-
sza Burkiewicza (AIK) omawia wojn¢ o Cypr toczong pomigdzy Impe-
rium Osmanskim a Wenecjanami. Wojna, ktéra rozpoczela si¢ w 1570 r.
ladowaniem oddzialéw osmanskich na Cyprze, zakonczyla si¢ zaj¢ciem
wyspy przez Turkéw. Zwycigska bitwa pod Lepanto (1571) nie pozwo-
lita odzyskaé Wenecjanom kontroli nad Cyprem, ktéry na nast¢pne trzy-
sta lat przyjal role malo istotnej prowineji w granicach coraz stabszego
imperium. Hieronim Kaczmarek (PAN) przedstawia dzialalnosé¢ Wia-
dyslawa Koscielskiego na terenie Imperium Osmaiskiego. Artykut oma-
wia fragment barwnego zycia i dzialalnosci Koscielskiego, znanego row-
niez jako Sefer Pasza, ktéry byl dowddca wojsk osmanskich, politykiem,
ale takze hodowca koni arabskich 1 mecenasem sztuki. Turkolog Grazyna
Zajac (UJ) w swoim tekScie przenosi nas do Berlina lat 30. XX w., ktory
opisuje oczyma mlodej Turczynki, p6Zniejszej wybitnej aktorki teatralne;,
rezyser 1 wykladowczyni sztuki teatralnej na uczelniach w Turcji 1 USA,
Sirin Devrim. Jej wspomnienia z okresu pobytu w Berlinie, stolicy nazi-
stowskich Niemiec, s3 cennym Zrédlem wiedzy o panstwie Adolfa Hitlera.
Kolejny tekst autorstwa Karoliny Olszowskiej (UJ) porusza kwestie zwia-
zane z ksztaltowaniem si¢ tureckiej sceny politycznej w latach 1938-1950,
czyli od momentu $mierci Atatiirka do roku utraty wladzy przez rzadzaca
od 1923 r. Partic Ludowo-Republikafisks. Z kolei Ewa Siemieniec-Gola$
(UJ) przenosi nas w $wiat tureckiej kuchni, ktéra jest swoistym kulturowo-
-jezykowym tyglem, reprezentujgcym rdzne nacje tworzace na przestrzeni
wiekow wieloetniczne pafistwo osmafskie. Dorota Haftka-Isik (UW)
omawia problematyke spoleczng wyltaniajaca si¢c z dwéch przettumaczo-
nych na jezyk polski powiesci wspdlczesnego pisarza tureckiego Hakana
Giindaya (Mafo i Jeszcze). Przedstawiajac wybrane problemy (dramat
uchodZcéw, rodzina patologiczna, korupcja, nieletnie panny mlode, prze-
moc, prostytucja), autorka maluje szokujacy obraz niewielkiej cz¢sci spo-
teczefistwa tureckiego. Trzeba tu zaznaczyé, ze Giinday, zaliczany do
transgresyjnego nurtu yeralt: edebiyarn: (literatura podziemna), preferuje
opisywanie patologii spolecznych, pél§wiatka, marginesu, ludzi niedosto-
sowanych spolecznie i nie nalezy tego bardzo negatywnego obrazu miesz-
kancéw Turcji odnosi¢ do calego narodu. W ostatnim tekscie dziatu tema-
tycznego Hilal Oytun Altun (UJ) podjela si¢ zagadnienia reformy jezyka
tureckiego. Artykul ma charakter jezykoznawczego studium, opartego na
analizie dokladnosci semantycznych tekstu w jezyku osmansko-tureckim
1 odpowiadajacego mu tekstu w zmodernizowanym jezyku tureckim.
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W stalym dziale ,Zarzadzanie i Marketing” pojawil si¢ tekst dwdch
badaczek: Agnieszki Knap-Stefaniuk (AIK) oraz Wioletty Karny (UJ).
Autorki omawiajg rol¢ zarzadzania talentami w zarzadzaniu wspdlczes-
nymi hotelami. Jest to istotne zagadnienie z uwagi na dynamicznie zmie-
niajace si¢ Srodowisko pracy w branzy turystycznej, szczegdlnie w hote-
larstwie, gdzie wlasciwie wdrozona koncepcja zarzadzania talentami ma
istotny wplyw na dlugoterminowy rozwéj podmiotéw w branzy.

W dziale ,Varia” znajduje si¢ szeS¢ tekstdw. W pierwszym artykule Regina
Renz (UJK w Kielcach) opisuje znaczenie religii rzymskokatolickiej dla spo-
tecznosci lokalnej w okresie migdzywojennym, co obrazuje na przykladzie
diecezji kieleckiej. Celem kolejnego tekstu w dziale ,Varia”, autorstwa Wik-
tora Szymborskiego (UJ), bylo ukazanie potencjalu dydaktycznego przed-
miotéw zaliczanych do tzw. sztuki okopowej, czyli — podazajac za definicjg —
wszystkich przedmiotéw wykonanych przez zotnierzy, jeficow badz cywilow
z materialéow uzywanych przez wojsko w miejscu lub czasie zwigzanym
z konfliktem zbrojnym. Posta¢ planetnika w dawnych wierzeniach ludowych
1 Swiadomosci wspdlczesnych gorali zagorzaniskich stala si¢ tematem artykutu
nadestanego przez Lukasza Zapale (PPUZ w Nowym Targu). Autor dokonat
charakterystyki tychze wierzefi oraz zbadal stan wiedzy na temat planetnika
wsrod wspdlczesnych Zagbérzan. Nastepna autorka, Kamilla Termifiska (Ué),
w swoim tekScie podjeta si¢ dyskusji nad problematyka przektadu hebraj-
szczyzny biblijnej. Autorka zwrdcila uwage na stosunkowo skomplikowane
zasady zwigzane z tlumaczeniem pierwszych tekstéw powstalych w jezyku
hebrajskim. General Bolestaw Michat Nieczuja-Ostrowski stal si¢ bohaterem
tekstu Jana Wnuka (UPJPII w Krakowie). Autor tekstu przedstawia sylwetke
przedwojennego oficera Wojska Polskiego, dowddey wojskowego, bohatera
1 obronicy Polski, ktéry nadal pozostaje niezbyt dobrze rozpoznawalny dla
szerszego czytelnika. Historia jego zycia — stosunkowo dlugiego (general prze-
zy! 100 lat) — jest naznaczona waznymi dla Polski wydarzeniami: kampania
wrzeSniowa, walka w podziemiu w czasie okupacji, w koficu przesladowania
po 1945 r. zakoficzone wyrokami $mierci zamienionymi na dlugoletnie wig-
zienie. W ostatnim tekscie w tym dziale zatytulowanym ,,Pogrzeb Irzykow-
skiego wobec mlodopolskiej niezrozumiatosci” Dorota Dabrowska (UKSW)
podejmuje dyskusje nad stosunkiem Karola Irzykowskiego do charaktery-
stycznej dla Mlodej Polski estetyki wieloznacznosci i enigmatyczno$ci. Numer
zamyka przygotowane przez Agnieszke Januszek-Sieradzka (KUL) sprawo-
zdanie z mi¢dzynarodowej konferencji naukowej ,,Czlowiek w niewoli uczué.
Przyjazi, mito§¢, nienawis¢ w Czechach 1 w Polsce w Sredniowieczu 1 wezes-
nej epoce nowozytnej”, ktéra odbyla si¢ we wrze$niu 2021 r. w Raciborzu.

Zyczymy pozytecznej naukowo, a zarazem przyjemnej lektury.
Yukasz Burkiewicz

Grazyna Zajgc
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We begin the new issue of Perspectives on Culture with some very sad news.
Dr. Urszula Tes, an outstanding film scholar, affiliated with the Institute
of Cultural Studies at Ignatianum University in Krakow for many years,
passed away unexpectedly on December 25, 2021. We were not prepared
for her passing and we still find it difficult to come to terms with it. Not
so long ago we talked with Ula about her idea of creating a permanent
film studies section in Perspectives on Culture. Although we were unable to
put this idea into motion, we would like to return to it in the near future
and dedicate one of the issues of Perspectives on Culture to the memory of
Dr. Urszula Tes and film topics so close to her heart.

The title of the current issue is The Ottoman Empire and Turkey: History,
Literature and Culture. The idea behind this volume refers to the upcoming
100th anniversary of the abolition of the sultanate (November 1, 1922) and
the establishment of the Republic of Turkey (October 29, 1923), a country
built on the foundations of the crumbling Ottoman Empire.

The Ottoman Empire lasted six centuries — from the end of the 13th
century to the early 1920s — and modern Turkey emerged only in the 20th
century as a state formed from Ottoman statehood and culture. Also, the
Turkish nation is the product of the intermingling of the Muslim Orient
and Judeo-Christian, Mediterranean Europe (Latka, 2017). However, the
genesis of the Ottoman state can be traced much earlier. In the sixth cen-
tury A.D., the Turkic tribes, inhabiting areas north of the Chinese Wall,
began a barrage of conquests that brought them far to the west and led
to the creation of one of the largest empires in the history of the world.
As the Turks steadily advanced westward, they abandoned their origi-
nal animistic beliefs under the influence of various religions. When they
arrived in territories controlled by the Arabs, they came into contact with
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Islam, which they adopted and which was to define their future conquests
(Lewis, 1984).

The cornerstones of the Ottoman state were laid by Ertugrul, a vassal
of the Seljuk rulers in Anatolia who was descended from a tribe of Tur-
kic nomads. His son Osman, after whom the dynasty is named, began
expanding the territory of his emirate by conquest from 1291, and became
the historic founder of the empire. In the middle of the 16th century, the
Ottomans ruled a state occupying almost fifteen thousand square kilome-
ters, which corresponds to the size of one and a half Europe (fgtka, 2017).
The architect of this success was Suleiman II the Magnificent (1520-
1566), and modern historians describe this time as “the golden era of Sul-
tan Suleiman” (Inalcik, 2006). However, it was during the reign of his son
Selim II (1566—-1574) that a crisis started to loom, a crisis that unfolded
consistently in the following centuries. In the first half of the 19th century,
Russian Tsar Nicholas I (1825-1855) dubbed the Ottoman Empire “the
sick man of Europe” (Kolodziejczyk, 2011).

Finally, the 20th century was a time of sweeping changes for the Otto-
man Empire. The leading figure of this period was Mustafa Kemal, a pol-
itician and military figure, later called Atatiirk, or “father of the Turks,”
who led the transformation of the Ottoman state into a modern republic.
The abolition of the sultanate, mentioned earlier, and the caliphate soon
after (3 March 1924), as well as the proclamation of the Republic of Tur-
key by the National Assembly marked the beginning of a series of reforms.
Atatiirk gradually transformed the country: the Gregorian calendar was
introduced (1925), laws were codified, the Arabic alphabet was replaced
with the Latin alphabet (1928), and a decimal system of weights and mea-
sures was adopted (1933). In the same time, the Islamic courts were dis-
solved and the language was reformed, with many Persian and Arabic bor-
rowings removed as remnants of the great empire. The Turkification of
the language progressed. It had not only a practical significance but also
a cultural and political role. Naturally, the idea of transforming the former
empire into modern Turkey did not appeal to all the inhabitants of the new
state. Kemalism, the movement that championed Atatiirk’s ideas, had to
be repeatedly defended by the army (1960, 1971, 1980 and 1997). The last
attempt to topple the government took place in July 2016.

The Ottoman Empire and Turkey, like few other countries, are embed-
ded in Polish historical tradition. On the one hand, they have built our
European consciousness founded on long battles against Ottoman expan-
sion: the battles of Varna, Cecora, Chocim, the relief of Vienna, and finally
Parkany and Podhajce. The idea of Poland as “the bulwark of Christian
Europe” was realized there. On the other hand, according to legend, the
Turks did not recognize the partition of the Polish Republic, and a number
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of Polish emigrants, such as J6zef Bem, Marian Langiewicz, Karol Brzo-
zowski, Wiadyslaw Jablonowski, Antoni Ilifiski, Konstanty Borzecki and
others, sought refuge within the borders of the Ottoman Empire. (Latka,
2001; Kotodziejezyk , 2011).

We should also mention the studies on the history of the Ottoman
Empire and Turkey in Poland. The first comprehensive work was authored
by the historian Jan Reychman (1973), although it is no longer up to date
and is saturated with ideological baggage, particularly in matters of recent
history. A new and revised look at Ottoman-Turkish history can be found in
the books by Dariusz Kotodziejczyk (2000; 2011) and Jerzy S. Latka' (2017).
Tomasz Wituch (1980) deals with the decline of the Ottoman Empire, and
Kazimierz Dopierala examines Polish emigration in Turkey in the 19th
and 20th centuries (1988). Of course, these are only mainstream researchers;
one should not forget about a dozen other Polish historians and Turkologists
who often address very interesting episodes in the history of Polish-Turkish
relations (e.g. Nykiel, 2020). It is also worth mentioning the employees of
the Institute of Oriental Studies at the Jagiellonian University who have
been collaborating with Perspectives on Culture for a long time, especially
researchers from the Institute of Turkish Studies, who also contributed their
texts to the current issue of the journal (turkologists Ewa Siemieniec-Gotas,
Grazyna Zajac, and Sylwia Filipowska). Scholars from the Ignatianum
Academy in Cracow also discuss Turkish issues in the Middle Ages and the
early modern period. Importantly, Turkish scholars have also published arti-
cles in Perspectives on Culture in the past (Arik, 2020).

The thematic section includes nine texts by scholars from different
research centers, representing a wide spectrum of academic disciplines.
Of course, these nine scholars can in no way provide a comprehensive pic-
ture of the history, literature and culture of the Ottoman Empire and Tur-
key, but their articles certainly pay tribute to the centuries-long contacts
between the Ottomans and Turks and the Poles.

In his article, Piotr Wrébel, a medievalist from Jagiellonian University,
discusses the last years of the life of Hiirrem, known in Western sources as
Roxolana. She is, without a doubt, one of the most colorful personalities in
the history of the Ottoman state and, by the same token, Turkey, who also
became a permanent part of European culture. The next article by Janusz
Smotucha (AIK) revisits the important issue of Poland’s role in the history
of Europe as the bulwark of Christianity and the question of the union with
the Orthodox Church. The author explores this issue in the context of the
Ottoman conquests and analyzes the events that influenced the use of this

1 Jerzy S. Latka is the author of several dozen scholarly and popular works on the history of the
Ottoman Empire and Turkey.
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term in relation to the Kingdom of Poland. Moreover, Poland’s role as the
bulwark of Christianity mobilized the Holy See to gain the support of the
Grand Duchy of Moscow for the idea of war with Porta, as well as focused
the Papacy’s attention on the Orthodox residents of the Republic, which led
to the church union in Brest (1596). The article by Lukasz Burkiewicz (AIK)
comes next and discusses the war for Cyprus fought between the Ottoman
Empire and the Venetians. The war, which began in 1570 with the landing
of Ottoman troops on Cyprus, ended with the occupation of the island by the
Turks. The victorious Battle of Lepanto (1571) did not allow the Venetians
to regain control over Cyprus, which became a province of little importance
within the weakening empire for the next three hundred years. Hieronim
Kaczmarek (PAN) outlines the actions of Wiadystaw Koscielski in the Otto-
man Empire. The article covers a fraction of the interesting life and activ-
ities of Koscielski, also known as Sefer Pasha, who was a commander of
the Ottoman army, a politician, and also a breeder of Arabian horses and
a patron of the arts. In her article, turkologist Grazyna Zajac (Jagiellonian
University) takes us to 1930s Berlin, which she portrays through the eyes of
Sirin Devrim, a young Turkish woman who later became a prominent the-
ater actress, director and theater arts lecturer at universities in Turkey and
the United States. Her memoirs from the time of her stay in Berlin, the
capital of Nazi Germany, are a valuable source of knowledge about Adolf
Hitler’s country. Another article by Karolina Olszowska (Jagiellonian Uni-
versity) touches upon the issues related to the shaping of the Turkish politi-
cal scene between 1938 and 1950, i.e. from the time of Atatiirk’s death until
the year when the People’s Republican Party, which had ruled since 1923,
lost power. Ewa Siemieniec-Golas (Jagicllonian University), in turn, intro-
duces us to the world of Turkish cuisine, which is a cultural and linguis-
tic melting pot representing the various nations that made up the mult-
-ethnic Ottoman state over the centuries. Dorota Haftka-Isik (University of
Warsaw) discusses the social problems presented in two novels by the con-
temporary Turkish writer Hakan Giinday (Little and Still) that have been
translated into Polish. In showing selected problems (the drama of refugees,
a dysfunctional family, corruption, underage brides, violence, and prostitu-
tion), the author paints a shocking picture of a small part of Turkish society.
It should be noted here that Giinday, who belongs to the transgressive trend
of yeralti edebiyar: (underground literature), prefers to write about social ills,
the underworld, the marginalized, and the socially maladjusted, and this
very dark picture of the Turkish people should not be extended to the whole
nation. In the last article of the thematic section, Hilal Oytun Altun (UJ)
takes up the issue of Turkish language reform. The paper is a linguistic study
based on the analysis of the semantic accuracy of a text in Ottoman-Turkish
and a corresponding text in modernized Turkish.
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In our regular section Management and Marketing we feature a text
by two researchers: Agnieszka Knap-Stefaniuk (AIK) and Wioletta
Karny (UJ). The authors discuss the role of talent management in contem-
porary hotel management. This is an important issue in view of the rapidly
changing work landscape in the tourism industry, especially in the hotel
industry, where a properly implemented concept of talent management
has a profound impact on the long-term growth of the industry players.

The Varia section includes six articles. In the first contribution, Regina
Renz (UJK in Kielce) describes the importance of Roman Catholic reli-
gion for the local community in the interwar period, using the example
of the Kielce diocese. The following article by Wiktor Szymborski (UJ)
aims to show the didactic potential of objects classified as “trench art,”
i.e. all objects made by soldiers, prisoners of war or civilians from materi-
als used by the army in a place or time of military conflict. The figure of
a “cloud demon” in old folklore beliefs and in the minds of contemporary
highlanders from the Zagoérz region is the subject of an article by Lukasz
Zapala (PPUZ in Nowy Targ). The author has characterized these beliefs
and examined the status of knowledge about the “cloud demon” among
contemporary Zagbrzanians. Another author, Kamilla Termisiska (US),
undertook a discussion of the problem of translating biblical Hebrew.
The author brought attention to the fairly complicated rules of translat-
ing the first Hebrew texts. General Bolestaw Michat Nieczuja-Ostrowski
is the hero of the article by Jan Wnuk (UPJPII in Krakow). The author
of this text presents the profile of the pre-war Polish Army officer, military
commander, hero and defender of Poland, who is still not very well rec-
ognized by wider readership. The history of his life — which was relatively
long (the general lived to be 100 years old) — is marked by important events
for Poland: the September Campaign, the fight in the underground dur-
ing the occupation, and finally persecution after 1945 ending with death
sentences changed to long imprisonment. In the last article in this sec-
tion, entitled “Irzykowski’s Funeral and the Incomprehensibility of Young
Poland,” Dorota Dabrowska (UKSW) discusses Karol Irzykowski’s atti-
tude toward the aesthetics of ambiguity and enigmatism typical of Young
Poland. We hope you enjoy this scholarly and fascinating read. The issue
concludes with Agnieszka Januszek-Sieradzka’s (KUL) report from the
international conference “Man in the Slavery of Feelings: Friendship, love,
and hatred in Bohemia and Poland in the Middle Ages and early modern
period,” which was held in September 2021 in Racibérz.

We wish you a scientifically useful and enjoyable read.
Fukasz Burkiewicz
Grazyna Zajac
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STRESZCZENIE

Hiirrem (ur. ok. 1505, zm. 1558), zwana w zachodnich Zrédiach Roksolang
(lub Roksana), nalezy do najbardziej barwnych postaci zwigzanych z Turcja.
Historia branki i niewolnicy, ktéra w czasie swego pobytu w haremie sultafi-
skim (prawdopodobnie w latach 1521-1558) awansowata do roli zony sultana
1jednej z najbardziej wplywowych os6b w imperium Osmandéw, wywoltywala
zywe zainteresowanie juz u jej wspdlczesnych. Z czasem stala si¢ inspiracjg
dla licznych artystdw, pisarzy i tworcoéw, wchodzac na trwale do europejskiej
kultury.

W rzeczywisto$ci wiarygodnych informacji na jej temat jest niewiele.
Wynika to z faktu, iz harem byt miejscem izolowanym, a kronikarze osman-
scy niechetnie pisali o kobietach. Pewniejsze informacje pochodza od ludzi
z Zachodu, ale oni mieli trudny dost¢p do dworu sultana. Dyplomaci weneccy
i francuscy, czgsto dzialajacy jak szpiedzy, gromadzili jednak starannie wiado-
mosci z dworu, na marginesie donoszgac o zonie sultana. Giéwnie na podsta-
wie ich relacji w artykule dokonano préby naszkicowania sytuacji Roksolany
w ostatnich latach jej zycia. Autor dochodzi do konkluzji, ze cho¢ udato si¢ jej
zdoby¢ i do kofica zycia utrzymaé niezwykle silna, jak na kobiete, pozycj¢ na
dworze, jednak wprowadzone zmiany nieuchronnie prowadzily do rodzin-
nego dramatu, jakim bylo zamordowanie na rozkaz syna Selima jej drugiego
syna Bajezyda wraz z wnukami.

SEOWA KLUCZE: Turcja, Hiirrem, Roksolana, harem, Osmanowie, staro§¢

ABSTRACT

Family Drama. Last Days of Life of Hiirrem, Known as Roksolana

Hiirrem (born ca. 1505-1558), called Roxelana (or Roxana) in Western sources,
is one of the most colorful characters associated with Turkey. The story of
a captive and slave who — during her stay in the Sultan’s harem (probably

Sugerowane cytowanie: Wrobel, P. (2022). Dramat w rodzinie. Ostatnie lata zycia Hiirrem zwa-
nej Roksolang. @ ® Perspektywy Kultury, 1(36), ss. 19-34. DOI: 10.35765/pk.2022.3601.03.
Nadestano: 30.12.2021 Zaakceptowano: 01.03.2022 49
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between 1521 and 1558) — was promoted to the role of the sultan’s wife and
one of the most influential people in the Ottoman Empire aroused keen inter-
est among her contemporaries. With time, it became an inspiration for numer-
ous artists, writers, and creators, entering European culture for good. In fact,
there is little reliable information about her, due to the fact that the harem was
an isolated place and the Ottoman chroniclers were reluctant to write about
women. More certain information came from Westerners, but they did not
have much access to the Sultan’s court. However, Venetian, French, and other
diplomats — often acting like spies — carefully gathered information from the
court, informing in passing of the sultan’s wife. Mainly on the basis of their
accounts, the article attempts to draw a picture of Roxelana’s later years. The
author concludes that although Roxelana managed to gain and maintain an
extremely strong position at the court, the changes inevitably led to family
drama. Her beloved son, Bayezid, was murdered along with his children on
the orders of the second her son of Selim.

KEYWORDS: Turkey, Hiirrem, Roxolana, harem, Ottomans, old age

Hiirrem (ur. ok. 1505, zm. 1558), zwana w zachodnich Zrédiach Roksolang
(lub Roksana), nalezy do najbardziej barwnych postaci zwigzanych z Tur-
¢ja. Historia branki i niewolnicy, ktéra w czasie swego pobytu w haremie
sultafiskim (prawdopodobnie w latach 1521-1558) awansowala do roli
zony sultana i jednej z najbardziej wptywowych oséb w imperium Osma-
néw, jak wskazujg relacje dyplomatéw, wywolywala zywe zainteresowanie
juz u jej wspdlczesnych. W nastgpnych stuleciach stala si¢ inspiracja dla
licznych artystéw, pisarzy i tworcow, wchodzac na trwale do europejskie;j
kultury (Yermolenko, 2010). Roksolana stala si¢ jedng z postaci Orientu,
ktéry wraz z upadkiem militarnym Turcji przestal by¢ grozny, a raczej
zaczal przyciagac swa odmiennoscig 1 egzotyka. Odrealniony dwoér sut-
tana — wezyrowie, eunuchowie 1 oczywiscie kobiety z haremu — zwracal
szczegblng uwage'. Wokdt fascynujgcej postaci Roksolany zaczely nara-
staé zmySlenia. Do tej kategorii zaliczy¢ nalezy wiadomos§é podang juz
w poczatkach XVII w. przez Samuela Twardowskiego, iz p6Zniejsza sul-
tanka miala by¢ cérkg popa z Rohatyna (Abrahamowicz, 1988, s. 543—
545)2. Tureccy historycy, szczegblnie w ostatnim czasie, zwracajg uwagg
na konieczno$¢ odrzucenia mitéw 1 nieporozumien, jakimi obrosty dzieje

1 Ewolucje w odbiorze Turcji w §wiecie zachodnim oddaja przykladowo prace, zob.: Ingram,
2015, s. 613, 17—46; Grosrichard, 1998, s. 19-25, 126—142, 150-165; Bisaha, 2004, s. 174-187;
Soykut, 2001, s. 148—153.

2 W zmodyfikowanej wersji sultanka zyskala nawet imi¢ i nazwisko — Aleksandra Lisowska.
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Turcji, i wypracowania ich nowej koncepcji na podstawie Zrédet®. Nie-
stety, jak zauwazaja, w przypadku Hiirrem Zrédia osmanskie maja ogra-
niczong warto§é. Wynika to m.in. z przyczyn kulturowych. Dogan Giin
zwraca uwagg, 1z osmanscy dziejopisarze (inaczej niz ludzie Zachodu)
niech¢tnie wspominali o haremie i mieszkajacych tam kobietach, a jesli
juz, to mieli tendencj¢ do demonizowania ich roli. Reformator z kofica
XVIw. Hasan Kafi Al-Aksari, w traktacie nawotujacym do reformy, uznat
»szanowanie kobiet 1 sluchanie ich rad” za jedng z czolowych oznak
wezeSniejszego zepsucia rzagdoéw. W podobnym duchu wypowiadal si¢ na
ten temat w 1599 r. Seyhiilislam Sunnulah Efendi (Giin, 2019, s. 136).
Ibrahim Pegevi, ktérego Historia stanowi wazne zrodto dla dziejéw pano-
wania Sulejmana Wspanialego, w zasadzie nie dostrzegl postaci Hiirrem
ani jej corki Mihrimah, choc¢ obie odegraly bardzo znaczgce role w niekt6-
rych wydarzeniach, a ich brak wypacza narracj¢. Natomiast calkiem sporo
informacji podaje Pegevi o fundacjach Hiirrem. Jest to jednak do§é bezna-
mictny wykaz, w ktérym sama osoba donatorki pozostaje w cieniu (Pegevi,
1981, s. 298-300; Isom-Verhaaren, 2011, s. 64—85). Nie zmienia to faktu,
1z intensywna dzialalno$¢ dobroczynna oraz patronat architektoniczny
Roksolany to bardzo obszerny temat, wielokrotnie podejmowany zaré6wno
przez tureckich, jak i zachodnich uczonych (Dumas, 2013a, s. 171-186;
Stimertag, 2008, s. 83-89). Podstawg badan s3 tu jednak nie tylko pisane
zrodla osmanskie, ale tez materialne pozostalosci w wielu przypadkach
istniejgce do dzis. I na tym polu Hiirrem wytyczyla nowe granice. Oczywi-
$cie meczety, laznie, karawanseraje, szpitale i kuchnie dla ubogich fundo-
wane byly przez kobiety osmafiskie z elit juz wezesniej*. Jak jednak pod-
kreslajg niektérzy badacze (N.C. Akc¢il Harmankaya, D. Giin), malzonki
sultana w czasach przed Sulejmanem umieszczaly swe fundacje (vakif) na
prowingji, byly tez one (ze wzgledu na ograniczone dochody kobiet) dos¢
nieliczne. W odréznieniu od nich fundacje Hiirrem znajdujg si¢ w glow-
nych centrach politycznych (Stambul, Adrianopol, Bagdad) 1 religijnych
(Jerozolima, Mekka, Medyna) imperium®. Trudno okre§li¢, w jakim stop-
niu jej dziatalno§¢ na tym polu byla efektem spontanicznej pobozno-
$ci, a na ile jej wyrafinowang manifestacja, zalozong na pozyskanie

3 Kluczowe znaczenie ma tu wydana przed dekada obszerna praca A. Akgiindiiza i S. Oztiirka.
Warto zwrdcié uwage na cz¢S¢ odnoszacg si¢ do Sulejmana Wspanialego, a zwlaszcza do rze-
komej inspiracji Roksolany w zabéjstwie ksiecia Mustafy. Zob.: Akgiindiiz i Oztiirk, 2011,
s. 183-300, szczegdlnie s. 191-192.

4 Informacje o fundacjach kobiet znajdujemy m.in. w: Moutaftchieva, 1981, s. 77, 161-163,
228-229.

5  Fundacje kobiece byly znacznie liczniejsze niz mozna by oczekiwal — w Adrianopolu w XVI-
XVI w. stanowily ok. 20% wszystkich fundacji, natomiast w Kairze w XVIII w. nawet 25%;
zob.: Giin, 2019, s. 152-156; Akcil Harmankaya, 2019, s. 333337, 346-358.
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przychylnosci spoleczno$ci przez pierwsza w dziejach imperium byla
niewolnic¢ chrzescijanska podniesiong do godnosci zony sultana (hasek:
sultan)®.

Istote reformatorskiej roli, jakg odegrata Hiirrem, znakomicie uchwy-
cila amerykaniska badaczka Leslie Peirce w swym wydanym w 1993 r.
poglebionym studium dotyczacym haremu sultanskiego. Zwrécila uwage,
iz przelamata ona trzy fundamentalne zasady obowigzujace dotychczas
na sultafnskim dworze: po pierwsze, matka potomka sultana miala tylko
status konkubiny, a nigdy zony; po drugie, sultan z jedng kobietg mial
tylko jednego potomka; po trzecie, matka ksiccia (sehzade) zawsze prze-
bywala wraz z nim w prowingji, ktérg otrzymywal w zarzad, byla zatem
daleko od stolicy 1 samego sultana (Peirce, 2013, s. 58—65). Mozna jesz-
cze dodaé spostrzezenie C. Imbera, iz dotad funkcja zon sultaniskich byla
raczej polityczna niz prokreacyjna 1 pozostawaly one ,sterylne” (Imber,
2018, s. 119-122; Czamafnska, 2013, s. 47-63).

Peirce po kilkunastu latach badaf wydala obszerng 1 obecnie najlep-
szg biografi¢ Roksolany (Peirce, 2017, wyd. ang.; Peirce, 2018, pol. dum.).
Chot do opisu wydarzenr wykorzystala szeroki zestaw zréznicowanych
zrodel, mozna dostrzec, iz najcenniejsze okazaly si¢ relacje przybyszow
z Zachodu. Nawet tureccy badacze przyznaja, iz — wobec wspomnianej
wyzej specyfiki Zrodet osmanskich — by uchwyci¢ bardziej realny, ludzki
obraz Hiirrem, trzeba odwolaé si¢ do spostrzezenr zachodnich dyplo-
matéw. Najpierw Wenecjanie, a potem tez Francuzi i wystannicy cesar-
scy skrzetnie zbierali informacje pochodzgce z otoczenia sultana, nie-
kiedy dotyczace spraw prywatnych, a nawet intymnych. Nie bylo to fatwe,
gdyz dwor sultanski (z palacem Topkapi na czele) byl miejscem i1zolowa-
nym, pilnie strzezonym i hierarchicznie uporzgdkowanym (Freely, 2017,
s. 43-59; Imber, 2018, s. 184-196; Lybyer, 2015, s. 91-106). Obszerng rela-
cj¢ o dworze z poczatkdw panowania Sulejmana Wspanialego i strzega-
cych go eunuchach, straznikach 1 zolnierzach przekazal m.in. Teodor
Spandounes (Sathas, 1890, s. 206-220; Wrébel, 2021, s. 18-20; Lybyer,
2015, 5. 91-106). Na tym tle zdumiewa skuteczno$¢ dzialania weneckiego
bailo Marco Veniera, ktéry potrafil przelamac bariery i uzyskaé informa-
cje bezposrednio od wplywowej anonimowej damy z haremu (Giirkan,
2017, 5. 74).

Doniesienia kupcéw 1 dyplomatéw pozwalaja nam §ledzi¢ kolejne
etapy kariery Roksolany w haremie. Wspomniany wcze$niej T. Span-
dounes wzmiankowal: ,obecny cesarz Sulejman, mial czworke dzieci
z Czerkieska, ale jego najstarszy syn jest innej kobiety” (Sathas, 1890,
s. 207). Pomijajgc fakt, iz Roksolana zostala uznana za Czerkieske,

6 Szerzej o tym: Akgil Harmankaya, 2019, s. 339, przyp. 1.
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stwierdzenie o czwdrce dzieci jest zgodne z nasza wiedzg o jej potom-
stwie (Mehmed urodzit si¢ w 1521 r., Mihrimah w 1522 r., Selim w 1524 r.,
Abdullah w 1525/26 r. [zmarl w dziecifistwie], Bajezyd w 1527 r., Jihan-
girw 1531 r.). Wspomniany pierworodny ,,z innej kobiety” to Mustafa syn
Sulejmana i Mahidevran, ktéry urodzil si¢ ok. 1514 r. (Peirce, 2018, s. 21,
57-58, 105, 107).

O najwickszym sukcesie Hiirrem dowiadujemy si¢ z krétkiej wzmianki
w raporcie weneckiego ambasadora Danielle de Ludoviciego, ktéry
w dniu 3 czerwca 1534 r. poinformowal swdj senat o §lubie przebywaja-
cej w seraju ,,Rusinki” z sultanem (Alberi, 1840, s. 29). Z genueniskiego
(niedatowanego) zrédia wiemy o wielkich uroczystoSciach, jakie si¢ wtedy
odbyty, m.in. o turnieju z udzialem rycerzy muzutmanskich i chrzescijan-
skich (Peirce, 2018, s. 61-62).

Whbrew dotychczasowym zasadom w nastgpnych latach Hiirrem nie-
omal stale przebywala przy m¢zu w Stambule. Nawet gdy jej synowie
kolejno otrzymali w zarzad prowincje, ich matka mieszkala z Sulejma-
nem. Jej wplyw na postgpowanie sultana byt tak silny, iz wspodlcze$ni du-
maczyli go sobie czarami i urokiem, co nam moze si¢ wydawaé naiwne
i zabawne. Radykalny wzrost znaczenia haremu i jego mieszkanek, jak
zwrdcil z kolet uwage C. Imber, mial jednak przynie$¢ w przyszlosci bar-
dzo powazne, dalekosi¢zne skutki polityczne i doprowadzié do okresu
zwanego nickiedy ,sultanatem kobiet” (Imber, 2018, s. 123—130).

Wplyw Roksolany dostrzegano takze w konkretnych dzialaniach
politycznych. Stanford J. Shaw uwazal za oczywiste, ze przyczynila si¢
ona w 1536 r. do upadku Ibrahima Pagy, faworyta Sulejmana Wspania-
tego i wielkiego wezyra (od 1523 r.). Co wigcej, wspieral j3 miat francuski
ambasador, ktéry ,,chetnie widzialby jako wielkiego wezyra kogo$ bardziej
zalnteresowanego wojnami na zachodzie”. W koncepcji Shawa Rokso-
lana uczestniczytaby zatem w intrydze na skal¢ mi¢gdzynarodows (Shaw,
2016, s. 167). Istotnie, rok 1536 byt dos¢ znaczacy w relacjach francusko-
-tureckich z uwagi na zawarcie sojuszu, ktéry wstrzasnal Europg. Watp-
liwe jednak, by 6wczesny ambasador Jean de La Forest, sprawujacy swa
misjc w Stambule w latach 1535-1538, byl w stanie zrealizowal tak
ambitny, morderczy plan (Barthe, 2016, s. 27, 106-108). Biografowie
Sulejmana Roger Bigelow Merriman i André Clot nie obwiniajg Rokso-
lany za $mieré wezyra’. Podobne stanowisko zajeli H.J. Jenkins w bio-
grafii Ibrahima czy klasyk dziejéw Turcji N. Torga (Jenkins, 2015, s. 347—

349). L. Peirce, analizujac szerzej dost¢pne zrédia (m.in. korespondencje

7 Roger Bigelow Merriman (2017, s. 109-110) pisze ostroznie, iz ,nigdy nie poznamy udzialu
Roksolany w tej tragedii”, natomiast André Clot (2017, s. 120-124) w ogdle o niej w kontekscie
tych wydarzen nie wspomina.
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Ibrahima), réwniez stwierdzila, iz brak mocnych wskazéwek na zaanga-
zowanie Hiirrem, choé zastrzega, iz upadek wielkiego wezyra zasadni-
czo byt dla niej korzystny (Peirce, 2018, s. 221-223). Odwolujac si¢ do
zrédel dyplomatycznych, warto wspomnieé, ze wenecki bailo Domenico
Trevisano w swym raporcie spisanym w 1554 r., robigc aluzj¢ do $mierci
Ibrahima, nie wspomina w ogdle o udziale Roksolany, cho¢ po$wigca
jej kolejne akapity i zapewne dodalby jakas sugesti¢, gdyby ze sprawg ja
taczono (Alberi, 1840, s. 115).

Wiedzac, jak silny, ale i dlugotrwaly byt wplyw Roksolany na Sulej-
mana, jak wiele zwyczajéw zostalo naruszonych 1 jak donioste byly dla
panistwa tureckiego tego skutki, nie sposdb postawié pytania, z czego
to wyplywalo. D. Giin, ktéry na podstawie opiséw 1 obrazéw prébowal
odtworzyé wizerunek Hiirrem, stwierdzil, iz byla niska i choé¢ przypisy-
wano jej duzo wdzigku 1 inteligencji, w jej epoce nie uwazano jej za pigk-
no$¢ (Giin, 2019, s. 138-142). Jezeli nawet w mtodosci przyczyna tkwila
w uroku, czym wytlumaczyc jej pozycje w latach 50., gdy wiek nie sprzyjal
urodzie?

Tymczasem wplyw Hiirrem na sultana w tym okresie nie slabl. Wenecki
bailo Bernardo Navagero w raporcie z 1553 r. informowal wladze, iz sul-
tanka zadbala o to, by jej synowie dostali w zarzad prowincje bliskie sto-
licy, o pi¢¢ dni drogi od niej. Pot¢zny beglerbeg Rumelii musiat si¢ prze-
nie§é do odleglej Ankary, aby zrobié miejsce dla Bajezyda w Karamanii.
Az 20 dni drogi do Stambutu mial Mustafa, ich przyrodni brat, ktory rezy-
dowal wéwczas w Amasyi przy granicy z Persja. Sprawa byla powazna,
gdyz w realiach tureckich w wypadku naglej lub przypadkowej $mierci
sultana ten z jego synéw, ktéry pierwszy znalazl si¢ w stolicy 1 pozyskat
stacjonujace tam oddziaty, zyskiwat decydujaca przewage nad braémi?®.

Synowie Hiirrem mieli rézne charaktery. Tak opisywat ich Navagero:

[Selim] ...wykonuje swe zadania w spos6b sprawiedliwy 1 dobry, ale cze-
sto staje si¢ okrutny. Z tego powodu ma reputacj¢ chciwego a ponadto
oddanego pijafistwu..., natomiast [Bajezyd] ...sklania si¢ do pokoju i nie
jest czlowiekiem wojny. Mimo, ze wydato go to samo lono co Selima, nie
kochaja si¢ nadmiernie wzajemnie 1 méwi si¢, ze Bajezyd sprzyja Musta-

fie (Alberi, 1840, s. 76).

8 W opinii Navagero zwycigstwo w wyscigu o tron osiggnie Mustafa, cho¢ Selim nie jest bez
szans. Natomiast dwaj pozostali synowie Hiirrem si¢ nie licza. Sultan spodziewal si¢ chyba
wowczas tego samego, bowiem Wenecjanin pisze dalej, ze kalekiemu Jihangirowi Sulejman
mial pewnego razu powiedzie¢ z westchnieniem: ,Synu Mustafa bedzie kiedy§ Wielkim
Panem i odbierze zycie wam wszystkim”; zob. Alberi, 1840, s. 76-77.
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Z dalszej cz¢Sci raportu Wenecjanina wynika, ze to Selim byl w owym
czasie faworytem matki w starciu z Mustafy (Alberi, 1840, s. 78).

Jesienig 1553 r. doszto jednak do wydarzen, ktére radykalnie zmienity
sytuacje. Na poczatku kampanii przeciw Persji zgingt gehzade Mustafa,
najstarszy syn Sulejmana oraz Mahidevran, zabity z rozkazu ojca’. Wing
za $mierC ksi¢cia badacze czgsto obcigzali wielkiego wezyra Riistema
Pasc i jego teSciowg Hiirrem. W poglebionym studium z 2016 r. na bazie
obszernego materialu Zrédlowego Z. Atcil zakwestionowal t¢ powszechng
tez wsréd badaczy narracje, wykazujac, iz byla to samodzielna decyzja
Sulejmana (Atgil, 2016, s. 67-103). Podobng opini¢ wyrazit turecki badacz
w swej wezeSniejszej dysertacji doktorskiej poswigconej Ristemowi (Atgil,
2015, s. 114-116).

Niezaleznie od tego, kto odpowiedzialny byl bezposrednio za $mier¢,
zgon Mustafy gwarantowal objecie tronu przez jednego z synéw Rokso-
lany i byt dla niej korzystny. Jako matka nowego sultana (valide sultan)
miala teraz w kazdym wypadku zagwarantowane nie tylko bezpieczen-
stwo, ale 1 silng pozycje na dworze. Przychodzily jednak ciosy. W listo-
padzie 1553 r. w Aleppo zmarl syn Hiirrem — Jihangir, ktéry (cho¢ kaleki
od dziecka) towarzyszyl Sulejmanowi w wyprawie wojennej. Roksolanie
pozostalo troje potomstwa, bowiem najstarszy syn Mchmed zmarl juz
w 1543 r. w wyniku zarazy i zostal pochowany we wspanialym meczecie
Sehzade (Peirce, 2018, s. 311-315, 370-371, 375).

Sytuacja rodzinna Hiirrem nie byla prosta. Zgodnie z osmafiskimi
zasadami nast¢pstwa tronu réwne prawo do jego objecia mieli wszyscy
mescy potomkowie zmarlego sultana (Inalcik, 2006, s. 71-76). W prak-
tyce oznaczalo to walke¢ migdzy braémi. Tym razem mieli to by¢ jednak
bracia rodzeni, a nie przyrodni. Przy tym, dla dobra pafstwa, jeden z nich
wraz ze swym potomstwem meskim musial zostaé fizycznie wyelimino-
wany!’. Stawiato to Roksolane jako matke i babke w dramatycznej sytua-
cji. W ostatnich latach zycia miala stac si¢ uczestnikiem rywalizacji mig-
dzy swymi synami Selimem i Bajezydem, ktérej kofica nie doczekala.

Jak si¢ wydaje, istotng rol¢ w wydarzeniach w tym czasie odegrala
tez cérka Roksolany — Mihrimah. Cérkom sultana tradycyjnie przystu-
giwaly szczegélne wzgledy 1 dysponowaly tez sporym majatkiem. Dzicki
ich mariazom pozyskiwano wiernych stronnikéw, wykorzystywano je
w dyplomacji, prowadzily tez szerokg dzialalno$¢ charytatywng. Rola
Mihrimah, jak wykazaly m.in. ustalenia J. Dumas i Ch. Isom-Verhaaren,

9 Na ten temat wazne zrédlo: Relazione Anonima della Guerra di Persia, zob. Alberi, 1840,
s.208-213.

10 O problemie zabdjstwa braci nowego suttana w pafistwie Osmandw w szerszym aspekcie praw-
nym, patrz: Ekinci, 2018, s. 1013-1046.
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wykraczala jednak daleko poza ramy zakreSlone przez dotychczasowe
zwyczaje w pahstwie osmanskim. Od 1539 r. zame¢zna byla z Riistemem
Pasza, ktory od 1544 do 1553 r. i ponownie od 1555 r. do swej $mierci
w 1561 r. piastowal godnosé wielkiego wezyra. Cho¢ malzefistwo nie bylo
udane, Mihrimah czerpata z doswiadczenn meza i jednoczes$nie troszezyla
si¢ 0 jego kariere. Zawsze faworyzowana przez Sulejmana Wspanialego,
jako valide sultan pozostala osobg bardzo wplywowa na dworze takze po
jego Smierci, w okresie panowania swego mlodszego brata Selima II (1566—
1574) (Dumas, 2013b, s. 163-164, 176177, 184-185, 257-260, 280-281,
289-292,304-312, 335-337, 425-429; Isom-Verhaaren, 2011, s. 83-84).

W koficu 1553 r. calg rodzing czekaly jednak klopoty. Niepopularny
wérdd ludu 1 wojska wezyr Riistem Paga zostal przez Sulejmana wyko-
rzystany jako koziol ofiarny, na ktérego zrzucono wing za inspiracj¢ do
zamordowania Mustafy. Jeszcze w pazdzierniku 1553 r. zostal zdymisjo-
nowany i zastapiony przez drugiego wezyra Kara Ahmeda, uchodzacego
za przyjaciela zabitego ksi¢cia. Dymisja wielkiego wezyra byla chyba cz¢s-
ciowo gra obliczong na uspokojenie nastrojéw''. Czas sultaniskiej niela-
ski Riistem przetrwal w palacu swej zony w Stambule. Spostrzegawczy
wenecki dyplomata Domenico Trevisano w raporcie z kofica 1554 r. zwra-
cal uwagg, 1z Riistem, cho¢ pozbawiony godnosci, wcigz byl aktywny pub-
licznie i uwazal, ze dzigki wsparciu teSciowej 1 zony wrdci wkrétce na
urzad w wickszej chwale niz mial poprzednio (Alberi, 1840, s. 117).

O okolicznos$ciach upadku Riistema w podobnym duchu informuje
szerzej w swym pierwszym liScie Ogier Ghiselin de Busbecq — ambasa-
dor cesarza Ferdynanda, ktéry w styczniu 1554 r. przybyl do Stambutu
1 widzial si¢ ze zdymisjonowanym wezyrem (Thornton, 1881, s. 111—
118). Od Busbecqa dowiadujemy sig, iz Roksolana, chege usunaé ostatnie
zagrozenie dla swego potomstwa, uknula w tym czasie perfidng intryge,
w wyniku ktérej Sulejman rozkazal pozbawil zycia swego wnuka,
a syna Mustafy, przebywajgcego z matkg w Ghemlik (Thornton, 1881,
s. 119-122).

Znamienne, 1z opisujac postac Sulejmana, ktérego Busbecq spotkal po
raz pierwszy w obozie wojennym w glebi Turcji w czerweu 1554 r., amba-
sador wysoko ocenil nienaganng postawe¢ moralng poboznego 1 sprawied-
liwego sultana. Dostrzegl jednak dwa ciemne punkty: zgladzenie syna
oraz nadmierne oddanie swej zonie Roksolanie (Alberi, 1840, s. 159).

Dwa lata (1554-1556) Sulejman spe¢dzit na wyprawie wojennej prze-
ciw Persji. U jego boku przebywal sehzade Selim, ktéry byl teraz jego
najstarszym zyjacym synem (Allouche, 1983, s. 142-145). Roksolana

11 O. Bouquet pisal nie tylko o Riistemie, ale tez szerzej o roli zigcia damad suttana, zob: Agil,
2015, s. 114-117; Bouquet, 2015, s. 327-361.
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roztropnie starala si¢ utrzymywaé staty kontakt z sultanem. W plomien-
nych listach, w ktérych zapewniala go o swym oddaniu, nie omieszkala
wstawiaé sie za wiernym niewolnikiem Riistemem'. Byé moze zbli-
zyla si¢ tez wtedy mocniej do syna Bajezyda, ktéry — cho¢ od 1546 r. byt
gubernatorem w Konyi — z rozkazu ojca w czasie wojny perskiej urzedo-
wal w Adrianopolu, stojac na strazy europejskich posiadlo$ci imperium
(Alberi, 1840, s. 116). Busbecq, ktéry w 1555 r. przybyt ponownie do Tur-
¢ji jako ambasador Ferdynanda Habsburga, tak przedstawial éwczesng
sytuacje w liscie z 14 lipca 1555 r.: ,,Selim jako starszy jest przez ojca prze-
znaczony do objecia po nim tronu. Roszczenia Bajezyda popierane sg
przez matke, ktdra jest mu bardzo oddana”. Wedtug Busbecqa Roksolane
ujmowalo przede wszystkim postuszefistwo mlodszego syna. Dalej dyplo-
mata stwierdza wprost: ,gdyby zalezalo to od niej, to Bajezyd znalaztby
si¢ na tronie z wykluczeniem Selima” (Thornton, 1881, s. 179). Zatem po
$mierci Mustafy Roksolana doszta do wniosku, ze to mlodszy i bardziej
ulegly Bajezyd, a nie starszy Selim, b¢dzie lepszym suttanem .

Wedlug Busbecqa latem 1556 r. niespodziewanie doszlo do wyda-
rzen, w wyniku ktérych Bajezyd mégl straci¢ glowe. Tylko szybka inter-
wencja Roksolany ocalita mu zycie. Wigzalo si¢ to z wybuchem rebe-
lit w pélnocno-zachodniej Anatolii, na czele ktérej stanal samozwaniec
podajgcy si¢ za ocalonego ksigcia Mustafe. Wyparci z Azji Mniejszej bun-
townicy przeniesli si¢ do pdinocnej Grecji, a rebelia objela Tracje, Mace-
doni¢ i Dobrudze (Clot, 2017, s. 192). Bajezyd podjat dos¢ slamazarne
kroki przeciw rebeliantom 1 bunt upad! dopiero po interwencji sultana,
gdy samozwafica powieszono. Na torturach wydobyto jednak od schwy-
tanych zeznania obcigzajace mlodego ksi¢cia. Sulejman podejrzewal
zdrade i gotdéw byt juz stracié syna, gdy Roksolana, wstawiajac si¢ za
nim, ,blagala o zycie syna 1 prosila o oszczedzenie ich dziecka” (Thorn-
ton, 1881, s. 183). L.zy i zaklecia zony (ktérej sultan nie widzial dwa lata)
spowodowaly, 1z Sulejman zgodzil si¢ na spotkanie z synem pod Stam-
bulem. Wedlug Busbecqa, Roksolana, chege zapewnié Bajezyda, ze nie
podzieli losu Mustafy, osobiscie udala si¢ na miejsce i zachecala go do
wejscia do namiotu ojca. Wiedziala, ze ucieczka oznaczalaby przyzna-
nic si¢ do winy'. Fakt, ze sultan darowal zycie synowi, ktdry wrécit na

12 Tre$é listow za: Peirce, 2018, s. 371-376.

13 Warto zwrdcié uwage na pochodzacy z kofica 1554 r. raport D. Trevisana, ktéry oceniajac obu
kandydatéw do tronu, pisal: ,Sultan Selim ma tega posture i jest oddany kobietom i winu. Sut-
tan Bajezyd jest bardzicj delikatny i oddany ksiazkom. Zaden z nich nie zdoby! jednak takicj
przychylnosci ludu ani janczaréw, jaka mial suttan Mustafa”, zob. Alberi, 1840, s. 116.

14 L. Peirce, sugerujac si¢ zapewne milczeniem Zrddet tureckich, ktére nie wspominaja o udziale
Bajezyda w awanturze pseudo-Mustafy, pomija dramatyczng relacj¢ Busbecqa, stwierdzajac
lakonicznie: ,,Cala sprawa nie wyszla jednak ksigciu na dobre, poniewaz sultan uznal, ze jego
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swoje stanowisko, stanowi niewgtpliwie dowdd utrzymujacego si¢ weigz
wplywu Hiirrem na me¢za.

Sukcesem mniejszej miary byl powrét zigcia Roksolany, oddanego
jej Riistema Pasy, na urzad wielkiego wezyra we wrze$niu 1555 r. Wia-
zalo si¢ to z koniecznoscig usuni¢cia nominowanego trzy lata wezeSniej
Kara Ahmeda. Emocje po $mierci Mustafy opadty, wigc stal si¢ on zbedny.
Tureckie Zrédia wprost méwily w tym kontekscie o ,,zlowrogich intrygach
szanownej malzonki suftana” (Peirce, 2018, s. 388). Busbecq nie wigzatl
sprawy wprost z Roksolang. Wedlug niego los pierwszego wezyra prze-
sagdzony byl juz wczedniej, bo sultanowi znane byly rozboje 1 kradzieze
popelnione przez niego jeszcze przed objeciem urzedu. Kara zostala
odlozona, gdyz wladca cenil jego zolnierska zr¢cznos¢. Ambasador przy-
znal jednak, iz sa tacy ktérzy sadza, ze wylacznie ch¢é przywrécenia
Riistema zadecydowata o losie jego poprzednika. Niezaleznie od szczegd-
téw sprawy znéw beneficjantami staly si¢ Roksolana i jej corka Mihrimah.

W ostatnich dwéch latach zycia Roksolany (1556-1558) jej sytuacja
wydawala si¢ ustabilizowana. Nie mamy na to $wiadectw Zrédlowych,
musiala ja jednak n¢ka¢ mys$l o wyniku nicuchronnego starcia mig¢dzy
synami. Oddany jej Rustem Pasza (ktéry przezyl jg o trzy lata) kontrolo-
wal sytuacje, dzierzac swe stanowisko do naturalnej Smierci w 1561 r., ale
wobec woli sultana byl bezsilny. Selim zblizy! si¢ do ojca w czasie wspdl-
nej wyprawy przeciw Safawidom w latach 1553-1555. Tymczasem Baja-
zyd zostal usuniety z bliskiej Stambutowi Konyi i przeniesiony do Kiitahyi
w poétnocno-wschodniej Anatolii (Torga, 1910, s. 126). Teraz w wypadku
$mierci ojca obaj bracia (Selim od 1541 r. rezydowal w Manisie) mieli réw-
nie daleko do stolicy.

Z pdzniejszej relacji ambasadora Marcantonio Doniniego zlozonej
w 1562 r. zdaje si¢ wynikal, iz Hiirrem pod koniec zycia wraz z corka
wspélnie spiskowaly w celu osadzenia na tronie Bajezyda. Wenecjanin
informowal, ze Mihrimah przy réznych okazjach wspierata brata pie-
niedzmi, a szczegdlnie niedtugo przedtem, kiedy zdecydowat si¢ zbroj-
nie rozprawiC z Selimem. Oskarzana przez Sulejmana Mihrimah miala
si¢ otwarcie przyznad, iz realizowala wol¢ matki, jaka ta wyrazila w swym
testamencie (Alberi, 1855, s. 184). Nawet zza grobu Hiirrem prébowala
wesprzeé sprawe Bajezyda.

Wsparcie udzielone mlodszemu synowi w ostatnich miesigcach zycia
nie wplynelo na pogorszenie relacji Roksolany z Sulejmanem. Wenecja-
nin Antonio Barbarigo informowal w swej relacji zlozonej w 1558 r., iz
sultanowi, ktéry cierpial na podagre, lekarze zalecali, by spedzal zimy

syn zareagowal na pojawienie si¢ falszywego Mustafy podejrzanie opieszale”, por.: Thornton,
1881, s. 187; Peirce, 2018, s. 379.
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w Adrianopolu, jednak Roksolana dopdki zyla, rzadko pozwalala mu sig¢
oddalag, a on jej stuchal. Jak pisat Barbario: ,byla Panig jego zycia”, ale tez
»bala si¢ o swoje zycie z powodu choroby” (Alberi, 1855, s. 148). Rokso-
lana miata wéwczas okolo 50 lat. Zauwazony przez Wenecjanina strach
przed $miercig musial wynika¢ z odczuwanych przez nig niedomagan.
Jest to jedyna wzmianka przedstawiciela Zachodu wskazujaca, iz zona
suftana czula sie chora przez dtuzszy czas®.

W swym trzecim liScie datowanym na 1 czerwca 1560 r. Busbecq
informowal, iz sultan zime¢ 1557/1558 r. spedzil, jak co roku, w Adriano-
polu. Wynikalo to nie tylko z troski o zdrowie. Sulejman chciat by¢ bli-
zej waznych wydarzef, gdyz na granicy turecko-wegierskiej dochodzito
do tupiezczych wypadéw z obu stron (Thornton, 1881, s. 198). Ambasa-
dor nie wspomina o Roksolanie, ale watpliwe, by towarzyszyla woéwczas
MEZOWI.

Co znamienne, dobrze poinformowany Busbecq nie wspomina
o $mierci Roksolany, ktéra nastapifa 15 kwietnia 1458 r., ani o jej pogrze-
bie. Krétka wzmianka o Hiirrem pojawia si¢ tylko na marginesie rela-
cji dotyczgcej niepostuszenstwa Bajezyda wobec sultana 1 jego zbrojnego
wystgpienia przeciw bratu wiosng 1459 r. Ambasador pisze, ze dopdki
zyla matka, byl wobec niej postuszny, ale gdy zmarla ,sadzac, ze zna-
lazt si¢ desperackim polozeniu i ze nie jest juz zwigzany obowigzkiem
synowskim (...) podjal swéj spér z bratem z jeszcze wicksza zazarto$-
cig niz dotychczas” (Thornton, 1881, s. 265). Okolicznosci $mierci Rokso-
lany nie opisano tez w relacjach weneckich. Tylko w liScie ambasadora
francuskiego Jeana de la Vigne’a wyslanym do biskupa d’Acqs dokladnie
15 kwietnia 1558 r., obok waznej z punktu widzenia militarnego informa-
cji o wyplynicciu tureckiej floty na Morze Srédziemne, znalazt sie passus:

La Assqui (Haseki) zona sultana zmarla okolo drugiej godziny dnia ku
wielkiej zaloci S.H., Riistema Pagy i tych ktérzy zostali przez nig wynie-
sieni a teraz stracili jej poparcie, podstawe swej wielko$ci. Suttan nosi tak
wielki zal, ze az si¢ postarzal. Powiada sie, ze na dzief przed jej Smiercia,
sultan przysiagl na dusz¢ swego ojca Selima, ze nigdy juz nie zblizy si¢

do kobiety.

Zdajac sobie sprawg, jak wazna rol¢ odgrywala Hiirrem na sultan-
skim dworze, ambasador dodaje: ,w kazdym razie oczekujemy zmian po
$mierci wspomnianej pani” (Charriere, 1850, s. 464—465, przyp. 1).

15 Mieszkanki haremu mogly liczyé na kompetentng i fachowa pomoc medyczna. Dwér osmafi-
ski miat liczny korpus medyczny, ktérego place byly wyzsze niz w sultafiskich szpitalach. Prob-
lemem byly ustugi lekarzy z Zachodu, ale wiadomo, ze cérka Roksolany — Mihrimah korzy-
stala z takiej pomocy. Szerzej na ten temat: Shefer-Mossensohn, 2011, s. 296-307.
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Szczegbly na temat ostatnich dni zycia, $Smierci oraz pogrzebu Hiir-
rem przynosi nam relacja Qutb al-dina al-Nahrawali, ktéry wiosng 1558 .
przybyl do Stambutu, aby w imieniu szeryfa Mekki prosié o usuniecie jed-
nego z lokalnych osmanskich zarzadcéw. Nahrawali, zgodnie z tureckim
obyczajem, przed wystuchaniem przez urzad w obecnosci sultana zamie-
rzal zlozy¢ ciag wizyt u dostojnikéw tureckich, polaczonych z przekaza-
niem licznych daréw. W jego planach byly takze odwiedziny zony sultana
(haseki). Spotkany wcze$niej gléwny lekarz sultana stwierdzil jednak, ze
sjest ona bardzo chora i ma ziemistg cer¢”. Przewidujac zapewne, iz moze
by¢ klopot z osobistym spotkaniem z Hiirrem, medyk proponowal, aby
z daru przywiezionego dla niej wydzielié cz¢s§¢ dla jej corki Hanim Sul-
tan (Mihrimah) zony wezyra Ristema Pasy (Qutb al-din al-Nahrawali,
2005, s. 162-163). W czwartek 7 kwietnia Nahrawali udat si¢ do Starego
Palacu, gdzie swg siedzib¢ miata Roksolana. Z relacji wynika, iz nie udalo
mu si¢ z nig spotkaé, przekazat tylko przez Ali Age przeznaczone dla niej
liczne, drobiazgowo wymienione dary: tkaniny jedwabne 1 bawelniane,
bele jedwabiu, muslinu, a takze jedwabne kaftany, kamizele, serwety oraz
szarfy 1 pasy (Qutb al-din al-Nahrawali, 2005, s. 175-176). Tydzien p6z-
niej Nahrawali zapisal:

Matka ksigzat zmarla w piatek 26 Jumada II 544 roku. Od pewnego czasu
podupadata na zdrowiu. Przyczyng jej choroby byla kolka wynikajaca ze
spozywania §wiezych ryb. Choroba osiagne¢la swdj szczyt, ale utrzymy-
wano to w tajemnicy. Byla zatozycielkg wspaniatych naboznych fundacji
w dwéch wzniostych Swietych Miejscach w Jerozolimie i w wielu innych
miastach. (...) Sultan podziwial ja i miat dla niej wielki szacunek. (...)
Sultan doznal ogromnego smutku z powodu jej odejscia (Qutb al-din
al-Nahrawali, 2005, s. 200-201).

Nahrawali jako jedyny dal nam krétki opis pogrzebu Hiirrem.

Wezyrowie niedli jej [cialo] az do meczetu sultana Bajezida. Wielki mufti
modlil si¢ za nig na placu sultana Bajezida 1 opuscil j3 do groboweca.
Stambut byl wstrzasnigty jej Smiercig a jego mieszkancy rozdawali obfi-
cie jalmuzng's.

Smieré zaoszczedzita Hiirrem widoku walczacych synéw. Uknuta
kilka miesi¢cy pézniej intryga wielkiego wezyra Riistema Pagy, majaca

16 Opis, ten niewatpliwie prawdziwy, wzbudza zdziwienie, gdyz sugeruje, ze Roksolana zostala
pochowana w meczecie Bajezyda II. L. Peirce uznaje, ze tylko uroczystosci pogrzebowe odbyly
si¢ w meczecie Bajezyda, duzym i bliskim Starego Patacu, natomiast cialo zfozono w Sulejma-
nije. Por.: Qutb al-din al-Nahrawali, 2005, s. 201-202; Peirce, 2018, s. 398.
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na celu skompromitowanie Selima, data skutek przeciwny do zamierzo-
nego. Bajezyd, potraktowany jak buntownik, zostal w maju 1559 r. pobity
w bitwie przez Selima wspieranego przez wojska ojca. Ucieczka na dwér
Safawidéw byta tylko czasowym odwleczeniem wyroku. Bajezyd, wydany
za znaczng sume, wraz z synami zostal zamordowany przez ludzi swego
brata (Clot, 2017, s. 193-195).

Jak wynika z wyzej przedstawionego materialu, dzigki swej niezwykle;
osobowosci Hiirrem wywarla tak silny wplyw na Sulejmana Wspanialego,
ze zmienil on wiele zasad obowigzujacych dotychezas na osmanskim dwo-
rze. Jak stwierdzajg badacze, mialy one przynie$é w przyszlosci donioste
konsekwencje nie tylko dla dynastii, ale dla catego panstwa osmanskiego.
Roksolana nie tylko zdobyla, ale zdolala utrzymac az do Smierci swa nie-
zwykle silng pozycje na dworze, lecz zmiany, ktérych byla przyczyna, nie-
uchronnie prowadzily do rodzinnego dramatu, jakim byla rywalizacja
mi¢dzy rodzonymi braémi, a w konsekwencji zamordowanie na rozkaz
syna Selima jej drugiego syna Bajezyda wraz z jej wnukami. Za sukcesem
kryl si¢ osobisty dramat.

BIBLIOGRAFIA
Zrédla

Alberi, E. (1840). Relazioni degli Ambasciatori Veneti al Senato ser. 3, vol. 1.
Firenze: Tipografia e calcografia all’ insegna di Clio.

Alberi, E. (1855). Relazioni degli Ambasciatori Veneti al Senato ser. 3, vol. 3.
Firenze: Tipografia e calcografia all’ insegna di Clio.

Charriere, E. (1850). Négociations de la France dans le Levant ou correspondan-
ces mémoires etactes diplomatiques des ambassadeurs de France a Constantino-
ple, vol. 2. Paris: Imprimerie Nationale.

Pecevi, L. (1981). Pegevi Tarihi, hazirlayan B.S. Baykal, vol. 1. Ankara: Kiiltiir
Bakanlig: Yayinlar1.

Qutb al-din al-Nahrawali (2005). Journey to the Sublime Porte, The Arabic
Memoir of a Sharifian Agent’s Diplomatic Mission to the Ottoman Impe-
rial Court in the era of Suleyman the Magnificent, transl. by R. Blackburn,
Beiruter Texte und Studien 109. Wiirzburg: Ergon Verlag Wiirzburg.

Sathas, N.C. (1890). Documents inédits relatifs a I’histoire de la Gréce au moyen
age. 'T. 9. Paris: Maisonneueve et Cie Editours.

Thornton, Ch. (1881). The Live and Leiters of Ogier Ghiselin de Busbecq,
vol. 1-2. London: C. Kegan Paul & Co.

31



/m%%&/i/wy kultury /

WWM on culture Imperium Osmanskie i Turcja.../ The Ottoman Empire and Turkey...

No. 36 (1/2022)

32

Opracowania

Abrahamowicz, Z. (1988). Roksolana. W: Polski Stownik Biograficzny. T. 31.
Krakéw: PAN, PAU.

Akcil Harmankaya, N.C. (2019). Osmanli'nin Hayirsever Kadin Banisi:
Hiirrem Sultan. W: Diigiince-Edebiyar ve Tarih Aragtwmalar. Istanbul:
Hyperyayin.

Allouche, A. (1983). The Origins and Development of the Ottoman-Safavid
Conflict 906962 (1500—1555). Berlin: Klaus Schwartz Verlag.

Atgil, M.Z. (2015). State and government in the mid-sixteenth century Ottoman
Empire: The grand vizierates of Rustem Pasha (1544—1561). Ann Arbor: Pro-
Quest Dissertations & Theses.

Atgil, Z. (2016). Why did sultan Siileyman the Magnificent execute his son
sechzade Mustafa in 15537 Osmanli Aragtirmalary/ The Journal of Ottoman
Studies, 46, 67 —103.

Barthe, P. (2016). French Encounters with the Ottomans 1510-1560. London—
New York: Routledge.

Bisaha, N. (2004). Creating East and West. Renaissance Humanists and the Otto-
man Turks. Philadelphia: University of Pennsylvania Press.

Bouquet, O. (2015). The Sultan’s Sons-In-Law. Analysing Ottoman Imperial
Damads. Journal of the Economic and Social History of the Orient, 58 (3),
327-361.

Clot, A. (2017). Sulejman Wspanialy i jego wspaniale stulecie. Warszawa:
Wydawnictwo Akademickie Dialog.

Czamanska, 1. (2013). Chrzescijafiskie malzonki sultanéw tureckich. Mat-
zefstwa polityczne w Imperium Osmanskim w XIV 1 XV wieku. Balca-
nica Posnaniensia. Acta et studia, 20, 47—63.

Dumas, J. (2013a). Conscience dynastique et familiale dans le patronage
architectural des princesses ottomanes a la époque modern. W: S. From-
mel i]. Dumas (red.), Batir au féminin? Traditions et stratégies en Europe et
dans I’Empire Ottoman. Paris: Editions Picard, 171-186.

Dumas, J. (2013b). Les perles de nacre du sultanat. Les princesses ottomanes (mi-
XVe— mi-XVIIle siecle) [These dirigée par Gilles Veinstein Professeur au
College de France, Directeur d’Etudes a3 TEHESS] [Soutenue le 19 juin
2013]. Paris: Ecole des Hautes Etudes en Sciences Sociales.

Ekinci, E.B. (2018). Fratricide in Ottoman Law. Belleten, 82 (295), 1013—-1046.

Freely, J. (2017). Prywatne zycie suttandw. Sekrety wladcow imperium osmari-
skiego. Krakéw: Znak Litera Nova.

Goodwin, G. (2008). Prywatny swiat kobiet otomaiiskich. Warszawa: Bellona.

Grosrichard, A. (1998). The Sultans Court. European Fantasies of the East. Lon-
don—New York: Verso.

Giin, D. (2019). Bir sarayli hanim sultan: Hirrem. Tarih Arasgtirmalar: Der-
gist, 38 (65), 135-168.



Piotr Wrébel — Dramat w rodzinie. Ostatnie lata zycia Hirrem zwanej Roksolang

Giirkan, E.S. (2018). Laying Hands on Arcana Imperii. Venetian Baili as
Spymasters in Sixteenth-Century Istanbul. W: P. Maddrell, Ch. Moran,
I. Iordanau i M. Stout (red.), Spy Chiefs. Intelligence Leaders in Europe, the
Middle East and Asia. Washington: Georgetown University Press, 67-96.

Imber, C. (2018). Imperium Osmaiiskie 1300—1650. Krakéw: Wydawnictwo
Astra.

Inalcik, H. (2006). Imperium osmariskie, Epoka klasyczna. Krakéw: Wydawnic-
two Uniwersytetu Jagielloniskiego.

Ingram, A. (2015). Wiiting the Ottomans. Turkish History in Early Modern
England. New York—London: Palgrave Macmillan.

Iorga, N. (1909). Geschichte des Osmanischen Reiches, 2. Gotha: Friedrich
Andreas Perthes.

Torga, N. (1910). Geschichte des Osmanischen Reiches, 3. Gotha: Friedrich And-
reas Perthes.

Isom-Verhaaren, Ch. (2011). Siilleyman and Mihrimah: The Favorite’s
Daughter. Journal of Persianate Studies, 4.

Jenkins, H.J. (2015). Ibrahim Pasza wielki wezyr Sulejmana Wspaniatego.
Oswigcim: Napoleon V.

Lybyer, A.H. (2015). Wiadanie imperium osmaniskim w czasach Sulejmana
Wspaniatego. O$wiecim: Napoleon V.

Merriman, R.B. (2016). Sulejman Wspaniaty. Oswigcim: Napoleon V.

Moutaftchieva, V. (1981). Le vakif — un aspect de la structure socio-economique
de l'empire Ottoman (XVe—XVlle s). Sofia: Jusautor Sofia.

Peirce, L. (2013). The Imperial Harem. Women and souvereignty in the Ottoman
Empire. New York—Oxford: Oxford University Press.

Peirce, L. (2018). Roksolana wtadczyni wschodu. Krakéw: Wydawnictwo Astra.

Shaw, S.J. (2016). Historia Imperium Osmariskiego i Republiki Tureckiej, 1,
1280—1808. Warszawa: Wydawnictwo Akademickie Dialog.

Shefer-Mossensohn, M. (2011). A Sick Sultana in the Ottoman Imperial
Palac: Male Doctors, Female Healers and Female Patients in the Early
Modern Period. Journal of Women of the Middle East and Islamic Worlds,
9,281-312.

Soykut, M. (2001). Image of the , Turk” in Italy. A History of the ‘other’ in Early
Modern Europe: 1453—1683. Berlin: Klaus Schwarz Verlag.

Stimertag, F.M. (2008). Women and Power: Female Patrons of Architecture
in 16th and 17th Century Istanbul. Edinburgh Architecture Research, 31,
83-89.

Wrébel, P. (2021). Elity w Imperium Osmaiiskim w XVI w. w $wietle traktatu
Teodora Spandounesa pt. O pochodzeniu Cesarzy Osmariskich. Perspektywy
Kultury, 2 (33), 9-29.

33



/m%%@wy kultury /

Jrersfeectives ONn culture Imperium Osmanskie i Turcja.../ The Ottoman Empire and Turkey...

No. 36 (1/2022)

Piotr Wrébel — dr hab., prof. UJ, mediewista, zajmujacy si¢ dziejami Bal-
kanéw i pafistw basenu Morza Srédziemnego w péznym Sredniowieczu.
Od 1991 r. zatrudniony w Instytucie Historii UJ najpierw w Pracowni
Dydaktyki Historii, a od 1993 r. w Zaktadzie Historii éredniowiecznej
Powszechnej. W 1997 r. obronil pracg doktorska, a w 2010 r. prace habi-
-litacyjng na Wydziale Historycznym UJ. W latach 2008-2011 kierow-
nik studiéw licencjackich mediteraneistyka; od 2012 r. kierownik Zakladu
Historii Sredniowiecznej Powszechnej; w latach 2012-2020 zastepca
dyrektora, a od 2020 r. dyrektor Instytutu Historii UJ. Autor monografii:
Krzyz i Potksigzyc. Zachodnie Batkany w latach 1444—1463 (Krakow 2000);
Dubrownik w latach 1358—1526. Organizacja przestrzeni (Krakow 2010).
Wspdtautor przekladéw (wraz z J. Bonarkiem) Filip de Diversis, Opis
Dubrownika (Krakéw 2004); Benedykt Cotruglio, Ksigga o sztuce handlu
(Krakéw 2007); Ludwik Tuberon de Crieva, Pamigtniki o czasach moich
(Krakéw 2016).



OPEN (3 ACCESS

Wwfé@/wy kultury /

Imperium Osmanskie i Turcja.../ The Ottoman Empire and Turkey... /WWM on culture
No. 36 (1/2022)

Janusz Smotucha
http://orcid.org/0000-0003-2633-7093,
Jesuit University Ignatianum in Krakow
janusz.smolucha@ignatianum.edu.pl

DOI: 10.35765/pk.2022.3601.04

ABSTRACT

When the Ottoman Turks began their conquest of further Balkan countries in
the second halfof the 14th century, they were opposed by Hungary, which came
to known as the bastion of Christianity. The article analyses subsequent events
of the 15th and 16th centuries when the term was first applied to the Kingdom
of Poland. Poland’s greatest involvement in the war against the Muslims was
during the reign of Ladislaus III of Hungary, who died in 1444 at the Battle
of Varna. Under his successor, Kazimierz Jagielloiczyk, Poland managed to
avoid military conflict with Turkey, though it waged constant war with their
allies, the Tatars. The first Turkish invasions of Poland followed the defeat in
Bukovina in the autumn of 1497. In the ensuing decades, Poland was forced
to renew truces with Turkey every few years, which drained the state’s coffers
yet failed to protect it from the devastating Tartar invasions. After the fall of
Hungary at the Battle of Mohdcs in 1526, Poland found itself on the front line,
exposed to direct attack by the armies of the Padishah. The Holy See joined
the defense against the Islamic threat, hoping to convince the Grand Duchy of
Moscow to go to war with Turkey. Papal diplomacy was also centered on the
followers of the Orthodox Church living within the borders of the Republic,
which resulted in the Union of Brest in 1596.

KEYWORDS: Kingdom of Poland, Hungary, Turkey, bastion of Christianity,
the Crusades

STRESZCZENIE

Polska jako przedmurze chrzescijanstwa 1 kwestia unii z KoSciolem
prawostawnym

Gdy w drugiej potowie XIV w. Turcy osmaiscy rozpoczgli podbdj kolejnych
krajéw na Balkanach, przeciwstawily im si¢ Wegry, ktére z czasem zaczeto
nazywal przedmurzem chrze$cijanstwa. Artykul analizuje péZniejsze wyda-
rzenia z XV i XVI w, ktére zdecydowaly o tym, ze okreSlenia tego zaczgto
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uzywaé takze w stosunku do Krélestwa Polskiego. Momentem najwigk-
szego zaangazowania si¢ Polski w wojn¢ z muzulmanami byly rzady Wia-
dystawa III na Wegrzech, ktory zginal w 1444 r. pod Warng. Cho¢ za jego
nastgpcy Kazimierza Jagiellonczyka Polska unikala konfrontacji z Turcja,
to prowadzila ciggla wojn¢ z jej sojusznikami, Tatarami. Pierwsze najazdy
tureckie na ziemie polskie nastapily po klesce bukowiniskiej jesienig 1497 r.
W nast¢pnych dziesigeioleciach Polska zmuszona byta odnawiaé co kilka lat
z Turcja rozejmy, co wigzalo si¢ z duzymi wydatkami z kasy pafistwowej, ale
nie zabezpieczalo przed niszczacymi najazdami Tatarow. Po upadku Wegier
po bitwie pod Mohaczem w 1526 r. Polska stala si¢ krajem frontowym nara-
zonym na bezposredni atak wojsk padyszacha. W obron¢ przed zagroze-
niem islamskim wlaczyla si¢ Stolica Apostolska, ktéra widziala duzg szanse
w pozyskaniu do idei wojny z Turcja Wielkiego Ksi¢stwa Moskiewskiego.
Dyplomacja papieska swoje wysitki koncentrowata réwniez na wyznawcach
Kosciota prawostawnego zyjgcych w granicach Rzeczypospolitej, co zaowoco-
walo zawarciem w 1596 r. unii ko$cielnej w Brzesciu.

SEOWA KLUCZE: Krélestwo Polskie, Wegry, Turcja, przedmurze

chrze$cijanistwa, krucjaty

The issue of the Turkish threat was one of the most important problems
in the late Middle Ages and the early-modern era in Europe. When in
the middle of the fourteenth century Europe was attacked by Ottoman
Turks, several Christian countries stood in its path. They were broken
in turn, first Bulgaria, then Greek despotates and then Bosnia and Ser-
bia. Finally, the Turks conquered Albania and the Crimean Tatars (Setton,
1976, pp. 16-63). The latter converted to Islam and they became loyal ser-
vants of the new masters carrying out all their orders and wishes (Inalcik,
1954, pp. 103-129). In the Balkan region, only the Kingdom of Hungary
resisted the Turks, because the country did not want to renounce its Chris-
tian religion and culture. Hungary was perceived in the whole of Europe
as the “Bulwark of Christianity,” and so did the Hungarians (Tazbir, 1984,
p- 169; Barany, 2012, pp. 352-357; Housley, 2014, p. 151).

The country was involved in the war against the Ottoman Empire from
the very beginning of its appearance in Europe, as early as the middle of
the 14th century. Hungary made strenuous efforts to restrain the Turkish
conquest during the long reign of Sigismund of Luxemburg (1387-1437).
Many volunteers from Poland took part in those battles, treating them as
a holy war in defense of the faith. Unfortunately, despite their support,
and the volunteers from different countries, all those attempts ended in
failure (Knoll, 1974, pp. 397-398; Grygiel, 1992, pp. 75-85; Smotucha,
1999, p. 15).
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We should keep in mind one more thing. The Kingdom of Poland was
also committed to defending Europe against Turkey, but on the different
frontline and in a different way. In the fifteenth century, not only Hungary
but primarily the remaining Greek states with their capital in Constanti-
nople were exposed to the Turkish threat. This city was practically besieged
by Turkish forces for many years and it was a matter of time before it fell
into their hands (Setton, 1978, pp. 12—-137). This issue was discussed at the
Council of Florence in 1439, where representatives of the Roman church
signed a church union with the Greeks, one of the conditions of which was
to provide Western aid to Byzantium (Geanakoplos, 1955, pp. 324-346).
Isidor, the Metropolitan of Kiev who was Greek by origin, was appointed
cardinal at the council and was sent with the mission to announce the
church union in Central and Eastern Europe (Philippides & Hanak, 2018,
pp- 791%).

His mission to the Polish-Lithuanian state was only partially success-
ful due to the lack of recognition of Eugene IV and the sympathies towards
the Council of Basel of some church elites, including Bishop Matthias
of Vilnius, who did not recognize the Florentine Union and considered
Isidore an intruder (Graff; 2008, pp. 289-291; 2017, pp. 95-107). How-
ever, the young king — 17-year-old Wladyslaw III from Jagellon dynasty,
accepted the decisions reached in Florence and declared his assistance
in promoting the church union. Both the Holy See and the Polish King
hoped that the union would mobilize Orthodox believers to give greater
support to the idea of defending Constantinople and all of Greece. One
of the cardinals’ aims was to announce the union within the territory of
the Grand Duchy of Moscow. However, he was met there with great resis-
tance, and even he was temporarily imprisoned by its ruler Vasily the Blind
(Halecki, 1958, pp. 46-65)."

At the same time, after the death of Sigismund of Luxemburg in 1437,
the war with Turkey was continued by his son-in-law, Albrecht II of the
Habsburg. He unexpectedly died in fall 1439 during the return journey
from the military expedition to the southern border (Setton, 1978, p. 58).
In the atmosphere of threat and confusion caused by the Turkish inva-
sion, Hungarian nobility elected Wladyslaw III the King of Poland, to the
throne in Buda. Wladyslaw accepted this choice as an act of loyalty to
the Holy See, which resulted in close cooperation with the papal legate
in Hungary, cardinal Giuliano Cesarini (Jefferson, 2012, pp. 168ft; Set-
ton, 1978, pp. 74-81). Not everyone in Poland supported this royal choice.
Some even blamed the ruler of youthful carelessness and the desire to

1 Regarding the fate of the Cardinal Isidore’s mission to Moscow see Cherniavsky, 1955,
pp- 347-359.
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gain the fame of a crusading warrior at the expense of the interests of the
state. Their opposition was so strong that the Kingdom of Poland did not
officially declare the war against Turkey (Graff, 2008, pp. 349-364). As
a result, king Wladyslaw did not receive the full support of his subjects.
For instance, he was accompanied on his journey to Buda by volunteers
only, who numbered about two thousand soldiers. Most of them were the
Knights of the same age as a king and shared with him the same ideas,
desires, and dreams. The Hungarians expected the new king would help
them in their war against the Ottoman Turkey. The king achieved some
military success in the campaigns against the Muslims in the first years of
his rule in Hungary (Jefferson, 2012, pp. 295ft; Pilosfalvi, 2018, pp. 105—
120). Encouraged by that initial success, in 1444 he decided to give the
Turks a final challenge, he wanted to strike them and throw them out of
Europe forever. To achieve his goal, he broke with the Sultan, a ten-year-
-long truce signed in the city of Szeged, concluded shortly before. This
decision was persuaded to him by Giuliano Cesarini, the papal legate pres-
ent in Buda. He convinced the king that the oath made to the infidels was
invalid. Not everybody supported the king in his decision and some of his
advisors warned the ruler of bad consequences. Using this as an excuse,
the Serbian despot Brankowi¢ with his army of thousands of soldiers with-
drew his military support. Despite this, the Polish and Hungarian king
in the summer of 1444 led Christian troops against the Turks. He arrived
with his army up to the Black Sea coast. The Turks were waiting for him
near Varna. The battle fought on November 10, 1444, ended in disaster for
the Christian army.? The king and almost all Polish knights who accom-
panied him were killed on the battlefield. Many were taken prisoners and
never returned to their homeland (Knoll, 1974, p. 398; Jefferson, 2012,
pp- 468-487; Bak, 2004, pp. 116-127; Housley, 2014, pp. 149-164).

The defeat, especially in Poland, came as a warning to the political
establishment (Obara-Pawlowska, 2021, pp. 463—486). A blind accep-
tance of the Roman Curia’s foreign policy could no longer be taken for
granted as easily as before. The new king of Poland, Casimir IV Jagiel-
lon, a younger brother of Wladyslaw, who had been killed at Varna, was
especially consistent and tenacious in this regard (Stachon, 1930, p. 106;
Smotucha, 1995, p. 460; Smotucha, 2016, pp. 146-147).

The idea of challenging the Turks in combat was met in Poland with
reluctance. That attitude did not change even after the fall of Constantino-
ple. The city, the old capital of the Roman emperors, fell on 29 May 1453.
The conqueror, Sultan Mehmed II proclaimed himself the new emperor

2 Regarding the circumstances which led to the Varna failure see Joannis Dlugossi, 2001, pp. 212—
331; Jetterson, 2012, pp. 455-470; Olejnik, 1996, pp. 243ft.
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and openly declared Rome to be his next goal (Babinger, 1978, pp. 90-95;
Meuthen, 1983, pp. 1-35). As Turkey was not a naval power at that time,
it was clear that the Sultan’s army would attempt to march through the
Balkans and Central Europe to reach the Eternal City. In many capitals
of the region, the rulers began to realize the gravity of the situation — even
in Krakow. It seems that the message was received in the whole country
with a shock. It was particularly true in the case of the clergy and scholars
associated with the University of Krakow. One of the contemporary his-
torians, a famous chronicler Jan Dlugosz, wrote in his Annales following
words: “Ex duobus Christianitatis oculis alter erutus, ex duabus manibus
altera amputata, bibliothecis combustis et Grecarum litterarum doctrinis
sine quibus nemo se doctum estimabat ir1, exterminates.” [From two eyes
of Christianity, one was plucked out; from two hands, one was cut off;
the libraries, and all Greek science, without which no one can consider
himself a scholar, were burned and destroyed] (Joannis Dlugossi, 2003,
p. 168).°

Unfortunately, those words fell on deaf ears. Still, for the majority of
the inhabitants, not only in Poland but living also in others kingdoms in
the West, this matter was of no interest. After ascending to the throne
in Krakéw, Cazimir IV made a firm decision to avoid any involvements in
the war with Turkey, but it turned out in a very short time that the Mus-
lim threat reached the borders of his kingdom (Tazbir, 1984, p. 169). More
and more often, shortly after the fall of Constantinople, Tatars, who were
the Turks’ proxy warriors, began to invade eastern borders of the Polish-
-Lithuanian state. At that time, they were almost completely subordinated
to the Sultan. They robbed property, stole cattle and kidnapped people
whom they later sold at the Turkish slave market. Year after year thousands
of people were taken to slavery, the man to the mines and galleys, and the
women to the houses and harems, where they were quite often subjected
to sexual exploitation. It was very humiliating for the Christian Kingdom,
which was one of the biggest and strongest at that time in Europe. The
Tatar raids forced the king Casimir to organize a defense of the eastern
borders. He collected money for this purpose with the help of the Holy
See by announcing special crusade indulgences. Thanks to these fees, the
king could not only pay for soldiers but also build new castles and repair
the old ones. One of the most important border strongholds, the castle in
Kamianets-Podilskyi, was entirely built due to the crusade money.

However, it was only in 1484, after the Turks took over Kilia and
Akkerman, the two very important ports on the Black Sea, that Poland

3 On the antiturkish literature created after the fall of Constantinople, see Hankins, 1995,
pp. 112£F, Knoll, 1974, pp. 398-401.
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changed its policy towards the Ottoman Empire. The Turkish army inter-
rupted the trade routes and threatened the southern borders of the King-
dom. Polish policy makers realized the failure of their passive policy, and
they decided to take control over Moldova — which was a contentious ter-
ritory between Poland and Turkey. One of the interesting projects was to
move the Teutonic Order from the Baltic Sea, where there were no infidels
anymore, to the Black Sea area. They were supposed to fight the Muslims
there (Thumser, 2000, pp. 145-150). The main policymaker at the royal
court was a certain refugee from Italy. His name was Kallimach (Tazbir,
1984, p. 173).

He was a very prolific humanist and scholar, and a former secretary of
Pope Pius II. The king nominated him to be a tutor of his sons. It seems
that he had a huge influence on the young princes, and especially on John
Albert. Kallimach wrote many memoranda and treatises, such as The His-
tory of King Wiadislaw 111, in which he argued in favor of the war against
Turkey (Domanski, 1987, pp. 25-43); Baczkowski, 1997, pp. 73-90; Sro-
decki, Bagi, Barabds, & Maté, 2016, pp. 350-351). Many of those ideas
stayed on paper only, but some of them were put into practice. I would
mention in this context a permanent defense — paid military force — was
organized on the vast eastern steppes. The king appointed John Albert,
his son, to be the commander of those forces. He achieved several victo-
ries over Tatars, which made him famous as a young man and served as an
inspiration to greater challenges.

After the death of King Casimir IV Jagiellon in 1492, John I Albert
ascended the throne of Poland. From the very beginning, he aimed at
strengthening his country’s position in the Black Sea region. In particu-
lar, he intended to take back the ports of Kilia and Akkerman from the
Turkish hands. However, there was a conflict of interests between the Pol-
ish plans and the economic and political strategy of Hungary (Smolucha,
1999, pp. 62—63). In order to achieve this purpose in 1497, the young King
led a large army of about 80 000 soldiers towards the Black Sea (Thum-
ser, 2000, pp. 155-176). Interesting thing is that he took on the expedi-
tion all the members of the Teutonic Order, whom he was going to settled
down on the Black Sea coast after the successful war against the Turks. In
August 1497, the Polish troops reached Moldavian territory. The country
was under the rule of voivode Stephen III, known as Stephen the Great
(Stefan cel Mare), who was a Polish vassal. Being under threat from the
Polish army, he turned to the sultan for protection. At the same time, he
demanded the withdrawal of the Polish forces from his territory. In return,
Polish king proclaimed Stephen traitor and decided to wage an attack on
Suceava, the capital of the country. But it was not an easy siege, as the
Moldavian army was supported by the Turkish and Tatar troops. Having
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no hopes to win the campaign, John I Albert decided to call a retreat after
a weeks-long siege of Suceava. And then, on his way back home, his army
suffered a spectacular defeat in the Bukovina Forest, where around 5 000
Polish soldiers were killed (Smolucha, 1999, pp. 65-69; Plewczynski, 2002,
pp. 140-148).

The consequence of that military disaster was the first Ottoman raids
onto Polish territory. During the spring and summer of 1498, vast areas of
Red Ruthenia and Podolia were completely devastated. Some historians
argue that the number of people who were taken in slavery reached hun-
dred thousand. The Royal Court feared that even Krakow was exposed to
the Ottoman threat (Spieralski, 1963, pp. 48{t; Smotucha, 1999, pp. 70-71).
Therefore, it was ordered to strengthen the defensive walls and build addi-
tional fortifications called the Barbican in front of the main city gate. It
exists to this day and reminds of those hard times. The next Turkish inva-
sion, which took place in autumn of that same year, reached the River San.
This time, however, it was nature itself that came to the country’s rescue as
the early onset of winter decimated the invaders and forced them to with-
draw from Polish territory (Smotucha, 1999, pp. 71; Gérka, 1933, p. 20).
There is no doubt that an ambitious John Albert was going to seek revenge
for the failures he had suffered over the past months. However, he needed
some more time to straighten up national affairs and to reorganize the
army. To achieve this, he dispatched Nicholas Firley to Istanbul, a diplo-
mat highly skilled in dealing with eastern problems. On 25 February 1500,
his embassy returned to Krakow with Turkish envoys, who were ready to
sign an armistice on the Sultan’s behalf. But the Turks refused to agree
for a truce longer than one year. King John Albert accepted that proposal
and signed the documents (Kolodziejczyk, 2000, p. 207; Dziubinski, 2005,
p- 12; Smotucha, 1999, p. 80).

It set a precedent for future Poland’s policy with the Turks because
since then the Kingdom of Poland would renew truce with Turkey time
and again for over 100 years. Traditional Polish historiography inac-
curately claimed that Poland had a perennial peace with Turkey which
lasted throughout the whole 16th century (Dziubifski, 1965, p. 232; 2005,
pp- 95-102). I don’t quite agree with this because a Koranic law obliges the
Muslim rulers to sign short term armistices with infidels. In this case, Sul-
tan could sign a truce only for 1 or 2 years, and it never lasted longer than
10 years (Panaite, 2019, p. 191). The Turks used similar diplomatic prac-
tice to all other Christian countries. If you wanted to prolong a truce you
had to pay a tribute, which used to be higher and higher each year. The
sum of money depended on an arbitrary will of the Sultan. This practice
was so humiliating for Christians rulers that they kept it secret (Anderson,
1998, p. 241). The subjects were not informed about it. That was not only
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the case with Poland, but the same thing was a common practice in many
European countries such as Hungary, Austria, and many Italian states,
and even Germany. It is a quite thought-provoking thing that even today
that historical truth is completely unknown to many historians, lest not
policymakers.

Despite the paid tribute, Polish lands were constantly invaded by
Tatars, who were given from the Turks a green light to loot, rape, and
enslave. In order to avoid this, Poland had to pay the double tribute, both
to Turks and Tatars (Krélikowska, 2013, pp. 48-51). Yet, notwithstanding
the problems, the position of Poland as one of the key European players
was growing with each decade of the XVIth century, especially in Eastern
affairs.

As the spearhead of western civilization the Polish-Lithuanian state also
had to face an increasingly aggressive Grand Duchy of Moscow. Not always
could Polish diplomacy count on papacy’s support. The Holy See was pri-
marily interested in the expansion of its religious influence in the Ruthe-
nian lands, and all the time was seeking to renew the Union of Florence
(Halecki, 1958, pp. 33—140). For the pope the Union was not only an ecu-
menical act but also a political opportunity to unite all Christian forces,
including the Orthodox believers, against Muslims. That union suffered
a terrible blow with the subjugation of the Orthodox patriarchy to the Sul-
tan after the fall of Constantinople in 1453 (Papademetriou, 2015, p. 91f).
Also, Moscow was unwilling to accept that situation and was determined
to have full ecclesiastical independence. That policy went together with the
idea of unifying all of Ruthenia under Moscow’s banner. This was particu-
larly dangerous for the Polish-Lithuanian state, which was multireligious
and multiconfessional. All rulers of the Jagiellonian dynasty supported the
spread and development of the Catholic Church, but never at the cost of
downgrading or weakening Orthodox believers. The law strongly protected
not only their personal freedoms but also their church properties. For this
reason it was extraordinarily rare for the Orthodox subjects to engage in acts
of treason and disloyalty and transfer their loyalty and service to Moscow
(Chodynicki, 1934, pp. 103-120; Fijalek, 1934, pp. 23-25).

What Moscow feared above all was that the Catholics would thrust
upon them not only their liturgy and dogmas but also a different culture
and political system. Not only the Grand Duke of Moscow and his court
wished to avoid this. A large part of the population, supported by Ortho-
dox monks was also strongly against it.* In those circumstances the idea
of the so-called “Third Rome” was born and flourished. It was rooted in

4 The Orthodox monks had previously shown strong opposition during the first attempt at
church unification in the fifteenth century, see Alef, 1961, pp. 389-401.
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the conviction that the antique heritage of Greece and Rome had been
transferred to Moscow, thus creating new imperial capital (Poe, 2001,
pp- 412-419; Toumanoft, 1955, pp. 411-440; Ivanov, 2016, pp. 56-58). To
strengthen that idea in January 1547 Ivan IV the Terrible, the Grand Duke
of Moscow, adopted the title of Tsar. This name was associated with the
name “Caesar,” and it signified the elevation of Ivan the Terrible above
other Ruthenian princes, and even the rulers of neighboring kingdom:s.
The new empire, which expanded at the cost of Mongol-Tartar possessions
in the east, and Ruthenian lands at the expense of the Grand Duchy of
Lithuania, had no intention of engaging in open conflict against the Otto-
man Empire, to which it was encouraged by Rome.> The Apostolic See
anxiously observed the developments in Eastern Europe and it considered
dangerous Moscow’s policy to undermine the role of Rome as Christen-
dom’s center, and its rejection of religious union. In the end, it turned out
the only country the Holy See could trust, besides the Habsburg empire,
was the Polish-Lithuanian state. Therefore, in the second half of the 16th
century, Rome put a lot of pressure on the imperial court in Vienna and
Krakow to encourage good cooperation between the two states (Barwicka-
Makuta, 2019; Gregorowicz, 2019, pp. 349-401).

After the new union of Poland and the Grand Duchy of Lithuania
on 1 July 1569, the new state known as the Republic of the Two Nations
or the Polish-Lithuanian Commonwealth grew into real regional power
(Halecki, 1920, pp. 248-353; Bardach, 1969, pp. 612-616). The Vatican
could not fail to see that change. Apostolic legates and nuncios began to
play an active role in its support and promotion, and so did prominent rep-
resentatives of the Jesuit order, such as Antonio Possevino (Halecki, 1958,
pp- 199-223). Into this ideological framework, which took into account the
interests of all of Christendom, were incorporated the military and politi-
cal enterprises of King Stephen Batory (1576-1586). For this ruler of the
Commonwealth, whose origins were in Transylvania, the most important
goal was the liberation of all the countries in Southeastern Europe from
the Ottoman occupation. The first step towards this goal was to strengthen
the Polish-Lithuanian Commonwealth geopolitically by achieving a vic-
tory in the war against Moscow over the control of the Baltic Sea coast,
the so-called the war over dominium Maris Baltici.® It is clear now, that

5 Towards the end of the fifteenth, beginning of the sixteenth century, Moscow even sought
a political understanding with the Ottoman Empire. In this way, despite the declarations and
imaginings of the West, it resigned from the defense of the Byzantine inheritance, see: Touma-
noff, 1955, pp. 441-442.

6 Inthe course of a series of political and armed conflicts Moscow became the main enemy of the
Polish-Lithuanian Commonwealth at that time, see: Nagielski, 2013, pp. 97-100; Oakley, 1992,
pp- 24-34; Stevens, 2007, pp. 85-93.
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after successful campaigns against Moscow the king intended open con-
flict with the Ottomans (Smolucha, 2012, pp. 549-566). Still, during the
war, the king supported the initiative to persuade Moscow to form a union
with the Roman Church, which was undertaken by Antonio Possevino,
the above mentioned Italian Jesuit. But the proposal he made to the tsar
was rejected. In this situation, the Polish king could do nothing but imple-
ment his own project. These plans were frustrated by the unexpected
death of Stephen Batory in December 1586, and later internal and inter-
national conflicts resulting from the election of his successor (Boratyfiski,
1903; Dopierala, 1977, pp. 101-110; 2012, pp. 67-70).

Despite suggestions from Rome, Polish political leaders did not want
to consent to any Habsburg’s candidacy for the Polish throne. They
were afraid that Austria would drag Polish-Lithuanian Commonwealth
into a war with the Ottomans. The election of Sigismund III, who was
a Jagiellon on the maternal side, best reflected contemporary sentiments
in Poland. Because the new king was an ardent supporter of the Catho-
lic Church, the Holy See had justified hopes that he would continue the
policy of his predecessor”. The political and religious situation in the East
was even more complicated in 1589, when on the initiative of Tsar Fiodor,
a separate patriarchate was established in Moscow (Vogiié, 1879, pp. 5-35;
Podskalsky, 1989, pp. 421-437). The tsar did not hide that its purpose was
to impose spiritual supremacy over all Orthodox believers. This aroused
well-founded fears about attempted Muscovite interference in the affairs
of the Orthodox population living in the Commonwealth. Moscow began
to control the areas which were previously reserved for the jurisdiction of
the patriarchate of Constantinople. Contrary to the latter, who was very
week and subjected to the Sultan, Moscow could use real force and speak
from the position of power. The Orthodox believers in the Commonwealth
felt this strongly and sought to secure their church against the emerging
threat. They wanted to find a safe space that would allow them to remain
independent (Chodynicki, 1934, pp. 255-262).

It was against that background that, with support of the Holy See, the
idea of a Catholic-Orthodox union within the Polish-Lithuanian state
was revived (Gudziak, 1995, p. 220). The plans were based on the deci-
sions made at the Council of Florence in 1439. The Uniate Church would
acknowledge the supremacy of pope, but it would preserve the Orthodox
liturgy and tradition. The Roman curia had a double purpose in mind
in promoting the union: religious and political. As the second aim was

7 The most important matter of dispute arose between the Polish-Lithuanian Commonwealth
and the Habsburgs in light of Maximilian Habsburg’s attempts to gain the Polish throne after
the death of Stephen Batory, see: Dubas-Urwanowicz, 2012, pp. 431-450.
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concerned, the pope was more than eager to use Orthodox believers,
including Cossacks, who were one of the best soldiers at that time, against
the Turks (see more: Chodynicki, 1934, pp. 274-276; Smolucha, 2021,
pp- 33-80).

The final decision was reached at the synod in Brest in October 1596.
The Uniates as promised have always kept religious and cultural liber-
ties that separated them from both Polish Catholics and Orthodox Mus-
covites. The union gave them a strong national identity which became
the foundation of Ukrainian and Belarusian nations (Chodynicki, 1934,
pp. 287-419).

Although the leaders of Polish policy could not be persuaded to join the
Habsburgs in the war with the Ottomans, the social and religious atmo-
sphere at the end of the 16th century prepared the ground for the future
war with Turkey. When the first war of the Polish-Lithuanian Common-
wealth broke out with Turkey at the beginning of the 17th century, Catho-
lics and Orthodox fought side by side. The Christians of both rites worked
and fought together against the Islamic threat. But that unity did not last
long. The decades which were to come, brought new problems, conflicts,
and challenges, which weakened the Commonwealth, resulted in great
Civil War and made it vulnerable in front of powerful enemies.
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ABSTRACT

The purpose of the article is to provide an idea of the role that Cyprus played
in the rivalry between the Ottoman Empire at the height of its development
in the sixteenth century, and the Christian forces in the Mediterranean basin,
in particular, the Republic of Venice. The Battle of Lepanto is one stage in
this rivalry, which culminated in major changes in the strategic and economic
balance in the eastern Mediterranean. The article refers to the causes of this
rivalry, the war for Cyprus and the Battle of Lepanto, and also points to the
important theme of the battle itself in Polish art, also in a metaphorical con-
text. The article concludes by pointing out the consequences of the fall of
Cyprus and its placement as a province of the Ottoman Empire.

KEYWORDS: Cyprus, Lepanto (Battle of Lepanto), Venice, Ottoman Empire,
Holy League

STRESZCZENIE

Wielka polityka wokét Cypru. Imperium Osmanskie i Wenecja w zma-
ganiach o wyspe (1570-1573)

Celem niniejszego artykul jest przyblizenie roli, jaka odgrywat Cypr w rywali-
zacji pomiedzy Imperium Osmarskim, znajdujacym si¢ w XVI w. w apogeum
swojego rozwoju, a sitami chrze$cijafiskimi w basenie §rédziemnomorskim,
w szczegblnosci za§ Republikg Wenecka. Bitwa pod Lepanto jest jednym z eta-
pow tej rywalizacji, ktora zakoficzyla si¢ istotnymi zmianami w ukladzie stra-
tegicznym i ckonomicznym we wschodniej czeéci basenu Morza Srédziem-
nego. W artykule nawigzano do przyczyn tej rywalizacji, wojny o Cypr, bitwy
pod Lepanto oraz wskazano rdwniez na istotny watek samej bitwy poruszony
w sztuce polskiej, rowniez w kontekscie metaforycznym. Artykul w podsumo-
waniu wskazuje na nastgpstwa upadku wyspy i znalezienia si¢ jej w skladzie
prowincji Imperium Osmanskiego.

SEOWA KLUCZE: Cypr, Lepanto (bitwa pod Lepanto), Wenecja, Imperium
Osmafskic, Liga Swicta
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The idea of writing this text referring to the Ottoman-Venetian (Chris-
tian) struggle for Cyprus came from my lecture titled “Lepanto 1571. The
Battle that Saved Europe or Victory without Consequences?”, delivered
in October 2021 as part of the Important Anniversaries series organized by
Wawel Royal Castle. In my lecture, I presented the causes, course and con-
sequences of the Battle of Lepanto, the last great clash of galleys and one of
the most important events of the sixteenth century, against the background
of the sixteenth-century struggle of the Ottoman Turks' against Christians
in the Mediterranean basin, which took place against the background of
the Ottoman-Venetian war for Cyprus.?

In the context of the article, it is worth mentioning the Polish episode
related to the Battle of Lepanto, and thus the War of Cyprus. In Poland,
the Battle of Lepanto is particularly well known thanks to the monu-
mental painting by the Venetian painter working in Poland, Tommaso
Dolabella (ca. 1570-1650), The Bazrtle of Lepanto, which is located in one
of the rooms of the Wawel Royal Castle, called the hall of the Battle of
Orsha. This was also the context of the lecture I mentioned in the foot-
note.? Dolabella’s painting commemorates the victory of the Holy League
fleet against the great Turkish armada near the fortress of Lepanto. As the
battle between the Christian and Muslim fleets raged at sea, a procession
made its way through the streets of Rome, and throngs of the faithful gath-
ered to pray the rosary, imploring Our Lady to intercede for the embattled
Christian coalition. The Battle of Lepanto is held in the Wawel collection as
a deposit of the Poznan Archdiocese since 1927 (Wilczyniski, 2003, p. 200;
Stankiewicz, 2020, p. 142).* The painting was commissioned in 1632 by

1 In this article, I use the terms “Ottoman” and “Turkish” interchangeably, using them as syno-
nyms. I adopted this practice for stylistic reasons. It should be noted, however, that it is a mistake
to call the Ottoman Empire Turkey.

2 The lecture was delivered on MS Teams on October 7, 2021 (6:00 pm — 7:00 pm), due to the
restrictions associated with the SARS-CoV-2 virus outbreak.

3 Last year was the 450th anniversary of the Battle of Lepanto. As part of the anniversary, the
Wawel Royal Castle organized three lectures referring to this occasion on top of the 400th anni-
versary of the Battle of Khotyn (1621). The lectures were: Lukasz Burkiewicz, Lepanto 1571.
The Battle that Saved Europe or Victory without Consequences? (07.10.2021); Wojciech Kraw-
czuk, Khotyn 1621. The Hetman’s Last Victory (14.10.2021); Jerzy Zmudzifiski, The Battles of
Lepanto and Khotyn — the Painting by Tommaso Dolabella in the Collection of the Wawel Royal
Castle and Its Iconography (21.10.2021).

4 This work has so far received much discussion in the scholarly literature. Additionally, its inter-
pretation and the circumstances of its creation have stirred debate among scholars. Incorrect,
mutually exclusive hypotheses were repeatedly made. A recent discussion that summarizes the
current state of research and is essentially a reference at this point is Aleksander Stankiewicz’s
(2020), Magdalena Bialonowska’s catalog from the exhibition Dolabella. Venetian Painter of the
Vasas (2020) and Jerzy Zmudzifiski’s articles (2009; 2011; 2012; 2016; 2017).
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the Rosary Brotherhood for a chapel at the Dominican Church in Poznan.
There was located in the Rosary Chapel and was an element of the ideo-
logical program referring to the worship of Our Lady of the Snows and
Hyacinth of Poland (Stankiewicz, 2020, pp. 147). The sponsoring of the
painting itself was to be part of the tradition of commemorating the Battle
of Lepanto, which was considered a victory achieved through the inter-
cession of Our Lady (Stankiewicz, 2020, pp. 145-148).° For years, there
has been a debate in scientific literature whether Dolabella’s painting also
contains references to the battle of the Polish army against the Turks at
Khotyn in 1621.¢

The purpose of the article is to provide an idea of the role that Cyprus
played in the rivalry between the Ottoman Empire at the height of its
development in the sixteenth century, as well as the Christian forces in the
Mediterranean basin, in particular, the Republic of Venice. The Battle of
Lepanto is one stage in this rivalry, which culminated in major changes in
the strategic and economic balance in the eastern Mediterranean. The arti-
cle refers to the causes of this rivalry, the war for Cyprus and the Battle of
Lepanto, and also points to the important theme of the battle itself in Pol-
ish art, also in a metaphorical context. The article concludes by pointing
out the consequences of the fall of Cyprus and its placement as a province
of the Ottoman Empire.

Venetian-controlled Cyprus was overrun by Ottoman forces in August
1571, when the last point of defense on the island capitulated. Despite
the later victory of the Holy League in the naval Battle of Lepanto, which
took place just over two months after hostilities ended on the island, the
Venetians were unable to regain control of Cyprus. Moreover, despite the
skillful use of the victory at Lepanto in Christian propaganda, the Otto-
man Empire not only held on to Cyprus, but in 1574 the Turks also cap-
tured Tunis, expanding their influence in the Mediterranean. The 1573
Treaty of Constantinople, ending the Ottoman-Venetian struggle, marked
the end of European domination of the Eastern Mediterranean. Cyprus

5  The Battle of Lepanto by Tommaso Dolabella is one of three paintings known in Polish art
depicting this clash (Stankiewicz, 2020, p. 148—149). The first painting is the Rosary Procession
from 1626, which is also associated with Dolabella, and was commissioned by Tomasz Zamoy-
ski for the church of the Canons Regular in Kras$nik (Zmudziﬁski 2017). The second one is
a work painted in 1672 for the Dominican monastery in Warsaw by Tomasz Muszynski (date
of birth unknown, died before 1680). This work shows Pope Pius V praying and the procession
that took place on the day of victory in the streets of Rome (Stankiewicz, 2020, p. 148-149).

6  Theidea of assuming that the Battle of Lepanto painting also refers to the Battle of Khotyn from
1621 was born out of a discussion about the image of the rosary procession on the left side of
the painting (as for the right side, all researchers agree that it depicts the Battle of Lepanto).
Cf.,, among others, the discussion in the article by Aleksander Stankiewicz (2020).
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thus became part of Turkey for the next 307 years until 1878, when under
the so-called Cyprus Convention the island came under British adminis-
tration (Luke, 1921, p. 3; Orr, 1970, pp. 34-36).

Cyprus, thanks to its geographical location considered from a strate-
gic, economic and political point of view, had been an object of interest
for various political forces almost from the beginning of history (Edbury,
1993; Coureas, 2005; Burkiewicz, 2010). After the collapse of the Roman
Empire, Cyprus remained under the control of Constantinople, which
fought with the Arabs over the island, but as it changed owners, Greek
culture developed all the time nevertheless (Raszewski, 2014; Burkiewicz,
2021, pp. 159-165). The period of long struggle for control of the island
culminated in the final seize of Cyprus by Emperor Nikephoros II Phocas
between 964 and 965 (Metcalf, 2009, pp. 31-49). In early May 1191, the fleet
of King Richard the Lionheart of England, bound for the Holy Land as
part of an expedition that historians later called the Third Crusade, arrived
on the shores of Cyprus, then in the hands of the Byzantine usurper Isaac
Doukas Komnenos, who did not recognize the authority of Constantino-
ple (Jeffery, 1973). Richard the Lionheart defeated the meager troops loyal
to Komnenos within 3 weeks and took the island (Hill, 1940, 1, pp. 318—
320; Burkiewicz, 2008a, pp. 29—-34; Pernoud, 1994, pp. 105-109). The ruler
of England then handed over his conquest first to the Knights Templar,
and when the order was unable to completely take control of the island
(Richard, 1997), it found a buyer in Guy of Lusignan, ruler of the King-
dom of Jerusalem, who had just lost his state in the Holy Land and began
the rule of the Lusignan dynasty in Cyprus (Edbury, 1991; 1999; Coureas,
and Riley-Smith, 1995). Lusignan rule lasted until 1473 when James II of
Cyprus (1460-1473) died. A year later, his year-old son, James III, died as
well. Meanwhile, Venice had been interested in Cyprus for a long time.
King James II already ruled in agreement with Venice and to strengthen
relations between the two states, he married a Venetian woman, Catherine
Cornaro (Hunt, and Hunt, 1989; Sachs-Collignon, 1995). After his death,
Catherine Cornaro ruled alone as Venice gained more and more influence
on the island (Burkiewicz, 2014a).

In 1489, the Venetians forced Catherine Cornaro to abdicate and placed
Cyprus under the full administration of the republican authorities. An
important part of the island’s security strategy was an agreement with the
Mamluk Sultanate to provide protection against the increasingly dangerous
attacks of the Ottoman Turks (Hill, 1948b, pp. 821-824).” Although there

7 It should be remembered that from the time of King Janus of Lusignan (1398-1432), the for-
mal sovereign of Cyprus was the Mamluk Sultan of Egypt, who received an annual tribute of
5,000 ducats from the island. This happened after Mamluk troops invaded the island in 1426,
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was peace between Venice and the Ottoman Empire between 1503 and
1539, Turkish conquests in the region steadily progressed (Misztal, 2013,
p- 297). In 1516, the Ottomans captured Mamluk-ruled Syria and in the
following year, Egypt itself. In 1522, they took Rhodes from the Hospital-
lers. The conquest of Egypt by Sultan Selim I meant that he became the
new suzerain of Cyprus, and the tribute established in 1426 by the Mam-
luks was to be paid to him (Ziada, 1933; 1934). The next sultan, Suleiman
the Magnificent, created an even larger empire than his predecessors. In
1539, an Ottoman fleet razed Limassol to the ground. The following year,
Venice resigned to sign a humiliating peace treaty. However, an Ottoman
attack on Cyprus was only a matter of time (Misztal, 2013, p. 298; Hill,
1948b, pp. 835-837). The great geographical discoveries led to a decline of
interest in trading with the Orient through Turkey. Suleiman I the Mag-
nificent and his son Selim II noticed this problem, and they sought to
strengthen the Ottoman Empire economically. The acquisition of Cyprus,
and thus control over regional trade routes, was a definite argument for
Turkey’s economic strengthening (Panteli, 2003, p. 48).

Meanwhile, the Venetians were expecting a Turkish attack and decided
to prepare for it. First it was decided to reinforce the fortifications of Fama-
gusta, which was the most important city and harbor in Cyprus from the
point of view of the Venetians. Giovanni Girolamo Sanmichele, a mili-
tary engineer brought from Italy, worked on the fortifications of Fama-
gusta. Another famous Venetian engineer, Giulio Savorgnano, worked on
the fortification of Nicosia. Between 1567 and 1570, on his initiative, walls
were built in Nicosia, which are still preserved in good condition and are
among the most valuable examples of defensive architecture of the Renais-
sance period (Enlart, 1987; Perbellini, 1994).

The Venetians’ position on Cyprus itself was not stable. Of course, they
strengthened their defensive potential by expanding not only the above-
-mentioned fortifications of Famagusta and Nicosia, but also other Cypriot
cities such as Kyrenia; at the same time, they also systematically strength-
ened their economic presence. However, despite these efforts, Venetian

defeated the Cypriot army at Choirokoitia, and captured the King of Cyprus himself, who was
brought to Cairo before the Sultan of Egypt. There Janus was humiliated, but regained his free-
dom at a cost of 200,000 ducats. Half of this sum was to be paid before the king’s freedom was
regained, the other after he reached Cyprus. In addition, the Kingdom of Cyprus was levied an
annual tribute of 5,000 ducats and forced to recognize the supremacy of the Sultan, who offi-
cially became Viceroy of Cyprus. Cf. Hill, 1948a, pp. 486, 490; Alastos, 1955, pp. 205-205; Bur-
kiewicz, 2011a. Interestingly, the king of Cyprus sought help in rebuilding his country after the
defeat of 1426, among others, from the Polish king Vladislaus Jagiello, to whom he sent a dele-
gation in 1432. Cf. Burkiewicz, 2011b.
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power was repeatedly challenged by various adventurers and conspirators,
often collaborating with the Sublime Porte.

One such adventurer was James Diassorin, who plotted to drive out the
Venetians and take over Cyprus. He appeared on the island virtually out
of nowhere and established a school in Nicosia, where he taught ancient
Greek history thus kindling the patriotic attitudes of simple Cypriot peas-
ants. After some time, Diassorin was banished from the city and began to
present himself as a victim of Venetian persecution, with which he gained
even more support, not only from peasants, but also from the Hellenized
petty Cypriot nobility. Diassorin, seeking support for his plans, gained
Ottoman backing, which ended in 1562 with his capture by the Venetians
and his consequent execution. A year later, his cousin, also a notorious
rabble rouser, James Basilicos, who occupied the Moldavian throne from
1561 to 1563, made an unsuccessful attempt to seize the island from the
Venetians by stirring up the local population. Even Cypriots themselves
also went to Istanbul with requests to the sultan to occupy the island and
expel the Venetians (Misztal, 2013, p. 300-301).

In 1566, Sultan Suleiman the Magnificent died and his son Selim II
succeeded him on the throne. Suleiman’s as well as Selim II’s most influ-
ential advisor was Joseph Nasi (Joao Miquez), a Portuguese Jew who was
elevated to the dignity of the Prince of Naxos thanks to the wealth he
accumulated and the influence he achieved at the Turkish court (Panteli,
2003).% He developed a plan to create a state in Cyprus that would shel-
ter Jews from persecution in Western Europe. The conquest of Cyprus,
and above all taking control of “the pearl of the Levant” — Famagusta —
was the goal that Joseph Nasi pursued and to which he wished to con-
vince the Ottoman sultans (Arbel, 2000, p. 28). Also, the infamous fire
that consumed the Venetian arsenal in 1569 was attributed to the agents of
Joseph Nasi (Hill, 1948a, p. 883; Arbel, 1995, p. 63).? In the end, Selim II's
closest circle — including the aforementioned Joseph Nasi — convinced the
sultan to seize the strategically located Cyprus, arguing that the island
could be captured quickly and without much resistance from the Vene-
tians (Parny, 1976, p. 108). In addition, the Turks began to believe that the
Cypriots themselves, who were easily encouraged to revolt against their
rulers if they felt that they were being oppressed and exploited, would help
in defeating the Venetians (Arbel, 1989). Selim II's advisors, besides the

8  Joseph Nasi was behind the plan to convince the Duke of Savoy, Emanuel Philibert, of his
claim to the crown of Cyprus. The Duke of Savoy, however, wanted nothing to do with the
Turks. Cf. Burkiewicz & Kostopoulou, 2014b.

9 I wrote about the role of the Jews in Cyprus, also in the context of the Ottoman control of the
island, in one of my articles, cf. Burkiewicz, 2008b.
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Venetian-friendly grand vizier Mehmet Sokollu, furthermore used argu-
ments that any new sultan should adorn his accession to the throne with
a new conquest, and that the capture of Cyprus would be a great opening
to the reign of Suleiman’s successor (Arbel, 1995, pp. 55-56)."

In early 1568, word began to reach the Venetians of a planned uprising
in Famagusta that was to be inspired by the large Jewish community liv-
ing there. The planned ventures were to be supported by Joseph Nasi, who
obviously involved Turkish forces in his plans. Explosive charges planted
under the city walls were supposed to detonate when the Turkish fleet
reaches the roadstead of Famagusta (Arbel, 2000, pp. 28-29). In view of
reports of a planned anti-Venetian uprising and Turkish plans to conquer
Cyprus, the Senate decided to reinforce the troops stationed on the island
with additional 30 galleys and 1,000 infantrymen (Arbel, 2000, p. 29). In
addition, real or suspected conspirators were arrested and the city’s fortifi-
cations were strengthened. When the inhabitants of Famagusta saw Turk-
ish ships in June 1568, no part of the walls had been blown up, and the
Venetian soldiers gathered on them made such an impression on the Turks
that they sailed away peacefully. A consequence of these events was the
expulsion of most of the Jews from the city which happened in July 1568
(Arbel, 1995, pp. 29-30).

These events indicated that the Ottoman invasion of the island was
imminent (Arbel, 2017a). The aforementioned arsenal fire in Venice
(1569), which greatly weakened the potential of its navy and thus the defen-
sive capabilities of Cyprus, prompted the sultan to make a demand to Ven-
ice in February/March 1570 for the surrender of Cyprus, while threatening
to capture the island by force. When the Venetians rejected these demands,
preparations for capturing the island went into full swing. The Ottoman
army was headed by Lala Mustafa, who would command the land troops,
and Pasha Piale, the commander of the fleet (Hill, 1948b, pp. 882-883,
887-888). The Venetians were able to counter the approaching Turks with
a rather small and poorly prepared force for defense, commanded by Nicolo
Dandolo. He received reinforcements of about 3,000 infantry sent from
Venice on the eve of the Ottoman forces landing, under the experienced
commander Girolamo Martinengo (Misztal, 2013, p. 304).

Hostilities began on July 1, 1570. On this day, the Ottoman fleet
appeared off the coast of Cyprus, near Paphos (Hill, 1948b, pp. 958-959).
Three days later, with the Venetians virtually passive, the Turks landed on
the island and first captured the harbor and city of Limassol, where King
Richard the Lionheart had married Berengaria of Navarre in May 1191.

10 Selim II had a weakness for alcohol, which earned him the nickname of the Drunkard. One
story says that Cyprus’ famous wines prompted the sultan to seize the island.
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When the Turks arrived at Nicosia on July 26, their army already num-
bered about 100,000 men. On September 9, 1570, the city was captured
and Nicolo Dandolo, who commanded the defense of the island, was
killed. Upon hearing of the fall of Nicosia, Kyrenia, located to the north,
capitulated (Hill, 1948b, pp. 960-987). Famagusta resisted the invaders
much longer (Foglietta, 1903). As early as the end of September 1570, the
Turks stood at Famagusta, but they did not resume offensive operations
until the following spring, when reinforcements had arrived on the island,
and the number of besiegers increased to about 250,000 (Monellog, 2006).
The defense of Famagusta was led by the brave Marco Antonio Braga-
din. During the nearly year-long blockade of the city, the defenders repeat-
edly organized raids on the besieging Turks. Finally, due to running out
of food supplies and ammunition, the defenders capitulated on August
1, 1571. Despite Lala Mustafa’s promise to treat the defenders honorably,
he decided not to keep his word. Bragadin was tortured and skinned, and
many of the officers who accompanied him in the defense of the city were
beheaded (Hill, 1948b, pp. 989-1037).

Upon hearing of Ottoman plans for Cyprus, Pius V appealed for joint
international assistance to defend the Venetian island. In May 1571, the
Holy League was formally established to end Turkish domination of the
Mediterranean. Among European rulers, only King Philip II of Spain
responded to the Pope’s appeal. Roman Emperor Maximilian II Habsburg
and King Sigismund II Augustus of Poland refused to participate in the
war, and France had remained in close contact with the Sublime Porte
since Suleiman. A fleet of over 200 Venetian, Spanish, and Genoese vessels
eventually assembled, along with several galleys each financed by the Holy
See, the Tuscan Order of Saint Stephen, the Savoyards, and the Joannites
of Malta. The Christian fleet was led by Prince Juan de Austria, an illegiti-
mate son of Emperor Charles V Habsburg. However, as the fleet was pro-
ceeding towards Cyprus, news reached them of the fall of Nicosia and it
was decided to turn back (Hill, 1948b, pp. 918).

The Turks were soon able to gloat over their success, which the cap-
ture of Famagusta undoubtedly was. Not long after Lala Mustafa’s sei-
zure of the city, the great naval battle of Lepanto took place. On October
7, 1571, Prince Juan of Austria, commander-in-chief of the Christian fleet,
defeated the Ottomans in splendid style. The War of Cyprus ended with
a peace treaty concluded on March 7, 1573 in Constantinople under which
Venice had to accept the loss of Cyprus (Panteli, 2003, p. 52; Parny, 1976,
pp- 109-110). All Italians living on the island were given an opportunity
to evacuate from Cyprus to Crete. In addition, the Greek-speaking inhab-
itants of Cyprus who pledged to remain on the island were guaranteed
personal freedom and property rights. They were given two years to make
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a decision, and if they decided to leave the island after that period, they
were given a letter of safe passage to their new home (Panteli, 2003, p. 50).

Selim II wished to sustain the economic prosperity prevailing in
Cyprus and in Famagusta in particular, so he decided to bring additional
groups of Jews, who enjoyed considerable privileges under Turkish rule, to
the island (Panteli, 2003, p. 54). Moreover, as George Hill noted, the Turks
were welcomed by local Jews, as well as by Maronites, Armenians and
Syrians, as liberators from the Venetian oppression (Hill, 1948b, p. 808).
At the same time, testimonies left by merchants, travelers and pilgrims
visiting Cyprus mention the 15th—16th century island as a place of ref-
uge for Jews during their persecution in Western Europe (Panteli, 2003,
pp. 61-63). This caused Muslims celebrating the capture of Cyprus in
1571 to be welcomed by the Jews, and especially the Cypriots, as libera-
tors (Arbel, 1996; 2001; 2017b). No doubt the Cypriots saw the Venetians
as oppressors and torturers. They looked to the Ottomans with the hope
of not only improving their lot, but also looking to gain freedom. Shortly
speaking, they preferred the Turks to the Venetian corrupt administration
(Arbel, 1989, pp. 137-140). The hatred of Cypriot peasants for the Vene-
tians may have been high. This is confirmed by one story that happened
in July 1570, shortly after the Turks landed on the island. When the Turks
reached the village of Lefkara, the residents surrendered without a fight
and also urged peasants from other nearby villages to do the same. The
Venetians, learning of this, killed four hundred men and boys in retalia-
tion to make an example. The hatred of the Venetians was so deep-rooted
that during the siege of Nicosia they refused to help the Venetians defend
the city (Misztal, 2013, pp. 304-305).

What were the consequences of the victory at Lepanto actually?

Without a doubt, the Turkish advances in the Mediterranean were
halted, and the Christian fleet succeeded in dispelling the myth of the
invincible Muslim fleet being defeated by infidels. This certainly affected
the sultan’s image. However, the Christian camp was divided and failed
to capitalize on the victory as planned. Above all, Cyprus remained in
the hands of the Ottomans. Moreover, the Venetians had to renounce all
claims to the island and pay the sultan a substantial compensation. For
the next three hundred years, Cyprus fell into the hands of the Ottoman
Empire, where it played a not-so-important role as a remote province.
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Photo 1. The fortifications of Nicosia, by Lukasz Burkiewicz
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Photo 2. The fortifications of Nicosia, by Lukasz Burkiewicz
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Photo 3. The fortifications of Nicosia seen from a bird’s eye view in a contemporary urban
setting. Overview board located at the vantage point of the Shacolas Tower Museum and
Observatory in Nicosia. Photo by Lukasz Burkiewicz

Map showing the fortifications of Nicosia in 1597 by Giacomo Franco.

Source: free online resources under CC BY 2.0 license.
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ABSTRACT

Artykul omawia dzialalno$¢ pochodzacego z Kujaw (z Szarleja nad Goplem)
Wiadystawa Koscielskiego na terenie Imperium Osmaiskiego. Po raz pierw-
szy znalazl si¢ on na Batkanach w 1849 r., skad zamierzat przedostaé si¢ w sze-
regi wegierskich powstaficéw. Upadek tego powstania zmienil jego zamiary
i z ramienia Agencji, na polecenie Michala Czajkowskiego, udal si¢ do Widy-
nia, do obozu uciekinieréw z terenu Wegier. Jego dziatalno$¢ w obozie docze-
kala si¢ ré6znych ocen. Z powodu nieporozumien ostatecznie w 1852 r. opus-
cil granice Imperium Osmanskiego. Ponownie pojawil si¢ w Imperium na
poczatku wojny krymskiej. Po jej zakoficzeniu pozostawal w stuzbie sultana
przez dluzszy czas, robiac karier¢ wojskowa i polityczna.

SEOWA KLUCZE: Wiosna Ludéw, Imperium Osmafiskie, polska emigracja,
Balkany, Wiadyslaw Koscielski (Sefer Pasza)

ABSTRACT

Wiadystaw Koscielski in Vidin and Shumen

This article addresses the activities of Wladystaw Koscielski, who came from
Kuyavia (Szarlej, at Lake Goplo) in the Ottoman Empire. He first found him-
self in the Balkans in 1849, intending to make his way into the ranks of the
Hungarian insurgents. When this uprising failed, his plans changed and he
went to Vidin — a camp for refugees from Hungary — on behalf of the Agency
and at the request of Michal Czajkowski. His deeds in the camp were met
with mixed reactions. He finally left the Ottoman Empire in 1852 because of
some disagreements, reappearing there at the beginning of the Crimean War.
After the war, he remained in the Sultan’s service for a long time, making
a military and political career for himself.
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W latach 1848—1849 przez Europe przeszla wielka fala rewolucyjna.
Objela ona takze ziemie zaboru pruskiego (Wielkopolska) i austriackiego
(Galicja). W wielu z europejskich rewolucyjnych ruchéw brali aktywny
udzial Polacy. Jednym z nich byt Wiadyslaw Koscielski.

Wiadystaw Koscielski (1819-1895) herbu Ogoficzyk pochodzit z Kujaw.
Urodzit si¢ 24 pazdziernika 1819 r. w dobrach rodzinnych w Szarleju nad
Goplem, w powiecie inowroctawskim, jako czwarty syn Jozefa' szam-
belana pruskiego i Konstancji z d. Rokitnickiej (groby J6zefa i Konstan-
¢ji zachowaly si¢ na cmentarzu przy kosciele w Gérze). Byla to zamozna
rodzina ziemiafniska niedawno osiadta na Kujawach (od 1717 r.), ale wbrew
twierdzeniom Jerzego S. Latki (1985) i Piotra Cichosza (2006) nigdy nie-
posiadajgca oficjalnie tytutu hrabiowskiego. Jego uzywania przez Kosciel-
skich nie potwierdza zaden herbarz.

Sama postal¢ Wiadystawa Koscielskiego owiana jest mgla tajemniczo-
$ci. Nawet ustalenie roku jego urodzin stanowi pewien problem. Odbija
si¢ to w réznych publikacjach poczawszy juz od XIX w. Teodor Zychlifiski
(1879, 5. 132) podaje rok 1820 jako date jego urodzin. Informacj¢ t¢ powta-
rza takze nekrolog w ,, Tygodniku Illustrowanym” (nr 13 z 18 [30] marca
1895 r., s. 215). Jednakze Zychlifski (1896, s. 237) w innym tomie Zo-
tej ksiggi, informujac o jego Smierci w 1895 r., méwi, ze zmarl w 77. roku
zycia, a wicc urodzil si¢ w roku 1818. Te ostatnig dat¢ roczng powtérzyl
w biogramie Wiadystawa Koscielskiego Stefan Kieniewicz (1968-1969,
s. 424). Jest jeszcze jedna data. To rok 1822 (geb. 1822), ktdry pojawia si¢
na marginesie akt Prezydium Policji w Poznaniu pochodzacych z roku
1852 (WAPP Pr Pol, nr 824). Tylko Boniecki (1907, s. 254) podaje prawid-
towy rok jego urodzin — 1819. Te ostatnig date potwierdza wpis w ksiegach
metrykalnych parafii w Gérze. Dokladng dat¢ urodzin Wiadystawa Kos-
cielskiego zawdzieczam panu Antoniemu Stowifiskiemu, regionaliScie ze
Strzelna.

Swoja nauke w poznanskim gimnazjum Marii Magdaleny skoficzyl na
klasie nizsza secunda, co umozliwilo mu odbycie stuzby wojskowej jako
jednorocznemu ochotnikowi (einjihrige Freiwillige). Stuzbe wojskowa, jak
pisze Mortimer Maltzan (1862, s. 122), ktéry spotkal si¢ z nim w 1858 r.
w Stambule, Koscielski odbyt w I putku Kirasjerow (I Kirassier-Regi-
ment) — jednostce stacjonujacej woéwczas we Wroctawiu. O jego ochot-
niczej stuzbie jednorocznej w wojsku pruskim wspomina takze w swych
listach do brata Wiadyslawa inny znany Wielkopolanin, Edward Tacza-
nowski w 1865 r. (Staszewski, 1936, s. 226). Jako porucznik landwery Kos-
cielski pojawia si¢ tez w dokumentach Prezydium Policji (WAPP Pr Pol,
nr 824).

1  Zdaniem Kieniewicza (1968-1969, s. 424) —Jana.
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Ojciec jego, deputowany powiatu inowroctawskiego ze stanu rycer-
skiego do I Sejmu Wielkiego Ksigstwa Poznanskiego w 1827 r., mial
bogatg przesztos¢ wojskowa 1 patriotyczng. Byl kawalerem orderu §w. Sta-
nistawa od 1791 r. U schytku pierwszej Rzeczypospolitej (w 1792 r.) byt
rotmistrzem chorggwi 2 Brygady Kawalerii Narodowej wojsk koronnych,
a za czasdow Ksigstwa Warszawskiego komisarzem cywilno-wojskowym
wojewoddztwa inowroctawskiego.

Wiadystaw Koscielski, wychowany w duchu patriotycznym, wczes-
nie wigczyl sic do nurtu walki o niepodleglosé ojczyzny. Nawiagzat tez
bardzo szybko, wbrew twierdzeniom Piotra Cichosza (2006, s. 23), kon-
takty z Hotelem Lambert, bowiem w 1844 r., bawiagc w Paryzu, na zycze-
nie ks. Czartoryskiego przedstawil swdj poglad na gotowosé Wielkiego
Ksiestwa Poznaniskiego do powstania (KoScielski, Poglgd na sprawe polskg
przez hrabiego... rkp. BCz Ew. XVII 1245 k.1-10).

Weiagnicty do spisku patriotycznego zostal zatrzymany podczas luto-
wych aresztowan w 1846 r. wywolanych zeznaniami Henryka hr. Ponif-
skiego. Spiskowcy, jak wynika z raportu prezesa Policji do naczelnego pre-
zesa z dnia 6 lutego 1846 r., przewidywali go na jednego z komendantéw
powiatowych (WAPP Pr Pol NP, IX Oa 16 nr 1921).

Po aresztowaniu wi¢ziono go przez poéltora roku. Najpierw przebywat
w Cytadeli Poznanskiej w Rawelinie nr 4 (dwa pictra pod ziemig) razem
z innymi spiskowcami: Feliksem Bialoskdrskim, Adolfem Malczewskim,
Walentym Trzcifiskim i Aleksandrem Guttrym, a nast¢pnie w berlifiskim
Moabicie (Guttry, 1891, s. 83).

Uwolniono go na krétko przed rozpoczeciem si¢ w dniu 2 sierpnia
1847 r. wielkiego procesu berlifiskiego 254 spiskowcéw polskich, ktéry
trwal cztery miesigce i zakonczyl sic wydaniem wyrokéw 2 grudnia 1847 r.

11 kwietnia 1848 r. podczas walk w Wielkopolsce uczestniczyl
w potyczce pod Trzemesznem, ktorg stoczyl oddzial 200 kosynierow
i 20 strzelcow (Brzozowski, 1892, s. 23; Brzezanski, 1893, s. 19-20).
Kolejna potyczka, w ktérej wzigl udzial, odbyla si¢ 18 kwietnia pod
Wrzesnia, gdzie prawdopodobnie uczestniczyl w szarzy jazdy powstaf-
czej na pruski rekonesans, ktéry szybko wycofat si¢ pod naporem nacie-
rajacych w kierunku Gniezna. Bylby to drugi 1 ostatni, obok potyczki pod
Trzemesznem, uchwytny w Zrédlach udzial Wiadystawa Koscielskiego
w walce zbrojnej w okresie Wiosny Ludéw w Wielkim Ksigstwie Poznanh-
skim (Kaczmarek, 1985, s. 6-9). O dalszych jego losach w kwietniu burz-
liwego 1848 r. wiemy niewiele. Z cala pewnoScia przez pewien czas byl
aktywny w Berlinie, gdzie wystgpowal w obronie zrywu mieszkaficow
Wielkopolski (KoScielski, 1848). Wkrétce jednak pojawil si¢ w Paryzu.

W Paryzu tez nie przebywal dlugo. Jego niespokojny duch i réw-
nie niespokojne czasy (Wiosna Ludéw) spowodowaly, ze jeszcze latem
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1849 r., podobnie jak wielu innych Polakéw, wyjechal z Paryza i przez
Marsyli¢ udat si¢ do Piemontu. Jednakze juz 6 sierpnia obie toczace wojng
strony, tj. Austria 1 Piemont, podpisaly pokéj w Mediolanie. Wiadystaw
Koscielski, palajac checig walki z zaborcami, zdecydowal si¢ woéwczas
na wyjazd do Stambulu z nadziejg przedostania si¢ na Wegry, by stanad
w szeregach powstancow walczacych z wojskami austriacko-rosyjskimi.
Mysle, ze nazwanie awanturnictwem poczynan patriotycznych mlodego
Wiadystawa Koscielskiego, jak uczynil to Piotr Cichosz (2006, s. 22), jest
przesada.

Zanim dotarl do Stambutu (wrzesieni 1849 r.), powstanie wegierskie
upadlo. Zglosit sic wowcezas do Michala Czajkowskiego, agenta Hotelu
Lambert, ofiarowujgc mu swoje ustugi. Michat Czajkowski, przekonawszy
go, by nie rezygnowal, jak zamierzal pierwotnie, ze swego obywatel-
stwa pruskiego (BCz 5664, 169, wyciag z Raportu Agenta Gléw-
nego z 251 1850; BCz 5664, 275, wyciag z Raportu Agenta Gléwnego
z 14 II 1850; BCz 5664, 443, wyciag z Raportu Agenta Glow-
nego z 8 i 14 IIT 1850), wyprawit go wkrétce do Widynia, dokad przyby-
wali uchodzcy z Wegier.

Przewidujac zblizajaca si¢ katastrof¢, Michal Czajkowski i Ludwik
Bystrzonowski juz wczesniej zapewnili zgode Serbii na przejscie przez jej
granice, a Turcji na wejScie na jej terytorium i pobyt uczestnikéw wegier-
skiej rewolucji. O tym fakcie raportuje do ,\Wiadzy”? Ludwik Bystrzonow-
ski w dniu 19 stycznia 1849 r. (BCz III 5369, 84 1 104).

Nicktére oddzialy juz od 13 sierpnia wkraczaly na Woloszczyzng,
a gléwne sity legionu polskiego znalazly si¢ w Serbii w dniach pomie¢dzy
18/19 a 25 sierpnia. Wladze serbskie zapewnily Polakom dobre warunki
przemarszu, natomiast podjcte proby przyjecia na stuzbe serbska zolnie-
rzy Legii nie powiodly si¢.

Na poczatku wrzesnia 1849 r. zgromadzito si¢ w Widyniu ponad pi¢é
tysi¢cy uczestnikéw walk na Wegrzech, w tym 1034 Polakéw. Lewak (1936,
s. 63) ustalil, ze wsréd polskich uchodzZcéw bylo czterech generatéw, 258
oficeréw oraz 772 podoficeréw i szeregowcéw. Liste zolnierzy Legii Pol-
skiej opublikowal tez jej dowddca, general Jozef Wysocki (Wysocki, 1899).

Wiadystaw Koscielski, w towarzystwie Wincentego Porczynskiego —
Ahmeda Tefika, z listami od Michata Czajkowskiego, zostal wystany,
by nawigzac bezpoSrednie kontakty z przebywajacymi w obozie Wiady-
stawem Zamoyskim i Lajosem Kossuthem. Zamoyski jego przyjazd do
obozu zapisal pod datg 15 wrzeSnia (Jenerat Zamoyski, 1922, s. 275). Nato-
miast Adam Lewak (1936, s. 65) i Bartlomiej Szyndler (1964, s. 291) prze-
suwajg date jego dotarcia do obozu na dziefi 17 wrzes$nia 1849 r. W kilka

2 Tak okreslano ksigcia A. Czartoryskiego, glowe obozu Hotelu Lambert.
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dni pézniej (17 wrze$nia 1849 r.) przybyli do obozu réwniez dragoman
Agencji Wschodniej Jan Saih oraz wystannik seraskiera Mehmeda Alego,
bimbasza artylerii Etten Efendi. Celem ich bylo naktonienie uchodzcow
polskich 1 wegierskich do przechodzenia na islam.

Zadaniem Koscielskiego w obozie uchodzZcow, jak pisze Michal Czaj-
kowski w swych pamigtnikach (1962, s. 7), bylo powstrzymaé Wiadystawa
Zamoyskiego i1 Lajosa Kossutha przed manifestacjami przeciwko przyj-
mujgcym islam. Do manifestacji jednakze doszto, chociaz nie odniosty one
zamierzonego rezultatu. Ksigze nie byt zadowolony z tego faktu, czemu
dano wyraz m.in. w depeszy ,Wladzy” do ,,Agenta”? z lutego 1850 r. (BCz
5664, 226).

Warunki bytowe w obozie poczatkowo przedstawialy si¢ bardzo Zle:
brakowato cieptych okry¢, réwniez wyzywienie bylo fatalne. Znaczna
cz¢SC legionistow nie miala butéw ani plaszczy, wielu bylo chorych.
Nawet zoldu nie wyplacano im regularnie. UchodZcow z Wegier uloko-
wano w barakach nad Dunajem. Na drugim brzegu rzeki pojawialy si¢
patrole rosyjskie, co w oczach uciekinieréw stanowilo wielkie zagrozenie
dla nich.

Poczatki pobytu w Widyniu tak opisuje Franciszek Bagiefiski (1987,
s. 208):

Przybywszy na terytorium tureckie do miasta Widynia, zaj¢liSmy prze-
znaczone nam miejsce naczelnikiem tej fortecy, Zica-Pasza, mi¢dzy Polo-
nig bylego legionu jenerala Wysockiego. Witano nas szczerze, po kole-
zefisku, jako kolegdw tejze samej nieszczgsnej kampanii. W pierwszym
dniu ugoszczono po obozowemu, czym kto mial. Polonia miata rozdane
niewielkie tureckie namioty mieszczace kazden okoto szesciu ludzi (...).
Rzad turecki w poczatku précz chleba nie dawat zadnej zywnosci, wigc
regulujac si¢ do naszych ne¢dznych funduszéw przymuszeni byliSmy
kupowaé i uzywacd pozywienia najtafiszego.

Wkrétce po przybyciu Polakéw do Widynia w obozie wegierskim
wybuchla cholera. Choroba obj¢la takze swym zasi¢giem internowanych
Wiochéw 1 Polakéw. Wiadze miejscowe nie podjely zadnych $rodkow
zaradczych. Wielu chorych zmarlo. Wychodzcey zwrécili si¢ do Reszyda
Paszy z zadaniem dostarczenia zywnosci i umozliwienia pozostania pod
panowaniem tureckim rzemie$lnikom, a innym zalozenia kolonii. Doma-
gano si¢ takze wydania paszportéw chcgcym wyjechad.

3 Tak nazywano przedstawicieli ksigcia A. Czartoryskiego w Turcji lub innych krajach, w tym
wypadku Michata Czajkowskiego.
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Plan osiedlenia pojawia si¢ ponownie w liScie-prosbie gen. Jézefa
Wysockiego z 9 wrze$nia w sprawie zalozenia kolonii Polakéw na ksztalt
osad kozakéw Niekrasowéw (Bieliniski, 1852, s. 55).

Dopiero po pewnym czasie, w wyniku interwencji Czajkowskiego,
sytuacja skoszarowanych w Widyniu uchodZcéw ulegla zmianie. Wydano
im bowiem bure plaszcze zolnierzy tureckich, spodnie zimowe oraz krét-
kie kozuszki. Zolnierze otrzymali tez zold w wysokosci 50 piastréw mie-
siecznie, wzglednie odpowiednig ilo§¢ migsa, ryzu, fasoli, oliwy, masla,
soli i drewna z magazynéw wojskowych oraz 10 piastréw dodatku. Ofice-
rom nizszym wyplacono zold miesi¢czny w wysokosci 80 piastrow, kapi-
tanom po 160, majorom po 349, a pulkownikom po 680 (Lewak, 1936,
s. 63-64).

Podczas pobytu w Widyniu KoScielski nauczyl si¢, podobno w kilka
tygodni, méwié po turecku, co ulatwialo mu kontakty z miejscowymi
urz¢dnikami. Cieszyt si¢ zresztg wérdd nich réwniez duzym szacunkiem.
W Szumenie bywali u niego Bulgarzy na, jak je sam nazywal w liscie do
Wiadystawa Zamoyskiego, ,,wieczorach cybuchowych” (Jenerat Zamoyski,
1922,s. 326), podczas ktérych gtéwnie rozprawiano o polityce.

Po pewnym czasie, pod naciskiem Austrii i w obawie przed incyden-
tami granicznymi z korpusem rosyjskim, ktéry dotarl do lewego brzegu
Dunaju, wladze tureckie zdecydowaly si¢ na przeniesienie internowanych
do Szumli (Szumen). Kolumny uciekinieréw dotarty do nowego miej-
sca lokalizacji po dwéch tygodniach drogi przez Lom, Pleven, Tyrnovo.
Przeniesienie uciekinieréw w nowe miejsce nastapito w dniach migdzy
30/31 pazdziernika a 17 listopada 1849 r. (Dopierala, 1988, s. 125). Do
przetransportowania internowanych zgromadzono wozy bulgarskie, na
ktérych umieszczano po cztery osoby. Samg podr6z tak opisal Franciszek
Bagienski (1987, s. 211-212):

Szereg tej kawalkady byt diugi, rozciagnicty niemal na par¢ wiorst. Oto-
czeni dwoma szwadronami regularnej tureckiej kawalerii uzbrojonej
w ulanskie lance, odbywalismy powoli z kilkanascie dni t¢ podréz, zatrzy-
mujac si¢ po wsiach na odpoczynki, noclegi i zmienianie §wiezych furma-
nek. Karmiono nas w nich mamalyga kukuruziana, czasami dodawano
do niej mleka, i takimze chlebem (...). Wchodzac do wsi podczas spie-
koty, zaprz¢zone bajwoly nie mogac jej znosié, ujrzawszy wodg, pedzily
z naszymi wozami wprost do stawu, kladgc si¢ w nim dla ochlodzenia sig.
Krzyki i bieganina paruset wozZnicéw, pomieszanych z eskorta turecka,
do powstrzymania tego rozhukanego bydlecia, fomot wozéw, zaczepia-
nie si¢, lamanie 1 wywracanie onych zwickszalo ten halas i1 przestrach,
jaki zapanowal mi¢dzy nami, w pierwszej chwili nawet nie rozumiejac,
co to wszystko ma znaczyé. Z trwogg czepialiSmy si¢ potdrabkéw swo-
ich wézkéw, by z nich nie wylecieé, zapytujac si¢ jeden drugiego o powdd
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tego wariackiego pedu naszych zaprzegéw. Gdy wicksza cze$é wozow
zostala wciggnigta do stawu, wozZnicy zaczeli uzywaé w miejsce bata dtu-
gich swych tyczek z osadzonych na koficu zelaznymi szpicami, jako tez
i kawalerzySci swymi lancami niemilosiernie kluli bajwoly, zmuszajac je
do wstawania z wody. Cale zady tych zwierzat strupami pokryte i krwig
zbroczone. Podobne wyscigi czesto si¢ zdarzaly podczas upaléw, gdy
stawy byly po drodze.

Za$ Zamoyski (Jenerat Zamoyski, 1922, s. 293—294) dodaje:

Marsz odbywal si¢ porzadniej w tym razie, jak i w wielu innych, do§wiad-
czytem, ze chociaz Turcy nie umiejg na termin wyplacaé zotldéw, umieja
przecie dostarczyé zywno$¢ codziennie. Marsz wig¢c nastgpujacych po
sobie kolumn emigracyi polsko-wegierskiej odbywal si¢ porzadnie, niemal
wesolo, bo kraj byl pickny, a chociaz jesiefi pdZna, stuzyta nam pogoda.

W Widyniu, podobnie jak p6zZniej w Szumli, Wiadystaw Koscielski oddat
internowanym duze uslugi, prowadzgc negocjacje z wladzami tureckimi,
zdobywajgc pienigdze (20 000 piastréw w maju 1850 r.) od Fauda Paszy,
co opisal w barwny sposéb w liscie z 12 maja 1850 r. skierowanym do Wia-
dystawa Zamoyskiego (Jenerat Zamoyski, 1922, s. 325-326), a wystanym
z Szumli:

Taka mnie rozpacz wzigta, widzac t¢ n¢dze, ze w najwigkszej furyi poszed-
tem do baszy, do kadiego i mudira, o§wiadczylem im, ze wyjezdzam do
Stambutu, ze emigracja si¢ zbiera, aby hurma wyjs¢, ze wszystko, co z tego
wyniknie, skfadam na ich odpowiedzialnos¢. Niech si¢ z tego przed rza-
dem wytlumacza. Okropnie si¢ zatrwozyli Turkacze i poczeli usilnie pro-
si¢, abym nie wyjezdzal, Ze si¢ bedg staraé o pieniadze. Ja, widzac to, dum-
nie 1 hardo, jak jaki jeneral, co naklada kontrybucje¢ odpowiedzialem, ze
tylko dwie godziny czekam, jak w tym czasie nie dostan¢ 20000 pt., to
wyjezdzam. I jezelim nie wskazal na odprzodkowanie dziala, tom wska-
zal na poczte, co sprawilo to samo wrazenie. Po uplyni¢ciu dwoch godzin,
sekretarza mego poslalem do mudira, kazalem mu si¢ tylko krétko zapy-
taé: Para warmi i dumnie si¢ wesprze¢ na cybuchu. Wyptacono mu
20000 pt., z ktérych osiem dalem Wegrom, dwanascie naszym. Wyplacili
zlotem, widad, ze gleboko szukali.

Z jeszcze wickszym tupetem zdobyl pienigdze od ambasadora Wiel-
kiej Brytanii (lipiec 1850 r.) wicehrabiego Canninga Sir Stratforda de
Redcliffe’a na potrzeby wychodZcéw. Tak to opisal Wiadystawowi Zamoy-
skiemu (Jenerat Zamoyski, 1922, s. 328-329):
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Przyjechalem tutaj za interesami emigracyi. Niby to ukoficzylem, ale 4 la
turca tj. na p6t. Mam dopiero raporta przystaé i listg tych, kt6rzy si¢ chca
o amnesty¢ podaé. Przeszlo 112 reklamacyi tego rodzaju do ambasady
austryackiej przyszlo z Szumli, po wickszej czesci od zolnierzy, Jesli chea
powracal, niech wracaja (...). Reszt¢ za§ emigracyi wySlemy wprost do
Ameryki. Doszedlem do tego po okropnie cierpkiej dyskusyi z Cannin-
giem, ktdra si¢ jednakze serdecznemi o§wiadczeniami zakonczyla. Wystaw
sobie, ze wykpitem od niego 50000 pt. dla emigracyi. C6z na to powiesz?
To az milej na sercu jak si¢ takiego czlowieka zlapie. Przyjat mnie z wyzyn
swojej wielkosci; gdym to spostrzegl, to ja si¢ sztywny zrobilem jak gdy-
bym kij polknal. Notabene on sam zyczyl sobie mnie poznaé, bo moje
listy z Bulgaryi Neale, jemu posylal. Po dlugiej zimnej mowie, w ktorej
mi o$wiadczyl, ze Anglia dla emigracyi nic zrobi¢ nie moze i nie chce,
i w ktdrej mi dal zrozumied, ze dla tych burzycieli nie powinno si¢ nic
robié, ale o$wiadczylem mu nawzajem réwnie zimno: ,Nie zostaje nam
wiec nic innego jak wyslac tych ludzi do Liverpool” — bylbys si¢ serdecznie
u$mial, gdyby§ byt widzial, jak Anglik stracil swa arystokratyczna flegme
i jak si¢ z krzesta porwal, tem wiecej gdy spokojnie dodalem: ,Bo zdaje
mi si¢, ze w Anglii niema prawa, zabraniajacego komukolwiek do niej
wstapi 1 jestem pewny, ze rzad angielski, ktéry tak szlachetnie pouczal
Turcje o prawach ludzkosci, nie pozwoli umrzeé z glodu 400 osobnikom,
ktérzy wzywaja jego pomocy”. Canning popatrzyl si¢ dziwnie na mnie
i zmienil ton: ,Dobrze, dobrze, zobaczymy. Z pewnoscig, aby oszcze¢dzié
tego calego klopotu rzagdowi angielskiemu, najlepszem byloby dostaé do
500 pt., ktére Turcya daje wyjezdzajacym zagranice, tyle ile potrzeba na
oplacenie przejazdu do Ameryki”. ,, To powinna uczyni¢ Turcya”. ,Nie
wiem, czy powinna coSkolwiek, ale to wiem, ze uczynila wszystko co
mogla i ze ja nie bede jej o wigcej prosil”. ,,Céz wige zrobié trzeba?”. Na
oSlep powiedziatem: ,Daé 50000 pt.”. ,Dam je”. I na tem si¢ skoficzylo.
RozstaliSmy si¢ bardzo kordyalnie. Zaprosil mnie na drugi dzief, aby go
obznajomi¢ ze sprawami bulgarskimi.

Scena zdobycia 50 000 piastréw, opisana przez Wiadystawa KoScielskiego
w liScie z dnia 3 sierpnia 1859 r. do Wladystawa Zamoyskiego, nasuncta
czytajagcemu takze ten list Zygmuntowi Krasinskiemu my$l poréwnania
owego sposobu do forteléw stosowanych przez Chryzostoma Paska, sie-
demnastowiecznego pamictnikarza polskiego (Jenerat Zamoyski, 1922,
s. 336). Z cala pewnoscig ze strony Koscielskiego byl to wielki i mato
dyplomatyczny tupet i fantazja, ale czy szantaz? Trudno zdecydowaé
(zob. Cichosz, 2006, s. 26).

W Szumenie umieszczono zolnierzy w koszarach, a oficeréw na
kwaterach prywatnych w mieScie. Funkcje komendanta obozu poczat-
kowo sprawowal gen. Jézef Wysocki, a pdézniej ptk Tadeusz Idzikow-
ski. W nowym miejscu powstal tez szpital, w ktérym pomieszczono 130
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chorych i rannych. W koszarach wydawano pismo polskie przepisywane
w kilkunastu egzemplarzach.

Wiadystaw Koscielski zjednal sobie swojg uprzejmoscig i checig stu-
zenia pomocg zyczliwo$é wielu uchodzcéw. Dla samego Wladystawa
Zamoyskiego byl bardzo pomocny, gdyz utrzymywat stosunki tak z inter-
nowanymi Polakami, jak 1 Wegrami. PosSredniczyl réwniez mi¢dzy Tur-
kami a gen. Henrykiem Dembifiskim, ktéry symulowatl chorobe, w spra-
wie przeniesienia si¢ tegoz do Kiitahyi, miejscowosci w Azji Mniejszej, na
nowe miejsce internowania (Korzelifiski, 1875, s. 260-261; Jenerat Zamoy-
ski, 1922, 5. 304).

Wraz z Wiadyslawem Zamoyskim, J6zefem Wysockim i Ludwikiem
Bystrzonowskim reprezentowal Polakéw na wspélnych rozmowach
z przedstawicielami Wegréw — Lajosem Kossuthem, gen. Mér Perczelem,
Kazmerem hr. Battyanym, Rumunéw — gen. Nicolae Golescu, 1 Wio-
chéw — piemontczykiem, Alessandro Montim, dowddcg legionu wio-
skiego w powstaniu wegierskim. Celem tych rozméw byly plany utwo-
rzenia wspdlnej dyrekeji politycznej dla emigracji w Turcji (Dach, 1981,
s. 273-274; Nowak, 2002, s. 134-135). Podczas tych narad wylonit si¢ plan
sfederowania panistw, ktérych przedstawiciele brali udziat w tych rozmo-
wach, przeciw Austrii i panslawizmowi rosyjskiemu. Konfederacja obej-
mowalaby Wegry, Serbi¢, Rumunig i Polske pod zwierzchnictwem Turcji.
Obok réwnych praw politycznych i zupetnej autonomii mialyby skonfe-
derowane pafistwa wspélny skarb i wojsko oraz wspdélng polityke zagra-
niczng. Zamy$lano o powolaniu agencji w Konstantynopolu dla prac pro-
pagandowych i politycznych.

Przeciwko naradom prowadzonym w Szumenie, Brusie 1 Kiitahyi
wystgpit zdecydowanie ks. Adam Czartoryski, gdyz realizacja tych zamie-
rzen zwrécilaby, jego zdaniem, wicksza uwage rzadéw panstw zaborczych
na emigracj¢ polskg i tym samym utrudnialaby interwencj¢ na rzecz Pol-
ski w Paryzu, Londynie czy Turynie.

Rumuni i Serbowie nie widzieli dla siebie korzysci w takim uktadzie
sit w zwiazku ze stosunkiem Wegréw do pozostatych kontrahentéw i ich
nieustepliwo$ci w swym stanowisku. Sam ksigze sceptycznie natomiast
ocenial realno$¢ pomocy Anglii 1 Stanéw Zjednoczonych Ameryki Pél-
nocnej, na ktére liczono. Jednocze$nie rozmowy o podobnym charakterze
z L. Kossuthem 1 Wlochami prowadzili demokraci polscy.

Rosja i Austria juz od momentu przekroczenia granicy przez uchodz-
c6w naciskaty na Turcjg, by ich wydata na mocy traktatu z Kiicziik Kaj-
nardzy i Belgradu. Juz 26 sierpnia 1849 r. car wyslat list do sultana. Zadanie
to stawialo Turcj¢ w trudnej sytuacji, gdyz jego wypelnienie §wiadczyloby
nie tylko o staboSci pafistwa, ale takze stanowiloby precedens na przyszlos¢.
Nie chcae odpowiedzie¢ odmownie, Turcja usifowala graé na zwloke.
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Woéwczas zdawalo si¢, ze jedynym wyjsciem jest przejScie zolnierzy
na islam. Twérca tego projektu byl prawdopodobnie zi¢é sultana i sera-
skier Mehmed Ali, a popieral go Michal Czajkowski. Zmiana wyznania
zmienilaby pozycj¢ prawna wychodZcédw — staliby si¢ poddanymi sultana.
Obawa przed wydaniem w r¢ce wroga zmusita cz¢§¢ najbardziej tym
zagrozonych do szukania sposobéw uniknigcia takiej ewentualnoSci.

J6zef Bem uwazal, ze przyjecie islamu da mu moznosé dalszej walki
juz na czele armii tureckiej. Tak uzasadnial swoj krok w liscie do Teleky-

ego (cyt. za: Latka, 1985, 5. 95):

Nie przez ambicj¢ zdecydowalem si¢ na odstepstwo od religii przodkéw,
lecz by ta ostatnia jak widz¢ droga wywalczy¢ niepodleglo§é uci§nionym
dwém bratnim narodom. Po§wigcajac forme nie odmienitem serca, w kt6-
rym wiara w niego pozostala.

Natomiast tak krok Bema okreslit Zygmunt Krasinski (Jenerat Zamoy-
ski, 1922, s. 356): Byl tylko zolnierzem, w chwili w ktérej zanosilo si¢ na
wojng, porwal za pélksiczyc jakby za lont nowy do Swiezego dziala”.

Z nim zmienilo wyznanie kilkunastu oficeréw wegierskich, w tym
generalowie Georg Kmethy, ktéry przyjgl imi¢ Izmail Pasza, i Maksymi-
lian Stein — Ferhad Pasza oraz 18 oficeréw polskich i kilku szeregowcow.
W sumie na islam przeszto ponad 200 wychodZcéw. Na zgdanie Austrii
i Rosji zostali oni odestani 24 lutego 1850 r. do prowincji azjatyckich,
a tylko niewielka grupa znalazla si¢ w armii Omera Paszy w Bo$ni. Poza
tymi, kt6rzy zmienili wyznanie, mimo protestéw Rosji 1 Austrii do armii
tureckiej, ale bez zmiany wyznania, zaciggnelo si¢ 30 polskich oficerow.

Turcja, doczekawszy si¢ poparcia swego stanowiska w sprawie
wychodZcow od rzadéw Anglii i Frangi, ktére wyrazito si¢ demonstra-
¢ja skierowanych do Dardaneli flot wojennych obu panstw, zdecydowata
si¢ na niewydawanie powstancéw. W wyniku rokowan z Rosjg prowa-
dzonych w lutym 1850 r. wladze tureckie przystgpily jednak do likwidacji
obozow.

Koscielski posredniczyl réwniez w rozmowach miedzy ptk. Wiadysta-
wem Zamoyskim a gen. J6zefem Bemem, ktéry pod naciskiem zaistnialej
sytuacji politycznej, w obawie przed wydaniem go Rosji lub Austrii, zde-
cydowat si¢ na przyjecie islamu. Wiadystaw Koscielski w piSmie z Warny
z dnia 24 grudnia ostrzegal J6zefa Bema, wéwczas juz Murada Beja,
podobnie jak Lajosa Kossutha, przed mozliwo$cig zamachu na ich zycie,
opierajgc sie na informacjach uzyskanych od Michata Czajkowskiego i od
konsula angielskiego w Warnie. Jednocze$nie staral si¢ uzyskaé zgode
swych wladz zwierzchnich na wstgpienie do armii tureckiej. ,Wtadza”
jednakze wynajdowala rézne trudnosci, by uniemozliwié mu realizacjeg
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tego planu, tym bardziej, ze Wladystaw Koscielski jako poddany pruski
byt bardziej potrzebny w obozie, majac mozliwosé swobodnego porusza-
nia si¢ po kraju, niz w armii tureckiej, gdzie nie mozna bylo mu zapewnic
odpowiedniego stanowiska, bez ktérego tracit znaczenie dla swych moco-
dawcéw (Wyciagi z Raportéw Agenta Gtéwnego Misji Polskiej w Caro-
grodzie z dnia 25 11 14 II 1850, BCz 5664, 169, BCz 8275, 443).

Dawne jego stosunki z Wladystawem Zamoyskim, znajomosé¢ jezyka
tureckiego, fakt posiadania wlasnego majatku, zapewniajacego niezalez-
no$¢ materialng (w oczach Zamoyskiego byl to aspekt bardzo korzystny,
stosowany przy ocenie kandydata na dzialacza emigracyjnego), obywatel-
stwo pruskie, spowodowaly, ze po wyjezdzie Zamoyskiego zostal Wiady-
staw Koscielski wbrew zdaniu ksiecia, ktéry znat go z Paryza jako osobg lek-
komys$lng i hulake, mianowany kierownikiem obozu wychodZcéw. Decyzje
swa Wladystaw Zamoyski (Jenerat Zamoyski, 1922, s. 305) tak uzasadnil:

Nie moglem opuszczaé Szumli bez obmyslenia, ile w mocy bylo mojej,
jakiego$ przecie Srodka, ktéryby po odjezdzie moim oddawal pozostaja-
cym rodakom postugi jakie im na miejscu §wiadczy¢ moglem. Umyslitem
pozegnaé ich pismem, w ktérem, podzickowawszy za tyle krotne dowody
okazanej mi powolnosci, o§mielitem si¢ poradzié, azeby po moim wyjez-
dzie mieli zawsze mi¢dzy sobg jednego rodaka, ktéryby posredniczyt
miedzy nimi a wladza turecka. Co wigcej, wymienilem osobe, ktéra by
w mniemaniu mojem mogla najstosowniej spelniaé ten obowigzek. Wska-
zalem Wiadystawa Koscielskiego, obywatela poznafnskiego.

Wrydaje si¢, ze ten ,rozrywkowy” charakter towarzyszyl Wiadystawowi
Koscielskiemu do konica zycia. Potwierdza to w jaki§ sposéb Wiady-
staw Mickiewicz (Mickiewicz, 1926, s. 82—83) piszacy o jego wyprawach
z Edmundem Chojeckim jako towarzyszy eskapad wiadcy Egiptu, che-
dywa Ismaila Paszy, do kabaretéw paryskich.

12 marca 1850 r. Wiadystaw Zamoyski wraz z grupg 125 zwolennikéw,
udajgcych si¢ na Malte, opuscil ob6z. Mamy tez inne ustalenia w sprawie
liczby zwolennikéw Zamoyskiego. Adam Lewak (1936, s. 66) podaje 123
osoby, a Jerzy Skowronek (1976, s. 175) — 111.

Na rece powstatego komitetu uchodzcéw przekazat Koscielski 25 000
frankéw otrzymanych od sultana. W Szumenie pozostala rzesza zotnier-
ska skazana na dalszg tulaczke i poniewierke. Nimi zaopiekowal si¢ Czaj-
kowski oraz jego w tym momencie reprezentant w obozie, Koscielski. Sta-
rano si¢ umie$ci¢ ich na r6znych posadach urzedniczych w administracji
1 gospodarce.

Dziatalnosé¢ Koscielskiego w obozach internowanych, zwlaszcza
samodzielna w Szumenie, spotkala si¢ z krytyka demokratéw, ktérzy po
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odjezdzie Wladystawa Zamoyskiego i stopniowym ubywaniu jego zwo-
lennikéw, osiedlajacych si¢ w Turcji lub wracajacych do Europy Zachod-
niej, zaczeli zdobywad coraz wicksze znaczenie. Wytykano mu, ze nie byl
obecny w Widyniu podczas odczytywania przez Taika Beja austriackiego
aktu o amnestii, w wyniku czego 112 0séb sposréd Polakéw, w wickszosci
szeregowych zolnierzy, zdecydowalo si¢ powréci¢ do doméw. Miano mu
za zle to, ze nie probowal im wytdumaczyé niebezpieczefistwa, na jakie
si¢ narazaja, wracajac, ani tym bardziej zaprotestowal przeciwko temu
(Sokulski, 1951, s. 64).

Sam Wiadystaw Koscielski (Jenerat Zamoyski, 1922, s. 328) uwazal,
ze lepiej bedzie, jezeli owi zolnierze wrécg do kraju, niz gdyby mieli zy¢
w ne¢dzy za granica: ,Jezeli chcg powracad, niech wracaja. To lepiej, jak
zeby si¢ wagabundy po $wiecie tlukli. W Kraju si¢ tak przeciez nie rozia
dacza jak zagranica w n¢dzy”.

W tej sprawie wypowiedzial si¢ rowniez ks. Adam Czartoryski, zle-
cajac mu porozumienie si¢ z Michalem Czajkowskim 1 Janem Ghica, by
poczynili kroki u rzadu tureckiego, aby ten przyjal do sluzby tureckiej
emigrantéw chcgcych wracaé do kraju, na ktérych zalezalo Czajkow-

skiemu (Dach, 1981, s. 70-71).

A potem pod pozorem ratowania zdrowia i urzadzania swych intereséw
puscit ich z urlopami nieograniczonymi do Kraju. Charakter urz¢dnikéw
sultaniskich bronilby ich od napadéw wladz miejscowych.

Oskarzano w owym czasie KoScielskiego, ze razem z Czajkowskim
chce wszelkimi sposobami i pod byle pozorem rozproszy¢ emigracje.
Demokraci mieli tez pretensje do niego, ze podczas pobytu gen. Hen-
ryka Dembifskiego w Stambule na jego polecenie Feliks Migczynski
sporzadzil list¢ emigrantéw przebywajacych jeszcze w Szumenie, a oni
nie zostali dopuszczeni do poznania celu jej powstania (Sokulski, 1951,
s. 70-71). Franciszek Sokulski oskarzal Koscielskiego takze o cheé zorga-
nizowania Komitetu Emigracyjnego, w skiad ktérego poza nim, jakims$
Wlochem 1 Wegrem, a potem Grekiem mial wejs¢ takze urzednik amba-
sady angielskiej w Stambule (Sokulski, 1951, s. 70-71).

Na liScie wojskowych przebywajacych w Szumenie, przeslanej
12/24 stycznia 1850 r. przez carskiego ambasadora w Turcji Titowa kan-
clerzowi Karolowi Robertowi Nesselrodemu, Wladystaw Koscielski figu-
ruje pod nr 27 z adnotacjg, iz nalezy do najniebezpieczniejszych Polakow
(Borejsza, 1963, s. 463—465).

Z poczatkiem 1851 r., pod presja mocarstw zaborczych, rozpoczal
si¢ masowy odplyw emigrantéw z obozu. Ostatecznie pozostalo w nim
zaledwie 400 oséb chwytajacych si¢ przerdznych prac zarobkowych.
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Opuszczajacym Turcje wyplacano jednorazowsg zapomoge w wysokosci
500 piastréw, a chcgcym pozostaé w Turcji 250 piastréw (Bielinski, 1852,
s. 86). Nie powiodla si¢ proba stworzenia pod Szumenem kolonii polskiej
(Raporty Koscielskiego z 15 1124 11 1851, BCz IV 5595, 159, 414; Zamoy-
ski do Koscielskiego 7 I 1851 BCz IV 5595, 143).

Nim do tego doszlo, w miar¢ jak demokraci zdobywali przewage
w obozie, internowani zacze¢li zajmowal si¢ coraz bardziej polityka,
sprawy wojskowe odkladajac na bok. Po dlugich naradach wybrano komi-
sj¢ ustawodawcza, ktéra przedstawita projekt przyjetej 13 maja 1850 r.
przez og6l wychodZcoéw pozostajacych wtenczas w szumenskim obo-
zie ustawy organicznej. Wiladystaw Koscielski nie chcial uznaé zadnego
z powolanych przez emigracje cial reprezentacyjnych (Komisja Emigracji
Polskiej, a potem Komitet Demokratyczny Polski) ani tym bardziej przy-
zna¢ im prawa przemawiania w imieniu calej emigracji.

Doszlo réwniez wsréd emigracji skupionej w obozie juz po usunie-
ciu z niego 29 lipca 1850 r. Wladystawa Koscielskiego do rozruchéw, pod-
czas ktérych dokonano 14 wrzesnia 1850 r. napadu na jego dom w miescie
(BCz. 5664, 1179, 1227, Klaczko, 1919, s. 87). Zmuszono wtedy ostatecz-
nie Koscielskiego do opuszczenia Szumenu, tak ze wkrdtce znalazl si¢
ponownie w Stambule.

Mimo poczgtkowej niecheci ksigcia Adama Czartoryskiego do Wia-
dyslawa Koscielskiego, ktéry dal si¢ pozna¢ w Paryzu z nie najlepszej
strony, my$lano w Hotelu Lambert o uzyciu go jako agenta w Belgradzie
lub Bukareszcie. Przez jaki§ czas mial jeszcze przebywaé w Stambule
1 jako pomocnik Michala Czajkowskiego uczestniczy¢ w pracach Agencji
Wschodniej. Plany te nie zostaly zrealizowane.

W grudniu 1850 r. Michat Czajkowski zaniepokojony zaistnialg
sytuacjg polityczng powstala w wyniku naciskéw przedstawicieli Rosji
w Paryzu (3 II) i w Stambule, przy przyzwoleniu prezydenta Republiki
ksigcia Ludwika Napoleona, stabg obrong ze strony Francji, ktéra cofneta
mu swg protekcje juz 4 pazdziernika 1850 r., oraz Anglii, a zachg¢cony
gwarancjami Turcji, przeszed! na islam. Turcy po cofnigciu protekeji fran-
cuskiej czuli si¢ za stabi, by opierac si¢ naciskom Rosji.

Po wielu wahaniach i rozlicznych poufnych rozmowach z przedsta-
wicielami Wielkiej Porty, a takze po osobistej rozmowie oraz po o$§wiad-
czeniu sultana, do ktérego nalezala ostateczna decyzja co do przyjecia lub
odrzucenia zadan carskich, zdecydowat si¢ na ten krok majacy mu osta-
tecznie zapewnié bezpieczefistwo. Przybral wowczas imi¢ Mehmed Sadyk
Efendi. Do decyzji tej namawiali go szczegdlnie wielki wezyr Reszyd
Pasza 1 seraskier Mehmed Ali. Zmiana wyznania nastapila 18 grudnia
1850 r. Michal Czajkowski przypuszczal, ze Hotel Lambert nie prowa-
dzil zbyt gorliwie staran w jego sprawie u rzadu francuskiego, w czym
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widzial, chyba nie bez podstaw, dwulicowg — jak okreslat — ,,jezuicka poli-
tyke” Wladyslawa Zamoyskiego. To wlasnie Zamoyski (Jenerat Zamoyski,
1922,'s. 342) zaproponowal mu juz w liScie z 26 pazdziernika 1850 r. odsu-
nigcie si¢ od spraw Agencji:

Pragne, wyznam dzis, abyé sie jawnie 1 glosno od ajencji usunal. Po tylu
1 w wlasnowolnym ustgpieniu. To dzi§ moja rada, nie jest jeszcze rozka-
zem ksigcia. Ale jezeli ty rad¢ sam poprzesz, mniemam, ze ksigz¢ mimo
zalu 1 nawyknienia, uzna w tym koniecznos¢.

Michal Czajkowski nie doczekal si¢ takze odpowiedzi na starania
o obywatelstwo amerykanskie, bo zbyt péZno je rozpoczeto. W takiej
sytuacji, jak twierdzi Skowronek, lansowany przez Wladyslawa Zamoy-
skiego, wbrew ksi¢ciu, gdyz jakoby brak samodzielnosSci gwarantowat
wierne wykonywanie jego polecen, Wiadyslaw Koscielski przejal jego
funkcje w Agencji 5 lub 17 grudnia 1850 r. (Skowronek, 1976, s. 178;
Czapska, 1938, s. 130 opowiada si¢ za tg ostatnig data). Zdaniem Czaj-
kowskiego (Czajkowski, 1962, s. 72, przyp. 51), a wowczas juz Sadyka, byl
najlepszym kandydatem na to stanowisko sposréd przebywajacych wtedy
w Stambule Polakéw, a nawet, jak podkreslat, jedynym ze wzgledu na swa
»praktycznosé” (Czajkowski, 1962, s. 12—13).

Mimo nieszczegélne zachowanie, jakie mial u ksigcia Adama Czartory-
skiego, 1 przestroge doradzong bym go nie uzywat do robét politycznych,
widzac w nim czlowieka prawdziwie zdolnego, wyzszego i praktyczniej-
szego od innych Polakéw, uzytem go ze skwapliwg do polityki agencji pol-
skiej ks. Adama Czartoryskiego i wyznajg, ze oddal dobre ustugi sprawie
polskiej 1 Wegrow.

Krok M. Czajkowskiego spotkal si¢ z gwaltownym potepieniem ze
strony Wladystawa Zamoyskiego 1 Zygmunta Krasifiskiego. Ten ostatni
obawial si¢, by rowniez Wladystaw Koscielski nie poszed! w §lady Czaj-
kowskiego (Jeneral Zamoyski, 1922, s. 359). Ostrzegat tez, ze: ,,Czajka nie
raz, ale milion razy na dzief oszuka, okpi, zwiedzie Koscielskiego. Kra-
sifiski (Jeneral Zamoyski, 1922, s. 369) wzywal Zamoyskiego do catkowi-
tego zerwania z Czajkowskim”.

Odejscie M. Czajkowskiego odczuta Agencja mocno, tym bardziej,
ze w 1849 r. splonat dom mieszczgcy jej archiwum. Pomoc Sadyka byta
réwniez konieczna z tego powodu, ze Wiladystaw Koscielski, mimo swej
oglady towarzyskiej i znajomosci wsréd dyplomatéw europejskich, a takze
dobrej orientacji w stosunkach dyplomatycznych i politycznych Stambutu,
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nie posiadal wéwczas jeszcze takich wpltywoéw w Porcie jak Sadyk (Czap-
ska, 1938, s. 136—137). Znajomosci Koscielskiego ograniczaly si¢ do kon-
taktéw z ambasadorami Francji (Jacques Aupick), Anglii i Sardynii. Byly
one wynikiem jego dzialalnosci jeszcze w Bulgarii, w obozach internowa-
nych. W tej sytuacji nawet Albert Pourtales, w latach 1850—1851 poset pru-
ski w Stambule, odsylal do niego Polakéw, poddanych pruskich. W takich
warunkach nastapil, za zgoda ksiccia, jakby podzial funkcji. Wiady-
staw Koscielski reprezentowal oficjalnie Agencje, kierowal kolonig pol-
ska w Adampolu 1 zajmowal si¢ sprawami polskimi w Stambule, Sadyk
utrzymywal stosunki z Portg 1 sprawowal nadzé6r nad agentami na pro-
wingji. GIé6wnym zadaniem Koscielskiego byto oficjalne krycie dziatalno-
Sci Sadyka.

W 1851 r. na prosbe Czartoryskiego, a dzigki staraniom Czajkow-
skiego, rzad turecki przejal cz¢Sciowo subsydiowanie Agencji i w ten spo-
sob doszta trzecia osoba pretendujgca do kierowania sprawami Agencji —
przyjaciel Sadyka i zaufany bankier sultafiski, Antoni Alleon. Ta pozorna
obopdlna zgoda doprowadzila szybko do walki mi¢dzy nimi. Sadyk do
ofensywy przeciwko Wladystawowi KoScielskiemu przystapit juz w lutym
1851 r. Prawdopodobnie przyczynit si¢ do tego rowniez Wladystaw
Zamoyski, ktory nie lubit Sadyka.

W tym czasie sytuacja Agencji szybko si¢ pogarszala i stata si¢ bardzo
trudna, gdyz pod naciskiem rzadéw Austrii i Rosji Turcja wycofata ofi-
cjalne subsydia dla wychodZcow. Agencja musiala ograniczyé swa dziatal-
nos$¢. Po przejSciu Michata Czajkowskiego na islam Wiadystaw Koscielski
odgrywal tez w poczatkowym okresie rol¢ poSrednika mi¢dzy Sadykiem
a ksiecciem Adamem Czartoryskim, ktéry z wielkim oburzeniem przyjal
wiadomos§é o apostazji.

Koscielski pisal 29 grudnia 1850 r. do Wiadyslawa Zamoyskiego (Jene-
rat Zamoyski, 1922, s. 347-348):

Tego nieszczegscia juz naprawié nic nie zdola, chodzi teraz o to jaka korzysé
z tego zlego mozna dla sprawy wyciggnal. A ta korzy$¢ moze byé wielka.
Dlatego ci¢ zaklinam, najdrozszy méj Putkowniku, w imi¢ tej wspania-
tej i szlachetnej twej duszy, w imig tylekroé¢ do§wiadczonego patryotyzmu
nie drazi tego czlowieka. Jezeli nie mozesz mu przeslal stéw pociechy,
to przynajmniej go nie karac zbyt surowo; sléw pociechy, bo wierzaj, ze
rozumie cale swoje nieszczescie.

Koscielski aktywnie uczestniczyl w organizowaniu osadnictwa polskiego
na terenie wydzierzawionym przez ksiecia od ksiezy lazarystéw francu-
skich w Azji Mniejszej od 3 pazdziernika 1842 r., gdzie od prawie oSmiu
lat z tak niewielkim skutkiem na terenie dziewiczym budowano wie§
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Adampol, nazwang tak na cze$é fundatora. 28 lipca 1847 r. podpisano
umowg¢ o wieczystej dzierzawie. Wiadyslaw Czartoryski zakupit owe zie-
mie dopiero w roku 1883.

Wiadystaw Koscielski Igczyl bowiem funkcje dyrektora Adampola
z urzedem Gléwnego Agenta podobnie, jak to bylo wezesniej w wypadku
Czajkowskiego. W jego zamystach dochody z osady mialy dostarczyé fun-
duszy na dziatalno$¢ Agencji, by w ten sposdb uwolnic si¢ od subsydiow
sultaniskich wyptacanych przez bankiera sultanskiego, Antoniego Alleona,
na rece jego przyjaciela Sadyka, dysponujgcego nimi wedle swych potrzeb.
O subwencje do ksiecia (BCz. Ew. 1187, 170) zwrécit sie juz 19 grudnia
1850 r., piszac:

Gdyby te 13000 piastréw, ktére tu sa do dyspozycji p. Zamoyskiego, mogly
by¢ na korzys¢ kolonii obrécone, to juz by co§ zaczaé mozna, i w pare lat
kapital z procentami moégtby si¢ z dochodéw zwrécié.

Te subwencje dla Agencji uzyskat Czajkowski na prosbe ksi¢cia Czartory-
skiego w 1851 r. Za pieniadze uzyskane dodatkowo od ksi¢cia 12 listopada
1851 r. (1500 frankéw) zakupiono krowy. We wsi zbudowano spichlerz,
dom dla administratora, mlyn i cegielni¢. Zdecydowano, by nie kupowat
wigcej niz 10 kréw na jednego osadnika. Sprawe zakupu bydla powie-
rzono mjr. A. Wieruskiemu, dotychczasowemu administratorowi wsi,
ktéry w tym celu udat si¢ do Rodosto. W ten sposéb chciano zmienié cha-
rakter osady z rolniczej na hodowlano-rolniczg. Rozgraniczono grunty
1 opisano je. Wladystawowi Koscielskiemu udalo si¢ uzyskac od lazary-
stow rowniez Igki potrzebne do wypasu bydta, lezace w poblizu osady, na
poludnie od czyftlika®, tzw. Sadku, ktéry stanowit punkt wiclu zadrazniefi
z ksigzmi.

Mimo wielkiego wysitku rezultaty gospodarcze byly raczej mierne.
Nie osiggnicto takich dochoddéw, ktére pozwolityby na uwolnienie si¢ od
pomocy tureckiej, do czego dazyl Wladystaw Koscielski, zachecajac ksig-
cia do zwickszenia zaangazowania finansowego w rozwo6j osady. Wie§
jednakze wzmocnila sie.

Swg aktywno$¢ w czasie pobytu w Turcji, bez wickszego powodzenia,
skierowal réwniez Wiadystaw Koscielski na pole polityki. Juz poprzednio,
tj. 27 marca i 6 kwietnia 1850 r., przedstawit swoj projekt osadnictwa pol-
skiego w Kurdystanie, by zblizy¢ si¢ do Kaukazu, stalego punktu zapal-
nego mi¢dzy Turcja a Rosjg (Widerszal, 1934, s. 112; BCz. 5431, 8, 98).

W tym celu proponowal nawigzanie kontaktéw z pasza Kurdystanu

4 Czyftlik (¢iftlik) to turecki odpowiednik polskiego folwarku.
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Podobne plany juz w 1842 r. snul Czajkowski (Chudzikowska, 1982,
s. 197).

Koscielski probowal takze utworzyé polska agencje w Jassach, do
czego nie doszlo z braku pienigdzy. W marcu 1851 r. bral udzial w nie-
udanym poSrednictwie polskim w udzieleniu przez Serbi¢ pozyczki dla
Turcji w wysokoSci miliona dukatéw. Pozwolifoby to uwolnié, w zamia-
rach Czartoryskiego i jego obozu, Turcj¢ od dotychczasowej zaleznosci od
bankieréw rosyjsko-ormianskich. Laczyly si¢ z tym jednak koncesje poli-
tyczne dla Serbii.

Te 1 inne niepowodzenia polskiej dyplomacji w tym kraju spowodo-
waly, ze w listopadzie przedstawiciel Agencji Wschodniej w Belgradzie,
Franciszek Duchinski, opuscil to miasto. Wplywy polskie w Serbii byly
dotychczas bardzo duze. Swiadczy o tym réwniez fakt, ze z posrednic-
twa KoScielskiego 1 Agencji dla nawigzania stosunkéw dyplomatycznych
(zalozenia konsulatu w Belgradzie) z tym pahstwem chcial skorzystaé
posel pruski w Stambule, Albert Pourtales. Koscielski utatwil mu roz-
mowy w tej sprawie z wezyrem. Celem Prusakéw byto doprowadzenie do
sojuszu z Serbig skierowanego przeciwko Austrii 1 Rosji w momencie, gdy
wazyly si¢ na konferencji w Olomuiicu i DreZnie sprawy Zwigzku Nie-
mieckiego. Przeciwko takiemu zaangazowaniu si¢ Agencji wypowiedzial
si¢ ksigze Adam Czartoryski, zdajacy sobie sprawe z tego, ze nieporozu-
mienia Prus i Rosji sg chwilowe. Pisal on w swej depeszy z dnia 7 marca

1851 r. (BCz 5675, B.Cz 5677) do ,,Agenta”:

Nieprzyjazi i sprzeczno$¢ intereséw Prus z Moskwa 1 Austrig wcale nie
jest pewna. Gabinet berlifiski raczej si¢ pochyla do koalicji z dwoma
mocarstwami. Staly nawet interes germanski i brandenburskiego domu
i pahstwa chwilowe tylko 1 do czasu moze kojarzyé ludno$¢ slowiaf-
ska, predzej czy p6zniej z koniecznoscig powréci do dzisiejszego z nimi
antagonizmu.

Dtugoletni zatarg mi¢dzy Prusami 1 Austria o przewodniczenie
w Zwigzku Niemieckim grozacy w 1850 r. wybuchem wojny zostal osta-
tecznie zazegnany za poSrednictwem Rosji. Wobec sprzeciwu ksigcia
dobre stosunki miedzy Wiladystawem Koscielskim a Albertem Pourta-
lesem popsuly si¢. Charakter tych powiazah nie zostal dotychczas cal-
kowicie wyjasniony. Nie wiemy, czy trafna jest teza Jerzego Skowronka
(Skowronek, 1976, s. 180), jakoby Wiadyslaw Koscielski lansowal skwa-
pliwie wspéldziatanie z Prusami i Anglia, czyli prowadzil wlasng, prze-
ciwng linii ksi¢cia polityke Agencji. Trudno powiedzied, jak glebokie byly
stosunki Koscielskiego i Pourtalesa. Czgsto zapominamy, ze obywatele
danego kraju §wiadczyli rézne ustugi przedstawicielom swojego panstwa.
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Chcialbym przywolal tu, potwierdzajgce taki fakt, informacje rosyj-
skiego konsula w Kairze, Iwana Leksy (Leks, 2016, s. 171, 176) o korzy-
staniu przy przewozie jego listdw do swego przelozonego, Nikotaja Igna-
tiewa, ambasadora Rosji w Turcji, z ustug polskiego emigranta Stanistawa
Chlebowskiego.

W lecie 1851 r. Koscielski spotkal si¢ w Stambule z naczelnikiem kau-
kaskiego pokolenia Drygidéw, Jussuf-bejem, przybylym w celu pozyska-
nia 12 Polakéw dla jednego z przywddcéw powstania antyrosyjskiego na
Kaukazie, Amina. Amin gromadzil polskich dezerter6w z armii carskiej
i potrzebowal oficeréw, ktorzy by ich poprowadzili do walki (Widerszal,
1934, 5. 114). Jussuf-bej prosit tez o kilku gérnikéw i rozmaitych rzemiesl-
nikéw. Istnial bowiem plan budowy kopalni zlota 1 srebra, ktére podobno
mialy znajdowal si¢ w Czerkiesji (Widerszal, 1934, s. 114). Na dowddce
wyprawy Wladystaw Koscielski proponowal Zygmunta Jordana (BCz
5440, 62—66; Widerszal, 1934, s. 114). Préba zorganizowania wyprawy
zbrojnej na Kaukaz zakonczyla si¢ jednak porazka. Nie udalo si¢ pozy-
ska¢ finansowego 1 politycznego wsparcia rzadu tureckiego. Doszly do
tego tez wasnie pomigdzy uczestnikami przyszlej wyprawy.

Kleski tych projektéw, jak réwniez coraz trudniejsza wspélpraca z Sady-
kiem 1 samym Hotelem Lambert, z ktérego sptywaly sprzeczne polecenia
ksiecia 1 Wladystawa Zamoyskiego (Chudzikowska, 1983, s. 307), spowo-
dowaly, ze w marcu (BCz 5664, 1496) Wladystaw Koscielski zdal sprawy
Agencji Wschodniej Franciszkowi Duchifskiemu i w kwietniu 1852 r. opus-
cit Stambul, udajac si¢ do kraju, by, jak informowat ksi¢cia, uporzadkowaé
swe sprawy majatkowe (BCz 5471, 326). Musialy one przedstawiaé si¢ bar-
dzo Zle, skoro sprawa ta znalazla sw6j oddzwick w instrukeji ,\Wladzy” dla
Michata Czajkowskiego juz 7 stycznia 1850 r. (BCz 5664, 1496). W liscie
z dnia 14 czerwca 1851 r. Koscielski poinformowal ksiecia, ze przyjat ,,pro-
tekcje amerykansky” (BCz 5471, 326). Informacj¢ o przyjeciu przez niego
»protekeji” angielskiej badZ amerykanskiej zawiera tez raport Prezydium
Policji w Poznaniu z 1852 r. (WAPP Pr Pol, nr 824), w ktérym ostrzegano,
ze poza paszportem pruskim moze dysponowaé innymi dokumentami.

Sadyk nie umiat zaakceptowacd obok siebie czlowieka niezaleznego od
siebie jako kierownika Agencji Wschodniej, na co zwrécil uwage Marceli
Handelsmann (1949, s. 60). Uwazal j3 za swoje dzieto i z duzg satysfakcja
przyjal jego odejscie. Nie potrafil tolerowad obok siebie osoby, ktéra robi-
taby to, co bylo jego dotychczasowym zadaniem. Swéj stosunek do innych
okreslit w liscie z 1 listopada 1854 r. do W. Zamoyskiego (BCz 5246) w ten
sposob: ,,Znam siebie i wiem, ze wtedy tylko dobrze robig, kiedy mnie
oddajg zaufanie catkowite, nie dozorujgc i nie mieszajac si¢ w moje dzia-
tania”. O wielkiej zazdrosci Sadyka o swe stanowisko pisal takze Droz-
dowski (BCz 5608) w liscie z 19 sierpnia 1855 r. do Zwierkowskiego: ,,' Ty
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znasz dobrze Sadyka, on sam chce wszystko robic i nie moze znie$é, aby
kto dzialal obok niego 1 bez jego porady 1 rozkazu”.

Sadyk (BCz 5471, 323-326) wprost oskarzal Koscielskiego o kradziez
funduszy przeznaczonych na dziatalno$¢ Agencji (list z 5 czerwca 1852 r.).
Przeszkadzata mu réwniez jego rzeczowo$¢, punktualnosé i to, co Kazi-
mierz Chledowski (1957, s. 323-326), ktory zetknal si¢ p6Zniej z Wiady-
stawem Koscielskim pod koniec jego zycia, okreslit mianem despotyzmu,
tj. umitowanie porzadku 1 dokladnos¢.

O zmiennosci ocen osoby Wiadystawa Koscielskiego przez Sadyka
Pasz¢ §wiadczg jego zachowane wspomnienia o wojnie krymskiej (Czaj-
kowski, 1962, s. 71, przyp. 50) oraz jego pdzniejsze raporty do ksiecia
zachowane w Dziale R¢kopiséw Biblioteki Czartoryskich.

Po odejsciu Koscielskiego obie strony prowadzily niekoficzace si¢
utarczki rozliczeniowe zaleglych naleznoSci. Sadyk, od momentu swego
oficjalnego usuniegcia si¢ od spraw Agencji, widzial u Wiadystawa Kos-
cielskiego same wady, ktére w jego oczach z czasem urosly do przyslowio-
wej belki. Zarzucal mu karierowiczostwo i pruskiego ducha. Daje temu
wielokrotnie wyraz (Handelsmann, 1949, s. 59), piszac o nim m.in.: ,,Nie
jest on zly czlowiek, ale to Niemiec frazeolog”. Wladystaw Mickiewicz
(1926, s. 439) przytacza jeszcze inng opini¢ Michala Czajkowskiego, cho-
ciaz p6zniejsza, o Koscielskim: ,,Sefer-Pasza (Koscielski) — mowil Sadyk,
jest nieustraszonym czlowiekiem i zdolnym oficerem, ale w nim dworak
przewaza nad wojskowym”.

Dziatalno§é Agencji wkrétce (od 17 kwietnia 1852 r.) po wyjezdzie
Koscielskiego ulegla w zasadzie zawieszeniu (BCz 5471, 323-326). Ksiaze
mimo nalegan Sadyka nie mianowal nikogo na jego miejsce. Dopiero
5 stycznia 1853 r. opuszczone stanowisko reprezentanta Hotelu Lambert
objal Stanistawa Drozdowskiego.

W drodze powrotnej do kraju Wladystaw Koscielski wylagdowal jesz-
cze na Malcie, oczekujac zgody Austrii na przejazd przez jej teryto-
rium. Latem 1852 r. mi¢dzy 28 maja a 20 wrze$nia spotykamy go w Wiel-
kim Ksi¢stwie Poznafnskim, dokad przybyl na blizej nicokreslony proces
sagdowy (WAPP Pr Pol, nr 824; Lewak, 1936, s. 85; BCz 5471, 323, 327,
347). Byé moze rozprawa dotyczyla jego dlugéw zaciggnictych przed
1846 r. na zakup nowych arealéw uprawnych. Byl znany z tego, ze, jak
twierdzily niechetne mu osoby, omijal terminy platnosci. Z calg pewnos-
cig nie byl jak okreslat go Zygmunt Mitkowski (1936, s. 228), ,,zrujnowa-
nym szlachcicem z Wielkopolski”. Tym bardziej, ze po wojnie krymskiej
dorobil si¢ wielkiego majgtku w Turcji 1 Egipcie (WolodZko, 1874, s. 41;
Mitkowski, 1904, s. 119; Kolodziejczyk, 1983, s. 289).

By¢ moze wéwczas pozbyl si¢ ostatecznie swych posiadiosci ziem-
skich, gdyz Mortimer Maltzan (Maltzan, 1862, s. 122, przyp. **) przekazatl
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wiadomo§é, ze przed wyjazdem do Turcji Wiadystaw Koscielski sprzedat
ziemi¢. Nie wiadomo, czy dluzej bawil w Poznafskiem.

Z pazdziernika pochodza jego listy z Paryza, przechowywane w Biblio-
tece Czartoryskich (BCz 5471, 347), a datowane na 2 i 13 pazdziernika
1852 r. 22 grudnia 1853 r. w Paryzu zostal cztonkiem lozy De Saint Lucien
(Hass, 1982, s. 347). Zdaniem Hassa ze wzgledu na jego projektowany
wyjazd do Konstantynopola szybko awansowal w strukturach lozy, gdyz
juz 26 grudnia nadano mu stopnie czeladnika 1 mistrza. W lozy tej pozo-
stawal do 1859 r. — wéwczas uzyskal status czlonka urlopowanego (Hass,
1999, s. 238). Stosunki z Wielkim Wschodem Francji utrzymywat takze po
wyjezdzie do Stambutu.

Po wycofaniu si¢ z wolnomularstwa ks. Ludwika Murata i zawiesze-
niu tej lozy w roku 1862 spotykamy nazwisko Wiadystawa Koscielskiego
jeszcze w roku 1867 wérdd cztonkéw lozy Freres unis inseperable (Hass,
1982, s. 348). W lozy tej nadano mu 26 lipca 1856 r. stopieni kawalera r6za-
nego krzyza, niebawem stopiefi 30, a w 1857 r. (przed 20 marca) stopien
33 — najwyzszy w obrzadku szkockim (Hass, 1999, s. 238).

Mato prawdopodobne wydajq si¢ natomiast poszlaki, ktére moéwig
o poszukiwaniu przez niego przygdd w Algierii (Zychlifiski, 1896, s. 237—
238; Koscielski, 1895; ,Wielkopolanin”, 1895, 65; ,Swiat” ,1895,170), gdyz
juz od 9 lutego 1854 r. spotykamy go ponownie w Stambule w stopniu
majora paryskiej Gwardii Narodowej, jak twierdzi bardzo zdziwiony
tym faktem Zygmunt Mitkowski (1936, s. 228). Czlonkowstwo Gwardii
Narodowej wymagalo przynajmniej naturalizacji. Istniejg uzasadnione
dowody na to, ze stopief ten Koscielski posiadal juz w obozie w Szumli.
Sporzadzony wéwczas dla wladz austriackich przez dr. Méricza Polyaka
wykaz Polakéw przebywajacych w obozie tytutuje go majorem (Kovics,
2016, s. 335).

Wybuch wojny krymskiej, mimo zlych do$wiadczen z pierwszego
pobytu, przywiédl go ponownie do Stambutu. Wydaje si¢, ze wyciagnal
jakie$ wnioski, bo nie zwigzal si¢ ani z putkiem kozakéw Sadyka Paszy, ani
z dywizja Wladystawa Zamoyskiego. Obral inng droge kariery wojskowe;.

Tym razem pobyt Wiladystawa Koscielskiego w Imperium Osmanskim
byt znacznie diuzszy (Kieniewicz, 1968-1969; Kaczmarek, 1999; Kacz-
marek, 2000).
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STRESZCZENIE

Sirin Devrim (1926-2011), wybitna aktorka teatralna, rezyser i wykladowca
sztuki teatralnej na uczelniach w Turcji i USA, odbyla podréz do Niemiec
w wieku 10 lat i przebywala tam dwa lata. Podréz do Berlina, nauka we fran-
cuskim gimnazjum, mi¢dzynarodowe przyjaznie, rozrywki berlifiskiego $ro-
dowiska dyplomatéw, nieraz dziecinne, ale zawsze bardzo wyraziste spostrze-
zenia na temat Niemcdéw i hitlerowskich Niemiec, to gléwne elementy tej
cz¢sel autobiografii Sirin, ktéra dotyczy berliniskiego okresu jej zycia (1936—
1938). W artykule, wychodzac od rozwazan na temat roli dziecifistwa i dzie-
cigcych wspomnief w zyciu czlowieka, dokonuje si¢ opisu wrazefi Sirin
z pobytu w Berlinie. Jej wspomnienia z tego okresu, wspomnienia naocznego
$wiadka rosnacej potegi panstwa Hitlera, to cenne Zrédlo wiedzy o Berlinie
lat 30. Zycic ludzkie mozna rozpatrywaé jako ,droge”, a przechodzenie kolej-
nych faz zycia — jako ,,podr6z”. W tym sensie mozemy powiedzied, ze pobyt
Sirin Devrim w Berlinie byl dla niej bardzo wartoSciowa podréza intelektu-
alng. Rozbudzil w niej pasje¢ teatralng, a tym samym zawazyl na jej calym
dalszym zyciu. Biografia Sirin Devrim jest doskonaly ilustracja loséw arysto-
kratycznych rodéw osmanskich, ktérym w warunkach budowania nowoczes-
nej Republiki Turcji udato si¢ zachowaé wysoki status spoteczny i wlaczy¢ si¢
w prace nad tworzeniem zr¢béw nowego pafistwa.

SEOWA KLUCZE: §irin Devrim, r6d Kabaagacli, podréze Turkéw na
Zachéd, Berlin lat 30. XX w., autobiografia

ABSTRACT
Berlin of the 1930s Through the Eyes of the Young Turkish Girl

Sirin Devrim (1926-2011), a prominent theater actress, director, and lecturer
in the theater arts at universities in Turkey and the United States, traveled to
Germany at the age of 10 and stayed there for two years. Her trip to Berlin, her
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studies in a French gymnasium, her international friendships, the entertain-
ment of the Berlin diplomatic community, and her sometimes childish, but
always very incisive observations about Germans and Nazi Germany are the
main elements of this part of $irin’s autobiography, which deals with the Berlin
period of her life (1936-1938). Starting from the role of childhood and child-
hood memories in human life, the article goes on to describe Sirin’s impres-
sions of her stay in Berlin. Her recollections of this period — the memories of
an eyewitness to the growing power of Hitler’s state — are a valuable source
of knowledge about 1930s Berlin. Human life can be thought of as a “road”
and the passing of successive phases of life as a “journey.” In this sense, we can
say that Sirin Devrim’s stay in Berlin was a very valuable intellectual journey
for her. It awakened her passion for theater and thus influenced her entire life.
Sirin Devrim’s biography is a perfect illustration of the fate of the Ottoman
aristocratic families that managed to maintain their high social status and get
involved in the building of the modern Republic of Turkey.

KEYWORDS: S§irin Devrim, the family of Kabaagagl, Turks’ travels
to the West, Berlin of the 1930s, autobiography

»Przebieg zycia jako droga”... Takimi sfowami rozpoczyna swoje rozwa-
zania na temat miejsca i czasu w biografii i autobiografii Malgorzata Czer-
minska (2015, s. 11). Niewatpliwie, zycie mozna pojmowac jako droge,
wedréwke, pielgrzymowanie. Badaczka stawia hipoteze, ze fazy sklada-
jace si¢ na ludzkie zycie maja odniesienie do konkretnych przestrzeni;
kazda faza — do innej, a tkwigca w czlowieku potrzeba szukania powigzan
miedzy etapami zycia a przestrzeniami jest naturalna i odwieczna. Czer-
minska pisze (2015, 13—-14), ze juz w najdawniejszych podstawach mysle-
nia o ludzkiej egzystencji cztowiek mial intuicyjng sklonno$¢ do wyob-
razania zycia jako drogi, a dla ilustracji przytacza mocno zakorzenione
w jezykach wyrazenia, takie jak ,droga zycia”, ,koleje zycia”, ,curricu-
lum vitae” (= bieg zycia), ,peregrinatio”, ,pellegrinaggio”, ,,pielgrzymo-
wanie” (= trud ziemskiego zycia).

Bardzo ciekawe spostrzezenie Czerminskiej (2015, s. 23-25) dotyczy
miejsca i roli dziecifistwa w zyciu czlowieka oraz w jego biografii/auto-
biografii, jesli taka zostala napisana. Z punktu widzenia Sirin' Devrim
(1926-2011), bohaterki niniejszego tekstu (odbyla podréz do Niemiec
w wieku dziesieciu lat), jest to istotne zagadmeme Kanon wspomnief
zaklada, ze dziecifistwo Zlokahzowane jest w miejscu narodzin. Zwigzek

1 Czyt. Szirin.
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miejsca urodzenia i dziecifistwa bywa nawet poglebiony przez odwola-
nia do genealogii 1 dziejéw rodziny przed przyjSciem bohatera na $wiat.
Kanon ten ulegl jednak powaznemu zakléceniu po I, a zwlaszcza po
IT wojnie swiatowej, kiedy to doszlo do drastycznych przesiedlen 1 wysied-
lefi: ,Zamiast bezpiecznej osiadloSci, dawniej charakteryzujacej dzie-
cifistwo, pojawia si¢ sytuacja migracji, a wicc ruch w przestrzeni, ktéry
wezesniej zarezerwowany byt dopiero dla fazy mlodosci” (2015, s. 25).
Dziecifistwo Sirin Devrim nie bylo typowym dziecifistwem, nawet jak
na te — obfitujgce w wielkie przemiany polityczne i spoleczne — czasy mig-
dzy I a II wojna Swiatowa, kiedy mloda Republika Turcji budowata od
podstaw swdj byt i ustrdj, czynige ponadto wysitki, aby stworzyé calkiem
nowe, laickie 1 europejskie spoteczenistwo. Uwarunkowania rodzinne spo-
wodowaly bowiem, ze w zyciu malej Sirin cz¢sto dochodzito do wielkich
zmian 1 przeprowadzek. Trzeba jednak zaznaczyé, ze bylo to dziecin-
stwo dostatnie i szcz¢§liwe, a podréze odegraly w nim istotng role. Pierw-
sza wielka wyprawg Sirin byl wyjazd z rodzinnego Stambutu do Berlina
w 1936 r. i to on jest przedmiotem niniejszych rozwazan. Okres pobytu
w Niemczech przyniéslt dziesiccioletniej dziewczynce wiele cennych
do$wiadczen i1 mial znaczacy wplyw na cale jej p6Zniejsze zycie.

Sirin Devrim ze strony matki pochodzila z wplywowego rodu, ktérego
korzenie si¢gaja poczatkéw obecnosci koczowniczych plemion tureckich
na terenie Anatolii. Przechowywane w rodzinie Sirin opowiesci méwity,
ze jej przodkowie mieszkali w rejonie Antalyi juz w XI w., a p6Zniej prze-
niesli si¢ do Srodkowej Anatolii 1 osiedlili w wiosce Kabaaga¢ (nazwa
ta w ludowym jezyku znaczy ,,dab”). Od nazwy wioski wzial si¢ potem
rodowy przydomek Kabaagagli?, ktdry przetrwat cale wieki, by po prokla-
mowaniu Republiki Turcji stal si¢ nazwiskiem. Przodkowie $Sirin utrzy-
mywali si¢ z duzych majatkéw ziemskich, fundowali meczety 1 medresy,
sami tez zdobywali w medresach wyksztalcenie, stuzac spoleczenistwu jako
sedziowie, duchowni, wykladowcy. Z tej tradycji wylamal si¢ w pierwszej
polowie XIX w. przodek autorki, ktéry zawiézt swojego syna Asima do
stolicy 1 zapisal do szkoly wojskowej. W ten sposéb pradziadek Sirin, ktory
dostuzyt si¢ stopnia putkownika, dat poczatek nowej tradycji: odtad mez-
czyzni w tej rodzinie przedkiadali stuzbe panstwowa nad kariere na sta-
nowiskach religijnych.

2 Czyt. Kaba-aaczly.
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Obydwaj synowie Asima odniesli sukces w armii osmafiskiej i jako naj-
wyzsi dowddcey nosili tytul paszy. Mlodszy z nich, Mehmet Sakir Pasza,
to dziadek autorki. To on nabyl pickng posiadlo§é na wyspie Biiytikada
(Prinkipo), najwickszej w archipelagu Wysp Ksiazecych na Morzu Mar-
mara. Stala si¢ ona domem rodzinnym jego szeSciorga dzieci i licznych
wnukéw. To miejsce, pomimo réznych zawirowan, tragedii rodzinnych,
wojen 1 rozlaki, zawsze lgczylo rodzing i szczegélnie w okresie wakacyj-
nym, kiedy wypelniala je mlodziez pobierajaca nauki w Stambule, tetnito
zyciem. O swoich przodkach i o historii osiedlenia si¢ rodziny na wyspie
Prinkipo opowiada Sirin Devrim w ksigzce Sakir Paga Ailesi (Rodzina
Sakira Paszy), posiadajgcej cechy fabularyzowanej autobiografii (Devrim,
2010, s. 13-20). Pierwszy rozdzial tej ksiazki nosi znaczacy tytul Azalarim
(Moi przodkowie). O wczesnym okresie bytno$ci rodu Kabaagagl na
Wyspach opowiada takze kuzynka Sirin Devrim, Nermidil Binark (2000,
s. 5-19). Jej wspomnienia zatytulowane Sakir Pasa Koskii (Rezyden-
cja Sakira Paszy) to bodaj najbogatsze Zrédio wiedzy o tym zasluzonym
osmanskim i tureckim rodzie. Protoplasci rodu, synowie Asima, zostali
takze przedstawieni w sibdmym tomie Encyklopedii islamu (Ozcan, 1993).

Rodzina Kabaagagli wydala na $wiat ludzi utalentowanych literacko,
muzycznie 1 plastycznie. Wielu czlonkéw rodu mozna okresli¢ jako nie-
pokornych, niezaleznych, zbuntowanych, oryginalnych. Szczegdlnie
godny podkreslenia jest fakt, ze takimi cechami wykazywaly si¢ réwniez
1 kobiety, co w schylkowym okresie pafistwa osmanskiego i w poczatko-
wych latach republiki nalezalo do rzadko$ci. Wymieimy najcickawszych
przedstawicieli rodu Kabaagacli:

Mechmet Sakir Pasza (1855-1914), dziadek autorki, wysoki ranga woj-
skowy. Utalentowany plastycznie, uprawial fotografike i odnosit sukcesy
na wystawach fotografii. Zgingl od kuli z pistoletu wystrzelonej przez
pierworodnego syna Cevata w trakcie ki6tni. Wedlug niektérych Zrédet
powodem tego tragicznie zakoficzonego sporu bylo nieporozumienie na
tle zawartego przez Cevata malzefistwa. Jego ojciec nie akceptowal wlo-
skiej zony syna, poSlubionej za granicg bez zgody 1 blogoslawienstwa
rodzicow. To malzefistwo nie przetrwalo zreszty cigzkiej préby rozlaki,
gdy Cevat trafit do wiezienia.

Cevat Kabaagacli (1890-1973), syn Sakira Paszy, przeszed! do historii
jako jeden z najwybitniejszych tureckich prozaikéw. Byt tez utalentowa-
nym ilustratorem. Ksztalcit si¢ w ekskluzywnym amerykafiskim liceum
Robert College* w Stambule, potem studiowal historic na Oxfordzie.

3 The American Robert College — szkota $rednia zalozona w 1863 r. w Stambule przez ame-
rykanskich filantropéw i misjonarzy, Christophera Roberta i Cyrusa Hamlina. Poczatkowo
nastawiona na prac¢ z zaniedbana, zagrozona wykolejeniem mlodziezg ormiafiska, szybko
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Skazany na dlugoletnie wi¢zienie za zabdjstwo ojca, potem na banicj¢ za
felietony krytykujace polityke mlodej Republiki Turcji, wickszo$é zycia
spedzil na prowingji, najpierw w rybackiej wiosce Bodrum, dokad zostat
zeslany, potem w Izmirze, skad nie chcial juz wraca¢ do Stambutu, nawet
wtedy, gdy kara zeslania dobiegla kofica. Poswigcil si¢ pracy na rzecz roz-
woju tej nadmorskiej krainy, ktérg nade wszystko ukochal 1 ktorg opie-
wal w wigkszoSci swoich dziel, podpisywanych pseudonimem Halikarnas
Balikgisi (Rybak z Halikarnasu).

Hakiye Koral (1893-1970), corka Sakira Paszy, matka Fiireyi, utalen-
towana pianistka, w latach I wojny zastyneta decyzja o podjeciu postugi
pielegniarskiej w szpitalu wojskowym, a po ogloszeniu Republiki byla
jedng z pierwszych kobiet, ktére wystartowaly w wyborach do rady miej-
skiej Stambutu i zasiadaly w radzie. Gorgco popierala modernizacyjne
przemiany panstwa 1 spoleczenstwa.

Ayse Erner (1894-1978), corka Sakira Paszy, pianistka; wsrdod catego
uzdolnionego muzycznie rodzefistwa uwazana za najbardziej utalento-
wang; matka pisarki Nermidil Erner Binark.

Fahrelnissa Zeid (1901-1991), cérka Sakira Paszy, uznana w kraju i za
granicg malarka, matka Nejada Meliha Devrima i Sirin Devrim. Roz-
wibdlszy sic z niedochowujacym jej wiernosci literatem Izzetem Meli-
hem Devrimem, wyszla za irackiego dyplomatg, ksiccia Emira Zeida. Jako
zona dyplomaty spedzila wiele lat za granica, co pomoglo jej w rozwoju
artystycznym.

Aliye Berger (1903-1974), corka Sakira Paszy, utalentowana skrzy-
paczka i czolowa turecka artystka w dziedzinie grafiki (grawiura). Uczyla
si¢ w katolickim liceum Notre Dame de Sion* w Stambule. Nauk¢ muzyki
pobierala od wegierskiego emigranta Karla Bergera, w ktérym si¢ zako-
chala 1 ktdérego usitowala zastrzeli¢ z powodu braku wzajemnosci. Po tym
zdarzeniu muzyk odwzajemnit jej uczucie i spedzili razem ponad dwa-
dzieScia lat. Po naglej Smierci me¢za (1947) szukala ukojenia w sztukach
plastycznych i w ten sposdb zapoznala si¢ z grawiurg. W latach 50. przez

zaczela zdobywad uznanie jako szkola o wysokim poziomie nauczania. Pod koniec XIX w.
byta juz ekskluzywnym liceum, do ktérego chetnie posylaly synéw zamozne rodziny, réw-
niez muzulmanskie. Szkola dziala do dzi$ jako koedukacyjne liceum, a na jego bazie powo-
fano w 1971 r. pafistwowy uniwersytet Bogazi¢i University, ktéry nalezy do czotowych uczelni
Turcji.

4 Lycée Notre Dame de Sion Istanbul — zefiska szkola §rednia zalozona w 1856 r. przy stambul-
skiej katedrze $w. Ducha przez francuskie szarytki. Utworzona z mysla o ksztalceniu dziew-
czat z rodzin chrzescijaniskich, z braku tureckich zefiskich szkét na poziomie licealnym stafa
si¢ ekskluzywna placéwka o§wiatows takze dla muzulmanek. Dziata do dzisiaj jako koeduka-
cyjne liceum francuskie.

95



/m%%&/i/wy kultury /

WWM on culture Imperium Osmanskie i Turcja.../ The Ottoman Empire and Turkey...

No. 36 (1/2022)

96

trzy lata ksztalcila si¢ w Londynie w pracowniach grafiki, malarstwa
1 rzezby.

Fiireya Koral (1910-1997), wnuczka Sakira Paszy, pierwsza turecka
artystka specjalizujaca si¢ w ceramice. Ksztalcita si¢ w licceum Notre
Dame de Sion, potem na Uniwersytecie Stambulskim. Zaprojektowala
wiele mozaik na elewacje budynkéw rzadowych, bankéw 1 hoteli.

Nejad® Melih Devrim (1923-1995), wnuk Sakira Paszy, brat Sirin,
bohaterki niniejszego tekstu, Swiatowej stawy artysta malarz, abstrakcjo-
nista; poprzez dwa malzefistwa majacy bliskie zwigzki z Polska®.

Sirin Devrim (1926-2011), siostra Nejada Meliha, bohaterka niniej-
szego tekstu.

Do tej plejady znanych nazwisk dodajmy jeszcze czworo innych wnu-
kow Sakira Paszy, nie tak stawnych, ale réwniez utalentowanych. Ner-
midil Erner Binark (1925-1996) oraz Ismet Kabaagag Noonan (ur. 1940)
to autorki ksigzek biograficzno-wspomnieniowych o rodzie Kabaagagl,
Sina Kabaagag (1924-1997), wykladowca jezyka i kultury lacifskiej na
Uniwersytecie Stambulskim, takze napisal wspomnienia, a Cem Kabaagag
(ur. 1945) jest artystg malarzem i scenografem teatralnym.

W jezyku tureckim powstato wiele tekstow opisujacych zycie czlonkéw
rodu Kabaagacli. Te najwazniejsze to utwory autobiograficzne napisane
przez nich samych: przywolane juz wspomnienia Sirin Devrim (2003;
2010) 1 Nermidil Binark (2000). Zawieraja one wielkie bogactwo szczegd-
16w z historii rodziny. Wspomnienia poswigcone przede wszystkim ojcu,
Halikarnasowi Balikgisi, napisal Sina Kabaagac (2009). Bogatym Zréd-
tem wiedzy jest tez powie§¢ biograficzna uznanej tureckiej pisarki Ayse
Kulin, $ciSle oparta na informacjach pochodzgcych od cztonkéw rodziny.
Chot ksigzka ta poS§wiccona jest Fiireyi Koral, znajdujemy w niej bar-
dzo duzo odwolafh do dawniejszej 1 blizszej historii rodu (Kulin, 2000).
Najwiccej zrddel, tak drukowanych, jak i internetowych, poswi¢conych
jest Halikarnasowi Balik¢isi. Ma dobrze opracowane haslo w Encyklope-
dii islamu (Okay, 2000), pisze si¢ o nim prace literaturoznawcze, w Inter-
necie jest bardzo duzo tekstéw o nim. Krétki wybér Zrédel internetowych
wykorzystanych w niniejszej publikacji zamieszczony jest w bibliogra-
fii. Warto tu jeszcze nadmienié, ze jedna z ksigzek wspomnieniowych
Sirin Devrim (Sakir Paga Ailesi) zostala pierwotnie napisana przez nig po

5  Czyt. Nezad.

6  Nejad Melih Devrim studiowal w Szkole Sztuk Picknych w Stambule, w 1946 r. wyjechal na
dalsze nauki do Paryza. Pierwsza zong, Mari¢ Tarlowska, poznal we Francji (1952), a pod-
czas pleneru malarskiego w Rytrze (1969) poznatl swoja druga zong, Janing Paluch. Osiadl
w Nowym Saczu i tam jest pochowany.
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angielsku i wydana w Londynie (Devrim, 1994). Nie powstata natomiast
dotad monografia po§wigcona jej dziatalnosci teatralne;.

Sirin Devrim przyszla na §wiat w 1926 r. w arystokratycznej, zamoznej
rodzinie. Jej matka Fahrelnissa (spotykany w wielu Zrédlach inny zapis
imienia: Fahriinnisa) pochodzila z rodu Kabaagagl, ktéry wydal wiele
wybitnych postaci §wiata polityki i kultury, a ojciec Izzet Melih Devrim,
z zawodu prawnik, pozostawil po sobie kilka powiesci. Nic dziwnego, ze
urodzone w takiej rodzinie dzieci od najmlodszych lat przejawialy arty-
styczne zamilowania. Starszy brat Sirin, Nejad, w przyszlo$ci mial zostaé
jednym z najwickszych tureckich malarzy, a ona poswiccita si¢ sztuce
teatralne;j.

W swej bardzo szczerej autobiografii, nieunikajacej osobistych
wyznan, Sirin pisze, ze jej zwiazki z Zachodem zaczely si¢, zanim przy-
szla na §wiat 1 przez cale zycie faczyla w sobie bardzo odlegle na pierwszy
rzut oka pierwiastki: Wschodu i Zachodu.

Bywa tak, ze pozornie blahe, przypadkowe zdarzenia sprowadzaja na
czlowieka wielka tragedie albo co$§ nadzwyczaj picknego. Oto najprostszy
przyklad: gdyby moi rodzice nie kochali si¢ w Paryzu pewnej czerwcowe;j
nocy 1925 roku, nie pojawilabym si¢ na tym $wiecie. I to by byta wielka
szkoda! Bo pomimo wszystko bardzo pokochatam ten §wiat (2003, s. 9).

Z samymi narodzinami dziewczynki tez laczy si¢ rodzinna anegdota:
przyszla na $wiat w dniu, gdy francuski zesp6t teatralny wystawial sztuke
Henry-Francoisa Becque’a La Parisienne w teatrze potozonym w kosmo-
politycznej dzielnicy miasta, Beyoglu. Gléwne role grali bardzo popularni
w tym okresie René Alexandre i Gabrielle Robinne. Rodzice Sirin réw-
niez wybierali si¢ na to przedstawienie. Tuz przed wyjazdem do teatru
kobieta poczula, ze zaczyna si¢ pordd. Polecita me¢zowi, aby sam udat si¢
na przedstawienie, po czym kazala si¢ zawiezé do luksusowej kliniki dok-
tora Manary.

Coz, kiedy naczelny lekarz, doktor Manara, jak cala $§mietanka towa-
rzyska Stambutu, byl tego wieczoru na przedstawieniu. Natychmiast
zadzwoniono do teatru. Manara i mdj ojciec wypadli z teatru jak bly-
skawice 1 pomkneli do kliniki. Lekarz narzucil na smoking bialy fartuch,
zakasal re¢kawy i chwile potem przysztam w wielkim po$piechu na ten
$wiat. Doktor udal si¢ z powrotem na przedstawienie i1 zdgzyl na antrakt
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miedzy drugim a trzecim aktem. W jednym momencie rozeszla si¢ po
foyer nowina: ,Pickna malzonka pana Meliha urodzita dziewczynke”.
A attache kulturalny wloskiej ambasady, hrabia Bonarelli, chodzil od lozy
do lozy, wszedzie oglaszajac niczym wréz z basni: ,Madame Melih uro-
dzila céreczke. Dali jej na imi¢ Sirin. Pewnego dnia wyro$nie na wielka
artystke sceny i nazwg ja La Chirina”. Nawet jesli nie zostalam La Chi-
ring, to wypelnilam przepowiedni¢ hrabiego, stajac si¢ aktorka teatralng

(2003, . 10).

Sirin wychowywala si¢ w zamoznym, kosmopolitycznym Srodowisku
dzielnicy Sigli, gdzie obok siebie mieszkali europejscy dyplomaci, Lewan-
tyhczycy, Grecy, Zydzi. Miala guwernantke, ktorag w swoich wspomnie-
niach nazywa Mademoiselle i — podobnie jak brat — wladala na réwni jezy-
kami tureckim i francuskim. Kilka lat p6Zniej jej matka zakochala si¢
w irackim ksi¢ciu i w zyciu rodziny zaszly gwaltowne zmiany...

Ksiaze Emir Zeid’ byl zachwycony Stambutem, dlatego czesto przyjez-
dzal odwiedzi¢ swoje siostry. Nieraz spotykal moja mame na schodach,
kiedy szedt do apartamentu siéstr, a niedtugo potem poznali si¢ osobiscie
na uroczystym obiedzie wydanym przez greckiego konsula. Emir zako-
chal si¢ w mamie od pierwszego wejrzenia 1 juz jej nie odstapit. To byla
szalona, odwzajemniona milo§¢. W koficu mama zostawita mojego tatg,
ktdry przez trzynascie lat malzenistwa bez przerwy ja zdradzal i wyszla za
Emira. Aby uciec przed plotkami szerzacymi si¢ po Stambule, wyjechali
wzigé §lub w Atenach.

Niedlugo potem Emir Zeid zostal mianowany ambasadorem Iraku
w Niemczech (...). Jesienig 1935 roku mama oddala Nejada i mnie pod
opicke ojca i wsiadlszy z Emirem do Orient Ekspresu wyjechata do Ber-
lina (2003, s. 14).

Na wiosn¢ 1936 r. w Berlinie urodzil si¢ przyrodni brat Sirin, Raad,
a w lecie Fahrelnissa zaprosita dzieci do siebie. Ojciec — zdajac sobie
sprawe, ze wyjazd do Europy moze by¢ niepowtarzalng szansg dla syna
i corki — wyrazit zgode. I tak zaczyna si¢ dwuletni okres zycia Sirin w Ber-
linie, bedgcy przedmiotem oméwienia w kolejnym rozdziale. A jak poto-
czyly si¢ dalsze losy Sirin Devrim, ktdrej zycie bylo jedna wielkg podréza
to ze Wschodu na Zachéd, to z Zachodu na Wschéd? W roku 1938,
w zwigzku z odwolaniem Emira Zeida do Bagdadu, rodzina musiala
opusci¢ Berlin. Lata II wojny §wiatowej Sirin spedzita w Stambule, gdzie
zostala umieszczona w najlepszej wowczas zenskiej szkole Sredniej

7  Emir Zeid (ar. Zeid bin Hussein) — brat kréla Iraku Fajsala I, czlonek rodu Haszymitow,
dyplomata w okresie Krélestwa Iraku (1932-1958).
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z internatem — The American College for Girls — potozonej w malowni-
czej dzielnicy Uskiidar, po azjatyckiej stronie Bosforu. To tam, na szkolnej
scenie, zaczela si¢ prawdziwa przygoda Sirin z teatrem (2003, s. 49-52).

Jesienig 1945 r. Sirin zostala przyjeta do zenskiej szkoly wyzszej Bar-
nard College dzialajacej przy Uniwersytecie Columbia, gdzie studiowala
stosunki mi¢dzynarodowe, planujac w przyszlosci karier¢ w dyploma-
cji. Wakacje roku 1947 spedzila w Londynie. Jej ojczym sprawowal tam
funkcje ambasadora Iraku. W 1948 r., znudzona studiami politologicz-
nymi, przeniosia si¢ na Uniwersytet Yale, gdzie mogla zrealizowaé swoje
najwicksze marzenie — podjela studia na wydziale teatralnym. W poto-
wie lat 50. wrécila do Stambulu i zostala zaangazowana przez Stambul-
ski Teatr Miejski, gdzie zardwno grala na scenie, jak 1 rezyserowata sztuki
jako pierwsza kobieta rezyser w Turcji. W tym okresie cz¢sto podrézowata
»micdzy Wschodem a Zachodem”, dzielgc czas mi¢dzy Stambul a Lon-
dyn, gdzie mieszkala jej matka. Ten bardzo obfity w wydarzenia okres
zycia zajmuje najwickszg cz¢§¢ wspomnienh Devrim (2003, s. 53—165).

W roku 1966 Sirin Devrim otrzymala propozycje wykladéow z gry
aktorskiej 1 rezyserii na uniwersytecie w Pittsburghu, p6zZniej wykladala na
prestizowym Uniwersytecie Stanforda. Jednocze$nie wystgpowata doraz-
nie na scenach réznych amerykanskich teatréw. Wspomina m.in. o roli
w Rewizorze M. Gogola, Medei Eurypidesa, Volpone albo lis Bena Jonsona
1 w sztukach B. Brechta Matka Courage 1 jej dzieci oraz Historia Simone
Machard (2003, s. 173-186). I znéw bardzo duzo podrézowala. W polowie
lat 70. z m¢zem Robertem Trainerem odbyla nawet rejs dookola swiata.
W opisie jej licznych podrézy znaleZé mozna wzmianke na temat pobytu
w Polsce, dokad udala si¢ z m¢zem, aby w Krynicy odwiedzi¢ brata,
Nejada:

Jedng z naszych najciekawszych wypraw, takich, ktérych nie da si¢ zapo-
mnieé, byla podréz do Polski, gdzie spotkali§my si¢ z moim bratem Neja-
dem i jego polskg rodzing. Po zwiedzeniu Warszawy i Krakowa udali$my
sic w okolice granicy z Czechoslowacjg, do Krynicy, gdzie w nieduzym
drewnianym domu Nejad mial malenka, jednopokojowa pracownig
z widokiem na géry. Podarowal mi swoj obraz, na ktérym uwiecznit te
przepickne, soczyscie zielone wzgbrza.

Piszac powyzej, ze tej podrézy nie da si¢ zapomnieé, mialam na mysli
Auschwitz. Przerazajacy widok komér gazowych, sterty ludzkich wloséw,
ktérych nazisci uzywali do wyrobu tkanin, ulozone w piramidy okulary
czy dziecigce buciki... Do dzisiaj mam to przed oczami. Ten widok nie
byt czyms, co czlowiek potrafi ogarnaé rozumem. Popadtam tam w prze-
razenie. Jak niby cywilizowane spoleczefistwo moze wpasé w takie bagno?
Jak czlowiek moze az tak zdziczeé? (2003, s. 214).
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Dodajmy w tym miejscu, ze polskie watki pojawiaja si¢ w autobiografii
Sirin Devrim jeszcze trzykrotnie. W rozdziale po$wi¢conym okresowi
spedzonemu w Stanfordzie, w krotkiej wzmiance autorka pisze: ,, Tego
lata [1967 — G.Z.] na Uniwersytecie Stanforda zorganizowano warsztaty
teatralne, do ktérych zaangazowano znanego polskiego pisarza i krytyka
Andrzeja Wirtha i mnie” (2003, s. 174). W innym miejscu, gdy opisuje
zycie towarzyskie wyzszych sfer miasta Milwaukee, z dezaprobatg wyraza
si¢ o przedstawicielach tej grupy:

Uslyszalam, jak rozmawiaja o jakich§ ludziach i caly czas méwia o nich
‘Polacks’. Zapytalam, co znaczy to stowo. Odpowiedzieli, ze chodzi
o Polakéw i ze ta holota mieszka po drugiej stronie rzeki. Nie moglo mi
si¢ pomiescié w glowie, ze ta wielka demokracja moze byé domem spote-
czefistwa majacego takie uprzedzenia (2003, s. 207).

Natomiast przy okazji opowiesci o poczatkach swojej pracy dydaktycznej
na Uniwersytecie Wisconsin Sirin Devrim pisze, ze pierwszym jej cwicze-
niem zadanym studentom bylo przygotowanie i1 wystawienie na deskach
szkolnego teatru Tanga Mrozka (2003, s. 210).

Mozna powiedzieé, ze autorka podrézowala przez cale zycie, a naj-
wazniejszymi miejscami na mapie $wiata, do ktérych trafiala za przy-
czyna nauki, pracy czy koneksji rodzinnych, byly: Stany Zjednoczone,
Wielka Brytania, Irak, Jordania. Na tle tych waznych miejsc, ktére mialy
istotny wplyw na zycie 1 karier¢ dorostej Sirin, pobyt w Niemczech
w okresie dziecifistwa stanowi ciekawy element. Zajmuje jeden rozdzial
w jej autobiografii (osiemnascie stron) i zwraca uwage barwnym, zywym,
a nieraz dowcipnym jezykiem, doskonale oddajacym sposdb myslenia
dziecka. Biorgc pod uwagg fakt, ze autorka spisata te wspomnienia pod
koniec zycia, podkresli¢ trzeba wyjatkowe wyczucie, z jakim odmalowata
swoje dziecigce lata.

Ostatnia ,,podréz” Sirin dokonata si¢ 13 marca 2011 r., kiedy to po
nabozefnstwie zalobnym w stambulskim meczecie trumna z cialem
artystki zgodnie z jej zyczeniem zostala zawieziona na Wyspy Ksigzece.
W ten sposéb Sirin wrécita do ,,swoich” na zawsze. W dniu pogrzebu brat
zmarlej, ksigz¢ Raad, powiedzial: ;Moja siostra przez 85 lat wiodla bar-
wne zycie w Turcji, Ameryce, Niemczech, Iraku, Anglii. Wypelniajac jej
wole, pochowamy ja dzi§ na Wyspach, na rodzinnym cmentarzu. Niech
spoczywa w pokoju” (www.haberler.com/tiyatro...).
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Rozdzial wspomniefi po$wiccony okresowi pobytu w Niemczech Sirin
Devrim zatytulowala lapidarnie ,Berlin 1936-1938”. Zresztg wszystkie
rozdzialy w jej autobiografii posiadajg nieskomplikowane, niosgce pewng
doz¢ niedookreslenia, a wige budzace ciekawosé tytuly. Ten niedlugi roz-
dzial przynosi sporg dawke spostrzezen na temat Berlina drugiej polowy
lat 30. Sg to obrazy specyficzne z dwéch powoddéw: po pierwsze, jest to
Berlin zapamictany przez dziecigcego obserwatora, a po drugie, obser-
wacje autorki dotyczg Berlina ,wyzszych sfer”, bo tylko z takimi dziew-
czynka miata kontakt.

Rozdzial zaczyna si¢ od opisu podrézy: W pazdzierniku 1936 roku
mama, mo6j brat Nejad 1ja wsiedliSmy w Stambule do Orient Ekspresu, aby
pojechaé do naszego ojczyma Emira Zeida, ktéry zostal pierwszym amba-
sadorem Krolestwa Iraku w hitlerowskich Niemczech” (2003, s. 25). Kilka
zdah poswigconych podrézy nie pozostawia watpliwosci, ze byt to pocigg
luksusowy. Na mlodej podrézniczce wrazenie zrobily podiogi wyscielone
puszystymi dywanami i wygodne rozkladane fotele w przedziale z miej-
scami do spania, ale Sirin najbardziej polubila wagon restauracyjny:

Najwickszg atrakcja byly dla mnie wizyty w wagonie restauracyjnym
po kazdym przekroczeniu granicy, bo wtedy doczepiano nowy wagon.
Za kazdym razem zmienialy si¢ dekoracje, pojawiali si¢ nowi kelnerzy
w odmiennych uniformach. Czekal na nas nowy jadlospis, nowy jezyk
1 inny pieniagdz (2003, s. 25).

Podréz trwala dwa dni i trzy noce, a wiodla przez Grecjg, Bulgarie, Jugo-
stawie, Austri¢ i Czechostowacje. Trzeciego dnia wieczorem pociag wje-
chal na berlinski dworzec. Dziewczynce utkwit w pamigci fakt, ze zbudo-
wany byl z zelaza i stali, a pierwsze wrazenie po wyjSciu na ulice¢ zwigzane
bylo z ulicznym oSwietleniem:

Najbardziej tego pierwszego wieczoru w Berlinie rzucila mi si¢ w oczy
obfito$¢ Swiatel. Pomyslalam wtedy: jakze mroczne 1 przygnebiajace sa po
zachodzie slofica ciasne uliczki Stambulu wybrukowane kamieniem. Pod-
czas gdy tutaj samochody szybko mknely szerokimi ulicami, ktére z obu
stron otoczone byly rzesiScie roz§wietlonymi budynkami. W Stambule
prad elektryczny byl luksusem, a tu — uzywano go bez umiaru (2003, s. 26).

Czteropigtrowy budynek ambasady Iraku znajdowal si¢ w poblizu
ogrodu zoologicznego, przy ulicy Fasanenstrasse. Kiedy Sirin potozyla
si¢ w jedwabnej poscieli do snu, poczula bezgraniczne szcze¢Scie 1 dzigko-
wala Bogu, ze mogla tutaj przyjechaé. Tej nocy $nilo jej si¢, ze unosi si¢
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na obtoku, patrzgc z géry na wielkie miasto podobne do skrzyni z klejno-
tami 1 we $nie zastanawiala sig, czy czekajg ja tutaj takie przygody, jakie
miata Dorota w Krainie Oz. Z tego picknego snu wyrwal ja nieprzyjemny
odglos:

Nagle w tym $nie ustyszatam, ze jakis ostry glos wydaje komendy i wydato
mi si¢, ze to czarownica przyszla zniszczyé méj oblok. Rozkazy powtd-
rzyly si¢ jeszcze raz, jeszcze bardziej dokuczliwie, 1 wreszcie si¢ obudzi-
fam. Nade mng stala wysoka kobieta o antypatycznej twarzy, w szarym
uniformie i sznurowanych butach, ze szpakowatymi wlosami upictymi
ciasno w kok 1 to od niej pochodzil ten glos. Ten nieproszony gos$é przed-
stawil si¢: ,,Ich bin ihre Friulein. Meine name ist Gerlach”.

Ta czarownica, tandetna guwernantka, na sil¢ Sciagnela mnie z 16zka
i zaprowadzila do lazienki. Zdj¢la ze mnie koszulg, puscita chlodng
wodg z prysznica i zabrala si¢ do szorowania mnie przy pomocy szczotki.
Po mnie przyszla kolej na Nejada. I w ten oto sposéb zapoznaliSmy si¢
z naszg codzienng torturg (2003, s. 27).

Dalej Sirin wspomina, ze guwernantka na zawsze zapisala sic w jej
pamigci jako ,pani Nein”. O cokolwiek prosilo si¢ ja, odpowiedZ zawsze
brzmiala: ,Nein!”. ,Pomimo tych niekoniczacych si¢ ‘nein’ naszej Friu-
lein, Berlin stal si¢ i dla mnie, i dla Nejada miejscem wymarzonym dla
dziecka. Sklepy pelne byly zabawek” (2003, s. 28).

Osoba zimnej, niesympatycznej guwernantki pojawia we wspomnie-
niach Sirin raz jeszcze, wiele stron pdzniej, gdy autorka pisze o roli, kt6ra
otrzymala w teatrze w Milwaukee. Byla to sztuka Brechta Hiszoria Simone
Machard, a Sirin grala Francuzke, ktéra w latach II wojny kolaborowala
z Niemcami. Jej kostium przypominal stréj Friulein Gerlach: ubrana byta
od stép do gléw na czarno i zakladala sznurowane buty. Przywolywanie
na pamieé zapamictanego z dziecifistwa obrazu guwernantki pomagalo
Sirin wezud sie w te role. Jak pisze, wezula si¢ tak doskonale, ze zaréwno
jej maz, jak 1 wszyscy, ktérzy ja znali, po obejrzeniu spektaklu nie mogli
sie nadziwié, ze potrafila przemienic si¢ na scenie w upiorna, bezduszna
istote (2003, s. 209).

Oprécz nieprzyjemnosci, jakich doznawala Sirin od zimnej, apodyk-
tycznej guwernantki, i oprocz szkarlatyny, ktéra wylaczyla dziewczynke
z zycia na trzy miesigce, dwuletni pobyt w Berlinie wypelniony byl samymi
rado$ciami. Najprzyjemniejsze wspomnienia Sirin z okresu berlifiskiego
obracajg si¢ wokdl trzech zagadnien: szkola, teatr, zycie wyzszych sfer.

Wkrétce po przybyciu do Berlina Sirin zostala zapisana do ekskluzyw-
nej francuskiej szkoly. Przedmioty wykladano czg$ciowo po niemiecku,
czeSciowo po francusku. Szkola znajdowala si¢ niedaleko Bramy Bran-
denburskiej, na ulicy biegngcej w strong Sprewy. Sirin od pierwszego dnia
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pokochala jej atmosfere, nauczycieli i kolegéw; rozpaczala, gdy niespelna
dwa lata p6Zniej musiala si¢ rozstal z tg szkola z powodu wyprowadzki.
Na poczatku wspomnient po§wigconych szkole Sirin pokrétce przedstawia
t¢ placowke. Franzosische Gymnasium zostalo zalozone w 1685 r. przez
Hugenotéw, ktdrzy zbiegli z Francji przed przesladowaniami. Przez dlugie
lata bylo szkolg wylacznie meska, ale p6zniej zacz¢lo przyjmowaé takze
dziewczgta — corki dyplomatéw i niemieckich rodzin o hugenockim rodo-
wodzie. W klasie Sirin byto trzydziestu trzech chlopcéw 1 trzy dziewczynki.

Ty trzecig bylam ja — noszaca kolorowe spdodnice 1 koronkowe bluzki,
calymi nareczami kupowane przez moja mame w wielkich domach towa-
rowych na Kurfirstendamm. Z bialg wstazka okalajaca wlosy 1 z lokami
opadajacymi na ramiona szybko stalam si¢ ulubienica chlopcéw ze szkoty.

Kazdego ranka, gdy wchodzitam do klasy, widzialam napisy na tab-
licy: ,,Otto kocha $irin”; ,,Franz kocha $irin”; ,Hans kocha Sirin”, a obok
napisu — rysunek przebitego strzalg serca, z ktérego kapata krew. Ale ja nie
zwracalam uwagi na kolegéw z klasy, tylko polubilam Joachima Cyliaxa,
chlopca z klasy Nejada. Rzecz jasna, to bylo typowe dziecigce uczucie,
ale kiedy si¢ ma jedenascie lat, takie uczucie wydaje si¢ bardzo powazne
1 prawdziwie romantyczne.

Kazdego dnia znajdowalam na swojej tawce list od Joachima scho-
wany do pudelka po czekoladkach (jego ojciec miat sie¢ sklepéw z czeko-
ladg). Do dzisiaj nie moge si¢ nadziwié, jak trzynastoletni chlopiec mégt
pisaé tak ptomienne listy milosne. A ja w odpowiedzi na te listy dalam mu
raz drewniang, czerwong ramke w ksztalcie serca, zamykang na zatrzask.
W $rodku umiescitam swoje najladniejsze zdjgcie, a na ramce napisa-
tam: ,Ich liebe dich auch”. Nigdy nie rozmawialiSmy. Kiedy na przerwie
natkneliSmy si¢ na siebie w ogrodzie, obydwoje tracilismy mowg. Nie
potrafiliSmy nic innego jak tylko oblaé si¢ rumieficem.

(...) Ilekroé sobie pomysle, ze cztery lata pdzniej Joachim zostal
wzicty do wojska, polegl pod Stalingradem, a jego kosci zgnily gdzie$ tam
w rosyjskiej ziemi, czuj¢ ogromny bél i gniew (2003, 's. 31).

W szkole obowigzywal oficjalny sposéb powitania na poczatku lekeji:
nalezalo podnie$¢ prawa r¢ke na podobiefistwo rzymskiego salutu i zawo-
ta¢ ,,Heil Hitler”. Sirin zaraz w tym miejscu dodaje, ze uczniowie — obco-
krajowcy nie musieli wypowiadaé tego zawolania, ale wszyscy byli zobo-
wigzani do gestu salutowania. Pedagodzy reprezentowali rézne postawy
wobec wladzy Hitlera:

Pogladéw nauczycieli na temat dyktatury Adolfa Hitlera mogliSmy si¢
domyslaé, obserwujac ich sposéb salutowania. Nasz szpakowaty nauczy-
ciel historii zawsze wchodzil do klasy z roztargnionym wzrokiem i ze
stertg ksigzek pod pachg. Rzucal glosne ,,Gut Morgen, Kinder!”, po czym
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kiadac ksiazki na stole wypowiadal pod nosem ,,Heil Hitler”, machnaw-
szy od niechcenia prawg r¢ka tak, jakby opedzat si¢ od muchy. A w przeci-
wienstwie do niego nasz przystojny nauczyciel francuskiego, ktéry zapisal
si¢ do SA, nosil czarne oficerki 1 brazowa koszule ze swastyka na opasce,
wchodzit do klasy zotnierskim krokiem i strzeliwszy obcasami zamaszy-
Scie wyprezal przed siebie ramig, po czym wolal ile sit w plucach: ,,Heil
Hitler!”. Moi koledzy podnosili wtedy prawe rece i odpowiadali takim
samym zawolaniem (2003, s. 32).

Obserwacje autorki to proste, nieraz dziecinnie naiwne spostrzeze-
nia 10-letniej dziewczynki zachwyconej nowg szkola, migdzynarodo-
wym Srodowiskiem, luksusowym zyciem. W obrazach zapamigtanych
przez nig z tego okresu nie ma wyraznych dywagacji na temat narodo-
wosci dzieci z jej klasy. Pojawiaja si¢ sporadycznie 1 widad, ze pochodze-
nie kolegéw bylo dla niej tematem zupelnie oboj¢tnym, a tym, co bylo
wazne 1 w tym czasie dawalo jej najwicksza rado$¢, byla przynalezno$¢
do méwiacej po francusku szkolnej spolecznosci. Moze dlatego autorka
nigdzie nie napisala, ilu bylo w jej klasie Niemcow, Zydéw, Francuzéow.
Mozna si¢ domyslaé, ze ta sprawa nie miata dla niej zadnej wagi. Z poniz-
szego fragmentu mozemy wnosié, ze do tej francuskiej szkoly uczeszczaty
tez dzieci niemieckie:

Mielismy w klasie chlopcéw, ktérzy byli czlonkami organizacji Hitler
Jugend. Nosili krétkie spodnie z czarnego sztruksu i brazowe koszule ze
swastyka, a przy bialym pasie mieli zatknicty sztylet. Ci z najwickszym
entuzjazmem wolali ,Heil Hitler!” (2003, s. 32).

Sirin pisze, ze te mundury, to strzelanie obcasami i rytual powitalnych
okrzykéw wydawaly jej si¢ nawet dosy¢ zabawne, ale zdarzylo si¢ co$, co
ja zdziwilo i zasmucilo. Pewnego dnia lubiany przez wszystkich, sympa-
tyczny nauczyciel geografii oglosil, ze planowana jest szkolna wycieczka:

Wszedlszy do klasy zasalutowal poprawnie choé bez zapalu, po czym
powiedzial:

— W przyszla srode mamy wycieczke szkolng. Zabierzcie plecaki i nie
zapomnijcie o jedzeniu na drogg.

Potem umilkl na chwile, spuscil glowe, zakastal i kontynuowal, nie
odrywajac oczu od swoich podniszczonych czarnych butéw:

— Ale niektérzy z was nie s3 na wycieczke zaproszeni.

Stowa ,nie s3” wypowiedzial pomalu i wyraznie akcentujgc. Pomy-
§lalam, ze na wycieczke nie pojada za kare ci, ktérzy majg zle oceny. Ale
zauwazylam, ze najlepszy uczefi w klasie, Grunfeld, zaczerwienit sig tak,
ze kolor jego twarzy zrobil si¢ nie do odr6znienia od jego piegéw i rudych
wlosow. A Weinstein, ktory siedzial obok mnie w sasiedniej tawce, spuscit
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glowe. Rozejrzatam sic po sali i zobaczytam, ze wszyscy Zydzi —a bylo ich
sporo w naszej klasie — sg bardzo zawstydzeni.

Skad wiedzialam, ze to Zydzi? Bo oni tak samo jak ja i Nejad byli
zwolnieni z lekeji religii. Podczas religii bawiliSmy si¢ na szkolnym
podwérzu. Nie mogtam pojaé, o co chodzi. Nauczyciel zwrdcit si¢ tylko
do Zydéw, a do nas — muzulmanéw — nie (2003, s. 34).

Dalej autorka opowiada, ze zaraz po powrocie do domu, bez stowa mijajac
czekajaca na nig jak zwykle przy stoliku herbacianym Friulein Gerlach,
pobiegla prosto do pokoju mamy i zapytala, dlaczego Zydzi nie mogg i5¢
na szkolng wycieczke, a muzulmanie moga. Matka nie znala odpowiedzi.
Gdy Sirin, spisujgc te wspomnienia wiele lat péZniej, zastanawiala sig, czy
mama rzeczywiscie nie miala na ten temat wiedzy, czy moze nie chciata
tego niebezpiecznego tematu poruszaé z dzieckiem, doszta do wniosku,
ze jesli rzeczywiscie jej matce nie byl wtedy znany problem przesladowan
Zydoéw w hitlerowskich Niemczech, to nie mozna jej za to winié: ,W tym
okresie wiele 0s6b nie zdawalo sobie jeszcze sprawy z tego, co sie dzieje,
a Noc Krysztalowa dopiero miala si¢ wydarzy¢” (2003, s. 34). Trzeba przy-
znaé, ze lektura tej czeSci wspomnieft nasuwa mysl, ze rodziny dyploma-
tow w 6wcezesnym Berlinie zyly niczym w szklanej bafice oddzielajacej je
od $wiata zewngtrznego. Zony dyplomatéw zajete byly organizowaniem
przyjel 1 kazda dama starala si¢ przebié przepychem wecze$niejsze przy-
jecia. Powodéw do spotkafi nie brakowalo: §wigta narodowe, urodziny
dyplomatéw i ich najblizszych, kostiumowe bale karnawatowe dla dzieci.
Matka Sirin szybko zdobyla slawe organizatorki najlepszych przyjeé
w berlifiskim §wiatku dyplomatycznym. We wspomnieniach znajdujemy
opis jednego z takich przyjeé, urzadzonego w ambasadzie Iraku na cze$é
ministra spraw zagranicznych Barona von Neuratha (2003, s. 36-38).
Najwigksze wrazenie na goSciach zrobily: zabytkowa mi$niefiska porce-
lana nalezaca jeszcze do babki Sirin, girlandy z liliowych orchidei wypel-
niajace caly salon, zupa z z6lwia, potrawa z bazanta, winogrona specjal-
nie na t¢ okazj¢ sprowadzone samolotem z Kapsztadu, kosze na owoce
wykonane z cukru.

Sirin Devrim pisze, ze stawe 1 pozycje w najwyzszych sferach towa-
rzyskich Berlina Fahrelnissa zapewnila sobie nie tylko talentem i rozma-
chem w organizowaniu bankietéw, ale takze nieprzeci¢tng uroda, zna-
komicie dobranymi strojami i oryginalnymi, drogocennymi prezentami,
ktére w tamtych sferach wreczano sobie przy licznych okazjach (2003,
s. 35). W tym miejscu dowiadujemy sig, jaki prezent wybrala jej matka dla
Hitlera na urodziny. Byl to arabski kindzal misternie zdobiony, na pole-
cenie Fahrelnissy wystany Hitlerowi na fioletowej, aksamitnej poduszce,
z ktérej czterech rogdw zwisaly posrebrzane chwosty. Sirin dokonuje tutaj
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analizy miejsca i pozycji, jakg w Berlinie mogla mieé para dyplomatéow
z kraju takiego jak Irak, i ttumaczy matke z jej poczynah:

Moja mama w momencie przybycia do Niemiec od razu zrozumiala, ze
Berlin jest arena, na ktérej rozgrywaja swoja parti¢ wielcy gracze. I posta-
nowila, ze tez przyjmie role wielkiej. Irak byt malefkim krajem, ktéry
dopiero niedawno, w 1932 roku, uzyskal niepodleglo$¢, uniezalezniajac
si¢ od Wielkiej Brytanii. Dlatego tez, gdyby Emir Zeid nie byt Ihre Kéonig-
liche Hochheit z rodu Haszymitéw i gdyby nie byl wujem kréla, a moja
mama — taka silng i pociagajaca kobieta, nikt by nie zwracal uwagi na
przedstawicieli tego panstewka (2003, s. 35).

Sirin Devrim, jak wszystkie dzieci z rodu Kabaagagli, od wezesnego dzie-
cifistwa obcowala ze sztuka pickna, muzyka, tafcem, z jezykami obcymi
1 ogélnie pojetym dorobkiem kulturowym Europy. Warunki do wszech-
stronnego rozwoju miala zapewnione jeszcze przed wyjazdem do Berlina,
ale dwuletni pobyt w Niemczech znaczaco przyczynil si¢ do poszerzenia
jej ogblnej wiedzy 1 wzrostu zainteresowania sztukg. Nie ulega watpliwo-
Sci, ze na wyborze przyszlej artystycznej drogi tak jej, jak 1 jej brata Nejada,
zawazyl ten okres intensywnych kontaktéw z najlepszymi wytworami kul-
tury europejskiej. Duzg zasluge miala w tym niestrudzona matka:

Cho¢ moja mama nie miala ani jednej wolnej chwili, zeby si¢ spokojnie
podrapaé po glowie, bo czas mijal jej na wydawaniu przyjeé, uczestni-
czeniu w bankietach, podr6zowaniu do Paryza po suknie i kapelusze,
na wyjazdach do oSrodkéw wypoczynkowych, gdzie mogla przez chwile
odpoczaé od reprezentacyjnych obowigzkéw lub poddal si¢ kuracji
odchudzajgcej, nigdy nas nie zaniedbywala. Zabierala mnie i Nejada do
muzedw, gdzie z dokladno$cig wytrawnego nauczyciela catymi godzinami
objasniala nam rézne techniki malarskie, sposoby uzywania pedzla, gre
$wiatel i cieni na plétnach Rembrandta czy Vermeera. A w niedziele, gdy
Friulein Gerlach miata wolne, rodzice zabierali nas do ktérego$ z podber-
lifiskich hoteli, gdzie pilismy herbat¢ przy dzwickach muzyki kameralne;.
Bywalo tez, ze jechaliSmy na wiejskie wycieczki i urzgdzaliSmy sobie pik-
nik na brzegu jeziora czy w ogrodzie jakiego$ palacu (2003, s. 38).

Jedna z takich wypraw za miasto stala si¢ asumptem do kolejnej uwagi
autorki pod adresem hitlerowskich Niemiec. Rodzina wyjechala na
wycieczke samochodem ambasady. Po raz pierwszy miala okazj¢ zoba-
czy¢ autostradg 1 zachwycié si¢ mozliwosciami, jakie daje taka droga:

Pedzilismy z predkoscia 120 kilometréw na godzing! Niemcy zbudowaly
pierwsze na $wiecie super drogi. C6z, kiedy $wiat dopiero dlugo potem
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mial zrozumieé, ze Pan Hitler [oryg. Hitler Efendi — przyp. G.Z.] kazal
zbudowaé te drogi nie po to, zeby ludziom latwiej si¢ podrézowato, tylko
aby jego zmotoryzowane oddzialy szybciej mogly si¢ posuwaé do przodu.
Kiedy szofer Franz noszacy popularny wéwczas wasik a’la Hitler nabieral
predkosci naszym Buickiem, mama dostrzegla mi¢dzy drzewami strumyk
i kazala si¢ zatrzymaé. Franz zaparkowal na poboczu i wlasnie zaczeliSmy
wyjmowac nasze piknikowe kosze, kiedy nie wiadomo skad pojawily si¢
z wyciem syren dwa policyjne samochody (2003, s. 38-39).

Rodzinie nie bylo dane urzadzi¢ sobie pikniku nad strumieniem, gdyz
policja kategorycznie zabronita parkowania na kraju drogi. Nie pomoglo
ttumaczenie Franza, ze to samochéd placowki dyplomatycznej. Wyciecz-
kowicze musieli pojechaé gdzie indziej, a Sirin tak podsumowala po
latach to wydarzenie: ,I w ten oto sposéb dowiedzieliSmy si¢, ze istnieja
drogi, na ktérych nie mozna si¢ zatrzymywaé” (2003, r. 39).

Najwickszg przyjemnoscig dla Sirin Devrim w okresie pobytu w Berli-
nie — opr6cz chodzenia do szkoly — byt kontakt z teatrem. Jak sama przy-
znaje, to tam zaczela si¢ jej mitos¢ do sceny; uczucie, ktére zawazylo na
calym jej zyciu.

To w Berlinie po raz pierwszy poszlam do teatru. Mialam dziesi¢c lat.
Kazdego roku w okresie Bozego Narodzenia teatry wystawialy sztuki dla
dzieci inspirowane ba$niami takimi jak Kopciuszek, Krolewna gnic'z'/(a,
Kot w butach. W tych przedstawieniach, przygotowanych z wielkg dba-
toscia o kostiumy i dekoracje, grali zawodowi arty$ci. Zakochatam si¢ jak
szalona w zielonookim aktorze, ktéry — z dltugimi kocimi wasami i si¢-
gajacymi kolan butami z czerwonej skory — gral role kota w butach. Po
tym, jak obejrzalam to przedstawienie, $nil mi si¢ kazdej nocy. Teatr mnie
zaczarowal. A kiedy mama to dostrzegla, zaczela posytaé mnie na wszyst-

kie spektakle dla dzieci (2003, s. 28).

Pobyt w Berlinie dal dziewczynce mozno§é zapoznania si¢ z jeszcze
jedna sztuka sceniczng, z baletem. Od razu po przyjezdzie zostala zapi-
sana przez matke na lekcje baletu. Sirin pokochata t¢ sztuke 1 choé balet
jest obcy tradycji tureckiej, robita szybkie postepy, wyprzedzajac w umie-
jetnoSciach niemieckie uczennice. ,Lekcje baletu to byta niepowtarzalna
przyjemno$é. W swoim ré6zowym kostiumie z tiulu czulam si¢ jak motyl.
Wkrétce zatahiczylam gléwna role w przedstawieniu wykonywanym
w rytm wiedefiskich walcéw” (2003, s. 30).

Pewng ceche spektaklu mialy tez parady wojskowe czesto odbywa-
jace si¢ na ulicach Berlina. Po latach $irin pisze, ze wtedy ani ona, ani
jej brat nie zdawali sobie sprawy z tego, co szykuje Fiihrer; zresztg pew-
nie i dorosli nie byli jeszcze $wiadomi strasznych planéw Hitlera. Piszac
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o berlifiskich rozrywkach, o teatrze, balach kostiumowych w rezydencjach
dyplomatéw, wspomina tez wlasnie o tych paradach:

No i byly jeszcze niekoficzace si¢ parady wojskowe, na ktére Friulein Ger-
lach prowadzila nas z dumnie wypicta piersia. Ja i Nejad uwielbialismy
ogladaé zolnierzy maszerujacych ze sztandarami w dloniach, na sztyw-
nych nogach niczym gesi, przy akompaniamencie orkiestry wojskowej

(2003, s. 30).

Pobyt Sirin Devrim w Berlinie trwal tylko dwa lata, gdyz Emir Zeid zostal
wezwany do Bagdadu. Wiadomosé o koniecznosci wyjazdu z Berlina
pograzyla dziewczynke w rozpaczy. Bylo lato 1938 r., kiedy Sirin ponow-
nie wsiadta do Orient Ekspresu, tym razem po to, aby wréci¢ do ojczyzny.

Zawarty w ksigzce Sirin Devrim opis podrézy do Berlina 1 pobytu
w stolicy III Rzeszy, po raz pierwszy przedstawiony w niniejszej pracy
w jezyku polskim, moze by¢ inspirujacym punktem odniesienia i porow-
nania dla nieznajacych jezyka tureckiego badaczy zajmujacych si¢ réz-
nymi aspektami najnowszej historii. Wsréd tych aspektdéw wymienié
mozna: podréze Orient Ekspresem, francuskie szkoly w hitlerowskich
Niemczech, teatr w Berlinie (ze szczegblnym uwzglednieniem teatru dla
dzieci), zycie codzienne i rozrywki w sferach dyplomatycznych lat 30.,
wielki boom gospodarczy III Rzeszy, narastajaca w drugiej pofowie lat 30.
wrogo§¢ pafistwa wobec Zydow, relacje obcokrajowcéw z pobytu w hitle-
rowskich Niemczech.

Turcja przeszla w swej bogatej, wielowiekowej historii dwie epoki wiel-
kich przemian modernizacyjnych, ktére diametralnie przemienily pan-
stwo 1 spoleczenistwo. Jedng byla epoka Tanzimatu, czyli okres reformo-
wania pafstwa na wzdr europejski w polowie XIX w. Drugg za$§ — epoka
przepoczwarzania si¢ Turcji osmanskiej bedgcej ostoja kalifatu i muzut-
manskich tradycji w nowoczesna, laickg republike od lat 20. XX w. Jed-
nym z najwickszych osiggni¢é tego pierwszego okresu bylo stworzenie
sieci nowoczesnych szkét wedtug europejskich wzorcéw, miedzy innymi
szkot wojskowych.

To wilasnie w akademii wojskowej zdobyl wyksztalcenie pierwszy
czlonek rodu Kabaagagli, ktdry przenidst si¢ do miasta i zapoczatko-
wal w rodzinie nowg tradycj¢: stuzbe panstwows. Jego wnukowie i pra-
wnukowie byli juz uksztaltowanymi na europejski wzér nowoczes-
nymi obywatelami mtodej Republiki Turcji. Wszystkie sukcesy literackie



Grazyna Zajac — Berlin lat trzydziestych XX wieku oczami mtodej Turczynki

1 artystyczne czlonkéw rodu Kabaagagh maja swe Zrédlo w tych dwdch
wielkich epokach. Najpierw trzeba bylo, aby mlodziutki, 16-letni sultan
Abdiilmecit, oglosit w dniu objecia wladzy manifest zapowiadajacy wiel-
kie reformy (1839). Potem najwickszy wizjoner w historii Turcji, Mustafa
Kemal Atatiirk, wprowadzil pafistwo na droge europeizacii i laicyzacji,
a jednym z najwazniejszych osiagnicé tej epoki w dziedzinie zycia spo-
tecznego bylo umozliwienie Turczynkom zdobywania wiedzy i robienia
kariery zawodowej na réwni z me¢zczyznami. Bohaterka niniejszej opo-
wiesci jest wlasnie dzieckiem tej epoki. Miedzynarodowa kariere teatralng
1 slawe zawdzigcza takim czynnikom, jak pochodzenie spoteczne, ktore
zagwarantowalo jej szerokie mozliwosci zdobywania wiedzy i nauki jezy-
koéw, otwarty umysl rodzicéw, liczne, bardzo ksztalcgce podréze. Podréz
do Berlina i dwuletni okres obcowania z kulturag Europy Zachodniej mial
wsréd wszystkich podrézy jej zycia najwicksze znaczenie, gdyz wtedy
dopiero ksztattowala si¢ jej artystyczna osobowos¢.
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STRESZCZENIE

Artykul szczegélowo omawia uksztattowanie tureckiej sceny politycznej
w okresie od §mierci Mustafy Kemala do utraty wladzy przez rzadzaca od
1923 r. Parti¢ Ludowo-Republikafiskg. Autorka skupia si¢ w szczegélnosci na
prébach wprowadzenia ustroju wiclopartyjnego oraz przyczynach zmiany
wladzy w Turcji. Tekst zostal opracowany na podstawie analizy Zrédlowej
(archiwalnej oraz prasowej) oraz analizy opracowan dotyczacych badanej
epoki. Z przeprowadzonej kwerendy jednoznacznie wynika, iz gtéwnymi
powodami utraty wladzy przez kemalistéw byly problemy ekonomiczne pan-
stwa, brak sformulowanego programu, ktéry obejmowalby interesy chlopéw
i robotnikéw, oraz brak zainteresowania ich sytuacja, a takze utrata autorytetu
w stosunku do tego, jakim cieszyl si¢ Mustafa Kemal. Te wszystkie czynniki
doprowadzily do przegrania wyboréw w 1950 r.
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ABSTRACT

The Shaping of the Turkish Political Scene in the Period 1938-1950

The article discusses the shape of the Turkish political scene in the period from
the death of Mustafa Kemal to the loss of power by the People’s Republican
Party, ruling since 1923. The author focuses mainly on the attempts to intro-
duce a multi-party system and the reasons for the change of government in
Turkey. The article was prepared based on source analysis (archival and press)
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and studies on the period under study. The conducted query clearly shows
that the main reason for the loss of power by the Kemalists was the economic
problems of the state, the lack of a formulated program that would include the
interests of peasants and workers, and the lack of interest in their situation, as
well as the loss of authority enjoyed by Mustafa Kemal. All these factors led to
the election being lost in 1950.

KEYWORDS: Turkey, CHP, DD, politics, elections

Najwazniejszg postacig Republiki Turcji bezsprzecznie pozostaje Mustafa
Kemal, ktéry w 1934 r. przybral nazwisko Atatiirk. Okres od proklamowa-
nia republiki w 1923 r., czy nawet wczesniej, od poczatku wojny narodo-
wowyzwoleficzej (1919-1922) do Smierci pierwszego prezydenta w 1938 r.
nalezy do najlepiej przebadanych w tureckiej historiografii (a co si¢ z tym
wigze rowniez w §wiatowej). Kolejny okres, czyli kontynuaqa sprawo-
wania wladzy przez kemalistow oraz jej utrata, sg réwnie ciekawe, lecz
znacznie mniej znane. Celem tego artykulu jest przenalizowanie zmian,
jakie zaszly po $mierci Kemala Atatiirka, i zastanowienie si¢, dlaczego
partia kemalistowska stracita wladz¢ w wyborach 1950 r. W koficu rza-
dzila panstwem od 1923 r. i to przez wiele lat jako jedyna legalnie dziala-
jaca partia. Po przegranej w wyborach w 1950 r. utracita wladze i nie odzy-
skala jej do dzi$, choc istnieje duza szansa, ze wygra najblizsze wybory
1w 2023 r. na 100-lecie Republiki Turcji u steru pafistwa ponownie stanie
polityk z Republikafiskiej Partii Ludowej. W swojej pracy skupie si¢ szcze-
gblnie na okresie 1945-1950 jako czasie od odejscia od zasady jednopartyj-
nosci az po rok, w ktérym opozycja doszla do wiadzy.

Republika Turcji nie tylko geograficznie polozona jest pomicdzy Europa
1 Azja. Pafistwo to od poczatku istnienia bylo rozdarte. Po proklamowaniu
republiki wielu politykéw liczylo na demokratyzacje, jednak szybko oka-
zalo si¢, ze w wizji pierwszego prezydenta demokracja byta w wigkszosci
jedynie pozorowana. Mustafa Kemal sprawowal rzady autorytarne, system
wielopartyjny odpowiadal mu jedynie, gdy mégl go kontrolowac. Sojusz-
nicy, ktérzy krytykowali jego poczynania, popadali w niefaske i wielu
z nich musiato opusci¢ Turcje (Oztiirk, 2009, s. 146). W 1923 r. zostala
zarejestrowana Partia Ludowa (Halk Firkas1), ktora rok péZniej zmienifa
nazwe¢ na Republikaniska Parti¢ Ludowa (Cumhuriyet Halk Partisi, CHP).
Nie wszyscy byli jednak zadowoleni z nowego rzadu oraz faktycznego
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ustroju jednopartyjnego z nadrz¢dng wladzg Mustafy Kemala. 17 listo-
pada 1924 r. Kazim (Karabekir) ?, Rauf (Orbay), Ali Fuat (Cebesoy) i Refet
(Bele) utworzyli opozycyjng Postepowa Partic Republikafiska (Terakki-
perver Cumhuriyet Firkasi, TCF). Przystapilo do niej wielu wezeSniej-
szych sojusznikéw Kemala 1 wspottworcow republiki. Opozycja popierata
westernizacj¢, demokratyzacje, liberalizacj¢ 1 republikanizm, sprzeciwiala
si¢ jednak sekularyzacji, likwidacji kalifatu, a w szczegdlnosci jednowta-
dzy prezydenta (Shaw i Shaw, 2012, s. 572). Ta krytyka nie spodobata si¢
Mustafie Kemalowi, z tego tez powodu Postgpowa Partia Republikan-
ska zostala zdelegalizowana po prawie siedmiu miesigcach dziatalnosci,
w czerwcu 1925 r., pod zarzutem zagrazania jednoSci pafistwa’.

Pigc lat p6zniej, w sierpniu 1930 r. prezydent podjat decyzje o powota-
niu do zycia partii opozycyjnej, dzicki ktérej w pafistwie mogly byé stwo-
rzone pozory demokracji. Byly premier Ali Fethi (Okyar) po spotkaniu
z Mustafg Kemalem oglosit powstanie Wolnej Partii Republikanskiej (Ser-
best Cumhuriyet Firkasi, SCF). Programowo zgadzala si¢ ona z gléwnymi
zatozeniami kemalizmu, jednak proponowata likwidacje pafistwowych
monopoli, obnizenie podatkéw, zwickszenie inwestycji zagranicznych,
jak réowniez polityczne zblizenie z Liga Narodéw i batkanskimi sgsia-
dami. Najwigcej sojusznikéw SCF zyskala jednak dzigki postulatowi nor-
malizacji zycia politycznego m.in. poprzez przywrdcenie wielopartyjno-
§ciiwolnosci prasy* (Weiker, 1973, s. 70—71). Partia zostala zlikwidowana
17 listopada 1930 r. z inicjatywy samego jej zatozyciela. Mozna si¢ domy-
§li¢, ze ta decyzja zostala wymuszona na Okyarze, dlatego ze zaczal on
wykazywaé zbyt duzg samodzielno$¢ w formulowaniu programu i postu-
latéw, co nie podobalo si¢ prezydentowi. W jego zalozeniu miala to by¢
jedynie partia fasadowa, bez zadnych aspiracji do wladzy.

2 Nazwiska zostaly wprowadzone w Turcji dopiero w 1934 r., z tego powodu opisujac okres
przed ich wprowadzeniem, podaj¢ je w nawiasie.

3 Wyrok wydal Trybunat Niepodlegloéci w Ankarze (Istiklal Mahkemesi), ktéry powstal jesz-
cze podczas wojny o niepodleglos¢ w celu ,$cigania tych, ktérzy byli przeciwko nowemu syste-
mowi rzadéw”. Uzasadnit on rozwigzanie TCF tym, ze dzialata przeciw jednosci paistwa oraz
wspierala religi¢, gdyz jednym z zalozefi Republiki byla laicko$¢ (Tunaya, 1995, s. 621). Inte-
resujace jest, ze Trybunaléw Niepodleglosci bylo siedem, ich dzialalno$¢ zostala zawieszona
w 1921 r., Trybunaly w Stambule, Ankarze i Diyarbakir wznowily swoja dzialalno§é¢ w marcu
1925 r., aby sadzié tych, ktdrzy cheieli przywrécié kalifat albo sprzeciwiali si¢ reformom.

4 Formalnie nigdy nie zostalo zabronione dzialanie partii politycznych, jednak ze wzgledu na
ustrdj autorytarny, jaki wéwczas panowat w Turcji, niemozliwe bylo zarejstrowanie jakichkol-
wiek nowych partii politycznych bez zgody CHP (Unal, 2015, s. 108). Wolnos¢ prasy wspo-
mniana wyzej zostata zapisana w art. 77 konstytucji z 1924 r., ktéry méwi, ze ,,prasa jest wolna
i nie moze by¢ kontrolowana przed publikacja”, 1924 Anayasas:, Kanun: 491, 20.04.1340
(1924), https://www.anayasa.gov.tr/tr/mevzuat/onceki-anayasalar/1924-anayasasi/ (dost¢p:
30.01.2022).
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Warto jednak zauwazy¢, ze zmian nie mozna bylo juz wéwczas po
prostu cofngé. Turcy byli bardzo nieréwnomiernie zainteresowani poli-
tyks, warstwy dobrze wyksztalcone, do ktérych zaliczato si¢ réwniez woj-
sko, chcialy wspéldecydowac o tym, co dzieje si¢ w kraju, 1 nie zgadzaly
sic na oddanie tego przywileju. Dlatego tez znalazly si¢ kolejne osoby,
ktore gotowe byly wykorzystac turecka prébe wielopartyjnosci. 29 wrzes-
nia 1930 r. Abdiilkadir Kemali (Ogiitcii) zalozyt w Adanie Ludowa Par-
ti¢ Republikanska (Ahali Cumhuriyet Firkasi, ACF), ktéra zostala zli-
kwidowana na mocy dekretu wydanego 21 grudnia 1930 r. (TBMM, ZC,
11/22, s. 16-73). Te dat¢ uznaé mozna za poczatek powrotu do systemu
jednopartyjnego. Trzeba jednak zauwazy¢, ze szerokie warstwy spoteczne,
szczegblnie liczna w kraju grupa chlopéw, nie byly politycznie uSwiado-
mione. Wplyw na to mial z jednej strony powszechny analfabetyzm?,
z drugiej brak programu politycznego skierowanego do tych warstw. Poli-
tycy tureccy nie znali sytuacji swoich biedniejszych wspdlobywateli i nie
chcieli si¢ nig w tym okresie jeszcze zainteresowal. Stad tak duzy roz-
dzwick miedzy tymi, ktérzy chcieli angazowal si¢ w zmiany w kraju,
a tymi, ktdrzy pozostawali jedynie biernymi odbiorcami decyzji zapadaja-
cych w Ankarze.

Okres rzadéw jednopartyjnych trwal do 1946 r. Na dopuszczenie innych
partii politycznych wptynela sytuacja miedzynarodowa po II wojnie §wiato-
wej. Coraz Smielsze zadania sowieckie w stosunku do rewizji traktatu Mon-
treux wzgledem cie$nin czarnomorskich oraz roszczenia terytorialne popy-
chaty Turcj¢ w strong krajéw zachodnich®. Dodatkowo przystapienie do
Organizacji Narodéw Zjednoczonych wymusito na é6wczesnym prezyden-
cie Ismecie Inénii zdemokratyzowanie sfery politycznej, tym bardziej, ze
systematycznie ponawiane byly naciski na turecki rzad ws. demokratyzacji.
Inénii nie byt darzony takim zaufaniem i szacunkiem jak jego poprzednik,
Atatiirk. Musial bardziej liczy¢ si¢ z opinig publiczng w kraju, a takze prze-
konaé do siebie zachodnich rzadzacych, zrazonych do Turcji przez jej neu-
tralno$¢ podczas wojny. Na rodzimym gruncie coraz cz¢Sciej pojawialy sie
glosy domagajace si¢ demokratyzacji, rowniez w prasie, szczegélnie czgsto

5  Odsetek analfabetyzmu spadl ponizej 50% dopiero w 1970 r., w tym 31% wsréd mezczyzn
1 60% wsrod kobiet (Kolodziejezyk, 2000, s. 202-203).

6  Wiccej informacji w artykule: Olszowska, w druku.
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pisal o tym Ahmet Emin Yalman, redaktor naczelny gazety ,Vatan”. W kwiet-
niu w Zgromadzeniu Narodowym wystapil posel Fuat Képriilii, domagajac
si¢ zgody na powolanie do istnienia nowych partii (Aydemir, 2011, s. 438).

Z uwagi na to, ze prezydent nie mial takiego poparcia spolecznego,
musial si¢ liczyé z opinig publiczng oraz naciskiem mi¢dzynarodowym
1 w konsekwencji wzigé pod uwage te postulaty. 19 maja 1945 r. podczas
obchodéw Swicta Miodosci i Sportu (Genglik ve Spor Bayrami)” w Anka-
rze Inénii zadeklarowal, ze w tureckim zyciu politycznym zasady demo-
kratyczne be¢da bardziej przestrzegane (Tagpinar Dagcei, 2005, s. 15). Na
poczatku na t¢ deklaracj¢ zareagowalo kilku dzialaczy CHP, ktérzy chcieli
zreformowaé system w kraju. Zaproponowali oni reformy na bazie praw
zagwarantowanych przez ONZ (Karta Narodéw Zjednoczonych). Pro-
pozycje zostaly wysunicte w dobrym momencie, gdyz 15 sierpnia Karta
Narodéw Zjednoczonych zostala przedtozona do ratyfikacji na posie-
dzeniu Zgromadzenia Narodowego (TBMM, RG, Kanun 4801, s. 9237—
9249), wigc nie mozna bylo poming¢ dokumentu, nad ktérego przyj¢ciem
glosowalo si¢ w parlamencie.

Kolejnym krokiem na drodze do ustroju wielopartyjnego bylo przed-
stawienie — 7 czerwca 1945 r. — grupie parlamentarnej CHP , Traktatu
Czterech”. Nazwa pochodzila od czterech postéw, ktérzy go podpisali —
Celala Bayara, Adnana Menderesa, Fuata Kopriili 1 Refika Koraltana.
Dokument ten podkreslat potrzebe zwigkszenia demokracji w spoleczen-
stwie, wzmocnienia kontroli ze strony parlamentu nad rzgdem, korzy-
stania z praw i wolnoS$ci zapisanych w konstytucji® oraz ustanowienia
systemu wielopartyjnego’. Jednak 12 czerwca, na zamknietym posiedze-
niu grupy parlamentarnej CHP, idee ,, Traktatu Czterech” zostaly odrzu-
cone (Aydemir, 2011, s. 439-440). W konsekwencji tego Bayar zrzekl si¢
mandatu poselskiego, a pozostali trzej sygnatariusze wydaleni zostali
z partii. Dobitnie §wiadczylo to o tym, ze Inénii weale nie chcial pozwo-
li¢ na powstanie ugrupowania opozycyjnego. Deklaracja miata by¢ jedy-
nie gestem wskazujacym na cheé zmian i liczyl on na to, ze nie bedzie
miata zadnych reperkusji. Stalo si¢ jednak inaczej. Zmian nie mozna bylo

7 Swicto to obchodzone jest na pamiatke ladowania Mustafy Kemala w Samsunie podczas wojny
o niepodleglo$é Turcji, od 1935 r. obchodzone bylo jako Dziefi Atatiirka, od 1938 r. jako Swiqto
Sportu i Miodosci, a od 1981 r. jako Dzief Atatiirka i Swiqto Mtlodosci i Sportu.

8  Artykuly od 68 do 88 konstytucji odnosza si¢ do wolnosci obywateli Turcji, sa wiréd nich m.in.
wolno§¢ osobista, réwno$é wobec prawa, wolno$¢ sumienia, nienaruszalno§¢ mienia, zapis,
ze nikt nie moze by¢ przetrzymywany bez wyroku ani torturowany. Konstytucja zakladala
réwniez wolno$¢ sumienia, prasy, przemieszczania si¢ (poza wyjatkami), bezplatng edukacje,
tajemnice korespondencji, TBMM, RG, Anayasa Kanun 4695, Ankara 10.01.1945, s. 8178-8181.

9 Chot bardziej prawdziwe byloby w tym wypadku stwierdzenie, ze umozliwienia rejestracji
i dzialania partii opozycyjnych.
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juz cofnad. 18 lipca 1945 r. w Stambule powolana zostata pierwsza partia
w systemie wiclopartyjnym — Narodowa Parta Rozwoju (Milli Kalkinma
Partisi, MKP) na czele z filantropem i biznesmenem Nurim Demiragem.
Ugrupowanie to dzialalo do 1958 r., ale nie odegralo wickszej roli na
tureckiej scenie politycznej, wicc czesto catkowicie si¢ je pomija w opraco-
waniach dotyczacych historii Turcji po II wojnie Swiatowe;.

Celal Bayar odszedt z CHP 2 grudnia, a dwa dni p6Zniej oglosit pra-
sie plany powolania nowej partii (Aydemir, 2011, s. 439—442). Opozycyjna
Partia Demokratyczna (Demokrat Parti, DP) zostala oficjalnie zarejestro-
wana 7 stycznia 1946 r. (Kili, 2002, s. 352). Na jej czele staneli Celal Bayar,
Fuat Ké6priili, Adnan Menderes i Rafik Koraltan. Zawigzanie nowej par-
tii zostalo dobrze przyjete w krajach anglosaskich. Z tych samych powo-
déw obawiali si¢ jej Sowieci, uwazajac, ze Bayar byl ,antysowiecki”. Dla
wzmocnienia przekazu i trafienia do spoleczefistwa DP zdecydowala
si¢c zaczgl wydawal w Ankarze i Izmirze dwa nowe oficjalne dzienniki,
w ktérych mialy si¢ ukazywac artykuly czlonkéw partii, aby promowaé
wizj¢ zmian DP. Swiadczy to, ze ustawa przynajmniej w tym czasie poten-
cjalnie dopuszczala pluralizm medialny.

Pierwszym sprawdzianem dla systemu wielopartyjnego — CHP jako
tej prébujacej utrzymaé wladze 1 DP jako tej prébujacej ja przejaé — byly
wybory lokalne, ktére odbyly si¢ 26 maja 1946 r. Oficjalnie DP w nich
nic wystartowala, ale pozostawita swoim czlonkom swobod¢ kandydo-
wania. W wyborach udzial wzicta jednak MKP. Wybory ujawnily roz-
czarowanie spoleczefistwa ostrg kampanig elekcyjna oraz brakiem real-
nej opozycji. Swiadezyla o tym bardzo niska frekwencja — od 20 do 39%.
Ponadto, w wielu okr¢gach kandydaci z DP nie zostali dopuszczeni do
startu (MSZ, 6/1587,25.09.1946, s. 3). Niska frekwencja wynikala réwniez
z tego, ze DP nie sformulowala programu politycznego, co nie pomoglo
w przekonaniu os6b niechcacych glosowaé na CHP, ale tez niepopieraja-
cych jednoznacznie DP. Nie bylo wi¢c dla nikogo zaskoczeniem, ze partia
rzadzaca wygrala wybory. W calym kraju pojawily si¢ jednak skargi na fal-
szowanie wynikéw na duzg skale. Jak pokazal czas, wybory lokalne byty
sprawdzianem przed parlamentarnymi.

CHP liczyta, ze w przypadku przedterminowych wyboréw parlamen-
tarnych DP w dalszym ciggu nie bedzie czula si¢ gotowa. Jednakze wypo-
wiedz jej lidera Celala Bayara, ktéry o§wiadczyl, ze jego partia jest juz na
tyle silna, by wziaé udzial w wyborach (MSZ, 6/1587, 23.05.1946, s. 1),
u$wiadomila rzgdzacym, ze aby zwickszyC swojg szanse na wygrana, musza
przy$pieszyé wybory parlamentarne z marca 1947 r. na lipiec 1946 . Na

10 Wybory mozna bylo przy$pieszy¢ na postawie art. 25 konstytucji, ktéry zakladal, Zze Parla-
ment moze podjal decyzj¢ o zwolaniu [wezesniejszych — przyp. KW.O.] wyboréw zwykla
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o$wiadczenie lidera opozycji odpowiedzial prezydent Ismet Inénii, ktéry
podczas kongresu partii rzadzacej (10—-11 maja 1946 r. w Ankarze) zasu-
gerowal, ze skoro Partia Demokratyczna gotowa jest juz do startowania
w wyborach, to on moze jej to umozliwic, przys$pieszajac wybory. Nie chcial
jednak, aby zmiana terminu wygladalta jedynie na dzialanie skierowane
przeciwko opozycji, odnoszac si¢ zatem réwniez do czlonkéw wlasnej par-
tii, oznajmil, ze obecny parlament stal si¢ przedmiotem ostrej krytyki, wigc
aby przywréci¢ mu nalezytg powagg 1 autorytet, nalezy jak najszybciej roz-
pisal nowe wybory (MSZ, 6/1587, 23.05.1946, s. 2).

Oficjalnym argumentem majacym usprawiedliwi potrzebe wezesniej-
szych wyboréw bylo zagrozenie ze strony Zwigzku Radzieckiego. W tym
czasic Moskwa naciskala na rewizj¢ granic oraz statusu cie$nin czarno-
morskich. Rzad obawial si¢, czy niespelnienie roszczeni sowieckich nie
doprowadzi do wybuchu konfliktu. Niepokdj ten byl tym bardziej zasadny,
ze Ankara nie mogla jeszcze w tym czasie by¢é pewng wsparcia Stanéw
Zjednoczonych. Prezydent Inénii przekonywal wiec, ze aby stawié czolo
zagrozeniu, potrzebny jest stabilny rzad, cieszacy si¢ duzym zaufaniem
spolecznym (Hasanli, 2008, s. 411). Podczas majowego kongresu Ismet
Inénii zaatakowal opozycje, insynuujac jej antynarodowosé oraz ulega-
nie wrogim rosyjskim wplywom. Praktycznie cala kampania wyborcza
w 1946 r. zbudowana zostata na strachu przed Zwigzkiem Radzieckim.

Powszechne wybory odbyly si¢ ostatecznie 21 lipca 1946 r. Nowo
powstala partia odniosta stosunkowo duzy sukees, zdobywajac 61 manda-
téow (oraz 4 mandaty dla kandydatéw niezaleznych na listach DP). CHP
wprowadzita do parlamentu 397 deputowanych (dodatkowe 3 mandaty
przypadly kandydatom niezaleznym) (Cumhuriyet, 24 Temmuz 1946,
s. 1). Byly to pierwsze w historii Republiki Turcji wybory, ktére odbyty
si¢ na podstawie jednostopniowego, bezposredniego glosowania oraz przy
wspétudziale partii opozycyjnych!. Do tej pory glosowanie bylo dwu-
stopniowe i nie braly w nim udzialu inne partie niz CHP (MSZ, 6/1587,
29.06.1946, s. 1). Rzad starat si¢ ociepli¢ swdj wizerunek i zaprezentowac

wigkszoscig glosow. TBMM, RG, Belediye Kanunun bazi maddelerinin degigtirilmesi hakkinda
Kanun 4878, Ankara 29.04.1946, s. 8178.

11 Konstytucja z 1924 r. (z nowelizacja z 1945 r.) wprowadzata wybory bezposrednie (art. 9-10),
TBMM, RG, Anayasa Kanun 4695, Ankara 10.01.1945, s. 8178, jednak kemliSci zdecydowali
si¢ zachowaé system wyborczy z czaséw Imperium Osmaiskiego. Byl to system po$redni,
w ktérym wyborcy wylaniali kolegium elektordw, a oni nast¢pnie wybierali przedstawicieli do
Wielkiego Zgromadzenia Narodowego Turcji (Bieniek, 2013, s. 49). Tureckie prawo wybor-
cze zostalo zaktualizowane ustawa nr 4908 z 5.06.1946 (TBMM, RG, Milletvekilleri Secimi
Kanunu, Kanun no. 4918, Ankara 6.06.1946, s. 10701), jednak nalezy pamigcta, ze konstytucja
2 1924 1. z pézniejszymi zmianami zakladala wybory bezposrednie, nie zabrala rowniez moz-

liwosci dzialania innych partii politycznych, po prostu teoria réznila si¢ od praktyki.
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si¢c Swiatu jako przestrzegajacy swobdd obywatelskich. Przed wyborami
wypuszczono z wi¢zieh dziennikarzy, m.in. z gazet ,.Yeni Diinya” 1, Tan”.
Po wyborach w calym kraju wybuchly protesty obywateli nieuznajacych
ich wyniku. Na spotkanich w Bursie, Izmirze i Ankarze moéwcy ostro ata-
kowali Republikanska Parti¢ Ludowg, zarzucajac jej falszerstwo wyborcze
(MSZ, 6/1587, 17.08.1946, 5. 1).

Jak duze byty napi¢cia po pierwszych powszechnych wyborach, poka-
zuja chocby wypadki podczas pierwszej powyborczej sesji Wielkiego Zgro-
madzenia Narodowego Turcji. Doszlo wéwczas do skandalu: cztonkowie
Partii Demokratycznej nie powstali po wejéciu na sale prezydenta Inénii,
a po ponownym jego wyborze na to stanowisko ostentacyjnie nie klaskali
(MSZ, 6/1587, 17.08.1946, s. 2). Ponadto, przywddca partii opozycyjne;j,
Bayar, sktadajgc przysi¢ge, pominal stowo ,niepodleglosé”. Musial wigc
powtorzyé stowa roty po tym, jak z sali rozlegly si¢ okrzyki napominajace
go, iz ,zapomnial o niepodleglosci ojczyzny”. Rzagdowe media, takie jak
,Ulus”, poréwnaly to do ,zachowania Niemcéw sudeckich w parlamen-
cie praskim przed aneksjg Czechostowacji przez Hitlera” (MSZ, 6/1587,
17.08.1946, s. 2). 7 sierpnia 1946 r. Recep Peker z CHP otrzymal zada-
nie sformowania nowego gabinetu, ktérego sklad przedstawil 14 sierpnia
1946 r. Wielkiemu Zgromadzeniu Narodowemu Turcji. O ile nieklaskanie
podczas wyboréw Inénii na kolejng kadencje prezydencka wynikato z nie-
zadowolenia oraz z checi pokazania, 1z DP nie wierzy w wyniki wyboréw,
to pominigcie stowa ,,niepodleglo$¢” wydaje si¢ nieumyslng wpadka, ktora
zostala wykorzystana do dzialan propagandowych. W koncu Bayar byl
réwniez zaangazowany w walke o niepodleglo§é i postawy patriotycznej
nie mozna mu odméwié. Tym bardziej, ze w kontekscie polityki zagra-
nicznej obydwie partie mialy identyczne zapatrywania.

Sytuacja na tureckiej scenie politycznej po II wojnie §wiatowej byla
jednak skomplikowana i analizujac ja, nalezy pamigtal, ze przywddcy
wszystkich dzialajgcych woéwczas partii dobrze znali si¢ z czaséw wspdl-
nej walki w wojnie narodowowyzwoleficzej. Byli oni cz¢Scig otoczenia
Mustafy Kemala i posiadali bardzo duze zastugi w zakresie tworzenia zre-
béw mlodej republiki. Nie powinno wi¢c dziwié, ze wysoko postawieni
czlonkowie CHP spotykali si¢ na bankietach ze swoimi odpowiednikami
w DP. Ta zazylo§¢ wprowadzala w konsternacj¢ miodszych cztonkéw par-
tii, ktérzy watpili w szczere oddanie Bayara dla opozycji. Rozczarowa-
nie postawg Partii Demokratycznej spowodowalo, ze we wrzes$niu 1946 r.
z DP wystapito 64 cztonkéw (MSZ, 6/1587, 7.10.1946, s. 4). Ta zazylosé
nie zaskakuje, jesli dobrze zna si¢ realia tworzenia Republiki Turcji oraz
pozniejsze rozlamy.

Duzym problemem DP oraz powodem, dlaczego nie zyskala ona
wickszego poparcia, byl brak sformulowania konkretnego programu.
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Postanowiono to zmienié, aby méc odnie$¢ sukces podczas kolejnych
wyboréw. 7 stycznia 1947 r. odbyl si¢ Kongres DP. Podnoszono na nim
hasta wolno$ci prasy, zmiany ordynacji wyborczej!? oraz oddzielenia
funkcji prezydenta republiki od prezesa partii. Pomimo zaproponowa-
nia zmian przywodcy DP starali si¢ nie dopuscié do zbytniej radykalizacji
zadan, w zwigzku z czym kontrolowali wystgpienia partyjnych ,,dolow”
(MSZ, 6/1588, 31.01.1947, s. 4). Stworzenie przez DP programu oraz tra-
fienie do spoleczefnistwa bylo rzecza wazng i pilng, gdyz na 6 kwietnia
1947 r. zostaly rozpisane wybory uzupelniajgce do tureckiego parlamentu.
Rada Administracyjna Partii Demokratycznej w Izmirze zdecydowala,
ze nie wezmie udzialu w wyborach. Swoja postawe uzasadnila miedzy
innymi tym, ze wystartowala w wyborach 21 lipca 1946 r., wierzac w zwy-
cigstwo demokracji, a zgodnie z opinig opozycji w kraju wystapily liczne
naduzycia, majace na celu umozliwienie zwycigstwa CHP. Jak mozna
bylo si¢ spodziewal po wycofaniu si¢ glownej sily opozycyjnej z udziatu
w wyborach uzupelniajacych, przyniosly one zwyci¢stwo Republikafskiej
Partii Ludowej, jednak niska frekwencja (wedlug CHP 58%, wedtug opo-
zycji 20%) (MSZ, 6/1588, 23.05.1947, s. 3) wskazywata na duzy spadek
popularnos$ci kemalistéw wsréd spoleczenstwa.

Z glosowania zrezygnowali nie tylko wyborcy opozycji, ale réwniez
osoby niezdecydowane, ktére rozczarowaly si¢ wielopartyjno$cia w rodzi-
mym wydaniu. W CHP utworzylo si¢ skrzydlo ,,umiarkowane”, krytyku-
jace Pekera. Premier musial poprosi¢ o wotum zaufania, ktore otrzymat,
ale przeciwko glosowalo 35 postéw. Tak powstala grupa trzydziestu pig-
ciu, ktérzy w polityce wewnetrznej byli zwolennikami liberalizacji. Nie-
dlugo po otrzymaniu wotum zaufania odbylo si¢ nadzwyczajne zgroma-
dzenie tureckiego parlamentu, podczas ktérego premier Peker zostal wraz
ze swoim rzgdem odwolany (10 wrzes$nia 1947 r.), co bylo gléwnie efek-
tem niecheci prezydenta Inénii (MSZ, 6/1590, 5.12.1947, 5. 2).

Stworzenie nowego gabinetu zostalo powierzone bylemu ministrowi
spraw zagranicznych — Hasanowi Saka. Uwazany byt za bardziej libe-
ralnego 1 tolerancyjnego polityka, ktéry dazyt do zbudowania systemu
demokratycznego i poszanowania podstawowych instytucji oraz idealow

12 Przypomng, ze CHP zgodzilto si¢ w 1946 r. na zmian¢ wyboréw po$rednich w bezpos$rednie,
jednak DP domagala si¢ zmiany wi¢kszoSciowej ordynacji wyborczej, podnosita réwniez, ze
nadzér nad wyborami powinien zostaé oddany pod zwierzchnictwo niezawislych sadéw, a nie
jak dotad administracji rzadowej. Zgodnie z art. 2 uchwaly o ordynacji wyborczej na 40 000
obywateli wybierany byl jeden deputowany, gdy w okregu wyborczym bylo mniej mieszkan-
cbw, i tak wybierany byt jeden, gdy liczba mieszkaficow przekroczyta 55 001, wybierano dwéch
deputowanych, gdy 95 001 — trzech, a gdy 135 001 — czterech. Zalozono réwniez, ze w miar¢
wzrostu populacji zwickszy si¢ liczba deputowanych. TBMM, RG, Milletvekilleri Segimi
Kanunu, Kanun no. 4918, Ankara 6.06.1946, s. 10701.
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panistwa (Shaw i Shaw, 2012, s. 610). W sklad nowego rzgdu weszlo wielu
ministréw o umiarkowanych pogladach. Niezadowoleni ze zbyt umiar-
kowanej polityki cztonkowie Partii Demokratycznej sformowali 12 lipca
1948 r. nowe ugrupowanie — Parti¢ Narodowa (Milli Partisi, MP). Jednym
z jego tworcow byl byly minister o§wiaty, Yusuf Hikmet Bayur. Honoro-
wym przewodniczgcym zostal marszatek Mustafa Fevzi Cakmak. Wywo-
talo to niezadowolenie Partii Demokratycznej, ktéra uwazata to za afront
(gdyz marszalek wszedl do TBMM z ich ugrupowania). Nowa partia
posiadata w parlamencie o$miu postéw (bylych cztonkéw DP oraz nieza-
leznych). Utworzyla oddzialy w dziesigciu vilayetach ™, planowane bylo
tez otwarcie siedzib w kolejnych pieciu, ale brakowatlo informacji o licz-
bie czlonkéw (MSZ, 6/1590, 20.08.1948, s. 1). Jednym z najwazniejszych
zatozen polityki wewngetrznej MP bylo ograniczenie wplywu prezydenta
Inénii na polityke kraju'’. MP popierata réwniez liberalizm oraz wolng
konkurencje w gospodarce.

Na przestrzeni kilkunastu miesiecy (od wrze$nia 1947 do stycznia
1949 r.) gabinet zmienil si¢ trzykrotnie: dwa razy tworzyl go Hasan Saka,
a raz Semsettin Giinaltay. Poczatkiem kryzysu gabinetu Saki byta sprawa
Kasima Giileka, ministra komunikacji, ktéry na prosbe prezydenta objal
stanowisko ministra stanu ds. koordynacji 1 realizacji kredytéw zagranicz-
nych. Po opublikowaniu wiadomosci o jego nominacji kilku ministréw
podalo si¢ do dymisji (MSZ 11/36/562, 18.01.1949, s. 1). Powodem bylo to,
ze Giilek byl w grupie 35 parlamentarzystéw, ktorzy zbuntowali si¢ w gru-
pie parlamentarnej, nawotujac do reform i liberalizacji. Zmiany nie udato
sic wprowadzié, jednak konserwatywna cz¢§¢ CHP uwazala, ze buntow-
nikom nalezy si¢ kara, a nie zapraszanie czterech z nich do rzadu. Do
tego doszly problemy gospodarcze, ale bezpoSrednia przyczyna upadku
gabinetu Saki byly projekty ustaw dotyczacych podatkéw. Rzad zapro-
ponowal wprowadzenie podatku od przedmiotéw zbytu (w tym wielu
artykuléw masowej konsumpcji) oraz podatku od zyskéw, ktory uderzal
w prywatnych przedsi¢cbiorcow (MSZ 11/36/562, 8.02.1949, s. 4). Powo-
dem otrzymania przez rzad Saki votum nieufnosci bylo niezréwnowaze-
nie budzetu. Podczas przesilenia rzadowego prezydent Inénii rozmawial
z Partia Demokratyczng o chwilowym zawieszeniu krytyki rzadu w celu
zazegnania kryzysu. Partia Narodowa nie zgodzila si¢ na wspdlne roz-
mowy. DP natomiast si¢ zgodzila 1 dlatego MP nie uwazala jej za praw-

dziwg opozycje.

13 Vilayet — jednostka podziatu administracyjnego pierwszego rze¢du, inaczej prowincja w Impe-
rium Osmafiskim. Wprowadzona ustawa w 1867 r.

14 Podkresli¢ tu nalezy, ze marszatek Cakmak byl zajadtym wrogiem prezydenta Inénii po tym,
jak ten odwolal go ze stanowiska szefa Sztabu Generalnego.
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16 stycznia 1949 r. zostal powolany nowy gabinet na czele z Semset-
tinem Giinaltayem. Nie r6znil si¢ on jednak znacznie od poprzedniego.
W skladzie calego rzadu brakowalo oséb znajgcych si¢ na zagadnieniach
gospodarczych, znaczna wigkszo$¢ ministrow byla dyplomowanymi
prawnikami, nawet minister ekonomii i handlu Cemil Sait Barlas byt
doktorem prawa. Gl6wnym zadaniem nowego rzadu bylo zréwnowaze-
nie i uchwalenie budzetu. Na styczen i luty 1949 r. przyjeto jedynie prowi-
zorium budzetowe. Wedlug opinii Turkéw gabinet Giinaltaya byl najstab-
szym tureckim rzadem od poczatku istnienia republiki (MSZ 11/36/562,
8.02.1949, s. 10).

16 pazdziernika 1949 r. odbyly si¢ wybory uzupelniajace do parla-
mentu. We wszystkich 12 okregach wygrata CHP, ale partie opozycyjne
zbojkotowaly wyniki. Organ partii rzadzacej ,,Ulus” pisal 17 pazdzier-
nika, ze mimo negatywnej postawy opozycji wybory odbyly si¢ w spokoju
i wygrala je CHP. Opozycyjny dziennik ,Zafer” tego samego dnia donidst
za$, iz pomimo wysitkdw rzadu wybory zakoniczyly sie fiaskiem, a zain-
teresowanie nimi bylo znikome (MSZ 11/36/561, 7.10.1949, s. 1). Poli-
tyka CHP niewiele si¢ zmienila przez lata. W dalszym ciagu zaniedby-
wane byly interesy wsi oraz robotnikéw. Warto przy tym zwrdcié uwage,
ze z powodu probleméw finansowych wielu chtopéw decydowalo si¢ na
przeprowadzke do miast i zasilalo dzielnice biedy.

Wazng zmiang na scenie politycznej Turcji przyniosly kolejne wybory
parlamentarne, ktére odbyly si¢ 14 maja 1950 r. Niespodziewanie dla
wszystkich Partia Demokratyczna odniosta druzgoczace zwycigstwo.
Na 487 mandatéw DP zdobyta 416, CHP — 69, niezalezni — 1 i Par-
tia Narodowa — 1 (Benhiir, 2007, s. 74). Nikt nie spodziewal si¢ takiego
wyniku (MSZ, 11/37/576, 16.06.1950, s. 5). Tak duza réznica wynikata
jednak z systemu wigkszoSciowego, a nie iloSci oddanych gloséw. Przy
frekwencji ok. 85% na demokratéw oddano 54 proc, a na CHP — 40%
(MSZ, 11/37/576, 16.06.1950, s. 6). Trzon rzgdu stanowili: premier Adnan
Menderes, wicepremier Samet Agaoglu i minister stanu Fevzi Liitfi
Karaosmanoglu. Ministrem spraw zagranicznych zostal Fuad Koprili.
Gléwnym celem pierwszej kadencji rzadéw Partii Demokratycznej bylo
przyjecie Turcji do Paktu Atlantyckiego.

Pierwsze siedem miesiccy rzadéw Partii Demokratycznej wywo-
talo rozczarowanie wsréd tureckiej opinii publiczne; (MSZ 11/39/588,
10.01.1951, s. 1). Wynikalo to m.in. z tego, ze rzad nie spelnil swoich
obietnic wyborczych, ktére zostaly zlozone, gdy partia byla jeszcze w opo-
zycji. Okazalo si¢, ze zycie w kraju nie uleglo demokratyzacji. Opozy-
cyjne dzienniki borykaly si¢ z wickszymi problemami niz za rzadéw CHP

(MSZ, 11/37/576, 10.11.1950, s. 13).
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Politycy tureccy w tym okresie — bez wzgledu na przynaleznos¢ partyjng —
nie rozumieli probleméw spoleczefistwa. Wywodzili si¢ z wyksztal-
conych warstw spolecznych, cz¢sto z rodowodem osadzonym jeszcze
w osmanskim aparacie pafistwowym, nie znali potrzeb chlopdw, stano-
wigcych wickszos¢ elektoratu, nie chcieli réwniez o ich sytuacji sluchaé.
Najwickszym problemem CHP byto oparcie swojej wladzy w Turcji na
bohaterstwie w trakcie wojny narodowowyzwolenczej oraz proklamo-
waniu republiki. Takie umocowanie wystarczylo spoleczenstwu, gdy
jeszcze zyl Mustafa Kemal, bo wszystko opierato si¢ na jego autorytecie
jako przywddcy i twércy Republiki. Stopniowo jednak do glosu docho-
dzily osoby, ktére réwniez walczyly o utworzenie wolnego pafstwa, ale
nie byly zadowolone z kierunku, w jakim nast¢pnie poszla Turcja, gdyz
liczyly na demokratyzacj¢. Autorytet Kemala pozwolil na ucieszenie ich
lub zmuszenie do emigracji, jednak jego nastepcy juz go nie mieli, wigc
musieli si¢ liczy¢ z tymi glosami niezadowolenia. Tym bardziej w sytuacji,
gdy po II wojnie $wiatowej Turcja pozostawata w mi¢dzynarodowej izo-
lacji wynikajacej z niezadowolenia z jej pozorowanej neutralno$ci pod-
czas konfliktu. Zagrozenie ze strony Zwigzku Radzieckiego sprawilo, ze
rzadzaca CHP musiala zrobi¢ wszystko, aby zyskaé przychylno$¢ pahstw
zachodnich. Niezb¢dna do tego byla demokratyzacja oraz pozwolenie na
realne dzialanie ré6znych partii politycznych. Najwickszym jednak big-
dem popelnianym przez CHP, ale réwniez przez jej nastgpce DP, bylo
pominiccie duzej grupy spolecznej, jakg stanowili robotnicy 1 chlopi. Byli
oni wrgez niezauwazani przez rzadzacych, czesto podchodzono do nich
w sposdb przedmiotowy. Ignorowano ich przywigzanie do tradycji i religii,
uwazano za czynnik, ktéry nalezy zeuropeizowad, wyksztalcié, a najle-
piej catkowicie zmienié. To doprowadzalo do rozczarowania spolecznego.

Z drugiej jednak strony Turcja po II wojnie §wiatowej byla zaco-
fana, malo konkurencyjna pod wzgledem eksportu towaréw. Duzg cz¢$é
budzetu pochlanialy wydatki na utrzymanie armii w gotowosci, a spowo-
dowane bylo to obawa przez zagrozeniem radzieckim. Sprawialo to, ze
wzrastala inflacja oraz rosly ceny, koficzyly si¢ rezerwy zlota oraz dewiz,
a spoleczenstwo ubozalo. Byla to jedna z gléwnych sktadowych przegra-
nej CHP.
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STRESZCZENIE

Kuchnia turecka slynie w $wiecie jako wy$mienita, wytworna i zdrowa,
aw oczach ekspertéw zajmuje jedno z czolowych miejsc obok kuchni francu-
skiej 1 chifiskiej. Na jakosé, finezj¢ i smak tureckich potraw pracowaly poko-
lenia i to nie tylko przedstawicieli §wiata tureckiego, ale tez réznych innych
nacji, ktére na przestrzeni wickéw tworzyly wieloetniczne pafistwo osman-
skie. Mozna zatem przyjaé, ze kuchnia turecka reprezentujaca cz¢$¢ szeroko
rozumianej kultury §wiata tureckiego nie jest homogeniczna pod wzgledem
pochodzenia potraw i ich nazw. Celem niniejszego artykulu jest zwrdcenie
uwagi, z perspektywy lingwistycznej, na zagadnienie tureckiego nazewnictwa
kulinarnego i na przykladzie wybranych nazw tureckich potraw przesledze-
nie ich pochodzenia oraz struktury gramatycznej. Juz pobiezna analiza przy-
ktadowych tureckich terminéw kulinarnych pokazuje, ze cz¢$¢ z nich tworzg
sfowa rodzimego pochodzenia, inne za$ sa obcymi zapozyczeniami przysto-
sowanymi fonetycznie do potrzeb jezyka tureckiego. Niektére z przedsta-
wionych nazw zbudowane z dwéch lub wigcej wyrazéw sg formami miesza-
nymi, w ktérych jeden z elementéw jest rodzimego, tureckiego pochodzenia,
inny natomiast — obcego. Skoro zatem nazwy tureckich potraw sa swoistego
rodzaju lustrem odzwierciedlajacym wielowiekowe przenikania kulturowe,
czy mozna méwil o turecko$ci kuchni tureckiej, czy raczej nalezy ja nazwaé
kulturowo-j¢zykowym tyglem?

SEOWA KLUCZE: kuchnia turecka, terminologia kulinarna, zapozyczenia

i formy mieszane

1 Przytoczone tureckie przyslowie zaczerpnigte zostalo z Aksoy, 1988, s. 211. Przystowie to daje
kilka mozliwosci jego interpretaciji. Autorka skorzystala z jednej z trzech wersji jego thumacze-
nia podanej w Kozlowska, 2006, s. 160.
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ABSTRACT

A Cultural and Linguistic Melting Pot — Turkish Dishes and their Names

Turkish cuisine is world-renowned for being delicious, refined and healthy,
and in the eyes of connoisseurs it ranks alongside French and Chinese cui-
sine. Generations of people, not only from the Turkish world, but also from
other nations who formed the multi-ethnic Ottoman state over the centuries,
worked on the quality, finesse and taste of Turkish dishes. It can therefore be
assumed that Turkish cuisine, representing a part of the broader culture of
the Turkish world, is not homogeneous in terms of the origin of dishes and
their names. The purpose of this article is to highlight, from linguistic per-
spective, the issue of Turkish culinary terminology and, on the example of the
selected names of Turkish dishes, to trace their origin and grammatical struc-
ture. A cursory analysis of exemplary Turkish culinary terms shows that some
of those names are native, while others are foreign borrowings phonetically
adapted to the needs of the Turkish language, and still others, composed of
two or more words, are mixed forms in which one element is native and the
other foreign. Since the names of dishes are a kind of mirror reflecting centu-
ries of cultural interpenetration, can we speak of the Turkishness of Turkish
cuisine or should we rather call it a cultural and linguistic melting pot?

KEYWORDS: Turkish cuisine, culinary terminology, borrowings and hybrid

forms

Kuchnia turecka stynie w $wiecie jako wySmienita, elegancka i zdrowa,
zajmujac, zdaniem ekspertéw, pod wzgledem swego bogactwa jedno
z czolowych miejsc obok kuchni francuskiej i chifiskiej’. Nie ma wiec
przewodnika turystycznego czy ksiazki kucharskiej zawierajacych prze-
pisy z roznych stron §wiata, w ktérych nie znalazlyby si¢ opisy potraw
tureckiej kuchni.

Nie ulega watpliwosci, ze sztuka kulinarna jest istotng cz¢Scig kultury
kazdego narodu. Ludy tureckie od najdawniejszych czaséw przywiazy-
waly duzg wage do sposobu przyrzadzania potraw, a takze ich konser-
wacji 1 przechowywania. Prawdziwa skarbnica wiedzy o produktach spo-
zywezych 1 formach ich przygotowania wéréd dawnych ludéw tureckich
jest pochodzacy z XI w. sftownik Mahmuda z Kaszgaru. Jedenastowieczny
leksykograf w szczegdtach opisuje zar6wno, co jedli Sredniowieczni Turcy,

2 Podana informacja o rankingu kuchni $wiata pochodzi z materialéw promocyjnych, ksia-
zek kucharskich i przewodnikéw reklamujacych Turcje (Turkey, 2002; Besogul, 1981; Korsak,
2008), nie ma natomiast odzwierciedlenia we wspdlczesnych statystykach kulinarnych i oce-
nach uwzgledniajacych wymagajace i czasami zbyt wygérowane kryteria (patrz: https://food-
inlove.pl/gwiazdki-michelin-statystyki, dost¢p: 25.01.2022).
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jak 1 jakich akcesoriéw uzywali w kuchni, a takze jakie przygotowywali
przetwory (Tryjarski, 1993).

O osmanskich kulinariach pisali europejscy jeficy wzieci w turecki
jasyr, postowie, podréznicy, badacze Orientu (Berthier 1 Yerasimos, 2002;
Rycaut, 1678). Zapisy poswiccone tureckiej kuchni wraz z nazwami r6z-
nych potraw i napojéw spotykamy w rozmaitych formach dawnej literatury
wspomnieniowej, podrézniczej, pamictnikarskiej. W polskiej literaturze
informacje o potrawach i tureckich obyczajach kulinarnych znajdujemy
zarébwno w siedemnastowiecznych opisach pafstwa tureckiego (Siemie-
niec-Golas 1 Pawlina, 2018), w diariuszach z podrézy do Turcji (Wala-
szek, 1980), w osiemnastowiecznej literaturze memuarystycznej (Pollak,
1957), jak i innych dzietach pochodzacych z tego samego wieku (Wis-
niewska-Grabarczyk, 2015; Siemieniec-Gota$ i Filipowska, 2018). Temat
ten pojawial si¢ rébwniez w dziewi¢tnastowiecznych pracach pamictnikar-
skich i1 podrézniczych (Fijatek, 1967). Turecka kuchnia jest tez nieusta-
jaco obecna w dzisiejszej literaturze naukowej, reportazowej czy w pra-
cach z zakresu dziennikarstwa kulinarnego (Lewis, 1971; Niewiara, 2000;
Kelek, 2011; Kiezun, 2020). Oczywiste jest wigc, ze zardbwno w samych
tureckich ksigzkach kucharskich, jak i w przewodnikach turystycznych
poswicconych Turcji znajdujemy liczne odniesienia do tureckiej sztuki
kulinarnej (Besogul, 1981; Korsak, 2008).

Jak zatem mozna wyjas$nié fenomen nieustajgcego zainteresowania
kuchnig turecka? Na pewno podejscie do tego tematu bylo inne w minio-
nych epokach niz w czasach wspélczesnych. Wzmianki o kuchni tureckiej
w dawnej polskiej literaturze wigzaly si¢ z zainteresowaniem nieznana,
egzotyczng kulturg 1 panujgcymi tam obyczajami. Dla Polakéw podré-
zujacych lub przebywajacych w panistwie osmanskim w XVII, XVIII czy
XIX w. $wiat turecki byl wcigz czym$ nowym 1 nieznanym, a same opisy
tamtejszych specjatléw lub rytualéw zwigzanych z konsumpcja stanowily
warto$¢ poznawczg zaréwno dla autoréw opisow, jak 1 ich czytelnikéw.

Wspblczesna perspektywa postrzegania Swiata tureckich kulinariéw
jest zgola inna. Kuchnia turecka nie jest juz traktowana jako egzotyczna
1 nieznana, ale jako atrakcyjna dzicki réznorodnosci przepiséw i bogac-
twu smakéw. Nalezy w tym miejscu od razu wyjasnié, ze na ten niezwykle
atrakcyjny wizerunek tureckiej kuchni pracowaly nie tylko kolejne poko-
lenia Turkéw seldzuckich, Osmanéw czy wspdlczesnych mieszkahcow
tureckiej republiki, ale ze wzgledu na bogata przesz1o$¢ historyczng tere-
néw nalezacych do dzisiejszego pafstwa tureckiego ogromny wkiad mialy
tez inne narody, ktorych historia przeplatala, a zarazem taczyla si¢ z dzie-
jami pahstwa tureckiego.

W sklad panstwa Wielkich Seldzukéw wchodzita ludno$é zréznico-
wana zaréwno pod wzgledem etnicznym, jak 1 jezykowym (Reychman,
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1973, s. 27-28). Z kolei, zalozone w XIII w. tureckie pafistwo osmanskie
objeclo tereny wezesniej nalezace do Bizancjum, a z czasem poszerzajac
swoje granice licznymi podbojami, zawladne¢lo terenami zamieszkanymi
przez ludno$¢ ormianska, grecka, arabska, slowiafiska czy tez romanska.
W czasach swojej §wietnosci (XVI-XVII w.), a takze p6zniej, pahstwo
osmanskie zamieszkane bylo przez Turkéw, Ormian, Grekow, Zydéw,
Arabéw, Stowian, Perséw, przedstawicieli ludéw kaukaskich, o przybywa-
jacych na te tereny Europejczykach z krajéw zachodnich nie wspominajac.
Mozna zatem $mialo stwierdzié, ze wypracowany przez pokolenia turecki
paradygmat kulturowy nie jest homogeniczny, a nad jego obecng posta-
cig pracowaly r6zne narody i ich wlasne kultury. Jednym z elementéw,
a zarazem rezultatem tych zlozonych proceséw historyczno-kulturowych
jest rowniez turecka kuchnia. Zawdziecza bowiem swg dzisiejszg postal
tradycji kulinarnej wypracowanej przez pokolenia ré6znych pod wzgledem
etnicznym wspdlnot narodowo-religijnych, ktére pod wladzg tureckiego
sultana polaczone byly w jeden wiclokulturowy ,tygiel”.

W Swietle tej tezy mozna si¢ zatem domys$laé, ze nie wszystkie potrawy
oferowane w tureckiej kuchni moga mieé turecki rodowéd. Tureckim wiel-
bicielom swej wlasnej kuchni nielatwo przyznaé, ze wiele z ich potraw
nie jest dzielem rodakéw, a raczej rezultatem zapozyczen lub kontak-
téw z innymi kulturami i ich przedstawicielami. W zobrazowaniu przed-
stawionej opinili pomocne moga by¢ zaczerpnigte z tureckich ksigzek
kucharskich nazwy potraw, ktérych lingwistyczna analiza stwierdza obec-
no$¢ w ich sktadzie zaré6wno rodzimego, jak 1 obcego slownictwa. Pierw-
sze Swiadectwa takiego stanu rzeczy mozna spotkaé w samych spisach tre-
Sc1 wspomnianych ksigzek kucharskich, ktére proponuja rézne podziaty
swoich potraw, a jeden z nich jest nastepujacy*:

Corbalar* ‘zupy’;

Et yemekler: ‘potrawy migsne’;

Pilavlar ‘potrawy z kaszy lub ryzu z dodatkiem migsa, drobiu lub ryb’;
Makarnalar ‘potrawy z makaronu’;

Tursular ‘marynowane warzywa lub owoce’;

Baliklar ‘ryby’;

Borekler ‘paszteciki r6znego rodzaju’;

Garnitiirler ‘dodatki (jarzyny)’;

Omletler ‘omlety, potrawy z jaj’;

3 Podzial ten przyjety zostal za Besogul, 1981.
Do objasnienia znaczef tureckich wyrazéw wykorzystano Stownik turecko-polski. Tiirkge-
-Lehge Szliik M. Koztowskiej oraz ksigzke kucharska B. Kiezuna Stambut do zjedzenia, bgdaca
raczej przewodnikiem kulinarnym.
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Fastalar ‘ciastka, wyroby cukiernicze’;
Tathlar ‘stodycze, desery’.

Nicktére z ksigzek kucharskich uwzgledniajg tez wykazy napojéw
owocowych (tur. guruplar dosl. ‘syropy owocowe’) czy tez napoje w ogdle
(tur. megrubat ‘napoje, napitki’). Dla napojéw alkoholowych zarezer-
wowany jest termin i¢ki lub ickiler (I. mn.). Juz powyzszy wykaz typow
potraw pokazuje, ze sfowa w nim ujcte sa zré6znicowane genetyczne. Sg to
zatem stowa rodzime i obce, np.: tur. ez yemekler, ale corba < per., garnitiir
< franc., makarna < wl., surup < ar. Podobnie jest tez z nazwami turec-
kich potraw. Dla ukazania pelniejszego obrazu omawianego zagadnienia
ponizej przedstawiono kilkanaScie przykladéw nazw potraw (lub skladni-
koéw potraw) z podziatem na nazwy rodzimego oraz obcego pochodzenia
wraz z wyszczeg6lnieniem jezykéw, z ktdrych pochodza stowa tworzace
przytoczone nazwy.

Przyktadowe nazwy pochodzenia tureckiego: foza’ ‘nap6j z sfermen-
towanego prosa, jeczmienia, ryzu lub pszenicy’; borek ‘pasztecik’; bul-
gur ‘rodzaj kaszy’; dolma ‘faszerowane liscie winogron’, séiitla¢ ‘pudding
ryzowy’s

Nazwy pochodzenia obcego:

1. pochodzenia arabskiego, np.: helva ‘chalwa’; humus ‘ts’, kadayif
‘stodkie ciasteczka’, kebap ‘ts’, lahmacun ‘rodzaj pieczonego placka
z mielonym mig¢sem, posieckang cebulg i przyprawami’, megrubar
‘napoje, napitki’;

2. pochodzenia francuskiego, np.: garnitiir ‘dodatki (jarzyny), itd.’,
omlet ‘ts’, piire ‘purée’;

3. pochodzenia greckiego, np.: enginar ‘karczoch’, fasulye ‘fasola’,
midye ‘malz’, paskalya ‘“Wielkanoc’: paskalya ¢oregi ‘babka wielka-
nocna’, patates ‘ziemniak’;

4. pochodzenia perskiego, np.: ¢orba/sorba ‘zupa’, mercimek ‘socze-
wica’, patlican ‘baklazan’, pilav ‘potrawa z ryzu z kawatkami migsa,
drobiu lub ryb z przyprawami’;

5. pochodzenia stowiafiskiego®, np. piruhi = pirohu ‘rodzaj pierogdow’;

6. pochodzenia wloskiego, np.: makarna ‘makaron’; pasta ‘ciastko,
wyroby cukiernicze’, pirzola ‘kotlet’, pogaca ‘buteczki z koperkiem
1 czarnuszka’.

5 W niniejszej pracy nazwy napojéw sa réwnicz uwzglednione w prezentacji tureckich
kulinariow.

6  Zrédto leksykograficzne (Redhouse) nie okresla szczegblowo, z ktérego stowiafiskiego jezyka
pochodzi przytoczony przyklad. Nosnikiem informacji etymologicznej jest kwalifikator ,,S1”

= Slavic].
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Z nazwami tureckich kulinariéw wigze si¢ istotny szczegdl, na ktory
warto w tym miejscu zwr6ci¢ uwage. Mianowicie, pod wzgledem ety-
mologicznym wickszo§¢ wielowyrazowych nazw tureckich potraw to
formy hybrydowe 1aczgce w sobie zaréwno stowa rodzime, jak i te obcego
pochodzenia, np.: osmanii badem ¢orbas: ‘osmatiska zupa migdatowa’ (tur.
osmanli, badem < per., ¢orba < per.), tavuklu pilav ‘pilaw z kurczakiem’
(tur. tavuklu, pilav < per.).

Nazwy tureckich potraw mogg tez wiele powiedzie¢ nie tylko o sklad-
nikach tworzacych sama potrawe, ale réwniez o jej rodowodzie, a nawet
historii. Z niektérymi potrawami zwigzane s3 nieraz legendy’, ktére nie-
zaleznie od ich prawdziwo$ci zawsze ukazuja historyczno-kulturowy
kontekst. Dla j¢zykoznawcéw nazwy tureckich specjaléw stanowia nie-
watpliwie cenny material badawczy, z ktérego mozna pozyskaé réwniez
informacj¢ o cechach gramatyczno-sktadniowych i strukturze wyrazéw
tworzacych te nazwy.

Jak juz wczesniej wspomniano, nazwy tureckich kulinariéw sg zrézni-
cowane pod wzgledem swojej budowy. Sg zatem nazwy: jednowyrazowe,
dwuwyrazowe, wielowyrazowe oraz nazwy wyrazone zdaniem.

Nazwy jednowyrazowe, np.:
boza ‘napdj ze sfermentowanego prosa, jeczmienia, ryzu lub pszenicy’;
borek ‘pasztecik’;
dolma ‘faszerowane liScie winogron’;
helva ‘chatwa’;
hogaf ‘kompot owocowy; owoce w syropic’;
omlet ‘ts’;
pide ‘rodzaj kolacza, placka przygotowanego z zakwasu’;
pogaga ‘buteczka z koperkiem i czarnuszka’,
siitlag ‘pudding ryzowy z mleka, cukru 1 ryzu’.

Nazwy dwuwyrazowe tworzg zwykle zwigzki izafetowe® (np. paska-
lya ¢oregi ‘babka wielkanocna’) lub tez majg struktur¢ dwuelementowa,
w ktérej pierwszy, okreflajacy element jest przymiotnikiem lub imieslo-
wem przymiotnikowym, a drugi rzeczownikiem, np. tavuklu pilav ‘pilaw
z kurczakiem’, doner kebap®. Przyktady:

7  Wzmianki na temat legend zwigzanych ze wspomnianymi w niniejszym artykule potrawami
pochodza gléwnie z przewodnika kulinarnego B. Kiezuna.

8  ,Izafety sa polaczeniem dwéch rzeczownikéw w jedng calo$é semantyczna” (Stachowski,
2009, s. 87).

9 Jest to kebap przyrzadzany na pionowym obrotowym (tur. ddner) ruszcie. Znany jest tez pod
nazwa ,kebap Aleksandra”, od imienia twércy pionowego rusztu.



Ewa Siemieniec-Gotas — Kulturowo-jezykowy tygiel, czyli o tureckich potrawach i ich nazwach

Acem yahnisi ‘korzenny kurczak z orzechami wloskimi i granatem...” —
dostowne ttumaczenie to ‘pilaw po persku’;

Arnavut cigeri ‘smazona watrobka’ — dostowne tlumaczenie to: ‘watrébka
po albansku’;

bulgur koftesi ‘klopsiki z bulguru z jogurtem’;

Cerkez tavugu ‘kura po czerkiesku’;

doner kebap ‘pieczef pieczona na pionowym obracajgcym si¢ roznie’;
kadin gobegi ‘rodzaj paczkéw z wglebieniem w §rodku’;

mercimek ¢orbasi ‘zupa z soczewicy’;

midye pilaki ‘omulki z duszonymi warzywami’;

patatesli mant1 ‘pierogi z farszem z pikantnych ziemniakow’;

patlican musakkasi ‘musaka z baklazanami’;

portakal suyu ‘sok pomaranczowy’;

zeytinyagli kereviz ‘seler duszony w sosie pomaraficzowo-koperkowym’.

Tureckie nazw kulinarne tworzg tez struktury wieloelementowe, np.:
Sfirinlanmig kayisili labne ‘labne' z pieczonymi w piecu morelami’;
kuzu etli humus ‘humus z jagniecing’;
osmanly badem ¢orbast ‘osmanska zupa migdalowa’;
styah mercimek ¢orbasi ‘zupa z czarnej soczewicy’;
tereyagl kuskus pildv: ‘pilaw z kaszy kuskus z mastem’;
zeytinyagl taze fasulye ‘Swieza fasola duszona w oliwie’.

Wsréd nazw tureckich kulinariéw sg réwniez struktury zdaniowe
(tmam bayild, hiinkar begendi), gdzie pierwszym elementem jest rzeczow-
nik pelnigcy funkcje podmiotu w zdaniu, a drugi element tworzy forma
czasownikowa. W podanych przykiadach jest to 3 os. l. poj. uzyta w czasie
przeszlym (tur. di’li gegmig zaman).

Nazwe tmam bayild: mozna przettumaczy¢ sfowami: ‘imam zemdlal’.
Jedna z kilku wersji objasnien tej nazwy méwi, ze imam zemdlat z rozkoszy
po zjedzeniu tak wspanialej potrawy. Sg tez inne legendy tlumaczace pocho-
dzenie tej nazwy'!. Potrawa noszaca t¢ nazwe to pieczony baklazan fasze-
rowany pomidorami, czosnkiem i cebulg. Inng nazwa bedaca, z gramatycz-
nego punktu widzenia, zdaniem prostym jest: Hiinkdr begendi, co dostownie
znaczy ‘wladca polubit’. Legenda zwigzana z owa potrawa mowi, ze sultan
turecki Murad IV zachwycil si¢ daniem, ktére specjalnie dla niego przygoto-
wano, a byla to duszona jagniecina serwowana na bakltazanowym purée'?.

10 Labne to gatunek twarogu.

11 Kiezun w swoim przewodniku kulinarnym Stambut do zjedzenia przytacza jeszcze trzy inne
legendy, z ktérych kazda podaje inne powody, dla ktérych imam zemdlat po zjedzeniu nadzie-
wanych baklazanéw.

12 Réwniez na temat tej potrawy autor wspomnianego przewodnika opowiada kilka réznych
historii, patrz: Kiezun, 2020, s. 145-146.
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Przygladajac si¢ niektérym terminom kulinarnym, mozna zauwa-
zyC, ze zawieraja nazwy ethnosow, ktére moga miel zwiazek z powsta-
niem tych potraw. Sg zatem: osmanli badem ¢orbasi ‘osmanska zupa mig-
dalowa’; Cerkez tavugu ‘kura po czerkiesku’, Arnavut ciger: ‘watroba po
albanisku’ czy Acem yahnisi ‘pilaw po persku’. Trudno jednak uznaé obec-
no$¢ etnonimu w nazwie potrawy za dowdd potwierdzajacy historyczno-
-kulturowy rodowdd danej potrawy. Ustalenie zwigzku miedzy uzytym
W nazwie potrawy etnonimem a jej pochodzeniem wymaga poglebionych
badan kulturowo-lingwistycznych.

Ze wspomnianym zagadnieniem wigze si¢ kolejny jezykowy problem
badawczy — czy Widzqc nazwy potraw w tureckiej ksigzce kucharskiej lub
w karcie restorana®® czy lokanty, jeste$my w stanie jednoznacznie ustalié
kraj ich pochodzenia? Jesli chodz1 o potrawy popularne i znane w kuch-
niach bliskowschodnich, np. pilaw, kebab — ustalenie na podstawie wylacz-
nie przeslanek jezykowych (czyli wedlug etymologii stowa bedgcego nos-
nikiem nazwy), ktéry naréd byl ich autorem, wcale nie jest mozliwe bez
przesledzenia historyczno-kulturowych okoliczno$ci powstania potrawy.
W przypadku nazw wicloelementowych, ktére sg najczgsciej kombina-
cjg stéw o réznym genetycznym pochodzeniu, sprawa jest réwnie trudna.
Natomiast stowa takie jak omlet lub pizza, ktére wraz z innymi inter-
nacjonalizmami pojawily si¢ w ewoluujgcym i zmieniajacym si¢ jezyku
tureckim, nie przysparzaja problemu z okresleniem ich pochodzenia pod
wzgledem jezykowym i etniczno-kulturowym.

Méwiac o wzajemnych oddziatywaniach kulturowych, warto dodac, ze
na wspolczesny wizerunek jezyka tureckiego, a w tym takze na obecnos¢
w nim licznych internacjonalizméw 1 innych europejskich sléw, mialy
wplyw jeszcze inne, istotne czynniki zwigzane z metamorfozg, jakiej
doswiadczyla Turcja, przeksztalcajac si¢ w pierwszych dekadach XX w.
z zacofanego monarchistycznego osmanskiego pafistwa w nowoczesny
europejski kraj. Reformy, ktérych pod przywédztwem Atatiirka dokony-
wala Turcja, objely réwniez jezyk. To dzigki reformie jezyka zapoczat-
kowanej w 1928 r. dokonata si¢ zmiana alfabetu z arabskiego na tacifiski,
to dzi¢ki zabiegom Tureckiego Towarzystwa Jezykowego modernizowano
jezyk ojczysty, zmieniajac go z pelnego arabizméw i farsyzméw jezyka
osmanskiego we wspblczesny jezyk Tiirkiye Tiirkcesi. Wyeliminowanie
z zasobu jezykowego wielu wyrazéw arabskich 1 perskich wymagalo uzu-
pelnienia tych brakéw wykorzystaniem wlasnych, rodzimych ekwiwalen-
téw, cz¢sto neologizméw, lub tez obcych, europejskich.

13 Tureckie stowo restoran ‘restauracja’ jest zapozyczeniem z j. francuskiego.

14 Lokanta ‘restauracja’ to zapozyczenie z j. wloskiego.
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Wracajac do tematu tureckich terminéw kulinarnych, trzeba si¢ zasta-
nowié, czy mozna przyjal, ze na wszechogarniajacej fali modernizacji
ze zmieniajgcego si¢ jezyka tureckiego skutecznie wyeliminowano arab-
skie 1 perskie stowa bedace nazwami potraw 1 zastapiono je europejskimi
ekwiwalentami? Tak si¢ raczej nie stalo. Przedstawione powyzej przy-
ktady nazw tureckich potraw pokazujg, ze niezaleznie od reformator-
skich zabiegéw wiele stéw o arabskim i perskim rodowodzie, skadingd
w pierwszej kolejnosci skazanych na wyrugowanie z jezyka, wytrzymalo
probe czasu 1 ocalito swa pozycje w zmodernizowanym jezyku, co mozna
zobaczy¢ w bogatym 1 zréznicowanym pod wzgledem jezykowym zasobie
tureckich terminéw kulinarnych.

A co do zjawiska pojawiania si¢ w jezyku tureckim nowych, ,euro-
pejskich” wyrazéw w odniesieniu do nazw potraw, produktéw, napojéw,
wyjasnic to mozna niewatpliwie szerokim otwarciem si¢ dzisiejszej Tur-
¢ji na inne kultury, cho¢ moze to réwniez §wiadczyé o wszechobecnych
1 zachodzacych nieprzerwanie procesach tzw. globalizacji.

W podsumowaniu mozna si¢ pokusi¢ o stwierdzenie, ze jezykowy
melanz widoczny w nazwach tureckich potraw jest zjawiskiem kulturo-
wym, w ktérym, niczym w lustrze, zobaczy¢ mozna wzajemne oddzia-
tywania réznych kultur 1 tradycji zaréwno tych dawnych, jak 1 tych
wspolczesnych.
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kic Origin (Krakéw 2000), Anonymous Italian-Turkish Dictionary from the
Marsigli Collection in Bologna (Krakéw 2015), Obraz osiemnastowiecznej
Tureji w ,,Obserwacjach politycznych paristwa tureckiego...” Jozefa Mikoszy
(1787) (Krakéw 2018).
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STRESZCZENIE

Celem artykulu jest przedstawienie obrazu wycinka tureckiego spoteczefistwa,
jaki wylania si¢ z twérczosci Hakana Giindaya, na podstawie dwoch powie-
$ci autora: Az (tytul polski Mafo, wyd. Sonia Draga, ttum. D. Haftka-Isik,
2016) oraz Daha (tytul polski Jeszcze, wyd. Sonia Draga, ttum. D. Haftka-Igik,
2018). Hakan Giinday (ur. 1976) to wspdiczesny turecki prozaik, scenarzy-
sta i dramaturg, ktérego tworczo$¢ w Turcji zaliczana jest do nurtu yeralz
edebiyar (dosl. literatura podziemna). Jego powies Jeszcze, za ktorg Giin-
day zostal nagrodzony Prix Médicis (2015, Paryz, Francja) w kategorii ,,proza
zagraniczna”, porusza aktualng tematyke spoleczna, w tym przede wszyst-
kim kwesti¢ nielegalnych emigrantéw i przemytu ludzi. Z powiesci Giin-
daya wybrzmiewaja takie tematy jak: pieklo wojny i dramat uchodZcéw, prob-
lem dzieci-zolnierzy, handel ludZmi, bronig i narkotykami, przemoc, gwalt,
wyzysk, wszelkie przejawy dyskryminacji, nieréwnosci spoleczne, demo-
ralizacja, bezprawie, wykluczenie, ludzka niemoc, oboj¢tno$é, zagubienie
i samotno$¢. Pisarz drazy genez¢ kondycji wspdlczesnego Swiata i czlowieka,
a jego wielowymiarowa twérczo$¢ stwarza pole do interdyscyplinarnej ana-
lizy: socjologicznej, filozoficznej, kulturowej, psychologicznej czy jezyko-
wej. Dzigki poruszanym w jego tworczosci kwestiom spolecznym powiesci
Hakana Giindaya mozna odczytywaé w wymiarze spoleczno-obyczajowym
z zaznaczeniem, iz wylaniajacy si¢ wizerunek nie stanowi panoramy czy
przekroju spoleczefistwa tureckiego, a ukazuje jedynie jego wyimek, akcentu-
jac wystgpowanie pewnych zjawisk oraz ukazujac ich konsekwencje w odnie-
sieniu do jednostki.

SEOWA KLUCZE: Hakan Giinday, wspélczesna literatura turecka, problemy
spoleczne w spoleczenstwie tureckim, kryzys migracyjny,
przemyt ludzi
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ABSTRACT

Social Issues in the Works of Hakan Giinday with Examples from Selected
Novels

The aim of the paper is to present an image of a fragment of Turkish society
that emerges from the work of Hakan Giinday on the basis of two novels by
the author: Az (Polish title Mafo published by Sonia Draga, transl. D. Haftka-
-Isik, 2016) and Daha (Polish title Jeszcze, published by Sonia Draga, transl.
D. Haftka-Isik, 2018). Hakan Giinday (born 1976) is a contemporary Turkish
prose writer, screenwriter and playwright whose work in Turkey is classified as
yeraltr edebiyan (literally “underground literature”). His novel Daha, for which
Giinday was awarded Prix Médicis (2015, Paris, France) in the category of for-
eign prose, deals with current social issues, including, in particular, the issue of
illegal emigrants and smuggling of people. Giinday’s novel reveals the follow-
ing themes: the hell of war and the drama of refugees, the problem of soldiers’
children, human, arms and drug trafficking, violence, rape, exploitation, all
forms of discrimination, social inequality, demoralization, lawlessness, exclu-
sion, human impotence, indifference, and confusion and loneliness. Thanks
to the social issues raised in his work, Hakan Giinday’s novels can be read
in the socio-moral dimension, with the emphasis that the emerging image is
not a panorama or cross-section of Turkish society, but only shows its excerpt,
emphasizing the occurrence of certain phenomena and showing their conse-
quences in relation to individuals.

KEYWORDS: Hakan Giinday, contemporary Turkish literature, social

problems in Turkish society, migration crisis, people smuggling

Celem artykutu jest przedstawienie obrazu wycinka tureckiego spoleczen-
stwa, jaki wylania si¢ z twdrczoSci Hakana Giindaya na podstawie dwoch
powiesci autora: Az (tytul polski Mato, wyd. Sonia Draga, thum. D. Haftka-
-Is1k, 2016) oraz Daha (2013, tytul polski Jeszcze, wyd. Sonia Draga, thum.
D. Haftka-Isik, 2018) oraz odniesienie tego obrazu do sytuacji rzeczywi-
stej wspolczesnej Turcji. Na wstepie warto zaznaczyé, 1z niniejszy artykul
nie stanowi préby polemiki z pisarzem czy korekty obrazu Turcji i Tur-
kéw, z jakim czytelnik zetknie si¢ podczas lektury powiesci Hakana Giin-
daya. Niniejszy tekst nie odzwierciedla réwniez stosunku autora artykutu
do tego kraju i jego mieszkancow, a tylko ukazuje zwigzki twérczosci pisa-
rza z rzeczywisto$cig pozaliteracka.

Hakan Giinday (ur. 1976) to wspélczesny turecki prozaik, scenarzy-
sta 1 dramaturg, ktérego tworczo$é w Turcji — choC sam autor odzegnuje
si¢ od tej etykiety — zaliczana jest do nurtu yeralti edebiyat: (dost. litera-
tura podziemna). Proza Giindaya wpisuje si¢ réwniez w definicje fikcji
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transgresywnej (ang. zransgressive fiction) ukutej 1 spopularyzowanej przez
krytyka literackiego Michaela Silverblatta w odniesieniu do twérczosci
m.in. Marquiza de Sade’a, Rolanda Barthes’a, Michela Foucaulta, Jeana
Geneta, Williama S. Burroughsa czy Chucka Palahniuka (Marakoglu,
2011); tworczosci szokujacej, niepokojacej, podwazajacej normy kultu-
rowe 1 poruszajgcej czesto takie kwestie jak: tabu (kazirodztwo, pedofilia,
przemoc, seksualno$¢, §mieré), narkotyki, poczucie innosci, nicadekwat-
nosci, odrzucenia, depresja, ¢k 1 samotno$é, préba zwalczania niepozada-
nych emocji i1 stanéw poprzez przekraczanie norm kulturowych (Silver-
blatt, 1993).

W Turcji Hakan Giinday zdobyt popularnosé dzigki swojej debiutanc-
kiej powiesci Kinyas 1 Kayra (2000), ktéra wstrzasnela tureckim czytelni-
kiem, przetamujgc rozmaite tabu estetyczne, spoleczne, obyczajowe. Jego
powiesC Jeszcze, za ktéra Giinday zostal nagrodzony Prix Médicis (2015,
Paryz, Francja) w kategorii ,,proza zagraniczna”, porusza aktualng tema-
tyke spoleczna, w tym przede wszystkim kwesti¢ nielegalnych uchodz-
céw 1 przemytu ludzi. Twdrczo§¢é Giindaya pelna jest naturalistycznych
opisow, gorzkich obserwacji, psychotycznych wizji, ale tez filozoficznej
refleksji egzystencjalnej, metafor, symboli, liryzmu, wnikliwych psycho-
logicznych portretéw. Autor dotyka kwestii od zawsze istotnych 1 kontro-
wersyjnych, takich jak: kondycja czlowieka i ludzkosci, ludzka krzywda,
opozycja dobro—zlo, by w dalszej kolejnosci interpretowac je przez pry-
zmat wspodlczesno$ci. Z powiesci Giindaya wybrzmiewajg takie tematy
jak: pickto wojny 1 dramat uchodzZcéw, problem dzieci-zolnierzy, handel
ludZmi, bronig i narkotykami, przemoc, gwalt, wyzysk, wszelkie przejawy
dyskryminacji, nieréwnosci spoleczne, demoralizacja, bezprawie, wyklu-
czenie, ludzka niemoc, oboj¢tnosé, zagubienie i samotno$é, konsekwencje
frustracji i inne.

Dzigki poruszanym w jego tworczosci kwestiom spolecznym powie-
sci Hakana Giindaya mozna odczytywa¢ w wymiarze spoleczno-
-obyczajowym, z zaznaczeniem jednak, iz wylaniajacy si¢ wizerunek nie
stanowl panoramy czy przekroju spoleczenstwa tureckiego, a ukazuje
jedynie jego wyimek, akcentujac wystgpowanie pewnych zjawisk oraz
ukazujac ich konsekwencje w odniesieniu do jednostki.

Punkt wyjscia dla analizy materiatu Zr6dlowego w obecnej pracy stano-
wig definicje problemu spolecznego oraz kwestii spotecznej. Wedtug kon-
cepcji Hortona i Lesliego problem spoteczny to zjawisko, ktére jest nie-
pozadane spolecznie 1 klopotliwe ze wzgledu na nat¢zenie, czgstotliwose
wystepowania, zasi¢cg oraz charakter nastepstw; to zjawisko, ktére poru-
sza znaczng cz¢$E spoleczenstwa oraz istnieje w Swiadomosci spolecznej,
posiadajac krytyczng opini¢ (Sztumski, 2010). Problem spoleczny opisy-

wany jest rowniez jako stan spoleczny, ktéry znaczna cz¢$¢ spoleczefistwa
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definiuje jako tamanie norm spolecznych, bedacych dla nich szczegdlnie
cennymi. Problemy spoleczne mogg stanowié przeszkode dla efektyw-
nego funkcjonowania pafstwa, utrudniajg badZ nawet uniemozliwiaja
realizacj¢ celow spolecznych. Problem spoleczny stanowi rozdzwick mig-
dzy uznanymi wzorami a aktualnym stanem rzeczy. Do najpowszechniej-
szych probleméw spolecznych mozna zaliczy¢: wojny, przemoc, ubéstwo,
dlugotrwale bezrobocie, bezdomno$¢, nieréwnosci spoleczne, choroby
cywilizacyjne, prostytucj¢, marnotrawstwo pieni¢dzy publicznych, brak
suwerennosci politycznej (Rysz-Kowalczyk, 2002).

Kwestie spoteczne natomiast — tu korzystam z definicji w wezszym
znaczeniu — definiowane sg jako konkretne problemy spoleczne o naj-
wyzszym stopniu dotkliwosci, stwarzajace sytuacje krytyczne w zyciu
jednostek i calych zbiorowosci, a zarazem powodujace trwale zaklécenia
w funkcjonowaniu spoteczenistwa, np.: bezdomnosé, bezrobocie, ubdstwo
itp. Wynikajg one przede wszystkim z ukfadu stosunkéw miedzy grupami
spolecznymi, z przyjetej hierarchii wartosci 1 intereséw oraz wigzacego si¢
z tym sposobu podzialu wytworzonych débr!.

W calej twérczosci Hakana Giindaya, w tym réwniez w wymienio-
nych powiesciach, odnalezé mozna wiele odniesiet do rzeczywistoSci
wspolczesnej Turcji. Warto zaznaczy(, ze zjawiska spoleczne sg jedynie
odstaniane przez pisarza; autor wplata je w fabule jako naturalny ele-
ment rzeczywisto$ci; nie generuje rozwigzan 1 daleko mu do dydaktyki
czy moralizatorstwa lub krytyki.

Powies¢ Jeszcze stanowi §wiadectwo chlopca o imieniu Gaza, ktéry
w wieku dziewigciu lat stal si¢ przemytnikiem ludzi. Utwér ten wpisuje
si¢ we wspolczesny dyskurs o emigracji 1 uchodzstwie. Mato to opowiesé
o Derdzie — cérce straznika wsi, ktdra majac jedenascie lat, zostaje wydana
za maz za syna szejcha muzulmanskiego bractwa, oraz jej réwiesniku
Derdzie — mieszkajacym z matka w przycmentarnych slumsach synu ska-
zanego za rozbdj na kar¢ wigzienia przestgpcy. Bohaterowie obu powie-
$ci dorastajg w nieludzkich warunkach, a zycie nie oszczedza im trau-
matycznych do$wiadczen. Przezycia 1 losy bohateréw, ludzie, ktérych
spotykajg na swojej drodze, miejsca, w jakich si¢ znajduja, sytuacje, w kto-
rych uczestnicza lub ktérych sg Swiadkami, to sktadowe, ktére poddane
analizie generujg majacy potwierdzenie w raportach i danych statystycz-
nych jeden z wymiardw sytuacji spoleczno-obyczajowej we wspdlczesnej
Turcji. Jednoczesnie jednak autor wskazuje na wielowickowe 1 ogdlno-
Swiatowe przyklady podobnych probleméw, stosuje uogélnienia, ukazujac
uniwersalny charakter zta.

1 Por. https://encyklopedia.pwn.pl/haslo/kwestie-spoleczne.
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W powiesciach Giindaya odnotowaé mozna obecnos¢ szeregu proble-
moéw spolecznych, sposréd ktdrych najwyrazniej wybrzmiewaja takie kwe-
stie jak: problem uchodZcéw i nielegalnej migracji; przestepczos$é (w tym:
korupcja, kradziez, zabéjstwa 1 inne); uzaleznienia (alkoholizm, narko-
mania); przemoc fizyczna i ekonomiczna; rozpad wi¢zi mi¢dzyludzkich
(np. zaburzenia w rodzinie, toksyczne relacje rodzinne, sytuacja kobiet,
dzieci); kwestie ekonomiczne (nier6wnosci spoteczne, ubdstwo, bezrobo-
cie, migracje, uchodzcy, naduzycia wladzy, praca dzieci); upadek moralno-
-kulturowy (wywolany np. przez brak wzorcéw; prostytucja, wykorzysty-
wanie scksualne dzieci); proceder nieletnich narzeczonych/nieletnich zon
(tur. ¢ocuk gelin); ekstremizm religijny (bractwa/ sekty muzulmanskie);
terroryzm 1 kwestie mniejszoSci na przykladzie tzw. kwestii kurdyjskie;.

W niniejszym artykule odniostam si¢ do kilku wybranych probleméw.
Sg to kolejno: problematyka uchodZcéw, zaburzenia w rodzinie, korup-
cja, problem tzw. nieletnich narzeczonych, przemoc (w tym molestowanie
scksualne dzieci) 1 prostytucja.

Kwestia nielegalnej migracji niewatpliwie stanowi jeden z gléwnych
motywéw powiesci Jeszeze. Autor stosuje do§¢ ciekawy zabieg, ukazu-
jac kwestie uchodzcéw z perspektywy ojca 1 syna zajmujacych si¢ niele-
galnym przemytem ludzi. To jednak w dalszym ciggu swoista opowie$é
o doli uchodzcoéw; drodze, jaka musza pokonaé, uciekajac przed Smiercia,
kierowani zludng nadziejg na lepsze zycie. Hakan Giinday kreuje nie-
zwykle sugestywny obraz imigrantéw uciekajacych przed wojna, glodem
1 n¢dza, przewozonych w ci¢zaréwee przez Turcje, by w koncu gdzies
w regionie Morza Egejskiego, w specjalnie do tego przygotowanym pod-
ziemnym zbiorniku, czekaé na sposobnos¢, by todzig przedostal si¢ do
Grecji. W powiesci ukazanych jest wiele aspektéw tematyki uchodzeze;.
Poza opisami gehenny, ktérej do§wiadczaja migranci podczas przeprawy,
autor opisuje rdwniez mechanizmy przemytu ludzi, w ktérym to proce-
derze, jak si¢ okazuje, biorg udzial nie tylko przemytnicy, lecz zaangazo-
wani sg robwniez przedstawiciele instytucji pafistwowych. W oczach odar-
tego z marzef i nadziei na normalng przyszto$¢ bohatera powiesci — Gazy,
uchodzcy szybko stajg si¢ winnymi jego losu. To ich, a nie despotycznego
ojca chlopiec obwinia za brak spokojnego dziecifistwa i mozliwosci konty-
nuowania nauki. Autor pochyla si¢ réwniez nad dalszymi losami uchodz-
cow, ktérzy dotarlszy do kraju docelowego, nierzadko padaja ofiarami
ostracyzmu spolecznego, nieréwnosci spolecznych, wielowymiarowe;j
dyskryminacji, wyzysku, nielegalnego zatrudnienia czesto w nieludzkich
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warunkach. Bywa, ze brak mozliwosci podjecia legalnej pracy sprawia, ze
dzieci zmuszane sg do zebrania, a kobiety do prostytucji.

Na twojej ulicy toczy si¢ wojna, co? Przed twoim domem ludzie mor-
dujg si¢ wzajemnie? To idZ, wynos si¢ i walcz. Zgif, odnie$ rany, zostan
kaleka! W waszym regionie panuje gtéd? Zrdb sobie dziecko i je zjedz!
Albo zezryj siebie! Ale nie rozpierdalaj mi zycia tylko dlatego, ze chcesz
si¢ dosta¢ na drugi koniec §wiata!l Poza tym co z tego, ze si¢ tam dosta-
niesz? Wyruchaja ci¢ do szpiku koscil No bo czego si¢ spodziewasz?
Wydaje ci sig, ze ludzie czekaja tam na ciebie z rozpostartymi ramionami?
Ty idioto! Nie rozumiesz, ze tam, dokad zmierzasz, nic nie jeste§ wart?
Zupelnie nic! (...) Nikt nie bedzie chcial usia$é obok ciebie w autobu-
sie! Nikt nie bedzie chcial zostaé sam z tobg w windzie! Nikt nie bedzie
chcial odpowiedzieé na twoje pozdrowienie wypowiedziane z akcentem,
ktérego nigdy nie uda ci si¢ skorygowac! Nikt nie bedzie chcial byé twoim
sasiadem! Nikt nie bedzie chcial, zeby jego dziecko bawilo si¢ z twoim
dzieckiem! Nikt nie bedzie chcial ustyszeé czy zobaczy¢ chocby najmnie;j-
szego szczegblu zwigzanego z twoja religia! Nikt nie bedzie chcial wdy-
cha¢ obrzydliwego smrodu twoich potraw! Nikt nie bedzie chceial, zeby$
zarabial pienigdze! Nikt nie bedzie chcial, zebys$ byl od niego szczesliw-
szy albo dluzej zyl! Nikt nie bedzie chciat staé za tobg w kolejce! Nikt nie
bedzie cheial, Zeby$ tam, dokad jedziesz, glosowal w wyborach! Nikt nie
bedzie chcial i8¢ z toba do 16zka!l Nikt nie bedzie chceial patrzec ci w oczy!
Nikt nie bedzie patrzyl na ciebie jak na czlowieka! Nikt nie bedzie chcial
poznal twojego imienia! A nawet jesli, to uwierz mi, bedzie to albo szale-
niec, albo bedzie tylko udawal! Ludzie bedg nienawidzili ci¢ tak bardzo,
ze wszedzie, gdzie zamieszkasz, spadng ceny nieruchomosci! Zrozum to
wreszcie! (Jeszeze, 2018, s. 70).

Przytoczony powyzej fragment nie tylko odzwierciedla skale probleméw
1 trudnosci, z jakimi cz¢sto zmagajg si¢ imigranci, probujac ulozyé sobie
zycie w obcym kraju. To réwniez krzyk Gazy, chlopca pozbawionego
przez ojca szansy na normalne dziecifistwo i co za tym idzie, na normalne
zycie. Gwaltowny ton wypowiedzi oraz obecne w niej wulgaryzmy sluza
wyrazeniu intensywnych emocji chlopca i podkreslajg ich autentyzm.
Gaza szargaja takie emocje jak: Ik, z10$¢, gniew, zal, poczucie beznadziei
1 niesprawiedliwosci.

Powies¢ Jeszeze ukazala si¢ w Turcji w 2013 r. Wedlug raportu Amne-
sty International ,Wst¢p na wlasne ryzyko. Narazanie zycia ludzi u wrét
Europy” (2013) w 2012 r. liczba oséb pochodzacych czgsto z rejondw
dotknietych konfliktem, jak Afganistan i Syria, nielegalnie przekraczaja-
cych granicg morska mi¢dzy Turcja a Grecjg byla wyzsza niz na jakiejkol-
wiek innej granicy zewnetrznej Unii Europejskiej. Uzyskane dane wska-
zuja, ze w drugiej polowie 2012 r. przynajmniej 101 me¢zczyzn, kobiet
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1 dzieci — gléwnie Syryjezykéw i Afganczykéw — zgineto podczas prob
przekroczenia morza dzielacego ich od greckich wysp. Turcja od poczatku
uwiklana jest w problemy wynikajace z kryzysu migracyjnego i nieza-
przeczalnie odgrywa gléwng role w prébie jego rozwigzania (Jarosiewicz
1 Strachota, 2015). To w Turcji przebywa najwicksza liczba uchodzcow
syryjskich. Wedtug oficjalnych danych z listopada 2021 r. zarejestrowanych
jest tu 3 738 032 osdb2 W wickszosci s3 to ludzie zyjacy w skrajnym ubé-
stwie. Konsekwencja napltywu uchodzcéw syryjskich sa powazne napie-
cia spoleczno-polityczne, do jakich dochodzi w ostatnich latach w Turcji.
Jedng z przyczyn napiel jest fakt, ze uchodzcy otrzymali realne wspar-
cie ze strony wladz tureckich. W 2014 r. obj¢to ich ,czasowg ochrong”
(tur. gegici koruma). Status ten uprawnial migrantéw do bezplatnej opicki
zdrowotnej, edukacji i pracy w okreSlonych sektorach. Przywileje i wtérny
do nich wzrost cen nieruchomosci, spadek plac, brak miejsc w szpitalach,
rosngce koszty ustug komunalnych w przygranicznych miastach, dopro-
wadzily do wytworzenia si¢ napigcia na tle ekonomicznym oraz spo-
tecznym pomig¢dzy nimi a miejscowg ludnoscia (Jarosiewicz i Strachota,
2015). Syryjscy imigranci sg czestymi celami przemocy fizycznej, zwlasz-
cza w potudniowo-wschodniej cz¢$ci kraju i na przedmie$ciach wickszych
miast. Nadal organizowane sg demonstracje pod hastami ,Nie chcemy
Syryjczyké6w” oraz ataki wandalizmu skierowane na nalezace do uchodz-
céw samochody, sklepy, domy (Togral Koca, 2016).

Wzrost wrogo$ci wobec uchodZcéw i eskalacja nastrojéw ksenofo-
bicznych nie zahamowaly jednak procederu przemytu uchodzcéw. Dane
Urzedu ds. Migracji (tur. Gog Idaresi) wskazuja na wzrost udokumen-
towanego nielegalnego przekroczenia granicy (w 2019 r. zatrzymano
454 662 osoby, czg¢sto skrajnie wycieficzone 1 przetrzymywane w nieprzy-
stosowanych do pobytu ludzi pomieszczeniach)? oraz liczby przemytni-
kow, ktéra wedlug dossier opracowanego przez Deutsche Welle (Karatas,
2020) w 2019 r. wyniosla niespelna dziewigé tysiccy. Reporterzy gazety,
korzystajac z mediéw spolecznosciowych, dotarli do 0s6b zajmujacych si¢
przemytem, od ktérych uzyskali szczegélowy cennik oraz opis kazdego
z etapdw uchodzczej wedrowki*.

Zob. multeciler.org.tr/turkiyedeki-suriyeli-sayisi.

3 https://haber.sol.org.tr/haber/vanda-metruk-binaya-gocmen-operasyonu-312019

4 Por. https://oko.press/stambul-sto-procent-gwarancji-zapewnia-mnie-przemytnik-repor-
ter-oko-press-na-szlaku-uchodzcow/
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Derda, bohaterka powiesci Mafo, to urodzona w potudniowo-wschodniej
Turcji dziewczynka, cérka straznika wsi, ktérego rolg byta obrona miej-
scowosci przed atakami organizacji terrorystycznej PKK — Partii Pracu-
jacych Kurdystanu. Zanim wychowujgca ja samotnie matka (wydana za
maz jako trzynastolatka) sprzedata Derd¢ w wicku jedenastu lat szejchowi
bractwa muzulmanskiego, dziewczynka uczyla si¢ w szkole z internatem,
gdzie jako cérka konfidenta (tur. iziraf¢: — dosl. ten, ktéry przyznat si¢ do
winy — tym mianem okre§lani sg bojownicy PKK, ktérzy w zamian za
skorzystanie z prawa do cz¢Sciowej amnestii zlozyli brofi 1 wspdlpracuja
z tureckim rzadem i tureckimi sitami zbrojnymi) byla ponizana i gne-
biona przez pozostale dzieci. Derdi od razu zostaje zona przemocowego
Bezira, czlonka bractwa Hikmet, ktéry wywozi ja do Londynu. Od tego
czasu dziewczynka jest bita 1 gwalcona przez meza.

Drugi bohater powieSci Mafo — Derda to jedenastoletni chlopiec
wychowywany przez matke. Mieszkaja w przycmentarnych slumsach
(tur. gecekondu)’. Jego ojciec odbywa kare za rozbéj. Derda nie chodzi
do szkoly — jest analfabeta — i razem z innymi ,cmentarnymi dzieémi”
zarabia, sprzatajac groby. Gdy jego matka umiera, przerazony wizjg tra-
fienia do domu dziecka i zagrozeniem molestowania seksualnego, jak jego
kolega Fevzi, ktory uciekl z takiej placowki i zamieszkal na cmentarzu,
zataja Smier¢ matki, w desperacji rabie skradziong sickiera jej zwloki na
kawatki, by nast¢pnie zakopac je na cmentarzu.

Gaza — bohater powieSci Jeszcze jest synem przemytnika ludzi.
W wieku dziewigciu lat staje si¢ pomocnikiem ojca i razem z nim orga-
nizuje przemyt nielegalnych emigrantéw, gléwnie z Afganistanu i Syrii.
Chlopiec marzy o dostaniu si¢ do liceum z internatem, lecz jego despo-
tyczny ojciec uniemozliwia mu kontynuowanie nauki. Podczas ,pracy”
przy uchodzZcach przyczynia si¢ do §mierci dwéch przewozonych oséb,
zostaje zgwalcony przez grupe mezczyzn, sam dopuszcza si¢ gwaltu na
przetrzymywanych w zbiorniku kobietach.

Dzieci ukazane w powiesciach Hakana Giindaya wychowujg si¢
w niepetnych, dysfunkcyjnych rodzinach, sa pozbawione rodzicielskiej
milosci, nie maja wzorcdw, ich podstawowe potrzeby bytowe czgsto nie sg
zaspokajane, nie odbieraja wyksztalcenia lub, jesli chodza do szkoly, edu-
kacja nie stanowi w ich zyciu zadnej wartosci; zyja w ubdstwie, strachu,
sg Swiadkami, a cz¢sto ofiarami przemocy — dopuszczajg si¢ przestepstw,

5 Budowle po turecku okre$lane mianem gecekondu (dost. postawione noca) to ,bieda-domy”
stawiane na przedmiesciach duzych miast szybko i bez koniecznych pozwoleni najcz¢ciej
przez osoby migrujace z obszaréw wiejskich do metropolii.
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dziewczynki i ich matki prostytuujg si¢, aby zarobié na zycie. Giinday tak
opisuje grupe dzieci pracujgcych na cmentarzu:

Cmentarne dzieci zgromadzily si¢ w cieniu drzew otaczajacych ujecie
wody na placyku. Smialy sic. Chlopcy siedzac na krawedziach nagrob-
kéw droczyli sig, a dziewczynki odrywaly tebki kwiatéw przyniesionych
na groby przez bliskich lezacych w nich zmarlych 1 wpinaly sobie we wlosy.
Niektére z dzieci nie osiagnely jeszcze wieku szkolnego, inne nigdy nie
poszly do szkoly, pozostale za$ wlasnie z niej wrécily. Nie mialy czasu na
odrabianie lekcji. Wszystkie musialy pracowal. Jednak w okolicy nie bylo
ani okregu przemyslowego, ani zatloczonych ulic, na ktérych mogly sprze-
dawac chusteczki do nosa. W ich okolicy byl cmentarz (Mafo, 2016, s. 173).

Z encyklopedycznej definicji rodziny wynika, ze do gléownych jej zadan,
poza prokreacja, naleza: socjalizacja — wprowadzenie mlodego pokolenia
w normy 1 mechanizm zycia zbiorowego, opieka nad nim i przygotowanie
do samodzielnego odgrywania rél spolecznych; utrzymywanie ciaglo$ci
kulturowej spoleczefistwa przez przekazywanie dziedzictwa kulturowego
nastepnym pokoleniom; organizowanie zycia swoich czlonkoéw, sprawo-
wanie kontroli spolecznej nad ich zachowaniem, zapewnienie im réwno-
wagi emocjonalnej, pomocy wzajemnej i opieki w wypadku choroby, sta-
rosci itp.

W powiesci Mato rodzina zdefiniowana jest inaczej:

— P6jde¢ do wigzienia — wymamrotata. — Zandarmeria dowie sic o wszZyst-
kim 1 p6jde do wigzienia.

Byla jednak inna instytucja, ktérej Derdd powinna si¢ obawial bar-
dziej niz zandarmerii. Najstarsza instytucja Swiata: rodzina. Albo jej
polowa: matka. Derda nie miala ojca. Wyjechal. Do Stambulu. Dwanascie
lat temu. Cztery dni po tym, jak zaplodnil jej matke. Nigdy juz nie wré-
cil. Byt jednak na tyle litoSciwy, zeby nie zostawi¢ jej pograzonej w samot-
nosci, zostawil ja wigc przy nadziei. Pobrali si¢ w obliczu Allaha, imama
i dwoch Swiadkéw — gdy wszyscy odeszli, zostal tylko Allah. Korzysé
z niego kobieta miata mie¢ jednak dopiero u kresu swoich dni. Jej jedyna
modlitwa bylo: ,Niech Allah zycie mi odbierze i meki te zakoficzy”. Cud,
na ktéry czekala, mial si¢c oczywiscie ziSci¢ 1 Allah mial wystuchac jej
modiéw, nalezala ona jednak do kobiet, ktére gdy czego$ chca, pragna,
zeby spelnito si¢ to natychmiast. Dlatego ze sprzedazg Derdy nie miata
zamiaru czekad, az piersi jej corki nabrzmiejg. Nie miala juz cierpliwosci.
Czekala jedenascie lat (Mafo, 2016, s. 20).

Jedenastoletnia Derda zostaje sprzedana przez matke, matka jedena-
stoletniego Derdy umiera na raka, a ojciec odsiaduje wyrok, kilkunasto-
letni Gaza przeprowadza okrutne eksperymenty na przetrzymywanych

145



/m%%&/i/wy kultury /

WWM on culture Imperium Osmanskie i Turcja.../ The Ottoman Empire and Turkey...

No. 36 (1/2022)

146

w podziemnym zbiorniku uchodZcach. To dzieci pozbawione pozytyw-
nych wzorcéw rodzinnych, réwieSniczych 1 szkolnych, doswiadczajace
przemocy fizycznej i psychicznej, tak ze strony najblizszych, jak réwiesni-
kéw, zmuszane do pracy. Rodzina to dla nich swoisty wyrok.

Wryniki ankiety dotyczacej pracujgcych dzieci w Turcji ukazuja, iz na
koniec 2019 r. pracowato 720 tysi¢cy dzieci w przedziale wiekowym 5-17
lat, z czego 35% ze wzgledu na prace przerwalo nauke®. Wyniki bada-
nia Konfederacji Rewolucyjnych Zwiazkéw Zawodowych Turcji DISK
Genel-Is (tur. Tiirkiye Devrimci Isci Sendikalari Konfederasyonu, 2017)

moéwig o dwoch milionach pracujacych dzieci z ogétu 23 min.

Kolejng kwestig obecna w powiesciach Giindaya jest korupcja. W powies-
ciach stanowiacych material niniejszej analizy zjawisko to ukazane jest
przede wszystkim w kontekScie przemytu uchodzcow, w ktéry to proce-
der zamieszani sg przedstawiciele r6znych stuzb. Skorumpowany jest szef
posterunku starszy sierzant Yadigir z powiesci Jeszcze, ktéry za tapowki
przymyka oko na nielegalny przerzut emigrantow przez ojca Gazy.

Yadigir wzial mnie na zakladnika, zeby ojciec podwyzszyl kwote tapowki.
Bylem w stanie to zrozumiec. Ponadto zrobil to na oczach wszystkich tych
zolnierzy korzystajac z aresztu w Gléwnego Posterunku Zandarmerii jak
z prywatnego lochu. Bylem w stanie to zrozumieé. Czyli nasz bohater-
ski starszy sierzant wujek Yadigar byl nie tylko dowddcg posterunku, lecz
réwniez kartg gwarancyjna zainstalowanej wsp6lnymi sitami w naszym
stodkim miasteczku machiny przeste¢pczej, ktorej operatorami byliSmy my

(Jeszceze, 2018, s. 108).

Skorumpowany jest réwniez attaché handlowy z ambasady Wiel-
kiej Brytanii, ktéry wydajac wize¢ dla Derdy na podstawie sfalszowanych
dokumentéw, determinuje dalsze, pelne okruciefistwa i cierpienia losy
dziewczynki.

28 stycznia 2021 r. ogloszone zostaly wyniki kolejnej edycji Indeksu
Percepcji Korupcji (Corruption Perceptions Index — CPI) — wielozrdd-
towego badania prowadzonego przez Transparency International, orga-
nizacj¢ miedzynarodows dzialajaca na rzecz przejrzystoSci i uczciwo-
$ci w zyciu publicznym i gospodarczym. Sposréd 180 krajéw poddanych
ewaluacji Turcja zajela 86 miejsce. Wyniki badania przeprowadzonego

6 http://www.tuik.gov.tr/PreHaberBultenleri.do?id=33807
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w Turcji w 2011 r. przez Ernst & Young ukazuja, iz 37% Turkéw dopusz-
cza tapéwki, jeSli mialyby korzystny wplyw na przedsigwziecie. Blisko
30% godzi si¢ na otrzymywanie korzysci osobistych. Srednia europej-
ska w tej kategorii wynosi 17%. Wsrdéd przewazajacej wickszosci, bo az
u 77% ankietowanych, panowalo przekonanie, ze korupcja jest niezwykle
powszechna w tym kraju’.

Hakan Giinday dotyka réwniez problemu malzefstw zawieranych
z dziewczynkami, ktére nie osiagnely wieku wymaganego do zawar-
cia zwigzku malzenskiego. Slub udzielany jest w tym przypadku przez
duchownego muzulmanskiego — imama, nie ma mocy prawnej i do jego
zawarcia nie jest wymagany akt §lubu cywilnego, a od 2015 r. ani duchowni
udzielajacy $lubu religijnego, ani osoby zawierajace zwigzek malzefski
w obliczu imama nie ponosza konsekwencji prawnych. Nastepstwem
procederu jest wielozenstwo, czesto tez zbyt wezesne macierzyfistwo; nie
mozna réwniez pominaé wplywu tego procederu na zdrowie psychiczne
mlodocianych zon.

Sprzedana przez matke szejchowi bractwa muzulmanskiego boha-
terka powieSci Mafo Derda od razu zostaje zong brutalnego Bezira, ktory
wywozi ja do Londynu. Od tego czasu dziewczynka jest bita i gwalcona
przez meza.

Autor w nastepujacy sposéb opisuje scen¢ zawarcia malzenstwa, pod-
czas ktorej dziewczynka po raz kolejny w zyciu traci podmiotowosc:

Imam (...) dopisal imiona $wiadkéw i zakonczyt liste, piszac: ,Bezir”.
Uzywajac zwrotu mahr muwadzdzal, zapytal po muzulmansku, na jaka
kwotg si¢ uméwili. Ubeydullah powiedzial, ile zaplacit za dziewczynke.
Imam spojrzal na Regaipa (...) 1 wyartykulowal bardzo dlugie zdanie,
zaczynajace si¢ od stéw: ,Z rozkazu Allaha, wychwalanego i wywyzsza-
nego, oraz z woli Proroka...”, majace w §rodku fraze: ,,czy Derdg, ktorej
jeste$ pelnomocnikiem...”; i koficzace si¢ slowami: ,,oddajesz ubiegaja-
cemu si¢ o jej recke Bezirowi za zong?”.

— Tak — odpowiedzial Regaip.

(...) Imam zwrbcil si¢ do Bezira 1 wypowiedzial kolejne tasiemcowe
zdanie, koficzace si¢ pytaniem: ,,...bierzesz?”, Bezir za$ po raz pierwszy
od kilku dni przeméwil. Nie powiedzial jednak zbyt duzo, jedynie trzy-
krotnie wyméwil to samo slowo: ,, Tak” (Mafo, 2016, s. 41).

7 Zob. https://www.antykorupcja.gov.pl/ak/aktualnosci/7737,Korupcja-w-Turcji-w-opinii-
-biznesmenow.html
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Hakan Giinday na przyktadzie Derdy i jej matki ukazuje szkodliwo$é
procederu §lubédw nieletnich; ich negatywny wplyw na rozwoj psychiczny
1 somatyczny nastolatek oraz zwigzane z nimi takie zjawiska, jak: nad-
uzycia 1 traumy na tle seksualnym, przemoc domowa, uprzedmiotowienie
kobiety, brak mozliwosci ksztalcenia si¢, samostanowienia, rozwoju oso-
bistego czy realizacji indywidualnych potrzeb.

Z raportu przygotowanego przez Instytut Studiéw Populacyjnych Uni-
wersytetu Hacettepe (tur. Hacettepe Universitesi Niifus Etiitleri Ensti-
tiisii) przy wspdlpracy z Funduszem Ludno$ciowym NZ UNFPA wynika,
ze w Turgji pigtnascioro na sto ankietowanych zawarlo zwigzek matzenski,
nie osiggajac pelnoletnosci. Jedna na pi¢é kobiet w przedziale wiekowym
18-45 lat przyznala, ze byta nicletnia w dniu §lubu. W 30% to malzefistwa
krewniacze. Proceder cze¢sto wychodzi na jaw dopiero, gdy nieletnie zony
trafiajg na oddzialy poloznicze. Stowarzyszenie Praw Czlowieka w Tur-
cji (tur. Insan Haklar Dernegi) w 2018 r. wydato raport o tamaniu praw
dziecka w Turcji. Wedlug raportu od 2002 r. za rzadéw partii Adalet ve
Kalkinma Partisi 440 tysiccy dziewczynek ponizej 18. roku zycia urodzito
dziecko®.

Co wazne, proceder ten nie dotyczy wylacznie wschodniego
i poludniowo-wschodniego regionu Turcji, jak sadzono’. Jedng z kon-
sekwencji wezesnego zamagzpdjscia jest rowniez niemozno$¢ odebrania
edukacji. Podaje sig, ze 2,8 mln kobiet powyzej 25. roku zycia w tym kraju
to analfabetki bez wyksztalcenia

Niezwykle waznym zagadnieniem, obecnym niemalze na kazdej stro-
nie powieSci Giindaya, sa wszelkie przejawy przemocy. Jest to przemoc
fizyczna i1 psychiczna. Przemoc stosowana przez me¢zczyzn wobec kobiet,
przez rodzicow wobec dzieci, przez réwiesnikéw, przemoc przelozonych
wobec podleglych, bogatych wobec biednych.

Ojciec Gazy od urodzenia chlopca stosuje wobec niego przemoc
fizyczng 1 psychiczng oraz szantaz emocjonalny. Gaza zdaje si¢ brac
odwet za gnebienie przez ojca, nieludzko traktujac, dehumanizu-
jac uchodzcéw, Derda bita i gwalcona przez meza ucieka od niego, by
po wielu aktach ponizenia ostatecznie zostaé gwiazda porno filméw

8  https://t24.com.tr/haber/16-yilda-440-bin-cocuk-dogum-yapti, 647815

9 https://www.ntv.com.tr/turkiye/turkiyede-cocuk-gelin-raporu

10  https://www.indyturk.com/node/326736/haber/t%C3%BCrkiyede-28-milyon-kad%C4%B1n-
okuma-yazma-bilmiyor-3-milyon-kad%C4%B1n-diplomas%C4%B1z
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sadomasochistycznych, Derda — chlopiec, w pewnym momencie staje si¢
platnym zabbjca.

W kontekscie przemocy nie mozna nie wspomnieC o pojawiajacej
sic w powieSciach kwestii pedofilii i molestowania seksualnego. Nezih —
dyrektor szkoly z internatem, w ktérej uczyla si¢ Derd4, molestuje mioda
nauczycielke Yesim — kobieta nie wytrzymuje warunkéw pracy w szkole
1 ostatecznie popelnia samobdjstwo.

Nezih byl juz znuzony. Nie przedtuzal. Myslal o Yesim. A raczej o jej pier-
siach. O tej nocy, kiedy dotknal jej piersi. O nocy, gdy usiadl na krzesle
przy jej 16zku. O nocy, gdy jedng dlonia zakryl jej usta, a druga ttamsit jej
biust. O nocy, ktérej w otwierajace si¢ oczy Yesim wyszeptal: ,Moge kazac
ci¢ zabi¢ i nikt nigdy nie odnajdzie twojego ciata”. O nocy, kiedy Yesim
nie mogla przestac si¢ trza$¢, chol paralizowal jg strach. Myslat o ciem-
nym pokoju, w ktérym spuscil jej si¢ na twarz, powiedzial: ,Nie bdj sie,
nie zerzng ci¢” 1 wyszed!. Ale Yesim juz nie ma. Kogo teraz bedzie obma-
cywal? Kto teraz bedzie grzecznie chodzil obmy¢ twarz i zachowywat
si¢ tak, jakby nic si¢ nie wydarzylo? Kto byl takim tchérzem jak Yesim?
Te z ostatniej klasy? A moze te mlodsze? Po chwili przeszta obok niego
Nazenin. Nazenin i jej jasne wlosy. ,Czemu nie?” — pomyslal i od razu

wrbécil mu dobry nastré) (Mato, 2016, s. 22).

Wedlug raportu sporzadzonego przez wspomniany juz Instytut Stu-
diéw Populacyjnych Uniwersytetu Hacettepe cztery na dziesi¢é kobiet
w Turcji byly lub sa ofiarami przemocy domowej. 9% badanych dekla-
ruje, ze byly molestowane seksualnie w dziecinstwie. 95% kobiet rozwie-
dzionych lub bedacych w separacji deklaruje, ze doswiadczalo przemocy
fizycznej. Kobiety ging z rak swoich me¢zéw/partneréw. Statystyki poka-
zuja, iz w ciggu ostatniej dekady liczba zab6jstw kobiet wzrosta trzykrot-
nie, w 2020 r. (nie uwzgledniajagc grudnia) zamordowanych zostalo 436
kobiet'.

W raporcie opublikowanym przez tureckie Ministerstwo Sprawiedli-
wosci (tur. Adalet Bakanligl) mozna przeczytaé, ze w roku 2019 ofiarg
molestowania seksualnego padlo 22 689 dzieci. Wedtug raportu organi-
zacji End Child Prostitution, Child Pornography and Trafficking of Chil-
dren for Sexual Purposes (ECPAT) z 2015 r. to wlasnie dzieci sg grupa
najbardziej narazong na przemoc seksualng w Turcji. Jedna z najglo$niej-
szych spraw jest ta dotyczgca molestowania (gwalt) seksualnego w latach
2012-2015 dziesigciu chlopcow (w wieku 9-10 lat) przebywajacych
w hostelach nalezacych do religijnej Fundacji Ensar w mieScie Karaman.
Sprawa 54-letniego nauczyciela stala si¢ skandalem i wstrzasnela opinig

11 http://kadincinayetlerinidurduracagiz.net
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publiczng, ktérej cze$¢ oskarzata wladze o préby tuszowania winy lezacej
po stronie religijnych fundacji'

Kolejny podejmowany przez pisarza problem to prostytucja, jedna z naj-
starszych patologii spotecznych. W powie$ci Mafo prostytuuje si¢ ,,cmen-
tarna” kolezanka Derdy — trzynastoletnia Siireyya, kt6ra chlopak przyla-
puje w chwili, gdy odbywa stosunek z jego wypuszczonym tego dnia na
wolno$¢ ojcem.

Siedzial jedenascie lat, przez jedenascie lat jego dlof nie dotykala ciata
kobiety. Dlatego gdy wyciggnawszy z kieszeni jedenastoletni klucz, wcho-
dzil do domu, zawadzil wzrokiem o Siireyyg. Siireyye siedzaca przed
drzwiami dwa domy dale;j.

— PodejdZ — powiedzial. Siireyya podeszta. Zanim si¢ odezwal, podata
mu ceng. Tak, jak nauczyla jg tego matka, 1 tak, jak robita od roku. Ponie-
waz biznes cmentarny si¢ skoficzyl, dziewczyna zmienila branze. Ponadto
na nowym stanowisku zarabiala duzo wigcej. Jej ojciec si¢ tym nie przej-
mowal, poniewaz o zadnej porze dnia nie byl dostatecznie trzezwy, zeby si¢
przejaé. Na trzezwo takze byloby mu bez réznicy. W koficu skoro mozna
tyle zarobié, Sciagajac szarawary, kto by tam sprzedawal chusteczki? Poza
tym, czyz wszyscy okoliczni chlopcy nie kochali si¢ w niej? Czyz nie wysta-
wali pod jej drzwiami z batonikami w reku. Celala takze zapytala:

— Kochasz mnie?

— No pewnie! — odparl Celal. — Kto by nie kochal takiej dziewczynki,
jak ty? (Mato, 2016, s. 232).

Problem prostytucji poruszony jest réwniez w powiesci Jeszeze. Tym
razem zjawisko opisane jest w kontekscie uchodzcéw jako jedna z konse-
kwencji nielegalnej migracji.

Wiedzialem, ze ojciec nie przerzuca cze¢Sci z przekazanych mu uchodz-
cow za granicg, tylko wysyla ich do Stambulu. Byli sprzedawani jako nie-
wolnicy do pracy przy produkeji tekstyliéw lub w ustugach konsumpcyj-
nych typu prostytucja (Jeszcze, 2018, s. 25).

Wedtug raportu Stowarzyszenia Praw Czlowieka i Solidarno-
§ci z UciSnionymi (tur. Insan Haklar1 ve Mazlumlar I¢in Dayanigma

12 https://www.prawo.pl/prawnicy-sady/turcja-wyrok-508-lat-wiezienia-za-seksualne-molesto-
wanie-dzieci,65537.html
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Dernegi — MAZLUMDER) opublikowanego w 2014 r. Syryjki s wyko-
rzystywane seksualnie przez tych, ktérzy traktuja ich ubdstwo jako okazje.
Najbardziej cierpig dzieci, szczegdlnie dziewczynki'®. Kobiety, ktére nie-
legalnie przekroczyty granice 1 przybyly bez paszportu, cz¢sto sg narazone
na porwanie i sprzedaz jako prostytutki lub niewolnice seksualne.

Ze wspomnianego powyzej raportu stowarzyszenia MAZLUMDER
wynika, ze w kazdym mieScie, w ktérym osiedlili si¢ uchodzcy syryjscy,
drastycznie wzrasta prostytucja. Najczgsciej zmuszane do prostytucji sa
mlode kobiety w wicku 15-20 lat, ale wykorzystywane sg takze 13-letnie
dziewczynki. Organizacja End Child Prostitution, Child Pornography
and Trafficking of Children for Sexual Purposes (ECPAT) opublikowala
szczegblowy raport, w ktérym podaje, ze przypadki niewolnictwa w Tur-
¢ji sg najczgstsze w Europie, w niemalym stopniu z powodu handlu dla
celéw seksualnych 1 wezesnych malzenstw.

Jak zaznaczytam na wstepie i staralam si¢ wykazac w kolejnych cze¢Sciach
artykulu, wszystkie problemy spoleczne obrazowane przez Giindaya maja
swoj rownowaznik w rzeczywistosci 1 znajdujg potwierdzenie w danych
statystycznych. Stad plynie wniosek, ze powieSci Giindaya maja istotng
warto$¢ kognitywna. Nie tylko ukazujg wiele aspektéw tureckiej rzeczywi-
stoSci, kreowanej przez takie czynniki jak kryzys migracyjny, ekstremizm
religijny, niski poziom edukacji, ubéstwo, ale tez jednostkowy wymiar
1 konsekwencje przemian politycznych i spoleczno-kulturowych. Mozna
by odnie$¢ wrazenie, ze zycie przedstawione w powie§ciach Hakana Giin-
daya nie jest egzystencja cywilizowana, statystyki jednak jednoznacznie
potwierdzaja, ze opisane w niniejszym artykule zjawiska sg nieodlgcznym
elementem tureckiej rzeczywisto$ci. Rzeczywistosci, ktéra wpisala si¢ na
stale w turecka debate spoleczna; rzeczywistosci, w ktérej prawa dyktuja
silniejsi, a jednostki slabe skazane sa na wyzysk, wegetacje lub Smieré.
Nalezy jednak zaznaczyl, ze wymiar obyczajowo-spoleczny dziel
Hakana Giindaya jest tylko jedng z dymensji jego twdrczosci 1 sprowadza-
nie powiesci autora wylgcznie do préby odzwierciedlania takiej tematyki
bytoby niesprawiedliwym i zdecydowanie niezasadnym uproszczeniem.
Wyluskane z powiesci i stanowiace podstawe refleksji nad kwestiami spo-
fecznymi problemy moga stanowié przyczynek do odczytania twdrczo-
§ci Guindaya jako tekstéw o charakterze ontologicznym i aksjologicznym,

13 Zob. https://newsbook.pl/2017/07/28/turcja-robi-biznes-na-prostytucji-i-handlu-dziewczyn-
kami-z-syrii-ue-przymyka-na-to-oczy/
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uniwersalnych rozwazai nad genezg i naturg zla oraz kondycjg ludzkosci,
gdzie zlo jest traktowane jako determinanta prze/zycia. Hakan Giinday
znany mu najlepiej przykiad turecki odnosi do zta catego Swiata; zla, ktdre
nic ustaje od wickéw 1 wydaje si¢ nicodlaczng cechg 1 do§wiadczeniem
ludzi. Ten wymiar dziel tureckiego prozaika wykracza jednak znacznie
poza ramy rozwazan stanowiqcych tres¢ tego artykutu, lecz niewatpliwie
stanowié bedzie przedmiot mojej dalszej pracy badawczej nad twérczoscig
Hakana Giindaya.
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STRESZCZENIE

In this paper, I proposed an empirical approach to evaluate the accuracy of
modern — or so-called purified — versions of Ottoman texts. Empirical studies
on purified texts are limited in terms of quantity despite the abundance of the
literature on the purification program within the Turkish language reform.
I attempted to analyze a modernized text to answer the following questions;
in a modernized text whether (a) semantic accuracy is preserved, or (b) the
content is simplified. The method I offer here is based on a comparison of the
modernized version with the authentic text from the lexical semantics point
of view. My research revealed that some words with more definite meaning
were replaced with more imprecise words in the modernized text. Such repla-
cements may lead to a reduction in the content. Nevertheless, future works
are needed on large scale data with the help of Al-supported tools to explore
whether blurriness occurs in meaning during a modernization process.

KEYWORDS: Turkish language reform, modernization, purification, lexical

semantics, simplification

STRESZCZENIE

Modernizacja czy symplifikacja: empiryczne podejscie do reformy jezyka
tureckiego

W niniejszym artykule zaprezentowano nowatorskie podejscie do zagadnienia
reformy j¢zyka tureckiego oparte na analizie dokladnosci semantycznych teks-
té6w w jezyku osmafisko-tureckim i odpowiadajgcych im tekstow w zmoder-
nizowanym — okre§lanym réwniez jako rezultat procesu puryfikacji — jezyku
tureckim. Mimo do$¢ licznych prac naukowych po$wigconych problemowi
moderniacji jezyka tureckiego jako rezultatu przeprowadzonej w przeszlosci
reformy jezykowej liczba prac szczegbélowych, ktérych istotg bylyby badania
empiryczne tekstow w jezyku zmodernizowanym, jest ograniczona. Analiza
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danego tekstu w jezyku zmodernizowanym miata na celu odpowiedZ na
pytanie, czy w teksScie zmodernizowanym (a) zostala zachowana dokladno$é
semantyczna, czy tez (b) semantyka treSci zostala uproszczona. Zapropono-
wana przez autork¢ metoda polega na pordwnawczej analizie leksykalno-
-semantycznej tekstu w jezyku zmodernizowanym i jego wersji oryginalne;j.
W wyniku analizy okazalo si¢, ze niektére wyrazy o specjalistycznym znacze-
niu w tekscie sprzed modernizacji zostaly zastagpione w tekscie w j¢zyku zmo-
dernizowanym wyrazami o znaczeniu bardziej ogblnym. Zabiegi tego typu
mogly w konsekwencji prowadzié¢ do redukeji warto$ci semantycznej calo-
$ci. Autorka podkresla wage badan majacych na celu wykazanie, czy w proce-
sie modernizacji j¢zyka nie doszlo do redukeji lub rozmycia semantycznego,
jednoczesnie zauwazajac, ze z uwagi na duzg ich skale wykorzystanie narze-
dzi sztucznej inteligencji b¢dzie nieodzowne.

SEOWA KLUCZE: reforma jezyka tureckiego, modernizacja, puryfikacja,
semantyka leksykalna, symplifikacja

Turkish language reform was implemented as a part of the Westernized,
modern nation-building project of the young Turkish Republic. The first
step was adopting a modified Latin alphabet in 1928 which was a shock
for even ideological vanguards of the nation.! The second and even more
exhaustive step was the modernization of Turkish language. A need for
reform in the written language had started to be expressed by the intellec-
tuals from the beginning of the XIXth century (Levend, 1960, pp. 80-83).
The written language of the time was criticized due to its unintelligibility
caused by the complicated and long sentences stuffed with the forms cop-
ied from Arabic and Persian.

During the first decades of the republic, the language reform was ini-
tiated aiming to remove all the foreign words. Until the Third Language
Congress in 1936, the plan was to purify the Turkish language via (1) reviv-
ing obsolete Turkic words, (2) collecting words from Turkish dialects, and
(3) deriving new words from Turkic roots. However, this plan of relexifi-
cation which was fashioned by extreme purists did not satisfy the expecta-
tions and the needs of a living language. The Congress, in 1936, where the
Giines-Dil Teorisi (Sun-Language Theory) was announced, prepared the
ground in favor of a moderate approach. According to the theory, many
foreign words were etymologically from Turkic, therefore it was not neces-

sary to get rid of them (Perry, 2003, p. 248). Thus the theory functioned as

1 For the reactions to alphabet reform see: Levend, 1960, pp. 392-399.
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an escape from radical purification and the commonly known loanwords
in everyday language remained untouched to some degree.

The opinions on the language reform are divided over whether the
Turkish language has become more modern or weaker as the consequence
of the purification program, i.e. linguistic engineering harmed Turkish
language or not. Advocates of both sides focus on the loanwords especially
the ones borrowed from Arabic and Persian as the core element in support
of their arguments. Empirical studies, on the other hand, that attempt to
evaluate the effects of the reform on the language are scarce. The purpose
of this article is to provide an exploratory study that seeks methods to fill
this gap.

There is gigantic academic literature on the history of the reforms, debates,
figures, details of the opposing and supporting ideas, etc. A quick search
in Google Scholar with the “Turkish language reform” keyword in quotes
gives 1300 results; adding the searching terms “purification,” “simplifica-
tion,” and “debates” turns 511, 400, and 938 results respectively. To dem-
onstrate the popularity of the topic I quote two critiques on the conse-
quences of the so-called purification program. The first one is from a very
recent newspaper article that was published in 2022:

Turkish used to be a very rich language in terms of the nuance of words,
but now it has become poor, weak, stubby, and puny. Words that existed
until 40-50 years ago, each of which has a different nuance, are now usu-
ally confined to a single newly invented word. Turkish is advancing at full
speed to become a language of 150-200 words, spoken by African nati-
ves. It even already happened (Bardakgi, 2022, https://www.haberturk.
com/yazarlar/murat-bardakei/3320559-davutoglu-kadm-dil-diyor-ama-
kurtce-kadm-yani-olu-degil-yasayan-bir-dildir).

The second quote is from the foreword of one of the modern standard
Turkish dictionaries:

What drives us to this path [to write a dictionary — H.O.A/] is the fact
that our language is getting poorer and losing its ability of articulation
as a result of deliberate interventions to the Turkish language. It is worth
considering how the 12 words that were used before, such as ‘asikir’ (overt,
apparent), ‘bedihi’ (self-evident), ‘dekolte’ (décolleté), ‘miinhal’ (vacant),
and ‘miistehcen’ (obscene), are met with a single word: ‘agik’ (open),
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confuses the language, how the nuances are lost and how this intervention
impoverishes the language! (Ayverdi, 2010, p. VI).

There is an ambiguity regarding the terminology in Turkish academic
literature. The term ‘simplification’, by definition, is employed in the con-
text of language learning. In some other fields of study though, it often
appears with the meanings of ‘nativization/purification/Turkification’ in
the sense of ‘modernization’ (Bulut, 2014). Needless to say, the term ‘sim-
plification’ itself implies a reduction in content. The simplification pro-
cess aims to make a text accessible for the people with specific needs; e.g.
for people with aphasia or dyslexia, lay readers of technical texts and low
literacy readers, etc. However, the target group of the modernized texts is
much more different than that. Whereas simplification is the task of dimi-
nishing the complexity of a text, the purpose of modernizing a text is to
increase the understandability of an old text by contemporary readers. In
this study I preferred the term ‘modernization’ since the language program
implemented on Turkish neither a ‘simplification’ nor a real ‘purification’.

A language reform is a process that is inescapably contaminated by
a combination of extra-linguistic factors. More specifically: “linguistic
engineering is a perilous branch of socio-political experimentation ...
[and — H.O.A.] has been practiced mainly not by linguists but generals,
politicians, social ideologues and other amateurs” (Perry, 2003, p. 238).
This particularity of the topic makes it attractive for the diverse fields of
study.” The debate on the language reform, publications, and the ideolo-
gical ground of the conflicting ideas as well as the implementation process
of the reforms are among the popular topics of history studies. Linguists,
on the other hand, focus on the lexical changes, especially on the suggested
Turkish replacements for loanwords (Bayar, 2003; Timurtag, 1979).

Modernization of Ottoman texts recently emerged as a topic in machine
translation studies as well (Kurt & Bilgin, 2012). The developments in opti-
cal character recognition (OCR) field also stimulated computer engineers’
attention to the topic. Converting scanned Ottoman material to machine-
-encoded texts is a relatively new research field. The ideal application
would take scanned images as input and give a modern Turkish version of
the text as output to fulfill the needs of a random reader who isn’t fami-
liar with Ottoman. Three consequent steps are required for a successful
outcome: (1) OCR on scanned image, (2) transcription, and (3) transla-
tion (Dolek & Kurt, 2021). Although a couple of OCR tools with high
accuracy levels are available, automatic Latinization of Arabic scripted
Ottoman texts is currently far from meeting expectations. Automatically

2 For a comprehensive bibliography see: Demircan & Erézden, 1992.
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transcribed Ottoman texts can be read on the digital collections of IRCICA
(https://library.ircica.org/Pages/Collections), but the accuracy of the trans-
cription is fairly poor and similar accuracy rates are also valid for ottoman.
com, which is a relatively successful application in terms of OCR.

There are also found a couple of machine translation researches from
Ottoman to modern Turkish (Bakirci, 2019) and they point to the need
for larger datasets (Ozkan, 2018, p. 62). Building and annotating an elec-
tronic parallel corpus of modernized and authentic texts appears to be the
primary need. Likewise, to analyze repetitive patterns automatically is
dependent on computational research on large scale data.?

To conclude this section, the following opinion is offered as a core con-
cept for future research:

Research in LPP [language policy and planning] must be understood as
both a multidisciplinary and an interdisciplinary activity, in that concep-
tual and methodological tools borrowed from various disciplines need to
be appropriately integrated and applied to real-world problems and chal-
lenges involving language, which, by definition, are embedded in all
aspects of society and social life (Ricento, 2006, p. 9).

The texts I chose for my research are the second Constitution which was
accepted in 1924 and its modernized 1945 version.* What makes this text
unique is that the modernized version has official acknowledgment for the
equity of its content to the authentic text. The Grand National Assembly,
accepted the 1945 Constitution as the exact equivalent of the 1924 Consti-
tution (Karlikls, 1999, p. 57). There are numerous modernized texts of the
then literature and historical works, but none of them has such approval.
For example, there are a dozen of modernized, simplified, shortened and
purified versions of Nutuk (The Speech) by Atatiirk,” but none of them
was evaluated in terms of authenticity (Korkmaz, 2004, pp. IX-XII).
The 1924 Constitution text — and its 1945 version — is a brief and con-
cise text that is convenient for manual comparative lexical analysis. There

3 Studies on automatic analysis of simplified texts (Crossley et al., 2007) and automatic simplifi-
cation systems (Shardlow, 2014) have been conducted for more than a decade. When it comes
to Turkish, as I saw from the literature, similar studies on modernized Turkish texts haven’t
started yet.

4 Full texts of the 1924 and 1945 Constitutions are available at: https://www.anayasa.gov.tr/tr/
mevzuat/onceki-anayasalar/1924-anayasasi/

5  For the debate on the purification/modernization of the Nutuk, see: Uzun, 2005, pp. 116-123.
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are found 2624 words in total, 797 unique words in 1924 text, and the
numbers decrease to 2407 and 651 respectively in its modernized 1945 ver-
sion. To be able to list all the instances that differ in the two texts I used
a text comparison tool available as a web application (https://neil.fraser.
name/software/diff match_patch/demos/difthtml). Then I listed the
unique words and grouped them according to their origins. The distribu-
tion of the words according to origin is as follows: The 1924 text contains
670 borrowings, 112 words from the Turkic origin, 9 compound words
whose components are from diverse origins, and lastly 5 proper names.
While the number of loanwords in the 1945 modernized version is 166, the
number of Turkish originated words increases to 472.°

Modernization of the text is realized through (1) grammatical, and
(2) lexical replacements. Grammatical replacements occur in two distinct
levels, (a) morphological level, and (b) word-order, i.c. syntactic level. The
purpose of the grammatical changes is to replace the difficult forms with
more familiar substitutions. Thus the publicly comprehensible forms are
preferred in the modernized text and the origin of the word stem is ignored
in most of the cases.

In group (1a) thatincludes morphological changes, grammatical forms,
borrowed from Arabic and Persian are substituted with Turkish suffixes.

memuriyet > memurluk (service, official duty) (< Ar. ma‘mir)
sahtekarlik > sahtecilik (forgery) (< Pers. sahta)

mahakim > mahkemeler (courts) (< Ar. mahkamat)

mezun > izinli (licensed/approved) (< Ar. izn)

Substituting prepositions and grammatical words with Turkish suffixes
causes change in word order:

bild kaydii sart (without reserve and condition) > Kkayitsiz sartsiz
(unconditionally)
adem-i devam (absence of attendance) > devamsizlik (nonattendance)

Group (1b) includes the phrases whose syntactic structures borrowed
from Persian or Arabic. In some instances, the structure of the phrase is
changed, and the borrowings in it are left untouched.

ahkim-1 esasiye > esas hiikiimler (fundamental provisions)
kuva-y1 harbiye> harb kuvvetleri (armed forces)

cezai bir hitkiim > bir ceza hitkmii (a penal sentence)
sekl-i devlet > devlet sekli (form of state)

6  For the lexical statistics of the Constitutions of Turkey in terms of origin throughout the time,
see: Ozdemir, 2003, pp. 149-155.
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Some changes occur due to the differences between verb structures of
Arabic and Turkish:

intihap edilmeleri caizdir [election do/make-PAS-PL-PSS permissable]
(it is permissable for them to be elected) > segilebilirler [elect-PAS-MOD-
-PRS-PL] (they can be elected)

Like the example above, rewriting can cause lexical changes:

her tiirlii miidahalattan 4zade ol- (to be free from any kind of interven-
tion) > higbir tiirlii kanigilama- (cannot be interfered with any means)

In some instances where the content words are deleted in the purified
version, and their functions are substituted by syntactic arrangements:

bir Tiirk babanin sulbiinden dogan (the one who was born from a Turkish
father’s progeny) > bir Tiirk babadan gelen (the one who is coming from
a Turkish father)

bir zat uhdesinde (in or under a person’s charge/responsibility) > bir
kigide (upon a person)

In lexical replacements, which I put in group (2), the origins of the
words are the first matter of importance. This kind of replacements serves
to Turkification of the text. Turkification of the terminology is also one of
the most argued themes related to language reform (Safa, 1970, pp. 25-26,
52, 64-72). Since the terms are the words that are naturally bound with
a specified and predefined semantic domain, they usually appear as loan
translations. A couple of examples from the terminology are:

hiikmi sahsiyet > tiizel kisilik (legal entity)

kuvvei kazaiye > yargi erki (judiciary)

ekseriyeti mutlaka > saltcokluk (absolute majority)
akit > bagit (contract)

There are other calques found in the text other than the terminology:
fevkalidde > olaganiistii (extraordinary)

Even though lexical replacements are Turkifications most of the time,
there are some borrowings that are substituted with other borrowings:

evrak (< Ar. avrak) > kigitlar (< Pers. kagid) (documents, papers)
derhal (< Pers. darhal) > hemen (< Pers. haman) (immediately)
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It is difficult to argue that there is a semantic change, i.e. content
reduction, in the forms I explained above. To be able to find out whether
a reduction occurred in content it is needed to examine the substitutions
according to their semantic domains; for example, replacing the words
with more generic ones may cause blurriness in meaning.

Restriction of usage is an indicator for the content bearing potential of
a token, as well. According to the theory, for a linguistic unit to transmit
information, the probability of being in a certain place in the discourse
should be less than 1 and greater than Null. As the probability goes near
to 1/1 the content of the unit decreases (Gemalmaz, 1992, p. 170). In other
words, more restricted linguistic units carry more information, e.g. specific
words are more restricted than generic words. I have examined the puri-
fied text from this restriction theory point of view. I have checked the fre-
quency of the given words in Turkish corpus (Sezer & Sezer, 2013). As the
polysemy of a word is another indicator for frequency, I have referred to
the modern standard Turkish dictionaries (sozluk.gov.tr, lugatim.com) as
well as Redhouse’s Turkish and English Lexicon (1890).

In the modernized text, a couple of words are employed more frequent
as a substitution. For example, the frequency of ‘yap-’ (make/do) is 23
instances in 2407-word text. The verb ‘yap-’ is, as might be expected, one
of the most generic verbs in Turkish. The words that were substituted with
‘yap-’ in the authentic text are as follows:

akd (constitute and open -a meeting), icra (put into execution), ifa (fulfill,
perform), tanzim (organize, put in order)

Another frequent word ‘aykir’’ (contradictory) substitutes three dis-
tinct words:

mugayir (opposed, contrary, adverse to), muhalif (opposing, opposed,
contrary to), miinafi (that excludes, incompatible, irreconcilable)

The word ‘gerek’ (necessary) is also frequently employed one, in adjec-
tive ‘gerekli’ or verb ‘gerek-’ forms, and its counterparts are ‘icap’, ‘lizum’,
‘iktiza’ (requisite, necessary, requirement, necessity). Those three words
usually appear in similar contexts and don’t express very distinct mean-
ings, therefore substituting those three words with ‘gerek’ can be seen as
a style issue rather than a semantic one.

There are other instances where one Turkish word was employed to
substitute multiple loanwords. Some examples are:

toplan- (collect, gather, etc.) < temerkiiz (concentration), i¢tima (gat-
hering, meeting)
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konut (housing) < mesken (a dwelling, a home), ikametgih (place of
residence)

al- (take) < cibayet (tax, tribute), ittihaz (taking to oneself), istimlak
(expropriation)

yetki (authority) < mezuniyet (authority), salahiyet (authority)

kaldir- (remove) < 1skat (dismissing from office), fesih ve ilga (annuling
and abolition)

Some borrowings in authentic text are replaced despite the fact that
they are publicly known and used widely. The substitutions are either
more generic words or newly invented ones. The frequency numbers are
taken from tscorpus.com.

cereyan et- (take place, happen, occur) (frequency: 4.26 instances per
million words) > yiirii- (to go forward) (frequency: 237.19 instances per
million words)

idare et- (to manage) (frequency: 27.52 instances per million words) >
yuriit- (to carry out) (298.26 instances per million words)

davet (to invite) (frequency: 112.00 instances per million words) > ¢agir-
(to call) (frequency: 81.75 instances per million words)

6dev (duty) (frequency: 2.28 instances per million words) < miikellefiyet
(liability) (frequency: 0.30 instances per million words), mecburiyet (obli-
gation) (frequency: 0.81 instances per million words)

As it can be seen from the numbers, ‘yiiri-’ and ‘yiirit-’ are much more
frequent than the words they substitute. This is an unmistakable indicator
for a generalized semantic domain.

Another replacement type is that two words with close meanings are
substituted with one and usually more generic word in modernized version:

hakiki ve yegane (the true and the sole) > ancak (the only)
tesbit ve tayin (fixing, demonstrating and appointing) > ¢iz- (draw)
fesih ve ilga (annuling and abolition) > kaldir- (remove)

In order to avoid a vagueness that can be caused by the generic content
of the substitutions auxiliary elements are added:

hasri nefs etmekten ayrilma-...(not give up dedicating oneself) > olanca
varhigimla ¢alismaktan asla ayrilma-... (never give up working with my
whole existence)
higbir fedakarlik yapmaga zorlanama-... (cannot be force to do any sacri-
fice) > higcbir sey yapmaya ve vermeye zorlana-... (cannot be forced to do
and give anything)
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There can be observed instability in some cases where a certain word
was replaced with various substitutions in modernized text. For exam-
ple, ‘istimlak’ (expropriation) is substituted with the newly invented
‘kamulastir-’ (expropriate) and ‘al-’ (take) is employed in modern version.
‘al-’, like the ‘yap-’ (make/do), ‘yiirii’ (go forward) above, is a one of the
most frequent generic verbs in Turkish. Other examples of this type from
the text are:

inhilal (vacant) > agik (open), bos (empty)
riayet (respect) > say- (respect), uy- (compliance)

In the present study, I investigated one of the consequences of the process
of modernization, i.e. reduction in content. I compared the modernized
version and authentic text of 1924 Constitution of Turkey from the lexi-
cal semantics perspective. Findings show that the modernization process
resulted in a reduction in the content to some extent especially due to the
overuse of generic verbs. Nevertheless, deciding whether the findings are
valid for modernized texts in general, requires further research on more
representative data.

ABBREVIATIONS

Ar. Arabic
MOD Modal
PAS Passive

Pers. Persian

PL Plural

POS Possesive
PRS Present tense
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ABSTRACT

In the dynamic environment of the tourism industry, especially in hotel man-
agement, a properly implemented concept of talent management has a sig-
nificant impact on attracting, hiring, developing, and maintaining outstand-
ing, talented employees in order to develop long-term. The main goal of the
article is to determine the role of talent management in the management of
contemporary hotels. Based on numerous sources, the authors argue that the
approach to talent management in hotels leads to more effective use of human
resources and builds a competitive advantage. In the first part of the article,
the authors explain the concepts of talent and talent management and high-
light the importance of talent management in human resources management.
The next part describes the special role of managers in the process of talent
management in hotels. Next, the authors present the employment in the hotel
industry in EU countries; in the last part of the article they indicate mistakes
and challenges related to the talent management in the hotel industry.

Challenges in the field of talent management basically apply the entire
process, managing the whole talent flow (entry, learning, development, com-
pensation, analysis and evaluation, and exit). One of the biggest challenges
in the field of talent management are attracting talented employees and posi-
tioning the organization (hotel) as a desirable employer and systematic build-
ing and updating the organization’s talent map, with an indication of the
strengths and weaknesses of talented employees as well as the possibilities and
limitations of their development.

KEYWORDS: talent management, talent, managers, hotels

1 This article is based on a lecture titled “The role of Talent Management in the management
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STRESZCZENIE

Rola zarzadzania talentami w zarzadzaniu wspdélczesnymi hotelami

W dynamicznym §rodowisku w branzy turystycznej, szczegblnie w hote-
larstwie, wlasciwie wdrozona koncepcja zarzadzania talentami ma istotny
wplyw na przyciaganie i zatrudnianie, rozwijanie i utrzymywanie wybitnych,
utalentowanych pracownikéw w celu budowania dlugoterminowego rozwoju.
Gléwnym celem artykutu jest okreslenie roli zarzadzania talentami w zarza-
dzaniu wspoltczesnymi hotelami. Na podstawie licznych Zrédel autorki dowo-
dzg, ze wdrozenie koncepcji zarzgdzania talentami w hotelach wplywa na
bardziej efektywne wykorzystywanie zasobéw ludzkich i budowanie prze-
wagi konkurencyjnej. W pierwszej cz¢Sci artykulu wyjasniono pojecia talent,
zarzadzanie talentami oraz znaczenie zarzadzania talentami w zarzadzaniu
zasobami ludzkimi. W kolejnej cz¢Sci opisano szczegdlna role menedzeréw
w procesie zarzadzania talentami w hotelach. Nast¢pnie autorki przedstawiaja
zatrudnienie w hotelarstwie w krajach UE, wskazujac w ostatniej cz¢sci arty-
kutu btedy 1 wyzwania zwiazane z zarzadzaniem talentami w hotelarstwie.

Wyzwania z zakresu zarzadzania talentami dotycza w zasadzie calego
procesu, zarzadzania calym przeplywem talentéw (wejscie, nauka, rozwdj,
wynagradzanie, analiza i ocena oraz wyjscie). Jednym z waznych wyzwan
w obszarze zarzadzania talentami jest umiej¢tnos¢ przyciagania utalentowa-
nych pracownikéw oraz pozycjonowanie organizacji (hotelu) jako pozada-
nego pracodawcy, a takze systematyczne budowanie i aktualizowanie mapy
talentéw organizacji, ze wskazaniem mocnych i stabych stron utalentowanych
pracownikéw oraz mozliwosci 1 ograniczen w ich rozwoju.

SEOWA KLUCZE: zarzadzanie talentami, talent, menedzerowie, hotele

The changes taking place in both the environment surrounding an orga-
nization and its interior force managers to change their approach toward
employees. Contemporary organizations that want to achieve a compet-
itive advantage try to consciously seek and retain valuable and unique
human capital. In the era of a knowledge-based economy, the process of
education and employee development is treated as an important invest-
ment that affects the organization’s success. It is very noticeable in relation
to service organizations, whose operation is based mainly on the employ-
ees hired to serve customers (Lee-Ross, 2003, p. 263; Casado, 2001, p. 28).
This is very visible in the hospitality industry, known as the “people indus-
try” (Kim et al., 2007, p. 421), due to the dominant role of labor-intense
and complex activities in human resources management area (Casado,
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2001, p. 29) and the and the way of treating guests, employees’ activities
and their comunication that show how important the guests to the organi-
zation (Martin, 2006, p. 63).

In this regard, the concept of talent management raises more and more
interest. Employees with the special talents and skills to provide high-
-quality services play a key role in gaining a competitive advantage (Baron
& Armstrong, 2008, p. 39).

The authors want to emphasize that managers’ knowledge of employee
talent management is of great importance. It is the manager, their aware-
ness of their employees’ roles, and the use of employees’ talents that often
determines in which direction the team and the whole organization will go
in the future. Effective talent management should allow for the full use of
the potential of employees. Creating such conditions in which the manager
can achieve the organization’s goals through the proper use of employee
talent requires reflection on the determinants and challenges faced by con-
temporary managers in the area of talent management. Talent manage-
ment is not only a theory, but more and more often a concept in organiza-
tions that already influences and will affect human resource management
in modern enterprises — especially service providers — in the coming years.

Talent management process means for companies, how to attract and
recognize talented employees, what development activities to provide
them with and how to measure their performance and progress.

Talent management is an integrated set of enterprise-wide, HRM poli-
cies and practices and a source of competitive advantage. The benefits of
an effectively implemented talent management strategy include improved
employee recruitment and retention rates and enhanced employee engage-
ment. These elements play a very important role in hotels.

The aforementioned activities are very important in the context of
effective talent management in the hotel industry, because employees with
high potential and above-average results are necessary for the effective
implementation of the goals and development of each hotel.

One of the most important areas of modern human resources manage-
ment is talent management. Especially in service companies, acquiring
and retaining talent in the organization and long-term commitment to the
effective implementation of goals are important challenges faced by man-
agers and HR departments.
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The concept of talent management was created in the 21st century
based on the theory of human resource management (Michaels et al.,
2001). It was connected with the organization’s need to find strategies and
techniques to build a competitive advantage based on the most valuable
resources in the organization, such as employees and was also a response
to diverse research results on the relationship between human resources
management and organizational efficiency (Datta et al., 2005; Huselid et
al., 1997, pp. 171-188).

The simplest approach to the meaning of the term talent indicates that
it is “extraordinary, outstanding abilities in some field,” “a talented per-
son,” or “someone endowed with outstanding creative abilities” (Dtugosz-
Kurczabowa, 2003, p. 493). We can say that talent is a unique and extra-
ordinary ability that a person has in a given area. Based on a survey
conducted in 2010, a group of 53 companies operating on the Polish mar-
ket defined a talent as a person with high development potential (93%),
with unique, exceptionally developed competencies (59%), and who
achieves above-average results (63%). The role of employees’ identifying
with organizational values and their promotion in everyday work was also
emphasized. The most important competencies, according to the respon-
dents, included creativity, innovation, a search for solutions, results orien-
tation, a focus on development, leadership skills, openness to changes, and
flexibility (Jarostawska, 2011, pp. 32-33). This was confirmed by other
research on new trends in HRM, indicating the acquisition and retention
of key employees as the second most important challenge among impor-
tant HR trends (61% of personnel managers from 59 countries believed
that this was currently an important trend and another 25% that it would
become significant within 1 to 3 years) (Deloitte, 2013, p. 7). According to
the results of a study conducted in a large international consulting firm,
talent was considered “the natural potential or ability to perform certain
activities above an average level. Talent cannot be created, but it can be
developed, refined, and destroyed” (Kwiecien, 2004, p. 162). The above
definitions describe talent from the point of view of the individual. The
same approach is presented in the literature on human resources manage-
ment (Michaels et al., 2001, pp. 9—11; Listwan, 2010, pp. 20-27; see also
Knap-Stefaniuk & Karna, 2017, p. 104) Other authors have analyzed the
definition of talent from the organization’s perspective or according to
the number of people it concerns (Borkowska, 2005, pp. 11-13; Cheese et
al., 2008, pp. 7-10; Armstrong, 2011, p. 168).

As in the case of the word talent, there are many views in the litera-
ture on talent management. Therefore, there is no single consistent defi-
nition of talent management (Aston & Morton, 2005, p. 30; Brittain, 2007,
pp. 46—47; Davis et al., 2007, p. 38; Bieniok, 2008, pp. 409-422). Byham
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(2001, pp. 56-60) and Heinen and O’Neill (2004, pp. 67-82) described
talent management as a set of actions a human resources department can
take in recruitment, selection, development, career management, and suc-
cession. In contrast, Lewis and Heckman distinguished three approaches
to talent management in the literature:

* identifying it with human resources management (mainly focused
on recruitment, development of leadership, succession planning,
etc.);

* emphasizing the importance of “forecasting the needs of employees
and managing the progress of employees through positions” (often
compared to planning succession or planning human resources);

* focusing on managing talented people, so-called “A performers”
(Lewis & Heckman, 2006, pp. 139-154).

In the literature, one can also find another approach to talent man-
agement, namely, that it includes activities related to identifying, attract-
ing, integrating, developing, motivating, and maintaining employeces
(Kamil et al., 2011, pp. 147-162).

An organization that has talent and properly manages them can count
on better quality and results and increased innovation. That is why it is
so important from the organization’s point of view to create appropriate
conditions for developing and maintaining such employees (Maliszewska,
2005, p. 78).

Appropriately matching the activities carried out in talent manage-
ment and in HRM can contribute to the organization and its individual
employees achieving many benefits:

* the opportunity to develop a career path and to develop in the

workplace, on both a personal and team level;

* the increase in employees’ confidence and skills, and consequently,
higher productivity;

* increased efficiency and effectiveness in achieving individual goals
and the organization;

* amotivated and committed team operating in the organization;

* more flexible employees;

* more satisfaction and freedom among employees in building rela-
tionships within their teams and interest in new styles of manage-
ment in the organization;

* anorganizational culture that is conducive to increasing employees’
importance in the organization, including appreciating their opi-
nions and increasing respect and empathy among employees and
managers.

In summary, it can be stated that talent has been defined by many

authors in a variety of ways. Talent can be determined from the perspective
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of an individual or organization, for all employees, or only selected indi-
viduals. The same applies to talent management. The majority of defi-
nitions define talent management as a comprehensive, well-planned and
systematic process that includes attracting, identifying, selecting, develop-
ing, and assessing talented employees, in order to increase efficiency of
operations.

It is important for contemporary organizations to make the best use of
human resources potential. This means that organizations will increas-
ingly seek appropriate tools to manage outstanding employees (Cannon
& McGee, 2012, pp. 16-17). Human resource departments have an impor-
tant task as strategic partners in finding, managing, and developing talent
and in ensuring that individual and organisational objectives are aligned
(Nilsson & Eilstrom 2012, p. 40).

Human resources management professionals claim that talent man-
agement, defined as the process through which organizations meet their
needs for talent in strategic jobs (Cappelli & Keller, 2014), is one of the
biggest challenges that organizations will face in the 21st century (Ashton
& Morton, 2005).

According to GUS, in 2016 there were 608,400 tourist accommodation
establishments in EU countries, including 201,973 hotel facilities (i.e.,
hotels, motels, boardinghouses, and similar facilities). There was an 8.1%
increase in the number of hotels and similar facilities compared to the
previous year. Italy had the most tourist accommodation establishments
(29.3%), while Poland was home to only 1.7% of all facilities. In 2016,
there were 3,965 hotels and other accommodation facilities in Poland (37%
of the accommodation database in Poland), in which there were 325,800
beds (i.c., 43.5% of the total number of beds in Poland) (GUS, 2018, p. 1).

Tourism is one of the world’s leading industries in terms of the number
of employees. In 2013, the tourism industry involved almost 101 million
people, or 3.4% of all those working in the world (World Travel & Tourism
Council, 2014, p. 4). This was five times more than in the automotive or
chemical industries, four times more than in mining or higher education,
and twice as many as in the banking or communication services It is esti-
mated that an average of USD 1 million invested in tourism generates 50
new jobs, or twice as many as the same million invested in the financial or
automotive sector (Turner & Sears, 2013, p. 67).



Agnieszka Knap-Stefaniuk, Wioleta J. Karna — The Role of Talent Management

According to some researchers, there is a low reputation of employment
in the hotel industry, with low pay, anti-social work hours, and limited career
opportunities (Baum, 2008, pp. 720-729; Duncan et al., 2013; Price, 1994,
pp- 44-62; Riley, 2000). In fact, Gilbert and Guerrier (1997, pp. 115-132)
suggested that understanding the diversity within this industry is important
for management, in particular when using talent management. Numerous
studies have shown the existence of a dilemma among hotel graduates (50%
of respondents) related to staying in the hospitality industry and developing
a career there (Barron, 2008). Another element is closely related to the posi-
tive image of the organization and its ability to attract candidates with great
potential and to retain existing talent. Barron et al. (2007, pp. 119-128) also
noted that some weaknesses in this industry may be due to difficulties in
dealing with various types of customers, which is why people working there
should should be diligent and patient.

In the hotel industry, a reputation does not result from opening more
hotels or from the products offered there, but from offering excellent ser-
vice and value to their clients. This is possible only thanks to the employ-
ees and appropriate conditions for their development. (Cuenllas, 2014).

As mentioned above, the hotel industry is very labor-intensive; therefore,
proper employee management is a very important issue (Grobler & Diede-
ricks, 2009, pp. 1-27). Talent management should be introduced not only
because it leads to higher employee productivity, but also because having
well-trained staft is the key to satisfying tourist demand in an extremely
competitive global tourism environment (Cheese, 2008, p. 46). According
to the authors of this article, the one of the most important task of con-
temporary managers includes making the knowledge that exists within the
organization accessible to employees. This can take place as both formal
and informal solutions. Knowledge management and sharing experiences
should be an element of everyday functioning in every company.

The modern approach to managing talented employees requires from
managers the responsibility, commitment, and cooperation with employ-
ees from personnel departments. The effective implementation of tasks
related to the development of employees also largely depends on their
ambition and motivation. Important features and skills of hotel managers
include communication skills, an ability to establish and maintain a good
rapport with employees, skills for coping with stress, independence, and
commitment. The literature indicates that a significant part of a hotel
manager’s time (80%) is spent communicating with hotel guests, superi-
ors, and — most often — subordinates (J.C. Lolli, 2013, p. 295; J. Lolli, 2013,
p- 356). According to Brownell, interpersonal communication in the orga-
nization is a key skill for managers wishing to achieve success in the area of
human resources management, and communication practices are among
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the most powerful tools to improve organizational efficiency (Brownell,
2003, p. 46). Managers, in particular with respect to talented employees,
should be able to properly recognize their training and development needs
and give them new, ambitious challenges. Effective talent management
should create the possibility of building a base of employees with a great
deal of potential and competence and should secure the future of the com-
pany. by constantly acquiring and caring for the development of talented
employees.

It should be underline that the ability to access talent is directly related
to an organization’s performance. Human capital is now being linked to
management processes like succession planning, leadership growth, reten-
tion, and career planning.

The decision to introduce talent management in an organization requires
both managers and employees of the HRM department planned activities.
However, it 1s difficult to avoid mistakes when dealing with people.

The bad reputation of the hotel industry among qualified graduates
and the high employee turnover indicate that such organizations will
face greater challenges in talent management than other sectors (O’Leary
& Deegan, 2005, pp. 421-432). In addition, an ambiguous attitude from
managers towards investing in employee development or the use of rigid
employment rules may lead to a reduction in the use of talent manage-
ment in the hotel industry (Jithendran & Baum, 2000, pp. 403—-421). This
1s reflected in the approach of job candidates seeking temporary work or in
the general unwillingness to take up work in this industry.

A well-conducted talent management program associates the tasks car-
ried out in the organization with the type of competence and the level of
talent required for these competencies. However, the mere acquisition
of talents does not guarantee that the organization will gain the potential
benefits, such as acceleration of strategic changes implementation (Haas-
Edersheim, 2009, pp. 195-196). It is indispensable to create proper condi-
tions for creating and developing talents. Some managers, talent manage-
ment activities only identify it with trainings and attractive trips (excursions
for employees). This is definitely not enough. However, in order to achieve
all the benefits of talent management, it should be treated as a continuous
process and should include continual improvement of working conditions
such as interpersonal relations and leadership attitudes (Polaska, 2009).
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Talent management should, therefore, assume a systemic character
through appropriate planning and the inclusion of all elements: identi-
fying talent in the organization as well as attracting, integrating, develop-
ing, motivating, or maintaining employees. The organization may make
mistakes with each of these activities, either by improperly identifying tal-
ented people in the organization or by selecting criteria that does not cor-
respond to the tasks required of a given position. This can cause frustra-
tion among employees due to the inability to use their knowledge and link
the talent management program to the business objectives of the organiza-
tion (Berger & Berger, 2011, p. 6).

Organizations around the world who do not sufficiently care about
the development and satisfaction of their employees are having more and
more difficulty finding and retaining the best, most talented employees.
The fight for talent will be won by organizations that develop systems to
increase the attachment (loyalty) of employees to the employer (Sosifiska,
2008, p. 15). This particularly applies to hotel companies in peripheral
locations.

In organizations that use talent management, the managers do not
always understand the needs of their subordinates. Over 89% of the man-
agers in one survey considered low remuneration as the main factor
behind employee resignation, while 88% of employees indicated manage-
ment staff, organizational culture, surroundings (Bremen & Sejen, 2012,
p- 57; Branham, 2005, p. 3), long decision-making paths, little interna-
tional nature of the work, a negative image of the organization, unfavor-
able organizational climate, or an unfavorable economic situation of the
company (Thom et al., 2003, p. 238). Such discrepancy in viewpoints may
lead to improper development of talent management programs.

Talent management programs are often offered only to selected people,
which can significantly demotivate other staff members from improving
their skills or may lead to conflict and internal rivalry between employees
stimulated by an organizational culture that promotes aggression.

According to a study published in McKinsey Quarterly, the most sig-
nificant errors in implementing talent management programs were not
involving both senior managers and line managers in the area of talent
management and not focusing the organizational culture on cooperation
and shared use of resources (Guthridge et al., 2008, p. 51). As you can
see, this approach of managers to talent management is, to a large extent,
becoming a frequent cause of inefficiency in companies’ talent manage-
ment program.

Another key element of the proper implementation of talent manage-
ment is the size of the organization and its strategic orientation towards
talent management. It is pointed out that in hotels belonging to large
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networks, activities in talent management are better planned and orga-
nized for example, information about vacancies is better presented both
internally and externally or managers have basic knowledge of employ-
ment and discrimination regulations and are trained in interviewing and
selection techniques. A different, more uniform, and simplified level of
activity can be observed in small hotels. Thus, occupational segregation is
higher in smaller establishments (Campos-Soria et al., 2011, pp. 91-102).

In many cases, talent management is tactical, short-term, and unrelated
to personal strategy — even more unrelated to business strategy — instead
of strategic and long-term. Contemporary companies offer not enough
attractive working conditions and development for talented individuals,
which often leads to the employees’ leaving (). It is not only about remu-
neration or other forms of benefits. They neglect to create a friendly orga-
nizational culture or to improve the quality of management (Klimkiewicz,
2007, pp. 38-39). Talent management in the hotel industry requires for-
mal processes, stakeholder participation, and strong links between leader-
ship and talent so that the industry-specific skills and attributes can be
shared at all organizational levels.

MANAGING THE PROCESS OF RETIRING
EMPLOYEES

DIFFICULTIES WITH MAINTAINING EMPLOYEES

FULFILLMENT EXPECTED THE DEVELOPMENT OF
A YOUNG GENERATION OF EMPLOYEES
DIFFICULTIES IN FINDING THE RIGHT PEOPLE
FOR KEY POSITIONS
RESTRUCTURING OF HUMAN RESOURCES FOR
BUSINESS NEEDS
DEVELOPMENT OF NEW SKILLS IN ORDER TO
ACHIEVE BUSINESS GOALS
CREATING AN ORGANIZATIONAL CULTURE
BASED ON ACHIEVING RESULTS
GAPS IN SUCCESSION TO MANAGERIAL
POSITIONS

0% 10% 20% 30% 40% 50% 60% 70%

Figure 1. Challenges in the talent management process, based on the Bersin & Associates
Research Bulletin study, 2009

Source: Bersin & Associates, 2009, p. 2.

The results of a study by Bersin & Associates showed that organiza-
tions in many countries face difficult challenges in the talent management
process (Figure 1). In particular, this concerns an increasing gap in succes-
sion in managerial positions (61% of surveyed companies), an appropriate
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organizational culture that is based on achieving results (53%) or directly
related to the talent management process, namely, the acquisition and
retention of employees (due to the shortage of people with appropriate
competencies in the labor market).

The ever-growing specialization means that there are ever-shrinking
groups of specialists in a particular field from which one can recruit
employees. This makes it necessary to search for, develop, and retain peo-
ple who show the desired skills. At the same time, however, increasingly
sophisticated and extensive competencies are required to an increasing
extent. The pressure associated with closely matching the organization’s
offerings to the expectations of different types of clients means that organi-
zations expect more sophisticated communication skills and cultural sen-
sitivity from job candidates.

Contemporary organisations encounter considerable challenges in
identifying and developing the actual talent of an individual relevant to
the actual demands of the work (Nilsson & Eilstrom, 2012, p. 38).

Among the difficulties and challenges related to talent management
are also mentioned: human capital is not adequately associated with busi-
ness strategy, lack of accountability and capability for talent development,
inconsistent execution and integration of talent management, limited use
of meaningful talent analytics (Hussin Jose Hejase et al., 2016, p. 510).

Some of the main major challenges in talent management include also
(Nilsson & Eilstrom 2012; Hussin Jose Hejase et al., 2016; Wojcik 2017;
Pearce Harney et al, 2019):

the new war for talents will not be determined, by market “short-
age” in the area of talents, but rather by organizations’ incapacity to
successfully talent management;

* it will be necessary to build the organization’s talent map, with an
indication of the strengths and weaknesses of talented employees as
well as the possibilities and limitations of their development;

* the next challenge is related to a very difficult questions: Will man-
agers and HR specialists be able to interpret the new “talent codes”
properly (especially employees’ from younger generations) — theirs
talents’ abilities, expectations, values? Will “new” talents be loyal to
the organizations?

* managing the whole talent flow (entry, learning, development,
compensation, analysis and evaluation, and exit) requires substan-
tive preparation (unfortunately, this is still often missing in organi-
zations) and a very individual approach to talented employees;

* effective positioning the organization as a desirable employer
attracting talented employees (inside and outside the organization).
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Organizations that fail to develop talent management strategies are less
likely to succeed in international business (Guthridge & Komm, 2008).
This, of course, also applies to hotels which operate internationally.

In summary, it is important for contemporary organizations to make
the best use of their human resources potential. This means that organi-
zations are increasingly noticing problems finding high-caliber specialists
in the labor market and then keeping them in the organization. Another
challenge for organizations is the creation of an appropriate organizational
culture that would be conducive to the further development of employees
while achieving the organization’s goals. Some organizations are unable
to manage talented employees by pursuing a policy of exploitation instead
of one of competence development. The literature on the subject mentions
many mistakes organizations make in terms of talent management pro-
grams, including not involving both senior managers and line managers
or focusing on tactical, short-term, and accidental activities.

The increasing competition on the market means that organizations are
constantly looking for new solutions that can improve the results of their
operations. They are moving toward new and innovative ways to man-
age the most important capital in an organization: human capital. Many
companies decide to institute talent management as a method of human
resources management. Talent management is such a process by which
people find their hidden talents and adapt activities within the organiza-
tion to make the best use of them. Properly carried out, the process brings
the organization many benefits, at both the level of the entire organiza-
tion (e.g., increased employee engagement, better organization results,
and thus development) as well as of individual employees (e.g., develop-
ment of existing and new skills). Creating an appropriate organizational
culture, introducing changes in the organizational structure and employee
management style, and individualizing the incentive system are prerequi-
sites for identifying, developing, and retaining talents in an organization.

In order for companies to realize their organizational visions, they
need staft who are high-potential and looking toward the future. Espe-
cially in the case of hotel management, talented employees are extremely
important, as they determine the effective implementation of the strategy
and goals.

In conclusion, it should be emphasized that talent management is an
integral part of a “healthy organization,” which is aware that it makes much
more sense to develop and retain key talent than continuous selection, hire
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and train new employees. This is especially important in hotels, where
work requires competence, experience and building good, long-term rela-
tionships with customers.

The authors wish to emphasize that effective talent management
should be visible in building good, positive relationships within the orga-
nization and in the ability to communicate effectively, solve problems,
and shape employees’ involvement in development. It is also important to
plan succession in talent management programs, especially to support the
development of younger, talented employees whose potential may have
a major impact on the functioning of the company in the future. Due to
the large array of challenges that appear before organizations in the area of
talent management, it is essential to continually study this phenomenon.
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STRESZCZENIE

Centrum zycia religijnego w okresie mi¢dzywojennym byla parafia. Parafia
wiejska i matomiasteczkowa stanowila typ parafii — wspdlnoty lokalne;j. Tra-
dycyjna w tych Srodowiskach religijno$¢ ludowa charakteryzowala si¢ przede
wszystkim glebokim przywigzaniem do wiary ojcéw, jednakze bez dostatecz-
nej znajomosci jej podstawowych prawd i realizacji ich w zyciu codziennym.
Istotng cechg tej religijnosci bylo przestrzeganie praktyk religijnych jako naj-
wazniejszego przejawu zycia religijnego. Zwlaszcza te o charakterze jednora-
zowym (chrzest, komunia $w., bierzmowanie, §lub koscielny, namaszczenie)
odgrywaly wazng role w zyciu indywidualnym, rodzinnym 1 parafialnym.
Jesli chodzi o spelnianie praktyk religijnych, to najmniej probleméw przy-
sparzalo duchowiefistwu drobnomieszczanstwo i chlopstwo. Najwiecej oséb
zaniedbujacych praktyki religijne byto wsréd inteligencji. Powszechnie uzna-
nym przejawem religijnosci bylo uczestniczenie w réznego rodzaju odpustach
i pielgrzymkach. Byly one waznym wydarzeniem nie tylko religijnym, ale
takze turystyczno-towarzyskim. Na niektére odpusty do ko$ciotéw lub klasz-
toréw posiadajagcych cudowne obrazy przybywali thumnie wierni z odleglych
nawet miejscowosci. Pielgrzymki najczesciej organizowane byly do Czgsto-
chowy, Poznania, Gniezna i Kalwarii Zebrzydowskiej. Osoby, ktére odby-
waly kilka dalszych pielgrzymek, zyskiwaly odpowiedni szacunek. Doniostg
role w poglebianiu $wiadomosci spoleczno-religijnej odgrywaly stowarzysze-
nia parafialne i bractwa religijne (Stowarzyszenie Mlodziezy Polskiej, sto-
warzyszenia tercjarskie, kota Zywego Rézafica, Bractwa Rézaficowe, Soda-
licja Marianska). Poglebieniu zycia religijnego sluzyla tez prasa katolicka
(,Rycerz Niepokalanej”, ,Maly Dziennik”, ,,Gos¢ Rézancowy”, ,Niedziela”,
»Niewiasta Katolicka”). Religia odgrywala istotng rol¢ w zyciu spolecznosci
lokalnej, zaspokajala indywidualne potrzeby czlowieka. Kosciél uczestniczyl
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w najwazniejszych wydarzeniach zyciowych, jak narodziny, §lub, pogrzeb,
organizowal czas wolny ludzi, zaszczepial wiroéd wiernych zasady moralne.

SEOWA KLUCZE: religia, diecezja, parafia, prakeyki religijne, organizacje
katolickie

ABSTRACT

Roman Catholic Faith in Local Community Life in the Interwar Period
(on the Example of the Kielce Diocese)

The parish was the center of religious life in the interwar period. Traditional
rural and small-town parishes were local communities. Traditional folk reli-
giosity was primarily characterized by a deep attachment to the faith of the
forefathers, but without sufficient knowledge of its basic truths or adherence
to them in everyday life. An important feature of this type of religiousness was
the observance of religious practices being the most important manifestation
of religious life. Singular practices in particular (baptism, first communion,
confirmation, church wedding, or anointment) fulfilled important functions
in individual, family, and parish life. As far as religious observance was con-
cerned, the clergy had the least problems among the petty bourgeoisie and
the peasantry. The majority of people who neglected religious practices were
among the intelligentsia. A commonly recognized manifestation of religious-
ness was participation in various types of indulgences and pilgrimages. They
were not only important religious events, but also touristic and social ones.
At some of the indulgence feasts, churches or monasteries with miraculous
images were visited by crowds of believers from distant places. Pilgrimages
were typically organized to Czgstochowa, Poznaf, Gniezno, and Kalwaria
Zebrzydowska. Those who went on several pilgrimages gained respect. A sig-
nificant role in deepening social and religious awareness was played by parish
associations and religious confraternities (Polish Youth Union, Tertiary asso-
ciations, circles of the Living Rosary, Rosary Confraternities, or Marian Sodal-
ities). The Catholic press also served to deepen religious life (Rycerz Niepoka-
lanej, Maly Dziennik, Gos¢ Rozaricowy, Niedziela, and Niewiasta Katolicka).
Religion played an important role in the life of the local community, meeting
individual human needs. The church participated in the most important life
events — such as births, weddings, and funerals — and organized people’s lei-
sure time, in addition to instilling moral principles among the faithful.

KEYWORDS: religion, diocese, parish, religious practices,

Catholic organizations

Celem niniejszego artykulu jest ukazanie roli religii rzymskokatolickiej
w Srodowisku lokalnym w okresie mi¢dzywojennym na przykladzie die-
cezji kieleckiej. Podjeto probe udzielenia odpowiedzi na pytania: Jaka
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byta religijnosé srodowisk wiejskich i matomiasteczkowych? Jak realizo-
wane byly praktyki religijne? Jakie bylo uczestnictwo wiernych w réznego
rodzaju odpustach, pielgrzymkach? Jakie byly obrzedy i obyczaje reli-
gijne? Jaki wplyw na religijno$¢ mialy stowarzyszenia i prasa katolicka?
Podstawg do napisania tego artykutu byly Zrédla archiwalne Archiwum
Diecezjalnego w Kielcach 1 literatura ukazujaca si¢ od lat mi¢dzywojen-
nych XX w. po czasy wspblczesne. Z okresu mi¢dzywojennego szczegdlnie
przydatne okazaly si¢ artykuly ks. Nikodema Cieszynskiego, ks. M. Szol-
kiewicza i K. Zawistowicz. Z opracowan ukazujacych si¢ w okresach p6z-
niejszych szczegblng wartos¢ dla niniejszego artykutu posiadajg publika-
cje dotyczace zycia religijnego w diecezji kieleckiej. Totez wykorzystano
z duzg skrupulatnoscig prace ks. Daniela Olszewskiego, ks. Eugeniusza
Wisniowskiego, ks. Bogdana Stanaszka, ks. Grzegorza Bujaka, Danuty
1 Waldemara Firlejéw, Stanistawa Rogali, Grzegorza Licbrechta, Haliny
Malickiej i Stanistawa Siekielskiego.

Diecezja kielecka zostala powolana do istnienia (erygowana) dnia
13 czerwca 1805 r. przez papieza Piusa VII bullg ,Indefessum persona-
rum”, ktéra przenosita stolicg biskupig z Tarnowa do Kielc. Faktycznie
jednak ukonstytuowanie nowej diecezji dokonalo si¢ dopiero 30 wrzes-
nia 1807 r. W tym dniu arcybiskup lwowski Kajetan Kicki oglosit bulle
papieska w kosciele kolegiackim w Kielcach. Nowo utworzona diecezja
kielecka obejmowala obszary wydzielone z trzech diecezji: krakowskiej,
gniezniefiskiej i chelmskiej. W jej granicach znalazly si¢ tereny potozone
mic¢dzy Wisla 1 Pilica, od Bedzina 1 Koniecpola na zachodzie az po San-
domierz, Koprzywnicg i Solec (nad Wista) na wschodzie. Diecezja liczyla
wowcezas 23 dekanaty, 344 parafie, 38 klasztoréw meskich i1 5 zefiskich
oraz 5 kapitut kolegiackich (oprocz Kapituly Katedralnej w Kielcach). Na
jej obszarze mieszkalo 537 tysiccy wiernych ( Olszewski, 1988b, s. 7-8).

W dwudziestoleciu mi¢dzywojennym dokonaly si¢ wazne zmiany
w organizacji terytorialnej diecezji kieleckiej. Biskup Augustyn Losif-
ski erygowal nowe parafie. Po kilkunastu latach jego rzgdéw w 1924 r.
diecezja kielecka liczyla 262 parafie, 21 koSciotow filialnych i 140 kaplic
publicznych. Istnialy ponadto na terenie diecezji 3 klasztory meskie oraz
11 domoéw zakonnych zefskich (Olszewski, 1988b, s. 16).

Na mocy konkordatu, zawartego mi¢dzy Stolicg Apostolska a Polska
10 lutego 1925 r., dokonana zostala reorganizacja KosSciola w II Rzeczy-
pospolitej. Dokladne przepisy zawierala w tym wzgledzie bulla papieza
Piusa XI ,Vixdum Poloniae unitas” z 28 pazdziernika 1925 r. Regulacja
granic objela réwniez biskupstwo kieleckie. W tym roku odpadly od niego
przemystowe obszary Zaglebia Dabrowskiego (wlaczone zostaly do nowo
utworzonej diecezji cz¢stochowskiej). Po podziatach terytorialnych doko-
nanych w 1925 r. diecezja kielecka liczyla 24 dekanaty, 220 parafii, 13 filii,
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142 kaplice z liczbg wiernych 788 822 osoby. Do kofica okresu mi¢dzywo-
jennego diecezja kielecka powickszyla si¢ o 12 parafii. W 1939 r. liczyla
870 346 0s6b. W sklad diecezji kieleckiej wehodzily dekanaty: bodzentyfi-
ski, chmielnicki, daleszycki, irzadzki, jedrzejowski, kazimierski, kielecki,
ksigznicki, luborzycki, matogoski, miechowski, olkuski, pacanowski, pili-
cki, pinczowski, prandocinski, proszowicki, s¢dziszowski, skalbmier-
ski, sfomnicki, stopnicki, szczekocinski, wislicki i wloszczowski (Kumor,
1986, s. 31-39; Olszewski, 1988a, s. 453; Liebrecht, 2018, s. 184—185).

,Polska uchodzi za kraj, w ktérym koscioly sg pelne, a praktyki reli-
gijne przybierajg czesto charakter manifestacyjny” — pisal ks. Jé6zef Majka
(1983, s. 260). Spostrzezenia te znajdowaly takze potwierdzenie w opisie
religijnosci Srodowisk wiejskich 1 matomiasteczkowych w okresie migdzy-
wojennym. Ksigdz Nikodem Cieszyhski na famach ,,Rocznikéw Katolic-
kich” pisal:

Zycie katolickie w §rodowisku wiejskim i malomiasteczkowym bije weale
silnym t¢tnem, o czym za$wiadczyé moga liczne komunie, thumy wier-
nych po kosciolach, nie tylko po odpustach w czasie wizyt biskupich,
w jakich bralem udzial oraz w niedziele i §wieta, lecz i w dni powszednie
na nabozefstwach majowych czy pazdziernikowych, na pielgrzymkach

i obchodach koscielnych (Cieszyfiski, 1937, s. 265).

Centrum zycia religijnego stanowita parafia. Tradycyjna parafia wiej-
ska 1 malomiasteczkowa stanowila typ parafii — wspélnoty lokalne;.
Wszystkich parafian Igczyly stosunki bezposrednie i osobiste, co sprawiato,
ze znali si¢ wzajemnie, oceniali jedni drugich i uwazali si¢ za siebie odpo-
wiedzialni. Spotkania parafian w drodze do kosciola i woké! niego mialy
swoistg atrakcyjno$¢ i odswigtno$¢. Skupialy one wszystkich parafian — od
dzieci po starcow, od najubozszych po miejscowych bogaczy. Do kosciola
szlo sie rodzinnie, sasiedzko. Wazny byt sam fakt zbiorowego przezycia,
$piewu, modlitwy, wspélnego gestu religijnego, gromadzenia si¢ ludzi
ze wszystkich warstw spolecznych (Piwowarski, 1996, s. 118; Jablonska-
-Deptutowa, 1987, s. 15; Renz, 1999, s. 245).

Szczegdlng role odgrywaly w zyciu religijnym sanktuaria, kult $wie-
tych, jubileusze i rocznice, I3czyly si¢ one z charakterystycznym dla pol-
skiej religijnoSci zamitlowaniem do podniostych uroczystosci z rozbu-
dowanym ceremoniatem, a takze z potrzebg uzewngtrzniania przezyé
religijnych (Olszewski, 1996, s. 147). W 1933 r. na terenie diecezji kielec-
kiej obchodzono uroczyscie jubileusz 1900. rocznicy odkupienia rodzaju
ludzkiego. Rok 1933 Pius XI oglosit jako rok jubileuszowy; poczatek
wyznaczyt na 2 kwietnia 1933 r., a koniec na 2 kwietnia 1934 r. (Archi-
wum Diecezjalne w Kielcach, dalej cyt. ADK, Akta Konsystorskie, OA —
2/11, k. 263).
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Tradycyjna w tych Srodowiskach religijno$é ludowa charakteryzowata
si¢ przede wszystkim glebokim 1 emocjonalnym przywigzaniem do wiary
ojcéw, jednakze bez dostatecznej znajomosci jej podstawowych prawd
1 przestrzegania ich w zyciu codziennym. Istotng cecha tej religijnosci
bylo i jest akcentowanie praktyk religijnych jako najwazniejszego prze-
jawu zycia religijnego. Wypelniajac je, katolicy uwazali, ze s3 dobrymi
chrze$cijanami, nawet gdy deklarowane praktyki nie znajdowaly odzwier-
ciedlenia w ich zyciu (Piwowarski, 1996, s. 149). Budzilo to zaniepokoje-
nie duchowiefistwa w catej Polsce. W sprawozdaniu z wizytacji duszpa-
sterskiej dekanatu stopnickiego w 1928 r. pisano:

Uswiadomienie religijne ludnoSci w dekanacie jest bardzo stabe, jak
zresztg wszgdzie w sferach ludowych. W niedziele 1 §wigta koScioly sa
pelne wiernych. Codzienne jednak zycie parafian nie jest takie przykladne
jakby z pozoréw mozna sgdzié (...). Rézne wady obyczajowe tez gl¢boko
sg zakorzenione: niezgody sasiedzkie, procesownictwo, po czeSci pijai-
stwo, rozpusta, a przede wszystkim kradzieze polne, lesne (ADK, Akta
Konsystorskie, OD-5/37, k. 72-73).

W podobnym duchu na famach ,Wiadomosci Archidiecezjalnych
Wileniskich” wypowiadat si¢ w 1932 r. ks. M. Szotkiewicz (1932):

Religia bowiem mas ludowych zasadza si¢ przewaznie na zewng¢trznym
wykonaniu praktyk religijnych bez normowania czynéw i stosunkéw
z bliznim wedlug nakazéw wiary. Wszak poczciwy starowina, z rézan-
cem w reku pasacy swoje bydle w szkodzie sasiada, lub mlodzieniec w nie-
dzielg przystepujacy do sakramentéw Swietych, a w poniedzialek zniewa-
zajacy swych rodzicéw, bynajmniej nie nalezg u nas do wyjatkéw bardzo

rzadkich (Szotkiewicz, 1932, s. 70).

Niski stan o$wiaty i na ogdl trudne warunki zyciowe powodowaly,
ze zasady etyki chrzescijaniskiej nietatwo dawalo si¢ stosowaé w zyciu
codziennym. Tego zadania podejmowali si¢ ksi¢za pracujacy w duszpaster-
stwie. Dzieki swemu autorytetowi proboszcz miat duzy wplyw na parafie,
zwlaszcza w zakresie obyczajowosci. Glosil on pewne zasady, oficjalnie je
interpretowal, czuwat nad ich przestrzeganiem. Jego wladza pozwalala na
wtracanie si¢ do spraw obejmujacych wszystkie sfery zycia parafian (Piwo-
warski, 1996, s. 119). Na elementy osobowosci wzorowego ksiedza skla-
daly si¢: skromne zycie codzienne, nicodbiegajace od zycia przeci¢tnego
parafianina, niepobieranie wysokich oplat za postugi od o0séb ubogich,
przyjazny stosunek do wszystkich parafian bez wzgledu na status mate-
rialny i spoleczny oraz zastugi dla Ko$ciola. Duze znaczenie miala ser-
decznos¢ kontaktéw z ludZzmi (Siekierski, 1995, s. 123). W sprawozdaniu
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z wizytacji duszpasterskiej we Wloszczowie z 1919 r. pisano, ze ,miesz-
czanie 1 wloScianie dosyé silnej wiary, chetnie uczeszcezajg do kosciola,
wypelniajg obowiazki religijne, ofiarni na cele zbozne, stuchajg zalecen
proboszcza, po dlugich nawolywaniach zamknicto wszystkie karczmy
we Wloszczowie” (ADK, Akta Konsystorskie, OD-1/10, k. 474). W spra-
wozdaniu z wizytacji parafii zagnafiskiej z 1928 r. czytamy: ,,Pod wzgle-
dem religijnym parafia odznacza si¢ prawdziwym przywigzaniem do Kos-
ciola 1 postuszefistwem swojemu pasterzowi” (ADK, Akta Konsystorskie,
OD-1/11, k. 14). Z kolei w sprawozdaniu z wizytacji w Busku Zdroju
w 1933 r. podkreslano: ,,Stosunck do proboszcza 1 duchowiefistwa zupel-
nie poprawny, nie ma zadnych nieporozumief ani tar¢, na glos i wezwa-
nie proboszcza posluszni” (ADK, Akta Konsystorskie, OD-1/11, k. 243).
Takich przykladéw mozna podawaé znacznie wigcej.

Elementy nabozefstwa parafialnego byly wspdlne dla wszystkich pol-
skich diecezji, mimo pewnego ich zréznicowania. U progu okresu mie-
dzywojennego w diecezji kieleckiej zostal ustalony porzadek nabozefistwa
parafialnego. Dokladne dyrektywy o charakterze ogélnodiecezjalnym
zostaly podjete 4 kwietnia 1918 r. na odbytej w Kielcach konferencji ksiezy
dziekanéw. Wedlug tych ustalei msze niedzielne rozpoczynala z reguly
jutrznia Spiewana wczesnym rankiem. Po jutrzni nast¢powaly Spiewane
godzinki, r6zaniec, litanie, ludowe pie$ni nabozne oraz pacierz. Przedpo-
tudniowe msze niedzielne koficzyla suma celebrowana o godzinie 10.30,
przed ktérg odprawiano aspersje, procesje i gloszono kazanie (w uro-
czyste Swicta) lub homili¢ (w niedziele), za§ w godzinach popotudnio-
wych — nieszpory (zimg o godzinie 14.00, latem o godzinie 15.00). Kazde
nabozefnstwo, oprocz celu rytualnego, mialo takze inne cele — wychowaw-
cze, moralizatorskie. Ksi¢za parafialni byli zobowigzani prowadzié¢ przed
suma katechizacj¢ wiernych przy pomocy pytan 1 odpowiedzi oraz kate-
chez¢ dzieci przed pierwsza spowiedzig i komunig $w. oprécz nauczania
religii w szkole (Olszewski, 1987, s. 290).

W kosciotach odprawiane byly obowigzkowo nabozefistwa dodat-
kowe: majowe, czerwcowe, pazdziernikowe, gorzkie zale 1 droga krzy-
zowa. Typowo ludowy charakter miato nabozefistwo gorzkich zaléw. Nio-
sto ono ze sobg duzy ladunck uczuciowy 1 wyrazato mentalnos¢ religijna
ludu polskiego. Realistyczne obrazy meki Pafniskiej wywieraty duzy wplyw
na wyobrazni¢ ludowa. Nabozefstwo gorzkich zaléw zostalo upowszech-
nione w XIX w., za§ w drugiej potowie tego stulecia zostalo wprowadzone
jako nabozefistwo parafialne. Petne upowszechnienie nabozefistwa gorz-
kich zaléw nastgpito dopiero w XX w. Jednym z najpopularniejszych
nabozenstw bylo nabozefnstwo majowe, ktérego poczatki si¢gaja drugiej
potowy XVIII w. Nabozefistwo to bylo zalecane przez wladze diecezjalne
jako nabozefistwo parafialne. Kolejnym nabozefistwem odprawianym
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w kosciotach byto nabozefistwo rézaficowe (w pazdzierniku). W czasie
karnawalu we wszystkich parafiach diecezji kieleckiej odprawiane bylo
nabozefistwo czterdziestogodzinne. Uroczyste nabozenstwa odprawiane
byly takze z okazji rocznicy koronacji ojca Swigtego. W dniu 12 lutego
obchodzono rocznice koronacji Piusa XI. Na uroczysto$ciach tych gro-
madzili si¢ liczni wierni, dzieci szkolne, organizacje religijne 1 spoleczne
(Olszewski 1 Wisniowski, 1993, s. 176; Firlejowie, Olszewski i Rogala,
2001, s. 185-186; Wojcik, 2008, s. 149—-151).

W nauczaniu koScielnym odr¢bng dziedzing stanowila akcja misji
i rekolekeji parafialnych. W diecezji kieleckiej, po przerwie spowodo-
wanej wybuchem I wojny Swiatowej, akcja misyjna zostala wznowiona
w 1920 r. Rozporzadzenie ordynariatu kieleckiego przewidywalo odpra-
wienie misji w kazdej parafii co dziesi¢é lat. W czasie misji wierni byli
proszeni przez ksi¢zy o wstrzymanie si¢ od takich prac, ktére nie pozwa-
latyby im na branie udziatu w kazaniach i nabozefnstwach misyjnych. Nie
wolno bylo w tym czasie urzgdzaé w parafiach zadnych zabaw tanecz-
nych, zabronione byly takze podczas misji Sluby i wesela. Wierni w die-
cezji kieleckiej chetnie uczestniczyli w misjach, o czym §wiadcza sprawo-
zdania z nich. W jednym z tych sprawozdan w parafii Busko czytamy:

Frekwencja wiernych na wszystkie kazania i nauki byla nadzwyczajna.
Codziennie od rana do wieczora ttumy wiernych, ktérzy opuscili wszyst-
kie zajecia, wypelnialy ko$ciél po brzegi, wiele kazan trzeba bylo wygla-
szaé na dworze bo kos$ciél nie mégl pomiescié wszystkich stuchaczy.
Zachowanie stuchaczy bylo wzorowe, wszyscy z najwicksza uwagg shu-
chali stowa Bozego. Wszyscy tez parafianie przystapili do spowiedzi
i komunii §wigtej. Wedltug Scisle prowadzonej kontroli, bo kazdemu peni-
tentowi dawali spowiednicy obrazek na pamiatke, ogélem wyspowiadato
si¢ 5550 os6b. Komunikantéw za$ podczas Misji wyszlo z gora 12 tysigcey.
Z calego zachowania si¢ wiernych na Misji mozna wnioskowad, ze stan
parafian buskich jest bardzo dobry (ADK, Misje parafialne i rekolekeje
zamknigte, OR — 3/1, k. 254).

Wedlug sprawozdan, jakie dotarty od ksi¢zy proboszczéw do kurii die-
cezjalnej, misje parafialne w latach 1923-1933 zostaly przeprowadzone
tylko w 53 parafiach na 220 parafii nalezacych do diecezji kieleckiej (Woj-
cik, 2008, s. 163).

Na pierwszym zjezdzie duszpasterskim, odbytym w Kielcach w dniach
23-24 wrzesnia 1924 r., postanowiono oprdcz misji urzadzaé coroczne
rekolekcje parafialne. Praktyka rekolekeji wielkopostnych dla miodziezy
szkolnej objeta byla zarzadzeniami Ministerstwa Wyznan Religijnych
i O$wiecenia Publicznego z 22 listopada 1922 r. 1 9 grudnia 1926 r. Wedlug

tych postanowiefi dziekan na poczatku kazdego roku po porozumieniu
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si¢c z kaptanami swego dekanatu mial wyznaczyé czas rekolekeji para-
fialnych w kazdym kosciele wedlug pewnego ustalonego porzadku oraz
wskazal kaplanéw do stuchania spowiedzi (Olszewski, 1988a, s. 455—
456). Z badan ks. Daniela Olszewskiego wynika, ze rekolekcje mialy nie-
wielki zasicg spoleczny. Rekolekcje zamknigte organizowano dla czlon-
kow Akeji Katolickiej (kobiet, m¢zczyzn, panien 1 kawaleréw), tercjarzy,
zelatorow 1 zelatorek, maturzystow, inteligencji, nauczycieli, organistow.
W 1933 r. zostal zalozony, staraniem Diecezjalnego Instytutu Akeji Kato-
lickiej, Dom Rekolekeyjny w Kielcach, w ktérym odbywaly si¢ kazdego
roku rekolekcje zamknigte (Olszewski, 1988a, s. 457).

Najbardziej zewngtrznym 1 widocznym przejawem religijnosci
byly praktyki religijne. Zwlaszcza te o charakterze jednorazowym spel-
nialy wazne funkcje w zyciu indywidualnym, rodzinnym i parafialnym.
W Srodowisku wiejskim 1 malomiasteczkowym raczej nie zdarzalo sig,
azeby dzieci rodzicéw katolickich pozostawaly przez diuzszy czas nie-
ochrzczone. Informacje zamieszczone w aktach konsystorskich diecezji
kieleckiej wskazuja, ze zazwyczaj dzieci chrzczono w kilka dni po uro-
dzeniu. Gdy dziecko zachorowalo, chrzest odbywal si¢ w dzief powsze-
dni, a gdy zachodzita potrzeba, to nawet i w nocy. Za szybkim dopelnie-
niem tego obrz¢du przemawiata obawa o $mier¢ dziecka. Obrzed chrztu
zgodnie z wymogami prawa kanonicznego odbywal si¢ przede wszyst-
kim w koSciele parafialnym. Osobg udzielajacg chrztu byt proboszcz lub
wikary koSciola parafialnego (ADK, Akta Konsystorskie, OD-5/36, k. 12).
Na rodzicéw chrzestnych wybierano kogos z bliskich krewnych lub sasia-
déw. Zwracano uwage na to, aby byl to ,dobry czltowiek”, to znaczy taki,
ktory nie pije, nie awanturuje si¢ 1 cieszy si¢ dobrg opinia. Powszechne
byto wierzenie, zwlaszcza na wsi, ze dziecko moze si¢ sta¢ podobne do
swojego chrzestnego. Wybér rodzicéw chrzestnych byl o tyle wazny, ze
dziecko po $mierci swoich rodzicéw moglo znalezé opiekuna wsréd nich
(Mielicka, 1995, s. 198).

Praktyka réwnie powszechng jak chrzest byta pierwsza komunia $w.
Byla to praktyka trudniejsza, gdyz wymagala przygotowania dziecka.
W okresie mi¢dzywojennym nie bylo jednolitego stylu postgpowania
w tym wzgledzie. Zazwyczaj przed pierwsza komunig $w. dzieci uczgsz-
czaly na nauke katechizmu, a do pierwszej komunii §w. przystepowaly
dopiero po drugiej spowiedzi. Byly tez przygotowywane do tej uroczy-
stoSci na lekcjach religii w szkole. W latach 30. mozna bylo w niekt6érych
parafiach spotka zwyczaj zapraszania dzieci po pierwszej komunii §w. na
$niadanie (Stanaszek, 1999, s. 311-312; Olszewski, 1988b, s. 7-8; Krzes-
niak-Firlej, 2001, s. 100). Dzieci do pierwszej komunii §w. 1 spowiedzi
wedlug sprawozdan przysylanych do kurii biskupiej przygotowywane
byly przez katechizacje w miejscowym koSciele parafialnym przez dwa
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miesigce letnie — maj i czerwiec. Dzieci przygotowywali zazwyczaj pro-
boszczowie, uczac katechizmu najmniej dwa dni w tygodniu po dwie—trzy
godziny. Zdarzaly si¢ parafie, w ktérych katechizacja dzieci do pierwszej
komunii §w. trwala codziennie po dwie godziny przez caly maj 1 pierwsza
polowe czerwca. Wedlug sprawozdan nadestanych przez proboszczéw do
kurii biskupiej w Kielcach w roku 1924 do pierwszej komunii $w. przysta-
pito 17604 dzieci, w tym 9096 chtopcow i 8508 dziewczynek (ADK, Akta
Konsystorskie, OA — 1/10, k. 1-2).

Slub koscielny wérdd ludnosci rzymskokatolickicj byt praktyka oczywi-
sta, ale zdarzaly si¢ tez malzenstwa zyjace w samowolnej separacji badz
w konkubinacie. Byly one nieliczne, ale w opinii duchownych oddzialy-
waly nickorzystnie na otoczenie. Duchowni w stosunku do 0séb zyjacych
w separacjiibez §lubu (tzw. dzikie malzenstwa) stosowali represje o charak-
terze religijnym: opuszczanie podczas koledy, odmawianie §$wigcenia pokar-
méw w czasie wielkanocnym, strofowanie z ambony (ADK, Akta Kurialne
Ogolne, OD-17/4, k. 9, 45). Ksieza zaznaczali, ze tylko czasami represje
te przynosily oczekiwane rezultaty. Zwyczajowo w niedziele Trzech Kroli
organizacje katolickie probowaly godzié zwasnionych malzonkéw. Staraly
si¢ naklonié osoby zyjace ,,na wiar¢”, by wstepowaly w zwigzek malzenski
lub si¢ rozeszly (Renz, 2019, s. 171-172). Nie zdarzalo si¢ prawie, azeby
umierajgcy katolicy nie mieli pogrzebu chrzescijafiskiego. Kosciél z uwagi
na wymogi prawa kanonicznego odmawiat takiego pogrzebu samobdjcom
1 osobom zyjacym w konkubinacie. Na cmentarzach wyznaczone byly dla
nich specjalne miejsca pochéwku (Petka, 1989, s. 138—139).

Z zachowanej dokumentacji religijnej wynika, ze trzy sakramenty:
chrzest, malzefistwo 1 namaszczenie przyjmowane byly na ogél przez
wszystkich wiernych. Pierwsza komuni¢ §w. przyjmowaly przewaznie
wszystkie dzieci, a bierzmowanie faczylo si¢ zazwyczaj z wizytacjg parafii
przez ksiedza biskupa. Wizytacjom biskupim w parafiach nadawano szcze-
gblnie uroczysty charakter. W sprawozdaniu z wizytacji ks. bp. Franciszka
Sonika w parafii Szaniec w 1936 r. odnotowano: ,,Na szosie Chmielnik —
Busko (3 km od Szanca) oczekiwala dos¢ liczna banderia, okolo 50 oséb.
Dwa kilometry od koSciota ustawiono pierwszg brame triumfalng. Tutaj
oczekiwali na powitanie Jego Ekscelencji licznie zebrani parafianie sza-
nieccy ze swym proboszczem ks. Janem Syrkiewiczem” (ADK, Akta Kon-
systorskie, OD-1/11, k. 235). Bylo to duze wydarzenie 1 §wigto religijne
w zyciu wszystkich parafian. Podczas kazdej wizyty biskup udzielat sakra-
mentu bierzmowania. I tak przyktadowo w parafii Chmielnik w 1924 r. do
bierzmowania przystapilo 837 wiernych, a w 1935 r. — 1925 wiernych (Fir-
lejowie, Olszewski i Rogala, 2001, s. 197).

W okresie miedzywojennym w coraz wigkszym stopniu uznawanym
przez duchownych przejawem poboznosci parafian byla liczba rozdanych
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w ciagu roku komunii §w. Okazjg do cze¢stego przyjmowania komunii §w.
byly misje, rekolekcje, odpusty 1 pielgrzymki. Z badan ks. Daniela Olszew-
skiego wynika, ze w diecezji kieleckiej w 1930 r. udzielono ponad pét-
tora miliona komunii $w. Dowodzi to, iz znaczna cz¢$¢ wiernych (licza-
cych w 1930 r. okoto 800 tys.) przystepowala do komunii §w. cz¢Sciej niz raz
w roku (Olszewski, 1988a, s. 465). W protokoltach wizytacji dziekanskich
z lat 30. XX w. zanotowano, ze w kosciele Tréjcy Swictej w Jedrzejowie
udzielano wéwczas rocznie okolo 60 tysiccy komunii §w. Liczba udzielanych
komunii §w. przewyzszala zatem liczebno$é parafian prawie siedmiokrot-
nie (Kowalski i Olszewski, 2003, s. 355). Natomiast w parafii Ksigz Wielki,
liczacej okoto 7100 wiernych, rocznie udzielano tylko 8 tysiecy komunika-
téw 1 to w wickszosci w okresie wielkanocnym (Bujak, 2002, s. 199).
Obowigzkowy praktyka byla spowiedZ i komunia §w. wielkanocna.
Ankieta duszpasterska przeprowadzona w 1930 r. przez Komisje¢ Wiary
1 Obyczajéow wykazala, ze obowigzku spowiedzi i komunii $w. wielkanoc-
nej nie dopelnilo w diecezji kieleckiej ponad 25 tysigcey, tj. okolo 3% wier-
nych (Olszewski, 1988a, s. 465-466). W parafii Ksigz Wielki proboszcz
obliczal, ze okolo 100 os6b kazdego roku nie przystgpowalo do spowie-
dzi wielkanocnej (Bujak, 2002, s. 200). Rodzi si¢ tu pytanie, z jakich grup
spoleczno-zawodowych pochodzily osoby zaniedbujace praktyki religijne.
Informacje na ten temat sg dosy¢ skape. Ze sprawozdan duszpasterskich
wynika, ze najcze¢Sciej byli to przedstawiciele inteligencji 1 klasy robotni-
czej, rzadziej chlopstwa. U schylku II Rzeczypospolitej proboszcz para-
fii w Zagnansku (osada przemystowa) stwierdzal, ze okolo 20 os6b nie
chodzi wcale do spowiedzi, a w 1938 r. u komunii §w. wielkanocnej nie
byto okoto 100 0s6b (ADK, Akta Kurii Diecezjalnej Kieleckiej 1939-1944,
OD-1/12, k. 42). Znacznie cz¢Sciej wysuwano krytyczne uwagi pod adre-
sem inteligencji. Ksigdz proboszcz z Buska-Zdroju w 1936 r. podkreslat:
»Moga by¢ pewne zastrzezenia co do inteligencji urz¢dniczej, ktéra choé
agitacji wywrotowej nie prowadzi, jednak pod wzgledem religijnych prak-
tyk jest moze nieco obojetna i opieszala, przynajmniej w 50%” (ADK, Akta
Konsystorskie, OD-1/11, k. 243). Z kolei proboszcz z Piiczowa w 1939 r.
stwierdzal, ze ,jedna trzecia nauczycieli nie odbywa praktyk religijnych”
(ADK, Akta Konsystorskie, OD-5/40, k. 256). Przytoczone informacje nie
pozwalajg na dokladniejsze rozeznanie dotyczace zwigzku miedzy religij-
noscig a strukturg spoleczno-zawodows parafian. Ogdlnie z dokumenta-
cji religijnej wynika, ze jezeli chodzi o wypelnianie praktyk religijnych, to
najmniej probleméw przysparzalo duchowienistwu drobnomieszczanstwo
i chlopstwo. Z opracowan dotyczacych zycia religijnego poszczegélnych
parafii wynika, ze kobiety w wickszym stopniu angazowaly si¢ w zycie
religijne niz m¢zezyzni. W 1939 r. na terenie przytaczanej juz parafii wiej-
skiej Kije istniato 100 kot Zywego Rézafica, w tym 72 kola kobiet, 8 kot
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meskich 120 kot mtodziezy zefiskiej; Akcja Katolicka zrzeszala 303 osoby,
w tym 160 kobiet, 57 me¢zczyzn, 61 panien i 25 kawaleréw (Olszewski
i Wisniowski, 1993, s. 177). Podobnie bylo w parafii micjskicj Tréjcy Swie-
tej w Jedrzejowie, gdzie w 1938 r. kola Zywego Rézainca liczyly 540 kobiet
1 60 me¢zczyzn, a do bractwa r6zancowego nalezalo wéwcezas 200 mez-
czyzn i 400 kobiet (Kowalski i Olszewski, 2003, s. 263). W parafii Lesz-
czyny stowarzyszenie kobiet istniato od 1929 r. i w czasie wizytacji paster-
skiej z 1939 r. liczylo 250 cztonkin, za$ istniejgce od 1934 r. stowarzyszenie
mezczyzn — 97 czlonkéw (Bujak, 2002, s. 207). Takich przykladéw mozna
by z réznych parafii i diecezji przytaczaé znacznie wiccej. Kobiety zde-
cydowanie przewazaly w organizacjach religijnych diecezji kieleckie;.
Nalezy to ttumaczy¢ nie tylko racjami psychologicznymi, lecz takze ilos-
cig wolnego czasu. W latach migdzywojennych w §rodowisku malomia-
steczkowym istniala do$¢ duza grupa kobiet niepracujacych poza domem,
co umozliwiato im wigkszy udzial w praktykach religijnych (Renz, 1990,
s. 51; Renz, 2000, s. 143).

Powszechnie uznanym przejawem religijno$ci bylo uczestnicze-
nie w réznego rodzaju odpustach, a zwlaszcza pielgrzymkach. Byly
one nie tylko waznym wydarzeniem religijnym, ale takze i turystyczno-
-towarzyskim. Na niektére odpusty do koscioléw lub klasztoréw posia-
dajacych cudowne obrazy przybywali ttumnie wierni z odleglych nawet
miejscowoscl. Zawigzywaly si¢ kontakty ludzi z réznych stron, wymie-
niano wiadomosci, opinie, poglady. Przekazywano sobie ré6znego rodzaju
opowiastki o nowych objawieniach, o cudach, o dziataniu sit metafizycz-
nych. Opowiadano o cudownych uzdrowieniach §lepych, o sparalizowa-
nych, ktérzy po trudach pielgrzymki do cudownego miejsca odrzucali
nosze, kule i zaczynali chodzi¢ o wlasnych sitach, o niemych i gluchych,
ktorzy nagle odzyskiwali mowg 1 stuch (Ojezyzna, 1929, nr 2, s. 4 — brak
autora). Badania ks. Daniela Olszewskiego wykazuja, ze w okresie mig-
dzywojennym na terenie diecezji kieleckiej funkcjonowato siedemdzie-
sigt kilka oS$rodkéw kultu maryjnego. Znajdowaly si¢ w nich z reguly
obrazy Najswictszej Marii Panny slynace taskami. Najliczniej wyst¢po-
waly w dekanatach: kazimierskim, pacanowskim, pificzowskim, wislic-
kim, proszowickim 1 chmielnickim (Olszewski, 1988a, s. 465).

Czas odpustu wyznaczony byl przez dzieh $§wigteczny zwigzany
z patronem danej parafii czy regionu. éwiqteczny czas odpustu podkres-
laty nakazy i zakazy zwigzane z dzialalno$cig czlowieka. Obowigzywaly
wi¢c w dni odpustéw zakazy wykonywania wszelkich prac, ktére 1aczyly
si¢ z dniem codziennym i uwazane byly za prace ci¢zkie. Nakazem obo-
wigzujgcym byl udzial w uroczystoiciach organizowanych w parafii.

Czlowiek, ktory si¢ z tego obowigzku wylaczal, uznawany byl za grzesz-
nika (Mielicka, 1988, s. 171-172).
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Odpust taczyt w sobie uroczysto$ci zwigzane z praktykami religijnymi
oraz zwyczaje, ktore podkreslaly integracje spolecznosci lokalnej. Stefan
Czarnowski, opisujac kulture religijng ludu polskiego, podkreslat: \W dni
za$§ uroczyste schodzg si¢ 1 zjezdzaja wszyscy na nabozenstwo 1 odpust
1 przez udziat w procesji oraz nast¢pujgcej po nabozenstwie zabawie gro-
madnej — przez obcowanie z sasiadami obrz¢dowo 1 swobodnie, odna-
wiaja w sobie poczucie wspélnoty” (Czarnowski, 1956, s. 90).

Odpusty, ktore odbywaly si¢ w miejscach stynacych cudami, zbieraly
wielu wiernych. Obok oczywistych aspektdéw religijnych byly tez okazja
do spotkania znajomych 1 krewnych, ustyszenia nowinek, zrobienia zaku-
péw. Odpustowe barwne kramy pelne byly glinianych kogucikéw i r6z-
nego rodzaju swiecidelek. ,Nie dumaé, nie medytowad, tylko brac i1 kupo-
wad” — zachecali odpustowi kramarze. Zaspokajali oni gusta miejscowej
ludnosci (Koziet, 1975, s. 184-186). Na straganach odpustowych chetnie
kupowane byly obrazki z wizerunkami $wigtych, ksiazeczki do nabozen-
stwa, medaliki, szkaplerze 1 r6zafce oraz korale, wstazki, tasiemki, ale tez
roznego rodzaju lekarstwa, ziola i masci na wszelkie dolegliwosci. Orga-
nizowano réwniez zabawy w remizie strazackiej (Mielicka, 1988, s. 177).

Na odpusty schodzili si¢ zebracy z blizszych i dalszych okolic. Dawa-
nie jalmuzny bylo nicodlacznym elementem religijnosci, ,bylo uczyn-
kiem, dzicki ktéremu mozna bylo sobie zapewnié zbawienie i laske
niebios” (Baranowski, 1969, s. 148). U bram cmentarnych czy w przed-
sionkach koScioléw siedzialy czesto te same kaleki i te same babcie.
Wyznaczone byly odpusty i miejsca pod koSciotem, na ktérych wolno bylo
zebral. Edward Koziet tak o nich pisze:

Szczegdlnie upodobali sobie miejsca odpustowe, dokad $ciagali nawet
z najdalszych okolic. Ustawieni wzdluz gléwnej ulicy wiodacej do kos-
ciola zawodzili zalo§nie, wystawiajac przy tym kikuty rak, nég, Slepcy
z prawdy i urojenia. Chcieli w ten sposéb wzbudzié lito$§¢ u przechod-
niéw i uzyskal choéby najmniejszy datek do czapki wyciagnictej przed

siebie (Koziel, 1975, s. 186-187).

Dla wierzacych ludzi wielkim przezyciem religijnym byly pielgrzymki
organizowane najcz¢sciej do Czestochowy, Poznania, Gniezna i Kalwarii
Zebrzydowskiej. Po drodze zwykle odwiedzano i inne miejscowosci sly-
ngce z cudéw. Duza popularnoscig cieszyly si¢ cudowne obrazy w Stu-
dziannie na terenie powiatu opoczynskiego i w Sandomierzu. Pielgrzymi
wyruszali z kaptanem pieszo lub pociagiem. Niekiedy pielgrzymki miaty
wyraznie sprecyzowany cel religijny. W 1928 r. pielgrzymce wyruszaja-
cej z Sandomierza do Lezajska przy$wiecala intencja ,,odwrdcenia od
naszej ojczyzny zeSwiecczenia [sic!] szkolnictwa”. Organizowano takze
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pielgrzymki ogélnodiecezjalne. Co roku wyruszaly na Jasng Goére grupy
mlodziezy zrzeszone w Katolickim Stowarzyszeniu Mlodziezy Meskiej
1 Zefiskiej (Stanaszek, 1999, s. 304-305). Jasna Gdra byla miejscem, do
ktorego katolicy z terenu diecezji kieleckiej bardzo chetnie pielgrzymo-
wali. W latach 1921-1939 sanktuarium jasnogérskie nawiedzito 307 166
piclgrzyméw kieleckich, a faczna liczba pielgrzymek w tym okresie wyno-
sita 1653. Przeci¢tnie kazdego roku z diecezji kieleckiej na Jasng Gore
pielgrzymowalo 17 065 pielgrzyméw. Najpopularniejszymi miesigcami
pielgrzymowania byly czerwiec, sierpien i wrzesiefi, co wynikalo z fakeu,
ze w nicktérych miesigcach wiosennych, letnich 1 jesiennych mieszkancy
diecezji, w przewazajacej czeSci pochodzacy ze wsi, zajeci byli pracami
polowymi. Brak pielgrzymek w okresie zimowym wynikal z trudnosci
komunikacyjnych oraz trudnosci technicznych zorganizowania pielgrzy-
mek w mrozne zimowe dni (Wojcik, 2008, s. 159).

Pielgrzymki, podobnie jak odpusty, mialy takze charakter turystyczny.
Taka kilkudniowa podréz stanowila prawdziwe urozmaicenie dla ludzi
zazwyczaj ci¢zko pracujgcych. Wedrowano przez obce okolice, po dro-
dze mijano nieznane wsie 1 miasta. Urozmaicano sobie droge poboz-
nymi $piewami. Wszystkim udzielal si¢ specyficzny nastrdj. Odwiedzenie
cudownego miejsca, uroczyste nabozefistwa, Spiewy, ogolna ckstaza wier-
nych — to wszystko bylo wielkim przezyciem, wspominanym czesto przez
dlugie lata. Osoby, ktére odbywaly kilka dalszych pielgrzymek, zyskiwaly
w oczach swych sgsiadéw odpowiedni szacunek. Patrzono na nie jak na
ludzi odznaczajacych si¢ duzg poboznoscia. Dla mlodziezy udziat w piel-
grzymce stanowil réwniez pewnego rodzaju atrakcje. Niekiedy surowo
wychowywana dziewczyna mogla spedzié kilka dni w towarzystwie mlo-
dych dziewczat i chlopcéw. Zawarte w ten sposéb znajomosci konczyly
si¢ czasem nawet malzefstwem. Wedlug rozpowszechnionych pogladéw
ludowych takie malzefistwa byly najszczesliwsze i mialy cieszy¢ si¢ spe-
cjalng taskg niebios (Baranowski, 1969, s. 72; Reymont, 1988, s. 46-47).

W Scislym zwigzku ze §wigtami patronalnymi pozostawal kult §wig-
tych obchodzony uroczys$cie w parafiach. Ludno$é wierzyla w bezposred-
nig interwencj¢ Swictych w zycie codzienne, zwlaszcza w wypadkach
losowych, jak choroby, epidemie, kleski zywiotowe, w ktérych pomoc taka
okazywala si¢ szczegélnie pozadana. Z tej wiary w interwencj¢ $wictych
w zycie codzienne wywodzi si¢ kult patronéw, takich jak $w. Rozalia od
morowego powietrza, §w. Otylia od bélu oczu, Sw. Walenty od ci¢zkiej
choroby, $w. Barbara — patronka szcz¢s$liwej Smierci. Wiara w bezposred-
nig interwencj¢ Swictych w zycie codzienne przekazywana byta z pokole-
nia na pokolenie 1 znajdowatla ona wyraz w réznych przejawach ludowe;j
poboznosci. W przekonaniu wiernych §wigci przywracali zdrowie, chro-
nili od nieszcz¢s$é, klesk zywiotowych, wypraszali blogostawiefistwo. Za
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otrzymane laski od §wigtego dzickowano poprzez odbywanie pielgrzymki
do miejsc, w ktérych znajdowal si¢ jego obraz (Olszewski, 1996, s. 207).

Duchowienistwo zdawalo sobie sprawe, ze wiara ludu opierala si¢
przede wszystkim na praktykach zewnetrznych. Aby utrzymac je w nale-
zytej gorliwosci, stosowano szereg czynno$ci. Najpierw cz¢sto przypomi-
nano 1 uczono, ze opuszczanic nabozefistwa bez waznego powodu jest
grzechem ci¢zkim. Zalecano tez, by duchowni ustawicznie doskonalili
si¢ w pracy duszpasterskiej. Kazania winne byé krotkie, przygotowane
sumiennie, nalezato unika¢ rzeczy, ktére by mogly draznié i znieche¢caé
wiernych (Przeglgd Diecezjalny, 1920, s. 173—175 — brak autora).

Wazng role w zyciu spolecznosci katolickiej odgrywaly obrzedy i oby-
czaje zwigzane ze Swigtami Bozego Narodzenia 1 Wielkanocy. Adwent
poprzedzal $wicta Bozego Narodzenia, ktére musialy by¢ odpowied-
nio przygotowane. Scisle przestrzegano przede wszystkim odSwigtnego
udekorowania domu i przygotowania odpowiedniego jadta. Po domach
gospodynie robily gruntowne porzadki. W mieszkaniach pojawialy si¢
strojniejsze firanki, kapy i obrusy, ktérych na co dziefi nie uzywano (Mie-
licka, 1995, s. 128).

Waznym momentem §wigt Bozego Narodzenia byl wieczér wigilijny.
Z Wigilig wigzalo si¢ duzo réznorodnych wierzef, zakazéw, nakazéw
1 zabiegdbw magicznych oraz wrézb i horoskopéw. Wierzono, ze ,jaka
Wigilia, taki nastgpny rok”, a wigc starano si¢, zeby w ten wieczér nie
wydarzyl si¢ w domu zaden niemily incydent. Powszechnie obserwo-
wano, kto pierwszy wszedl do domu. Gdy rano weszla jaka$ kobieta, uwa-
zano, ze rok bedzie szczesliwy, albo znéw odwrotnie, dobrg zapowiedzig
byto przyjscie m¢zczyzny, co cieszylo panny, ktére upatrywaly w tym znak
szybkiego zamazpdjscia. Ple¢ odwiedzajgcego miata wrézyl pled pierw-
szego, wiosennego przychéowku (cielecia). Wrézono réwniez z pogody
w wieczdr wigilijny, a takze w noc noworoczng. Dzieni stoneczny, bez-
chmurny 1 noc gwiazdzista — to prognoza suchego i urodzajnego roku,
a takze obfitos¢ jajek. Dzient pochmurny i z opadami stanowit zapowiedz
roku mokrego 1 ,glodnego”, stad powiedzenie ,w Wilijjum widno, to
w stodotach cimno, we Wilijum cimno, to w stodolach widno” (Lechowa,
1983, s. 23-24). Po zachodzie slofica nie mozna bylo wykonywac zad-
nych ci¢zkich robét, a przede wszystkim raba¢ drewna opalowego. Zaczy-
nalo si¢ juz $wigto 1 dozwolone byly tylko przygotowania do postnej wie-
czerzy wigilijnej. Tradycja wymagala, by liczba potraw wigilijnych byla
nieparzysta. Najcz¢Sciej spozywane potrawy to: §ledzie, groch, kapusta,
grzyby, rézne rodzaje kaszy, kluski krajane z makiem i kluski z kompotem
z suszonych owocow. W niektérych domach pojawialy si¢ §ledzie mary-
nowane, ryby smazone w galarecie, pierogi z kapustg i grzybami, zupa
grzybowa 1 barszcz z burakéw (Dekowski, 1983, s. 205-206).
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Wigilijne potrawy byly nie tylko zwyczajowym nakazem tradycji, lecz
takze mialy zastosowanie w zabiegach magicznych i wrézbach. Réwniez
stoma i siano, znajdujace si¢ w domu, nie tylko przyblizaly obraz stajenki
betlejemskiej, lecz mialy w tym dniu jeszcze inne znaczenie. Wieczér wigi-
lijny byl porg wrézb matrymonialnych. Mtodziez wyciggala spod obrusu
zdzbla siana, wrézac o zamazpdjsciu lub ozenku, gdy zZdzbto bylo zielone,
o odwlekaniu si¢ malzefistwa, gdy bylo zwiedle, i o dozgonnej samotnosci,
gdy bylo z6lte. Pomys$lng wr6zbg byla parzysta liczba ziarenek w wyciag-
ni¢tym ze snopka klosie lub pestek w kompocie pozostatych po spozytych
sliwkach. Dziewczgta sprawdzaly, czy zakwitla galazka wisni wstawiona
do wody w wigili¢ $w. Andrzeja lub Fucji. Wychodzity tez przed dom, by
postucha¢ odgloséw, ktére prowokowaly wolaniem: ,,hop, hop, gdzie mé;j
chlop” — oczekujac swatdéw z tej strony, z ktdrej odpowiedziato im echo.
Po wieczerzy $piewano koledy, a przed péinoca udawano si¢ na pasterke.
Naste¢pujace po Wigilii dwa dni $wiat przeznaczano na modlitwe w kos-
ciele, na odpoczynek, wizyty towarzyskie, uroczystosci rodzinne. Przyjcte
bylto, ze krewni i znajomi odwiedzaja si¢ w drugi dzief, pierwszy spe¢-
dzano w domu (Lechowa, 1983, s. 25-27).

Od $wiat po domach zaczynali chodzi¢ kolednicy z szopka, z gwiazda,
z przedstawieniami ,herodéw” — w przebraniach kréla Heroda, $mierci,
aniofa, diabta itp. Odwiedzali domy, skladajac zyczenia, §piewajac koledy,
za co dostawali drobne datki. W przedstawieniach tych wyst¢powaly nie
tylko dzieci, ale i doro§li. W kosciele natomiast organizowano jasetka
wystawiane przez dzieci 1 miodziez nalezaca do katolickich organizacji.
Widowiska te cieszyly si¢ duzg popularnoscia. Dziei Trzech Kréli koficzyt
okres Bozego Narodzenia. W $wigto Trzech Kréli odbywalo si¢ w kosciele
poSwigcenie wody i igliwia zwanego potocznie mirra i kreds. Po powrocie
z koSciola okadzano mieszkanie mirra, aby zabezpieczyé dom przed nie-
szczgSciami, na drzwiach domu pisano kredg inicjaly imion krélewskich
(K + M + B) (Wieczorek, 1968, s. 201).

Przed rozpoczeciem przygotowann do Wielkanocy wszystkie zabawy
ostatkowe koficzyly si¢ o péInocy, gdyz dzwony koscielne oglaszaly Wielki
Post. W Srode Popiclcowa, podczas nabozefistwa kosciclnego, kaplan
posypywal glowy wiernych popiotem. Od tego czasu przez szes¢ tygodni
obowigzywal zakaz spozywania mig¢sa i nabialu. Surowo przestrzegano
réwniez zakazu urzadzania zabaw. Niedziela Palmowa rozpoczynala
Wielki Tydzief. Z palma wielkanocng taczylo si¢ wiele obrzedéw i zwy-
czajow. W tym dniu czczono uroczysty wjazd Chrystusa do Jerozolimy
1 witanie go przez Zydoéw galazkami palmowymi i oliwnymi. Strojeniem
palmy zajmowala si¢ matka lub cérka, zazwyczaj przyozdabiano jg aspa-
ragusem lub kolorowg bibulg. Po$wicconej palmie przypisywano wiele
wlaSciwosci. Chcegc zapobiec bélom gardlia, z¢béw, glowy, nalezalo po
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przyjsciu z koSciota polknaé poswigcone ,kotki”. Ta cudowna moc palmy
splywala nie tylko na czlowicka, ale r6wniez na dotknicte palma zwie-
rz¢ta. Do samej palmy odnoszono si¢ z szacunkiem. Przechowywano ja
za $wictym obrazem lub we flakonie stojacym na stole. Wierzono bowiem,
ze palma chroni mieszkanie, budynki gospodarcze przed burzami i pioru-
nami (Zawistowicz, 1933, s. 293-295).

I znéw nastgpowal okres przygotowan do $wigtecznych dni — gene-
ralne porzadki w domach, przyrzadzanie mig¢s 1 wypickéw. Powszechnie
malowano tez pisanki albo farbowano je, wkladajac do gotowania tupiny
cebuli badZ kolorowe bibutki. W ostatnie trzy dni Wielkiego Tygodnia,
od czwartku do soboty, milkly koScielne dzwony. W czasie mszy uzy-
wano w kosciolach kolatek, potegujacych nastréj przygnebienia i smutku.
Z Wielkim Pigtkiem wigze si¢ obrzed ,,zlozenia do grobu Chrystusa”.
W budowie grobu zazwyczaj uczestniczyla kazda rodzina katolicka badz
to przez bezposrednie zaangazowanie, badZ skladajgc materialng ofiare.
Wystréj grobu zalezal od inwencji twérczej ludnosci, ale zazwyczaj nawia-
zywal do przekazéw ewangelicznych. Przed grobem ustawiano straz, skla-
dajacg si¢ z me¢zczyzn z Ochotniczej Strazy Pozarnej. Strazacy z helmami
w r¢ku 1 z toporkami przy pasie stali przed grobem na bacznosé. Pelnie-
nie takiej warty uwazano za zaszczytne wyréznienie, a dobér kandydatéow
uzalezniano od ich postawy i warto$ci moralnych. Swéj udziat w calonoc-
nej adoracji ,ciata Chrystusa” cheial miec kazdy stan parafii: ministranci,
rozne stowarzyszenia koScielne istniejace przy danej parafii, a nawet cale
rodziny. épiewano, czg¢sto z wlasnych rekopisow, piesni opiewajace ,meke
Chrystusa i bol Matki Jego” (Zawistowicz, 1933, s. 293-295).

Wielki Pigtek to dzien zwigzany z r6znymi wierzeniami. Uwazano, ze
w tym dniu dzialajg nadnaturalne sity. Wezesnym rankiem, przed wscho-
dem slonca, spieszono do rzeki lub do strumyka, by obmy¢ si¢ biezaca
woda. To powszechne obmywanie wodg mialo zapobiec powstawaniu
choréb skéry, zwlaszcza wrzodéw. Nie zapominano o chorych, domow-
nicy przynosili im wode¢ w dzbankach, aby 1 oni po obmyciu mogli miec
nadziej¢ na rychly powrét do zdrowia. W Wielki Pigtek nie rozpoczynano
zadnej pracy, thumaczac to tym, ze ,darzyé si¢ nie bedzie” (Kupisifiski,
1988, s. 123-124).

W Wielka Sobot¢ odbywalo si¢ Swigcenie ognia, wody i potraw wielka-
nocnych. Zwyczaj §wigcenia pokarméw ma wiclowickows tradycje. W tym
dniu w rodzinach katolickich juz od rana przygotowywano pokarmy,
ktore mialy byé Swigcone, a wige: jajka, chleb, maslo, s6l, chrzan, kawatek
placka, kielbase. Produkty te uktadano w koszyczku bgdz na talerzu, deko-
rowano boréwkami, asparagusem, barankiem z ciasta, cukru lub masla
1 tak przygotowang §wicconke¢ przynoszono do kosciola. Ksigdz w okres-
lonych godzinach dokonywal obrz¢du poSwiccenia ,daréw Bozych”.



Regina Renz — Religia rzymskokatolicka w Zyciu spotecznosci lokalnej w okresie miedzywojennym

Kazdy produkt mial okreslong symbolike. W zadnej §wigconce nie moglo
zabrakna¢ chrzanu 1 soli, przypominajacych, iz Chrystusowi podawano
gorzka z61¢ i ocet. Podstawowym pokarmem, najcz¢Sciej spozywanym,
byt chleb, jego tez nie moglo zabraknaé w wielkanocnej $wigconce. Kiel-
basa przypominaé miala postronki, ktérymi wigzano i bito Jezusa, sam
baranek mial symbolizowaé Chrystusa, ktory stal si¢ ofiarnym barankiem
paschalnym, oddajacym swe zycie, aby pojedna¢ ludzi z Bogiem (Kupi-
sinski, 1988, s. 124-125).

W Wielkanoc po porannej mszy rezurekeyjnej z pos§wigconego przed
koSciolem ogniska brano niedopalone galazki tarniny, przynoszono je do
doméw rodzinnych i1 zawieszano na krzyzach i obrazach przedstawiaja-
cych posta¢ Chrystusa. Symbolizowaly one ciernie, z ktérych upleciono
Chrystusowi korong, i dlatego ludzie wieszali je na krzyzu lub obrazie.
W dniu tym przynoszono tez do domu w buteleczce wodg Swigcona.
Poswiccong wod¢ wlewano do kropielniczki domowej wiszacej na Scianie
w poblizu drzwi wejsciowych. Kazdy wychodzacy z mieszkania, a udajacy
sic w dalszg podr6z maczal w niej palce i czynil znak krzyza. Na powita-
niec wypowiadano stowa pozdrowienia chrzescijanskiego: ,,Niech bedzie
pochwalony Jezus Chrystus”. Zwyczaj ten byl powszechnie w rodzinach
katolickich praktykowany (Kupisinski, 1988, s. 127-128).

Pierwszy dziefi Wielkanocy spedzano na modlitwie w kosciele oraz
w domu w gronie rodziny, przewaznie za stolem $wigtecznie zastawio-
nym. W niedziel¢ wielkanocng mtodziez chodzita ,,po dyngusie”, $piewa-
jac pod oknami:

Przyszli§my tu po dyngusie
ZaSpiewajmy o Jezusie

O Jezusie, o Maryi

Dajcie dyngus gospodyni

Oczywiscie gospodyni obdarowywala Spiewajgcych ciastami, jajkami
i pienicdzmi. W drugi dziefi §wigt odwiedzano krewnych i znajomych,
a mlodziez obchodzila ,lany poniedzialek”. Oblanie panny bylo dla niej
wyrbznieniem, pomini¢cie — znakiem braku zainteresowania ze strony
kawaleréw (Kula, 1920, s. 2).

Zwracano uwage tez na fakt, ze okres miedzywojenny byt takim cza-
sem, w ktérym pobozno$¢ ludzi ,,zastygla”. GI6wnym powodem tego zja-
wiska, zdaniem kleru, byla dziatalno§é rozmaitych agitatoréw, kolportaz
»zlych gazet”, w wyniku ktérych ludno$¢ tracita zaufanie do duchowien-
stwa 1 powoli odstgpowala od Kosciola. Duchowiefistwo przyczyne tego
stanu rzeczy upatrywalo w dzialalno$ci réznych ,nauczycieli i obroficéw
ludu — przeciwnikéw Kosciola, ktérzy w swojej dzialalnosci kierujac si¢
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demagogia 1 czczymi obietnicami z latwoscig przekonywali ludzi pro-
stych do swoich racji” (ADK, Akta Konsystorskie, OD-2/2, k. 144). Na
konferencji ksi¢zy dekanatu pilickiego w 1924 r. podkreslano, ze ,agita-
cja socjalistyczno-wyzwoleficza w miasteczkach 1 na wsi szybko si¢ roz-
szerza 1 wytwarza falszywe mniemanie o duchownych w nieugruntowa-
nych w wierze parafian. Podstepnie wbija im w glowe, ze walczy si¢ nie
z wiarg, nie z KoSciolem, tylko z ksi¢zmi” (ADK, Akta Konsystorskie,
OD-4/2, k. 39).

Duchowienstwo zdawalo sobie sprawe, ze samo narzekanie na ,agi-
tator6w 1 wywrotowcoéw” nic tu nie pomoze, totez zalecano, by czynnie
oddzialywal na poglebione formy zycia religijnego, na moralno$¢ swo-
ich parafian. Ksi¢za starali si¢ przeciwdzialaé takim zjawiskom nagan-
nym spolecznie jak: pijafistwo, zlodziejstwo, oszukanstwo, cudzoldstwo.
Szczegblng uwage poSwigcano mlodziezy, wedlug duchowiefistwa naj-
bardziej podatnej na réznego rodzaju nowinki i wplywy ,partii wywro-
towych”. W okresie mi¢dzywojennym na szeroka skale rozwinglo si¢
duszpasterstwo mlodziezowe, organizowano wiece, kongresy, uroczyste
obchody rocznic 1 jubileuszéw, podczas ktérych odprawiano uroczyste
nabozefistwa, procesje, wystawiano sztuki religijne, gloszono nauki i refe-
raty (Olszewski, 1988b, s. 21-22; Pytel, 1994, 5. 91-94).

Bezposrednio po zakoficzeniu dzialafh wojennych w ramach Wielkiej
Wojny, wlasciwie juz w 1918 r., zaczely powstawaé parafialne Stowarzy-
szenia Mlodziezy Polskiej. W latach 20. stowarzyszenia koScielne miaty
zasieg masowy i odgrywaly do§¢ istotng rol¢ w duszpasterstwie parafial-
nym. W niniejszym artykule nie ma mozliwosci szczegélowego omawia-
nia dzialalnoSci poszczegblnych organizacji 1 bractw religijnych. Trzeba
jednak podkreslié, ze prawie we wszystkich diecezjach dziataly stowarzy-
szenia tercjarskie, nazwane Trzecim Zakonem, kola Zywego Rézanca,
Bractwa Rézaficowe, Apostolstwo Modlitwy — zalozone i kierowane przez
jezuitéw, Sodalicja Marianiska majaca na celu poglebienie zycia religyj-
nego wsréd mlodziezy szkolnej oraz Stowarzyszenie Mlodziezy Pol-
skiej (Kloczowski, Mullerowa 1 Skarbek, 1986, s. 326-328; Olszewski,
1988b, s. 19).

W diecezji kieleckiej widoczny byl stosunkowo duzy rozwé; katolickich
organizacji spolecznych. BezposSrednio po zakoficzeniu I wojny §wiato-
wej zaczely powstawaé parafialne Stowarzyszenia Mlodziezy Polskiej. Po
kilku latach w czerwcu 1923 r. bylo ich na terenie diecezji 374, zrzeszaly
one wtedy 16 500 mlodziezy. W latach 20. liczebnos¢ wszystkich stowa-
rzyszen koScielnych byla wysoka. Wedtug danych z 1926 r. istniato w die-
cezji kieleckiej ponad 30 ré6znych organizacji i stowarzyszenf koscielnych.
Najliczniejsze byly kota Zywego Rozafica (istnialy w 164 parafiach), Brac-
twa Rozancowego (w 136 parafiach) oraz tercjarstwa (w 123 parafiach).
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W 1926 r. w 44 parafiach diecezji kieleckiej dziatalo Apostolstwo Modli-
twy, za§ w 12 parafiach Sodalicja Marianska. Inne stowarzyszenia obej-
mowaly swoim zasicgiem po kilka parafii. Katolicki Zwigzek Me¢zow
funkcjonujacy w ramach Akcji Katolickiej po pigciu latach istnienia liczyt
w 1937 r. w diecezji kieleckiej 76 oddzialéw parafialnych, a Katolicki
Zwiazck Kobiet — 81 oddzialéw. W 1936 r. Katolicki Zwigzek Mlodziezy
Mgskiej liczyt 173 oddzialy parafialne (3417 cztonkéw), a Katolicki Zwia-
zek Mlodziezy Zeﬁskiej —217 oddzialéw parafialnych (zrzeszajacych 5099
dziewczat). Wymienione organizacje wchodzity w sklad Akeji Katolickiej
1 prowadzily zréznicowang dzialalno$¢ spoleczno-religijng. Kolporto-
waly prase katolicka, organizowaly biblioteki. Na zebraniach oddziatlow
parafialnych organizacji wchodzacych w sklad Akcji Katolickiej wygla-
szano referaty. Ich czlonkowie urzadzali okoliczno$ciowe akademie, wie-
czornice, przedstawienia amatorskie oraz rekolekeje. Prowadzili tez kotka
sportowe, §piewacze 1 muzyczne, organizowali kursy przysposobienia
rolniczego 1 kursy zawodowe. Nie ulega watpliwosci, ze stowarzyszenia
katolickie przyczynialy si¢ do poglebienia zycia religijnego w parafii i do
wzrostu czestotliwoscl praktyk religijnych (Olszewski, 1988b, s. 19-20;
Olszewski 1 Wisniowski, 1993, s. 177; Pastuszka, 1994, s. 188—190).

Diecezjalny Instytut Akeji Katolickiej wydawal ,,Gazete Tygodniows”
kolportowang w catej diecezji. Wydawano réwniez inne pisma, kalenda-
rze, popularne pozycje ksigzkowe 1 druki ulotne. W celu integracji para-
fian Instytut Diecezjalny Akcji Katolickiej zalecal oddzialom stowarzy-
szenia urzgdzanie uroczystych oplatkéw, skladania sobie $wigtecznych
zyczen, od$piewania kilku koled. W okresie wielkanocnym zalecano urza-
dzaé wspdlne Swiccone (Kalendarz Akcji Katolickiej Diecezji Kieleckiej
na rok 1938, s. 38 — brak autora).

Donioslg rol¢ w pogl¢bianiu $wiadomosci spoleczno-religijnej odgry-
wala réwniez prasa katolicka. Byly to na ogét pisma o charakterze dewo-
cjonalnym (,Rycerz Niepokalanej”, ,Maly Dziennik”, ,,Gos¢ Rézan-
cowy”, ,Niedziela”, ,Niewiasta Katolicka”). Ich kolportaz prowadzony
byt gléwnie przez stowarzyszenia koScielne. Ze sprawozdan duszpaster-
skich diecezji kieleckiej za 1936 r. wynika, ze w poszczegdlnych parafiach
wiejskich 1 malomiasteczkowych kolportowano po kilkadziesigt egzem-
plarzy czasopism religijnych (ADK, Akta Konsystorskie, OD-1/11, k. 250;
Adamczyk, 1994, s. 172-174).

Zdarzaly si¢ tez niesnaski miedzy katolikami a wyznawcami innych
religii. W Kielcach do takich star¢ doszlo z prawoslawnymi. Po zakon-
czeniu dzialafi wojennych obydwie kieleckie cerkwie byly nieczynne.
Parafialna pod wezwaniem Wniebowstgpienia Pafiskiego, wybudowana
w latach 1867-1870, zostala w sierpniu 1922 r. przeznaczona na polski
kosci16t garnizonowy. W 1926 r. przeniesiono go jednak do bylej cerkwi
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wojskowej. Pozostala opuszczona budowla w §rodku miasta, ktéra ,nie
nadawala si¢ do zadnego celu praktycznego 1 draznita uczucia narodowe
Polakéw” (Meducka, 1995, s. 166). Nie tylko jednak emocje, ale postepu-
jaca szybko dewastacja obicktu powodowala, ze wladze miasta zabiegaly
w Ministerstwie Rob6t Publicznych o zgode na rozbiérke. Uzyskano ja
w 1930 r., ale rozbiérka zostala zakonczona dopiecro w 1934 r. Powstala
w Kielcach w 1920 r. parafia nieetatowa nie miata wlasnej siedziby, choé
liczyla najmniej 300 oséb. Postugi religijnej udzielal byly proboszcz
soboru prawoslawnego w Kielcach Protojerej Bazyli Teodorowicz. Nabo-
zehstwa odbywaly si¢ czasem w koSciele ewangelickim, w kaplicy szpi-
tala garnizonowego, latem — w kaplicy cmentarnej. W latach 30. miejscem
liturgii stal si¢ dom Makarego Iwanowa, jednego z najstarszych miesz-
kancéw Kielc, wilasciciela sklepiku przy ulicy Checifiskiej. Starania Rady
Parafialnej o utworzenie etatowej parafii z etatowymi stanowiskami pro-
boszcza i psalmisty oraz o uzyskanie zgody na budowe kaplicy nie przy-
niosly oczekiwanych rezultatow (Meducka, 1995, s. 167).

Na zakoficzenie warto podkreslié, ze religia odgrywata bardzo istotng
role w zyciu spotecznosci lokalnej. Zaspokajala indywidualne duchowe
potrzeby czlowieka, stwarzala szans¢ oderwania si¢ od trudnych spraw
zycia codziennego. Podczas nabozenstwa pod wplywem przezy¢ religij-
nych zapominano o swoich troskach i klopotach. W kazdym obrzedzie
religijnym duza wage przywiagzywano do strony estetycznej nabozefistw,
a zwlaszcza do takich obrz¢déw jak zawarcie zwigzku malzefiskiego czy
pogrzebu (Renz, 2006, s. 178). Koscidt organizowal czas wolny ludzi, rea-
lizowal ich potrzeby religijne poprzez odbywanie pielgrzymek, wyjazdy
na odpusty, zachecal do udziatu w uroczystosciach koscielnych. W para-
fiach wiejskich budynek koSciota czg¢sto, poza remizg strazacka, byt jedy-
nym miejscem, gdzie mozna bylo zademonstrowaé nowe ubranie i odby¢
spotkanie towarzyskie. Kosciél uczestniczyl w najwazniejszych wyda-
rzeniach zwigzanym z zyciem czlowieka, jak narodziny, §lub, pogrzeb.
Ponadto zaszczepial zasady moralne do §wiadomosci ludzi, wywieral pre-
sj¢ na parafian poprzez publiczne napominanie z ambony, mobilizowal
do wielu wspdélnych przedsiewzieé (Dyczewski, 1972, s. 30; Strzeszew-
ski, 1981, s. 593). Przytoczone dane statystyczne $wiadcza, ze zréznico-
wany byl obraz zycia parafialnego w diecezji kieleckiej. Trzeba pamigtaé
o tym, ze zywotno$¢ parafii nie wyraza si¢ tylko w statystykach, ale jest
zjawiskiem o wiele glebszym, zlozonym i wieloaspektowym. Zasadniczy
problem sprowadza si¢ do tego, jakie miejsce zajmuje religia w $wiado-
mosci, w zachowaniach i postawach spolecznych, czy religia ksztaltuje
warto$ci ewangeliczne decydujace o charakterze zycia spolecznosci para-
fialnej. Te problemy wymagaja dalszych badan spoleczno-religijnych
1 pastoralnych.
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Caly system nakazéw i zakazéw religijnych przekazywano drogg tra-
dycji. Byla ona bardzo silna. Jezeli kto§ postgpowal inaczej, narazal si¢ na
bojkot i potepienie, totez wszelkie odszczepienistwa od wiary, przypadki
zmiany $wiatopogladu byly zjawiskiem marginalnym.
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STRESZCZENIE

Celem tekstu bylo ukazanie potencjatu dydaktycznego przedmiotéw zalicza-
nych do tzw. sztuki okopowej. Sztuka okopowa zostala najtrafniej zdefinio-
wana przez Nicholasa J. Saundersa. Wedle niego s to wszystkie przedmioty
wykonane przez zolnierzy, a takze jeficéw badz cywiléw, z materialéw uzywa-
nych przez armie w terenie lub czasie zwigzanym z konfliktem zbrojnym lub
jego nastepstwami. Przedmioty tworzone przez zolnierzy i cywiléw w cza-
sie IT wojny §wiatowej umozliwiajg ukazanie wojennego zycia codziennego,
jak réwniez konsekwencji wynikajacych ze zniszczeft wojennych. W tym celu
oméwiono przyklady przedmiotéw tworzonych np. z elementéw broni rakie-
towej V-1, V-2, czesci broni pancernej. Nast¢pnie zwrocono uwage na mozli-
wos¢ ukazania réznych aspektéw gléwnych dwudziestowiecznych konfliktéw
zbrojnych osobom z dysfunkcja wzroku, albowiem przedmioty sztuki okopo-
wej sg wyjatkowo tatwe do percepcji za pomocg zmystu dotyku.

SEOWA KLUCZE: sztuka okopowa, I wojna §wiatowa, IT wojna §wiatowa,

dydaktyka historii

ABSTRACT

Trench Art and its Use in Teaching History

Aim of the article was to show teaching aspects connected with items described
as Trench Art. Trench Art was defined by Nicholas J. Saunders as any object
made by soldiers, prisoners of war and civilians, from war materiel or any other
material, as long as object and maker are associated in time and space with
armed conflict or its consequences. Items produced by soldiers and civilians
during II world war gives us a chance to describe the daily life of people and
consequences of a devastating war. Items produced from parts of the German
Wunderwaffe V-1, V-2 or remains of tanks and armored vehicle were shown.
Trench Art gives us a great possibility to show various aspects connected with

Sugerowane cytowanie: Szymborski, W. (2022). Sztuka okopowa a jej wykorzystanie w dydaktyce
historii. @ ® Perspektywy Kultury, 1(36), ss. 209-229. DOI: 10.35765/pk.2022.3601.14.
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major conflicts of the XX century to all visually impaired people as such
objects are quite easy readable.

KEYWORDS: trench art, I world war, IT world war, teaching history

Zagadnienie tak trafnie zdefiniowane przez Nicholasa Saundersa jako
sztuka okopowa, pod ktérym to pojeciem kryja si¢ wszelkie przedmioty
wykonane przez zolnierzy lub ludno$é cywilng z materialéw uzywanych
przez armie na obszarze zwigzanym z dzialaniami zbrojnymi lub ich
nastepstwami (Saunders, 2010; Saunders, 2003), kryje w sobie ogromne
mozliwosci badawcze. W ponizszym szkicu pragne nawigzaé do niewy-
korzystanego jak dotad przez badaczy potencjatu drzemigcego w sztuce
okopowej, jakim jest szeroko pojmowana dydaktyka. Co warte podkresle-
nia, na t¢ kwesti¢ w literaturze anglojezycznej zwracal juz uwage Saun-
ders (Kobiatka, Kostyrko i Kajda, 2016, s. 179-180). Zaprezentowanie
uczniom czy studentom przedmiotéw wykonywanych w czasie I wojny
$wiatowej umozliwia nie tylko niejako obcowanie z historig, poznanie
namacalnie przesztosci, ale tez w miejsce wyjaSniania zawiloSci zycia
w okopach prezentuje zywy dowdd spedzania przez zolnierzy wolnego
czasu'. W prébie wyja$nienia zlozonej sytuacji gospodarczej, politycznej
i ekonomicznej po I czy II wojnie $wiatowej w Polsce szczegdlnie przy-
datne sg przedmioty zaliczane do sztuki okopowej, ktére zostaly wyko-
nane juz po wojnie badZ w jej trakcie z materialéw pochodzenia wojsko-
wego przez ludno$¢ cywilna. O ile zdj¢cia przepigknie zdobionych tusek
po pociskach artyleryjskich ze stynnej armaty Schneidra sg niezwykle
tatwo dostepne w Internecie, podobnie jak ilustracja zolnierzy francuskich
wykonujacych rézne artefakty, to dokumentacja zwigzana z przywolang
kategoria przedmiotéw wytwarzanych w Europie Srodkowo-Wschod-
niej jest znacznie trudniej uchwytna. Przedmioty codziennego uzytku
wykonane na ziemiach polskich po I lub II wojnie $wiatowej z pociskow,
tusek, fragmentéw dzial itp. sg niemym, acz niezwykle wymownym $wia-
dectwem czaséw. Siggajac wlasnie po takie przyklady, latwiej ukazad
ogrom zniszczen, niedostatku czy zwyklej biedy, jakie dotknely Polske
w XX w. Material ten jest szczegélnie przydatny w czasie préb objasnie-
nia zawilo$ci polskiej historii obcokrajowcom. Faczac prezentacje iko-
nografii z np. pami¢tnikami legionistéw, ktére wspominajg o produkeji

1 Zob. przykladowo scenariusz zajeé poSwigconych tworzeniu i pojmowaniu sztuki w cza-
sie I wojny Swiatowej z wykorzystaniem materialéw sztuki okopowej, Martha Bohnenberger,
wThe Art of War”: Trench Art of World War I z Sterling School Greenville, South Carolina https://
webcache.googleusercontent.com/search?q=cache:50NupUuLDLs]:https://www.nhd.org/sites/
default/files/Bohnenberger-LM-2-Art.pdf+ &cd = 1&hl=pl&ct=clnk&gl=pl (dostep: 28.07.2021).
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pierScionkéw wykonywanych z pierScieni i czgSci szrapneli, mozna przed-
stawi¢ mafo znane oblicze star¢ pierwszowojennych na ziemiach pol-
skich?. Zotnierze w momencie, kiedy zabraklto im materiatu do produk-
¢ji pierScionkéw czy bransolet, niejako prowokowali wroga, aby wzmégt
ostrzat artyleryjski, dostarczajac materialu:

Warsztaty sobie jubilerskie po swoich ,willach” poczynili i z aluminium
pierScionki robia, a pitujg... Metal potrzebny ,,pospieszng poczty” przysy-
fajg im na szrapnelach Moskale (...). Ale zdarzy si¢ czasem, ze Moskale
nie chcg dobrowolnie ,aluminium dawac”. Wtedy poprosi¢ ich mozna,
a nie odmowia. Robi si¢ za$ rzecz t¢ tak poprostu:

Doleczek si¢ w ziemi kopie i ogiefi rozpala z drzewa ile mozno-
§ci mokrego — wyszukawszy sobie ile moznoSci najlepszy ,,dekunek”.
W powietrze wzbija si¢ wysoki stup czarnego dymu, stanowiac cel dla arty-
leryi wymarzony i alarmujac oczywiscie przede wszystkiem... komende
wlasng.

»Z putku” przybiega oficer:

— A wy tu co robicie?

— My... czekamy panie poruczniku, az wpusci...

— Co ,wpusci”?

— Szrapnela — panie poruczniku —bo nam juz na pierScionki wyszlo. ..

(Mondalski, 1916, s. 114-115)°.

Positkujac si¢ wilasnie przykladami sztuki okopowej, mozna latwiej
zobrazowac los, jaki spotkal polskich Zolnierzy walczacych w szeregach
choéby armii austro-wegierskiej czy Polskich Sit Zbrojnych na Zachodzie
w czasie II wojny $wiatowej. Odtwarzanie dnia codziennego w ramach
mikrohistorii ukazuje malo znane jak dotad oblicze wojny, ktére powinno
by¢ obecne w szeroko postrzeganym nauczaniu historii. Postuzy¢ si¢ tutaj
mozna chocby tak barwnymi wspomnieniami Bronistawa Koniecznego,
ktory opisujac koleje zolnierskiego losu sapera na froncie wloskim I wojny
Swiatowej, obszerny passus poSwiccil wlasnie zajeciu, ktére bylo nader
intratne, czyli wytwarzaniu pierScionkéw tak obecnych w ramach sztuki
okopowej:

Moi koledzy furmani, przewaznie Wegrzy, starzy landszturmisci, wolne
chwile spedzali na grze w karty. Niektérzy z nich wyrabiali r6zne dro-
biazgi, takie jak pierScionki, bransoletki itp. Zaczalem i ja fabrykowaé, na
razie piercionki. Robilem je z miedzi, a najwi¢cej z aluminium. Surowca

2 Obszerne cytaty z pami¢tnikdw zamieszcza w swoim tekscie Suska, 2008, s. 53-54.

3 Suska, 2008, s. 53—54. Zob. tez informacje o technice wytwarzania sztuki okopowej w: Saun-
ders, 2003c, s. 59-61.
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bylo pod dostatkiem; wystarczylo p6js¢ kilka kilometréw w kierunku oko-
pdw, dokad si¢gaty wloskie pociski artyleryjskie. Zapalniki byly z czystego
elektrolitycznego aluminium. Paski wodzace pociskéw — z czystej miedzi.
Po kilku nieudolnych prébach udato mi si¢ w koficu zrobié kilka sygne-
téw o jakiej takiej formie i wygladzie. Sprzedalem je zolnierzom odbiera-
jacym od mnie material saperski. Zaméwili wigcej na nastepny raz jak do
nich przyjade. Ten mikroprzemysl i handel szed! mi coraz lepiej, a wprost
ruszyl z kopyta od dnia, gdy w czasie rozladowywania naszego taboru
kolega przytrzymal moje konie, a ja zwiedzalem okopy, szukajac nabyw-
cow. W pierwszym schronie, do ktérego wdepnalem, zastalem oficeréw
grajacych w karty. Byli to Madziarzy (Wegrzy). Z miejsca rozkupili caly
moj towar. A jak placilil Gdy zadam korong, oficer daje mi pi¢é. Porobili
zamoOwienia z zyczeniem, aby wewnatrz pierScienia wygrawerowac napis:
Haboru emlek 1914-1916. Mialo to znaczy¢ Pamigtka z wojny 1914—
1916. Wojna skoficzyla si¢ wprawdzie dopiero w roku 1918, ale wtedy nikt
nie watpil, ze skoficzy si¢ w 1916. To powodzenie sktonilo mnie do przy-
spieszenia produkcji. Moi koledzy (dla mnie dziadkowie) robili odlewy
w ten sposdb, ze w placku gliny wgniatali pierScieniem gniazdka jako
formy do odlewy pierscieni. Po wysuszeniu zalewali to roztopionym alu-
minium, tak tez i ja robitem. Ulaf si¢ plaster, z ktérego trzeba bylo mozol-
nie wyrzynaé pitka poszczegdlne pierScionki. Ulepszylem sposéb odlewu.
Z kawalka blachy zwinalem rurke. W srodek rurki wstawitlem rdzef.
Rurka i rdzefi o grubosci palca, wbite w ziemie dla usztywnienia, tworzyly
prymitywny lejek 1 forma gotowa. Odlewem byta rurka aluminiowa, dlu-
gosci ok. 40 cm, z ktdrej pilka ciglo si¢ 80 pierScionkéw, krazek naktadalo
si¢ na kotek, pilnikiem nadawalo si¢ ksztalt, igla polysk i piercient got6ow.
Zmudne bylo rycie napiséw oraz inkrustacja, ale to podnosito trzykrotnie
warto$¢ 1 ceng pierScionka. Wyrobilem sobie wéréd mlodszego oficerstwa
klientele, tak ze brakowalo mi wyrobéw wlasnej produkeji. Kupowatem
wigc od moich towarzyszy nie tylko pierScionki, ale réwniez bransoletki,
krzyzyki, zarabiajac na tym 100-200% (Konieczny, 2005, s. 57-58).

Wyréb misternie zdobionej bizuterii stanowi motyw przejawiajacy si¢
w zolnierskich wspomnieniach choéby z frontu zachodniego, kiedy w jed-
nej z takich relacji opisujacej wydarzenia z 1915 r. czytamy:

Pojawia si¢ moda na pierScionki z aluminium. Kto trafia na niemiecki
zapalnik, najlepiej 105 mm, ma wzia¢ cenny metal i daé do przetopu
w rusznikarni. Takie pierScionki robi kazdy ladowniczy. Niektérzy
z nich to prawdziwi artySci. Z dna pocisku 75 mm lub 77 mm i zapalnika
powstaja pickne, prawda, ze ci¢zkie, ale solidne kalamarze. Rywalizacja
nie ma kofica. Po pierScionkach i kalamarzach przychodzi kolej na pikiel-
hauby i noze do przecinania papieru (Cassagnau, 2006, s. 64).
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Bizuteria wykonywana na froncie mogla stanowi¢ dos§¢ pokazne Zrédlo
dochodéw dla zolnierzy, nie mozna jednakze zapominac o istotnym aspek-
cie, jakim bylo zabicie nudy w momencie przerw w dzialaniach zbrojnych,
a takze o tym, ze tworzono nie tylko przedmioty na sprzedaz, ale 1 te, kt6-
rych zwyczajnie brakowalo. Pisze o tym choéby Stanislaw Tyro, jeden z ofi-
ceréw armil austro-wegierskiej, ktory stuzyt w Twierdzy Przemysl:

Wreszcie nie nalezy zapomnieé o przemysle pamigtkowym, ktéry kwitnat
wszedzie 1 wytwarzal pierScienie, cygarniczki, gwizdki, benzynowe zapal-
niczki, wisiorki do zegark6w 1 wiele, wiele innych bardzo ladnych i poszu-
kiwanych rzeczy. W wielu oddziatach wyksztalcili si¢ arty$ci w sporzadza-
niu obuwia z drzewa stomy (Durkacz-Foremska i Wotk, 2020, s. 78).

Wspominajac o prébie znalezienia zaj¢cia w czasie przerw w walce
w okopach frontu zachodniego, mozna przytoczy¢ chocby takie wspo-
mnienia jednego z zolnierzy:

Dni ciagng sie bez kofica. RzeZbimy laski. Gramy w karty. Niekt6rzy robia
lampy z dolnych czesci butelek oprawionych w puszki po konserwach
(Cassagnau, 2006, s. 45).

Tak zwana sztuka okopowa tworzona byla takze z myslg o podaro-
waniu jej bliskim lub znajomym. Ten ostatni aspekt pojawit si¢ we wspo-
mnieniach zbrojmistrza 1 zastgpey strzelca stuzacego w Dywizjonie 301,
a nastepnie 318 w Polskich Sifach Zbrojnych na Zachodzie, ktéry zwrdcit
uwage na aspekt spedzania §wigt Bozego Narodzenia na Wyspach Bry-
tyjskich, kiedy to polscy zolnierze zapraszani i obdarowywani byli przez
Anglikéw w czasie przyjeé w ich prywatnych domach. Zdzislaw Rygu-
sik zrewanzowal si¢ za pulower i szalik, jak pisal, ,,(...) skromnym upo-
minkiem. Kiedy$ z tuski pocisku zrobitem zapalniczke, ktéra sprawitem
rado$§¢ panu domu” (Rygusik, 2019, s. 78).

Nalezy pamictaé, ze w ramach pojgcia sztuki okopowej mieszczg si¢
zarébwno pierScionki wykonane z prawdziwg wirtuozeria, bransoletki,
ale takze 1 przedmioty zrobione dla potrzeby chwili, jak np. dzwony.
W momencie kiedy do tzw. wielkiej wojny przystapily Wlochy, zolnierze
francuscy rado$é wyrazali biciem w specyficznie wykonane dzwony:

— Hurra! Czas bi¢ w dzwony — rzuca jaki$ dowcipnis.
— A skad je weZmiesz?
— Zaden klopot. Do wieczora beda gotowe.

Tego samego wieczoru rzad tusek pociskéw 75 mm z dziala rimailho,
rozwieszonych na zelaznym drucie, dzwoni od uderzefi mlotka, kt6rym
stuka w nie porucznik (Cassagnau, 2006, s. 74).
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Zdjccia artefaktdéw zaliczanych do sztuki okopowej nie tylko przyku-
waja uwagg stuchaczy, wprowadzaja w klimat minionej epoki, ale 1 znacz-
nie lepiej oraz skuteczniej oddziatuja na wyobrazni¢ niz suche wyliczenia
przyblizajace stan odbudowy gospodarki kraju po zniszczeniach wojennych
czy opisy star¢ bitewnych chocby z czaséw Il wojny $wiatowej, a wlasnie
w czasie wojny, kiedy to przyslowiowa potrzeba byla matka wynalazkow,
zolnierze wykonywali szereg r6znych przedmiotdéw, od picknie zdobionej
bizuterii po prowizoryczne piecyki do ogrzania namiotéw. Opisujac zimno
panujace w grudniu 1944 r. we Wloszech, Zdzistaw Rygusik nadmienit:

WpadliSmy na $wietny pomyst. Z luski armatniej duzego kalibru, w dol-
nej jej cze¢Scei nawiercono otwoér, do niej wprowadziliSmy rurke miedziang
polaczong poza namiotem kanistrem z benzyng. Kranikiem kropelka po
kropelce sptywala do tuski. Zapalona nagrzewala luske do tego stopnia, ze
bylo goraco jak w uchu. Na koficéwke tuski nalozono rur¢ wyprowadza-
jaca na zewnatrz, przez ktdra odchodzity spaliny, inaczej bySmy si¢ potruli
(Rygusik, 2019, s. 110).

Niestety egzemplarze sztuki okopowej sg rozproszone po licznych
muzeach, galeriach czy prywatnych kolekcjach. Zasadne byloby sformu-
fowanie bazy danych rejestrujgcych lub choéby odnotowujacych fakt ist-
nienia takowych zabytkéw. Istnieje co prawda specjalna strona zrzesza-
jaca kolekcjoneréw, ktérzy publikujg zdjecia eksponatéw, ale nie odnosi
si¢ ona jedynie do tematyki sztuki okopowej*. Baza danych rejestrujaca
przyklady sztuki okopowej moglaby byé wykorzystywana nie tylko przez
historykéw, ale i antropologdw, historykéw sztuki czy archeologéw. Posze-
rzenie narracji historycznej wlasnie o ikonografi¢ ukazujgcg szeroko poj-
mowang sztuke okopowa ulatwiloby zobrazowanie dzialan wojennych,
jak i loséw Polski po 1945 r. odbudowywanej ze zniszczeh.

Idealnie do tego celu nadajg si¢ wyjatkowe przedmioty wykonane
z rzeczy, ktére dostownie spadly z nieba, w tym wypadku chodzi o nie-
mieckie rakiety V-2. Co wazne, stosunkowo najlepiej udokumentowane
sg wlasnie te artefakty. Slynna niemiecka Wunderwafte V-2 data mate-
rial licznym przedmiotom, ktére przez lata pieczolowicie dokumentowal,
zbieral, a 1 co godne odnotowania udost¢pnial zwiedzajgcym muzeal-
nik Stawomir Kordaczuk’. Mozna tutaj przytoczy¢ np. zdjccie niczwy-
kle ciekawego 1 bajecznie kolorowego koszyka, uplecionego z przewodoéw

4 Zob. szerzej https://myvimu.com/ (dostgp: 30.07.2021). Mozna j3 uzupetnié o forum istniejace
na lamach czasopisma Odkrywca, https://forum.odkrywca.pl/topic/92938-sztuka-okopowa/
(dostep: 14.08.2021).

5  Wyniki swych wieloletnich badaf nad bronig V-1 1 V-2 zebrat w monografii Kordaczuk (2019),
tam tez obszerny material ilustracyjny ukazujacy przetworzone pozostalosci rakiet.
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elektrycznych z pozostalosci po rakiecie V-2, prezentowanego w Muzeum
Regionalnym w Siedlcach (Dudziak, 2017, s. 216; Kordaczuk, 2019,
s. 151), dalej choéby zdj¢cia zbiornika na nadmanganian potasu, ktory
byt nastgpnie wykorzystywany w gospodarstwie jako element systemu
centralnego ogrzewania (Kordaczuk, Badania terenowe, s. 61; Korda-
czuk, 2019, s. 164). Dzicki wieloletnim staraniom Stawomira Kordaczuka
udokumentowane zostaly dzieje zaré6wno samych przedmiotéw, jak i ich
tworcow. Pomyslowos¢ przy tworzeniu przedmiotéw codziennego uzytku
z resztek rakiet byla naprawde¢ niezwykla. Wspomniane przedmioty stu-
zyly nastgpnie do codziennych prac w gospodarstwach domowych, stad
wykonywano: koszyki, wiadra, prodize, kubki, szufle, maselnice, wzmoc-
nienia naroznikéw stolnicy, tace — cz¢S¢ z nich byla przepi¢knie zdobiona
(ozdobom trudno si¢ dziwié, gdyz przedmiot ten stanowil prezent dla
narzeczonej), blachy i formy stuzace do wypieku chleba, grzebienie, fute-
raly np. na osetke do kosy, iglice stuzgce do wigzania sieci rybackich, cho-
mata wzmacniane aluminiowa blacha, ozdoby konskich uprz¢zy, wzmoc-
nienia dolnych fragmentéw drzwi pomieszczenn gospodarczych, a nawet
przedtuzenia kominéw wykonane z rur pozyskanych z rakiet V-2 (Kor-
daczuk, 2019, s. 68, 75, 8788, 93, 100, 103, 109-111, 132, 156-160, 162,
165; Kordaczuk, 2003a; Kordaczuk, 2003b). Butle na spr¢zone powietrze
wydobyte z wrakéw rakiet przymocowane do drewnianych stelazy pelnity
niczwykle wazne zadania — stawaly si¢ gongami przeciwpozarowymi®.
Dzigki niestrudzonym wysitkom, podejmowanym od ponad 20 lat
przez Slawomira Kordaczuka z Muzeum Regionalnego w Siedlcach,
udalo si¢ pozyskac przeszlo 1500 elementéw rakiet V-2. Cz¢$¢ z nich byla
prezentowana w dniach 21 marca — 31 sierpnia 2014 r. na wystawie Podla-
skie slady broni V-1 1 V-2. Tak si¢ zaczynala droga w kosmos’. Précz samych
fragmentéw rakiet, silnikéw itp. zwiedzajacy mogli podziwiaé przed-
mioty wykonywane z fragmentéw V-2. Aluminium czy inne czg¢Sci rakiet
przerabiano na kubki, garnki, patelnie, wiadra, r6zne pojemniki czy szu-
fle réznych wielkosci®. Wiagnie z aluminium, ktére stuzyto do produkeji

6  Zob. przykladowe zdjecie takiej instalacji z wykorzystaniem fragmentéw V-2 pozostalych po
eksplozji w okolicach Me¢zenina oraz gong przeciwpozarowy z posesji Jozeta Boruty w Toka-
rach réwniez wykonany z V-2, a takze fotografi¢ kapliczki ze wsi Suchodél, obok ktdrej do
drzewa przyczepiono zbiornik z V-1 w: Kordaczuk, 2019, s. 105, 109, 158, 162. Cz¢$¢ z butli
pelnita takze funkcje zbiornikéw na nafte (Kordaczuk, 2019, s. 109).

7  Byla to najwazniejsza wystawa nagrodzona w konkursie Mazowieckie Zdarzenia Muzealne —
Wierzba. Odno$nie do prezentowania zabytkéw na ekspozycjach muzealnych zob. szerzej w:
Kordaczuk, 2019, s. 110-112.

8  Zob. szerzej kulisy powstawania kolekeji oraz zdjecia z wystawy w artykule przyblizajacym
ckspozycje w Siedlcach w: Kwiecifiska i Maszkowski, 2014, s. 46-49; najbogatszy materiat iko-
nograficzny zawiera monografia Kordaczuk, 2019, passim.
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rakiet V-2, zostal wykonany ryngraf, co istotne zrobiony przez polskiego
robotnika przymusowego w obozie Dora (Kordaczuk, 2019, s. 14). Histo-
ria broni V-1 i V-2 to takze okazja do wprowadzenia malo znanej, acz
wyjatkowej i niemalze filmowej postaci Romana Trigera, kt6ry bedac zol-
nierzem Wehrmachtu, pracowal w Peenemiinde, a zarazem wraz z ojcem
wspdlpracowal z polskim podziemiem, dostarczajac bezcennych planéw
i informacji (Kordaczuk, 2019, s. 27-29)°.

Kwerenda w wybranych rocznikach popularnej na rynku mifosnikéw
historii, kolekcjoneréw, zbieraczy militariéw czy szeroko pojmowanych
detektorystéw prasy branzowej ujawnia zdje¢cia wyjatkowych przedmio-
téw, ktore idealnie uzupelniajg obraz rzeczywistosci powojennej w Polsce.
Warto odnotowac fakt, ze przytoczone ponizej egzemplarze sztuki okopo-
wej nie byly prezentowane na odrebnych wystawach po$wigconych jedy-
nie tej tematyce. Jesli sg przechowywane w muzeach, znajdujg si¢ raczej
na marginesie gléwnych Sciezek dydaktycznych.

Przegladajac zdj¢cia adaptowanych materialéw wojskowych, uderza
wszechstronno$¢ 1 wrecz nadzwyczajna pomystowos¢ ludzka. W trudnych
realiach powojennych kazdy fragment zelaza, aluminium mdgt si¢ do cze-
gos§ przydad, czy to w gospodarstwach rolnych, czy w mieszkaniach w mia-
stach. Do dzisiaj mozna odnalez¢ fragmenty uzbrojenia, ktéremu dano
drugie zycie. Najlepszym tego przykladem jest wyjatkowe wzmocnienie
bramki w ogrodzeniu w jednej z posesji w okolicach Kielc. Zostalo ono
wykonane z dwéch luf niemieckiej armaty przeciwlotniczej Flak 37 mm "

Z racji wytrzymaloSci materialéw pochodzacych z wrakéw po pojaz-
dach pancernych przedmioty z nich wykonane sg nie tylko widowiskowe,
ale 1 zachowaly si¢ w stosunkowo dobrym stanie technicznym, czgsto
umozliwiajgcym identyfikacje, z jakich czolgdw czy transporteréw zostaly
wydobyte. Przy poszukiwaniu informacji o wtérnym uzyciu przedmiotow
pierwotnie bedacych czg¢$ciami uzbrojenia uderza wszechstronno$¢ uzyt-
kowa dawnych fragmentéw broni pancernej. Zdjecia ich wraz z wyczer-
pujacym komentarzem mozna odnalez¢ na popularnym wsr6d mifosni-
kéw broni pancernej kanale Tank Huntera (https://www.youtube.com/
channel/UCMFO0KrApQeclcNe8SBr6DJw), ktéry relacjonuje w cotygo-
dniowych programach wyniki swych poszukiwan, a takze przygotowan
zwigzanych z otwarciem Muzeum Pojazdéw Wojskowych i Uzbrojenia
w Klaninie, ktére zaplanowane jest na wiosng¢ 2022 r. (http:/muzeum.

9 Zob. wnikliwe studium Pietrucha, 2012, s. 143—170; zob. tez dalsze losy bytomianina po I woj-
nie §wiatowej w: Pietrucha, 2019, s. 197-212.

10 Niestety w programie nie poinformowano o doktadnej lokalizacji tak ciekawego ogrodzenia,
zapewne z obawy przed nieuczciwymi kolekcjonerami czy po prostu osobami kradngcymi
zlom, zob. szerzej odcinek nr 65 Skarby na ztomowisku.
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klanino.pl, dost¢p: 6.08.2021). Okazuje si¢, ze w powojennej rzeczywi-
sto$ci w Polsce pomystowosc 1 kreatywno$é zwigzana z ponownym wyko-
rzystywaniem wojennych artefaktéw byla naprawde ogromna, stanowi to
doskonalg ilustracj¢ 6wczesnie panujacych warunkéw, kiedy brakowalo
literalnie wszystkiego, a ludno$¢ musiata jako§ sobie poradzié, funkcjo-
nowat 1 prébowaé odbudowywac kraj ze zniszczeh wojennych. Ogladajac
odcinki zamieszczane na wspomnianym kanale na YouTube, uderza, jak
wiele takich artefaktéw po dzi§ dzien mozna odnalezé. Oczywiscie istnieje
silny zwigzek wystepowania pozostaloéci po broni pancernej z miejscami,
gdzie toczyly si¢ zazarte bitwy stalowych koloséw. Podobnie jak w przy-
padku poszukiwan fragmentéw po pociskach V-2, takze i w tej sytuacji
najowocniejsze sg wizyty w dawnych warsztatach wiejskich kowali, kt6-
rzy z racji wykonywanego zawodu wykazywali niezwykla zapobiegliwos¢
w rozbieraniu na czynniki pierwsze pojazdéw bojowych, a nast¢pnie
w przechowywaniu tych elementéw ,na czarng godzing”. Wykorzysty-
wanie pancerzy 1 innych masywnych cz¢Sci jako kowadel bylo najprost-
szym rozwigzaniem i najczesSciej spotykanym (zob. przykltadowo kowadlo
z zamka od armaty T-34 z miejscowosci Rogéw w okolicach Wodzista-
wia Slaskiego, odcinek nr 41 Panzer III i ogrodzenie = Pantery! znajdu-
jacy si¢ na wspomnianym YouTube!!; zob. tez kowadlo z ostony jarzma
armaty pojazdu StuG III wykorzystywane w poblizu miejscowosci Mni-
szek w okolicach Radomia, odcinek nr 19 Poszukiwania pod Radomiem.
Gora fantow; zob. tez zdjecie kowadla wykonanego z wiezy Panthery,
Jasifiski, 2007, s. 30) 2. Podobnie byto z uzytkowaniem két pojazdéw bojo-
wych (zob. przykladowo, do czego postuzylo koto od Su-76, odcinek nr 18
Skarby w szopie; zob. tez odcinek nr 72 Co udato nam si¢ odkryé w kuzni
z 1945 roku?). Poszczegblne czesci po pewnym przystosowaniu mogly
petni¢ zgota odmienne funkcje, jak np. walek ze skrzyni biegéw zostal
przez przedsi¢biorczego kowala przekuty w przecinak (zob. odcinek nr 16
Poszukiwania Hetzera 1 wiejskie skarby).

Jednym z cz¢Sciej po dzi§ dzieni odkrywanym zastosowaniem pozosta-
tosci po czolgach, dzialach samobieznych czy transporterach jest szeroko
pojmowana sfera budownictwa®®. T tak czeSci gasienic z Tiger II postuzyty
jako wzmocnienia nadporozy zabudowan gospodarczych w kieleckiej

11 Dalej bedg podawane numery poszczegolnych odcinkéw, pelna $ciezka dostgpu umieszczona
zostanie w bibliografii.

12 Informacje o odkryciu zamka z armaty stuzacego jako kowadlo, két od wozéw bojowych, prze-
robionego na nogi od stolu tylnego mostu z ci¢zaréwki pélgasiennicowej czy dmuchawy do
pieca kuzniczego skonstruowanej zapewne z obrotnicy po dziatku przeciwlotniczym zob.
odcinek nr 72 Co udato nam si¢ odkryc w kuzni z 1945 roku?

13 Nie jest to tylko specyfika polska ani tym bardziej nie mozna jej zawgzal jedynie do uzyt-
kowania cz¢sci pojazdéw. Warto wspomnieé stynny Domek Doktora z czaséw walk o Monte
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wsi Lisow (zob. zdj¢cia zamieszczone w artykule Popkiewicza, 2020, s. 6
oraz relacje na YouTube: odcinek nr 56 Na tropie Tygrysa Krdlewskiego)'*.
Podobnie uzyto gasienic z co najmniej dwéch niemieckich czolgéw
typu Panther, ktdére zostaly zniszczone po bitwie pancernej w okolicach
Morawicy w wojewddztwie Swigtokrzyskim (odcinek nr 51 Skarby Czar-
nej Nidy). Oprocz gasienic wykorzystywano réwniez kola od pojazdéw
(w tym przypadku kota od PzKpfw IV), mogly one staé si¢ podstawsg fila-
réw przy wznoszeniu stodoly (odcinek nr 42 StuG III atakuje; odcinek
nr 73 Odkrycia w starych zabudowaniach). Mosty bywaly wzmacniane frag-
mentami dziata StuG IV. Ponadto cz¢sci pancerza mogly stanowié (i sta-
nowig nawet obecnie) samodzielne male mostki nad rowami dzielgcymi
pola (Popkiewicz, 2020, s. 6-7; por. Patecki, 2003; zob. szerzej poswie-
cony pozostalo§ciom pojazdéw pancernych wykorzystanych we wsi Sta-
wice Szlacheckie oraz Mieronice Tank Hunter odcinek nr 63 Pancerne
skarby pod mostem) . Z. czesci pojazddw wznoszono takze tamy spietrza-
jace wodg, zasilajacg nastepnie domowe pradnice (odcinek nr 72 Co udato
nam si¢ odkryé w kuzgni z 1945 roku?).

Pomystowo$¢ wykorzystania cze¢Sci broni byla wreez niespozyta. I tak
gasienice mozna bylo zastosowal jako krawe¢znik (zob. zdjecie gasienic
od ciagnika artyleryjskiego UNIC TU-1, Popkiewicz, 2020, s. 8; odcinek
nr 65 Skarby na zlomowisku). Inne cze¢sci, takie jak np. wahacze czy watki
skretne, stuzyly jako wzmocnienie plotu w Rogowie w okolicach Wodzista-
wia Slaskiego, lufa czotu sowieckiego T-34 stala sic matym plotkiem przy-
domowego skalniaczka, drazek skretny Su-76 stanowi swoiste zamkniecie
przydomowego szamba (odcinek nr 41 Panzer 111 i ogrodzenie z Pantery!;
zob. tez odcinek nr 89 Historia zalana betonem! obrazujacy demon-
taz przydomowego ogrodzenia wykonanego z wahaczy pochodzacych
ze Stuga). Czgsci, jakie pozostaly ze zniszczonych czolgéw pod Zamb-
rowem, sluzyly np. jako pomoce przy plantowaniu ziemi, a nawet jako
wycieraczka do butéw . Bylo to do§é zaskakujace i rzadkie zastosowanie

Cassino, gdzie brytyjski bagnet wbity /wmontowany w Sciang po dzi§ dziefi podtrzymuje okab-
lowanie, zob. odcinek nr 31 Bitwa o Monte Cassino. Klasztor i wzgorze 593.

14 Por. uwagi zwiazane z wykorzystanie cz¢sci Tygrysa do wzmocnienia nadporozy w miejsco-
wosciach w okolicy Zambrowa, odcinek nr 78 Na tropie Tygrysal; zob. tez odcinek nr 30 Ofzarze
g czolgow i skarby pod mostem. Odno$nie do uzywania innych cz¢sci pojazdéw opancerzonych
do wzmacniania nadporozy zob. tez odcinek nr 73 Odkrycia w starych zabudowaniach.

15 Por. odcinek nr 30 Oftarze z czolgow i skarby pod mostem. Zob. tez relacj¢ przyblizajaca wyko-
rzystanie fragmentéw pojazdu Jagdpanzer w Gérowie Itawieckim jako wzmocnienia funda-
mentéw mostu, odcinek nr 21 Jagdpanzer z Gorowa Itaweckiego; por. odcinek nr 83 Polowanie
na Lotwiel Gora fantow!; jako podbudowa drogi w Petkinie takze postuzyly pojazdy pancerne,
zob. odcinek nr 8 Czolg pod drogg w Petkiniach.

16 Fragment plyty spod wiezy slynnego niemieckiego czolgu Tygrys.
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fragmentu kratki wentylacyjnej z cigzkiego czolgu Panzerkampfwagen VI
Tiger znajdujacej si¢ z tylu za wieza, przedmiot ten wazyl przeciez ponad
300 kg (odcinek nr 79 Co pozostato z Tygrysow z Zambrowa).

Na wsi mozna bylo uzyé 1 spozytkowaé niemalze wszystko. Znisz-
czony transporter opancerzony SdKfz 251 (a konkretniej przéd wozu
bojowego), pocicty przez kreatywnych gospodarzy, uzytkowany byl jako
buda dla psa (odcinek nr 51 Skarby Czarnej Nidy)'. Podstawe pod kie-
rat we wsi pod Szczekocinami stanowila wieza francuskiego pojazdu
pancernego Panhard P178 (Popkiewicz, 2017, s. 12—17). Takze jako kie-
rat na Kaszubach wykorzystano kolo pochodzace od niemieckiej haubicy
lub ci¢zkiego mozdzierza (odcinek nr 71 Trafilismy na niesamowity zbior
wojennych artefaktow). Kola od czolgu niemieckiego Panther po pewnych
przerébkach w potgczeniu z kotami od ciggnika SdKfz 7 (z két od czolgu
wycinano $rodek 1 w to miejsce umieszczano mniejsze kola od ciggnika)
stuzyly jako kota do wozéw konnych (odcinek nr 65 Skarby na ztomowi-
sku). Trend wykorzystywania pancerzy w rozmaitych celach gospodar-
czych widoczny byl takze za granicg, np. w Italii, gdzie przed jednym
ze sklepéw eksponowany jest boczny pancerz od niemieckiego dziala
SdKfz 166 Sturmpanzer Brummbiir, ktéry uzytkowany byt jako kowadlo
w kuzni (odcinek nr 34 Skarby Italir). Funkcje t¢ na kieleckiej wsi pel-
nil takze choéby pancerz przedni (niejako nos pojazdu pélgasiennico-
wego) SAKfz 251 (odcinek nr 59 Niezwykle skarby na tylach posesji), za
kowadlo postuzyt réwniez zamek dziata z niemieckiej haubicy (odcinek
nr 63 Pancerne skarby pod mostem). Zdarzaly si¢ rowniez przypadki, kiedy
to do celéw rolniczych prébowano adaptowaé cale podwozia np. pojazdu
pdlgasienicowego SAKfz 251, skracajac jego rame celem zbudowania cigg-
nika rolniczego (odcinek nr 70 Sensacyjne odkrycie i kolejna renowacja).

Zrozumiale jest wykorzystanie 1 adaptowanie najliczniejszych pozo-
staloSci po zmaganiach frontowych — tusek. I tak zwiedzajac ekspozy-
cj¢ Parku Historycznego w BliZznie, mozna podziwiac zdjecie ukazujace
specyficznie wykonany chodnik w miejscowosci Rzedzianowice (jako
material postuzyly wiasnie luski artyleryjskie), jak réwniez rekonstruk-
cj¢ wspomnianej Sciezki. Pod Gdafniskiem w miejscowos$ci Grabowo lud-
no$¢ miejscowa pozostalosci po bitwie pancernej 1 zniszczonych czolgach
radzieckich T-34 wykorzystata na przyklad, uzywajac czolgowych gasie-
nic do utwardzania drég dojazdowych do poszczegdlnych posesji. Szpilki
taczace poszczegélne ogniwa czy drazki skretne znalazly doskonale
zastosowanie jako fragmenty ogrodzenia w oborach i chlewniach (odcinek

17 Podobny fragment transportera SdKfz 251 byl uzytkowany jako prég domu, zob. odcinek nr 79
Co pozostato z Tygrysow z Zambrowa.
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nr 69 Jagdpanther vs KW 1, T-34, Sherman!; odcinek nr 73 Odkrycia w sta-
rych zabudowaniach).

O ile wykorzystanie pewnych elementéw pojazdéw pancernych, samo-
lotéw czy ogdlnie ujmujac broni jest zrozumiale, o tyle adaptowanie frag-
mentéw pancernika z czaséw II wojny §wiatowej do celéw gospodarczych
jest dosé duzym zaskoczeniem. A tak wlasnie si¢ stalo z pancernikiem
Gneisenau, ktory zatopiony zostal w Gdyni. Po II wojnie $wiatowej
Armia Czerwona wymontowala niemal wszystko, co si¢ dalo, z wraku,
ktoéry nastepnie w 1951 r. zostal odholowany i poci¢ty w nadbrzezu §la-
skim. Pozyskano woéwczas 400 ton metali kolorowych 1 30 tys. ton sali
wysokogatunkowej. Reflektor sygnalizacyjny pancernika przekazano do
zbioréw muzeum Marynarki Wojennej, a cz¢$¢ lancuchéw kotwicznych
wzmocnily pomnik w Szczecinku. Okazuje sig, ze ocalonych fragmentow
pancernika jest jednakze wigcej. I tak w posiadioSci mieszkanca Gdyni
tawki z mesy marynarskiej znalazly zastosowanie w ogroédku; w 2008 r.
mechanizm skladajacy byl ciggle sprawny. Ponadto cztery bulaje z okretu
wykorzystano jako okienka w chlewiku i kurniku (Draga, 2008, s. 20-21).
Materialy zlomowanego pancernika, a konkretniej rurki kotlowe, stuzyly
miejscowym robotnikom do produkcji zyrandoli. Jak wyrazit si¢ wlasciciel
1 tworca pomyslowych rozwigzan kurnika, takie oswietlenie bylo niemalze
masowo wykonywane i projektowane, ksztalt i wielko$¢ dobierano wedle
indywidualnych gustéw zamawiajacych (Draga, 2008, s. 21).

Odrcbne zagadnienie stanowi wykorzystanie fragmentéw wrakow
samolotéw 1 ich wyposazenia. Do dzisiaj odnalezé mozna liczne szczatki
przechowywane przez ludno$¢ zamieszkala w poblizu katastrof lotni-
czych'®. Przykladowo fragment poszycia Karasia przerobiony zostal na
tyzke/ szufle uzywang w gospodarstwach; przedmiot ten prezentowany
byt na wystawie w Muzeum Regionalnym w Radomsku w 2012 r. (Orlicki,
2012, s. 54). Ludno$é¢ po wojnie niejako dawata drugie zycie r6znym
przedmiotom, cz¢sto zmieniajac funkeje pierwotng. Dobrej jakosci mate-
rial spadochronu spozytkowano na przyklad, szyjac zeni sukni¢ §lubna,
ktora eksponowana jest w Muzeum Podkarpackich Pdl Bitewnych (Wilk,
2016, s. 21).

Pewne fragmenty uzbrojenia przerabiano prawie w calosci, inne pozo-
stawiano w ich niemalze nienaruszonej formie. Cz¢$é z nich posiada cie-
kawa legendg, np. przedmiot znajdujacy si¢ w Bolimowie. Wedle lokal-
nej tradycji byla to butla, ktérej uzyto podczas ataku gazowego; miala
by¢ ona wypetniona chlorem. Po I wojnie $wiatowej dolna cz¢s$¢ butli
zostala umieszczona na rynku w poblizu siedziby strazy pozarnej, pelnifa

18 Zob. przykladowo zdj¢cie duzych rozmiaréw platu skrzydia (200 x 540 cm) pochodzacego
z bombowca B-17 G-80-BO Giddy, ktéry rozbil si¢ nieopodal wsi Reczyn (Nowicki, 2020, s. 36).
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zapewne funkcje swoistego gongu, alarmu przeciwpozarowego, druga
cze$¢ butli takze przystosowano do tych funkcji. Wnikliwsze badania
wykazaly jednak, ze byla to butla stuzaca do przechowywania technicz-
nego tlenu, a nie §mierciono$nego gazu (Kalinski, 2012, s. 27-30).

Drugie zycie dano np. barce desantowej typu LCT Mark 5, ktéra uzyta
zostala podczas oslawionego D-Day, czyli ladowania w Normandii. Warto
odnotowal, ze jest to najprawdopodobniej jeden z dziesi¢ciu zachowa-
nych na Swiecie takich pojazdéw. Po wojnie pelnita funkcje plywajacego
teatru, a obecnie zacumowana jest nad Jeziorem Zegrzyfiskim .

Oczywiscie wykorzystanie pozostawionych materialéw przez walczace
strony to nie tylko polska specyfika. Po tzw. kotle kurlandzkim pozostalo
po dzi§ dzieh wiele pamiatek, jak np. cickawy szlaban jednego z bytych
kolchozéw, wykonany z armaty niemieckiej kaliber 105 mm. Pancerz
umieszczony pierwotnie nad gasienicg czolgu Panther uzytkowany byt
z kolei jako burta gnojownika na Lotwie (odcinek nr 22 Wyprawa do Kotta
Kurlandzkiego). W rejonach intensywnych walk, kiedy to pod dostatkiem
byto réznych ,resztek”, czasem powstawaly i pozostajg do dzisiaj cie-
kawe obickty. Jest nim bezsprzecznie szopa wykonana ze skrzynek amu-
nicyjnych znajdujaca si¢ przy Domku Sanitarnym niedaleko Drogi Pol-
skich Saperéw. Mowa tutaj oczywiscie o bitwie o Monte Cassino w czasie
II wojny $wiatowej (Piotrowski, 2008, s. 15). Nalezy takze przypomniel
wyjatkowy pomnik znajdujacy si¢ w Gardzieli przy Monte Cassino, ktéry
jest wykonany z czolgu Sherman, centralnie umieszczony krzyz zrobiony
zostal z gasienic (odcinek nr 32 Pociski na drodze do Gardzieli czyli Tajem-
nice Monte Cassino 2).

Sygnalizujac potencjal sztuki okopowej w szeroko postrzeganej
dydaktyce historii, warto wspomnieé o wyjatkowych pomnikach powsta-
tych po I wojnie $wiatowej na obszarze Jury Krakowsko-Czgstochow-
skiej. Sa nimi kapliczki i krzyze szrapnelowe, wykonane lub ozdobione
fragmentami pociskéw artyleryjskich, naboi karabinowych, tusek czy
tzw. szklanek szrapnelowych. Znawcy zagadnienia wspominajg nawet
o0 40 takich monumentach. Niestety nalezy odnotowal przykry fakt nie
tyle ich dewastacji, ile kradziezy®. Z tego powodu znaczna cze$é tych
obicktéw niejako trzymana jest w tajemnicy. Znanych z opublikowanych

zdj¢é jest zaledwie kilka obiektéw, np. w Sobiesckach, Nowej Wsi, kilka

19 Zob. szerzej informacje oraz zdjecia dotyczace wykorzystania barki po wojnie na terenie Pol-
ski: najpierw zostala uzyta jako plywajacy teatr przez Panstwowy Teatr Ziemi Mazowieckiej,
naste¢pnie petnila funkeje przystani zeglarskiej na Jeziorze Zegrzyfskim, p6zniej zostala prze-
kazana do Jacht Klubu Politechniki Warszawskiej, a ostatecznie trafiala w r¢ce prywatne
(Nowicki, 2021, s. 40-43).

20 Czego doswiadczyl krzyz zdobiacy jeden z nagrobkéw na cmentarze w Minodze.
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takich zabytkéw znajduje si¢ w Skale, najbardziej znana jest niedawno
odremontowana kapliczka przy gléwnym trakcie turystycznym w Ojco-
wie w poblizu Bazaru Warszawskiego, wykonana ze szklanek szrapnelo-
wych ozdobionych nabojami karabinowymi?'. Oczywiscie §ladoéw takiego
wykorzystania pozostalo$ci po pociskach odnalezé mozna wigcej. Krzyze
wykonane z tusek stanowily ponadto cz¢§¢ cmentarzy pierwszowojen-
nych, tworzonych w czasie dziataf zbrojnych?. Z materialéw wojennych
wykonywano krzyze czy kapliczki nie tylko po I wojnie, ale 1 co zrozu-
miate po II wojnie §wiatowej, kiedy to sicgnicto po lufy czolgowe czy inne
czgsci po zniszczonych pojazdach?. Przykladowo po starciu pancernym
w okolicy Morawicy miejscowa ludno$é, wznoszgc kapliczki, wykorzy-
stala kolo napedowe od czolgu Panther, krzyze robiono np. z lufy i jarzma
armaty czolgu T-34, inny krzyz takze wzniesiono z lufy czolgowej, ale
belke poprzeczna wykonano juz z pociskéw (odcinek nr 30 Ofzarze z czot-
gow 1 skarby pod mostem)*. Jako podstawa przydroznych kapliczek mogta
postuzyé nawet skrzynia biegdw pojazdéw pancernych, belki za$ byly
wykonywane najprawdopodobniej z fragmentéw po wale nap¢dowym
(odcinek nr 63 Pancerne skarby pod mostem).

Sztuka okopowa z racji wieloznacznej formy, od misternie zdobio-
nych wazonikéw, broszek, bransoletek po toporne gongi z butli czy z frag-
mentéw rakiet V-2 idealnie nadaje si¢ do prezentacji réznych tresci zwia-
zanych z nauczaniem historii XX w. Na niezwykle interesujacy artefakt
zwigzany ze sztukg okopowa natrafili redaktorzy programu Tank Hunzer,
przeszukujac teren Lotwy. Byla to specjalna matryca do wybijania kielisz-
koéw z drugowojennych tusek. Nie byly one oczywiscie tak bogato i precy-
zyjnie zdobione jak zblizone przedmioty z czaséw I wojny, ale stanowig

21 Zob. przykladowe wzmianki i zdjecia zabytkéw Palosz, 2012, passim. Zdj¢cia wspomnianych
kapliczek wykonane przez Karoling Kot znajdujg si¢ na stronie internetowej http://www.stra-
znicyczasu.pl/viewforum.php?f=401;  http://www.straznicyczasu.pl/viewforum.php?f=401
&sid=cc5210609f3bd9cab5a7ad051ab4fa44 (dostgp: 30.07.2021); zob. tez http://jurapolska.
com/wycieczki/rowerowa_10102018.php (dostep: 30.07.2021). Dokumentacja wspomnianych
kapliczek zajmuje si¢ Piotr Trzcionka, zob. https://dziennikpolski24.pl/krzyze-z-pociskow-
-przypominaja-o-czasach-walki/ar/9466289 (dostgp: 30.07.2021). Odnoénie do dziejow zma-
gaf wojennych w czasie I wojny §wiatowej w tym regionie zob. wnikliwe studium Orman
i Orman, 2015.

22 Zob. wzmiankg o takowym krzyzu na cmentarzu w Magierce obecnie polozonej na terenie
Ukrainy w: Frodyma, 2020, s. 251.

23 Zob. wyczerpujace informacje o krzyzach wykonanych z pozostaloéci po wrakach czolgéw
zniszczonych w bitwie w rejonie Morawicy: http://www.perlycn.pl/turystyka/atrakcje-tury-
styczne/morawica/szlak-pancerny (dostep: 15.08.2021).

24 Zob. tez informacje o krzyzu wykonanym z lufy czolgowej w miejscowosci Nieradowo: http://
www.polskaniezwykla.pl/web/place/27623,nieradowo-krzyz-przydrozny-z-lufy-niemieckiego-
-czolgu.html (dostep: 23.11.2021).
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doskonaly przyklad powojennej niemal masowej tworczosci (odcinek
nr 22 Wyprawa do Kotta Kurlandzkiego). Sygnalizujac drzemiacy w sze-
roko pojmowanej sztuce okopowej potencjal dydaktyczny, nalezy koniecz-
nie wspomnieé o cickawie zdobionej tusce, ktéra dokumentuje istotne
z punktu widzenia historii Polski walki o Lwéw w okresie tworzenia
panstwowosci polskiej. Przedmiot ten posiada ciekawe inskrypcje: pod-
pisy uczestnikéw wspomnianych walk. Po$réd nich mozna odnalez¢ Jana
Bujwida, syna wybitnego bakteriologa 1 tworcy szczepionek, ktory jako
16-latek walczyt w obronie Lwowa (Sztuka okopowa, https://www.you-
tube.com/watch?v=jjx2cgeoTho, dostep: 20.10.2021).

Jak dotad szerzej nie wykorzystano potencjalu, jaki niesie sztuka oko-
powa, w prowadzeniu zajec z osobami z r6znymi dysfunkcjami. Przykla-
dem takiego dzialania mogg by¢ specjalne warsztaty z terapii zajeciowe;,
jakie prowadzil jeden z autoréw zajmujacy si¢ kwestig sztuki okopowej
w okolicach Czerska w 2017 r. Uczestnikom zostaly pokazane miejsca
zwlgzane z rzeczywisto$cig obozowa, co bylo dla niech niezwykle intere-
sujace (Kajda, Kobiatka i Kostyrko, 2018, s. 144). Doswiadczenie nabyte
w zwigzku z prowadzeniem wykladéw otwartych dla oséb z dysfunkcjg
wzroku sktonilo mnie do préby wykorzystania wlasnie sztuki okopowe;j
w planowanych przyszlych wykladach. Watpliwosci zwigzane z czytel-
noscig relieféw rozwial jeden z uczestnikdéw wyktadéw otwartych realizo-
wanych przeze mnie w ramach projektu prowadzonego wspélnie z Cen-
trum Mtodziezy im. dr. H. Jordana w Krakowie Krakow mniej znany,
ktérego zdaniem zdobienia wazondéw z tusek z czaséw I wojny sg dosc
dobrze uchwytne:

Sztuka okopowa jest fascynujgca jako zjawisko spoteczne i kulturowe.
Artefakty s3 wykonane gléwnie z metalowych tusek czy fragmentéw poci-
skow, co pozwala na badanie dotykiem, bez wigkszych obaw o ich uszko-
dzenie. Zardwno ksztalty wazondw, zapalniczek, lamp naftowych itp.
wraz ze zdobigcymi je grawerunkami s dobrze wyczuwalne pod palcami.
Ogromne wrazenie robi wyrafinowanie i kunszt z jakim wykonane s3 owe
przedmioty, bedace czgsto dzietem rak prostych, niewyksztalconych ludzi.
Dla os6b niewidomych czy stabowidzacych dziela te stanowia dostepna
forme poznania istotnej czgsci zycia spolecznego w czasie trwania oby-
dwu wojen §wiatowych?.

25 Korespondencja mailowa z dnia 30 lipca 2021 r. Dawid Gérny jest prezesem Fundacji na rzecz
Os6b Niewidomych i Stabowidzacych VEGA, ponadto jest testerem/ audytorem dostepnosci
cyfrowej dla 0sdb z niepetnosprawnos$ciami, konsultantem audiodeskrypcji filmowej i muzeal-
nej, a takze kierownikiem zespotu ambasadoréw w projekcie ,,Udostepnij si¢” — www.udostep-
nijsie.org
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W zwigzku z powyzsza opinig w ramach prowadzonego przeze mnie
cyklu wyktadéw otwartych dla oséb z dystunkcjg wzroku pt. Krakow
mnief znany®® przeprowadzilem zajecia po§wiecone sztuce okopowej?’
Uczestnicy mogli si¢ zapozna¢ z klasycznymi przykladami sztuki okopo-
wej zwigzanej z czasami I wojny $wiatowej, jakimi sa bogato zdobione
wazony wykonane z tusek artyleryjskich czy pochodzace z obszaru Wysp
Brytyjskich przedmioty codziennego uzytku, takie jak: cukiernica ze styn-
nej 18-funtéwki, solniczka czy serwetnik przyozdobiony fragmentem
klamry do pasa pruskiego zolnierza. Techniki, jakimi postugiwali si¢ zol-
nierze, tworzgc te swoiste dziela sztuki, zostaly zobrazowane na przykla-
dzie niedokoficzonego wazonu — tuski wypelnionej olowiem. Przedmiot
ten co prawda wytworzono po II wojnie §wiatowej, ale postuzono si¢ iden-
tycznymi metodami i technikg jak na poczatku XX w. Osobno ukazano
bizuteri¢ tworzong z pierScieni wiodacych czy luski/ wazony pochodzace
z czasow Il wojny $wiatowej. Uzupelnienie pokazu stanowily przedmioty
tworzone przez ludno$é cywilng po zakoficzeniu wojny*. Znaczaco
odbiegaly one od misternie zdobionych wazonéw czy bizuterii tworzo-
nej przez profesjonalne warsztaty jubilerskie. Poprzez taki przeglad sztuki
okopowej mozliwe bylo ukazanie ztozonych loséw ludnosci cywilnej po
zakoficzeniu dwudziestowiecznych konfliktéw zbrojnych?.

Artefakty sztuki okopowej moga zatem idealnie postuzy¢ do uzupel-
nienia wiedzy zwigzanej z dziejami XX w., jak réwniez ukazujg zlo-
zone losy terendéw, po ktérych przetoczyl si¢ walec historii. Lampa naf-
towa czy lampa karbidowa wykonane z tusek wystrzelonych pociskéow
artyleryjskich sg nie tylko ciekawostka historyczna, ale i §wiadkiem tam-
tych czaséw, zmagan wojennych 1 zmagan ludnosci cywilnej z powojenng
rzeczywistoscig.

26 Wyklady s3 realizowane w ramach wspdtpracy z Centrum Mliodziezy im. dr. H. Jordana
w Krakowie.

27 19 listopada 2021 r. wyglositem wyklad pt. Szrtuka okopowa — wybrane przyktady = czasow wiel-
kich konflikiow zbrojnych XX wieku, https://historia.uj.edu.pl/badania-edukacja/edukacja-i-
-popularyzacja/krakow-mniej-znany (dostep: 24.11.2021).

28 Obcigznik do miockarni wykonany z tzw. szklanki szrapnelowej; lampa karbidowa wykonana
z tuski, zadymiacz do ula sporzadzony z niemieckiej puszki na maske¢ przeciwgazows czy
kociolek z tuski kaliber 150 mm.

29 Zob. relacj¢ z wykiadu: Szymborski, 2022.
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Kanal Tank Hunter: https://www.youtube.com/channel/UCMFO0KrApQe-
cIcNe8SBr6DJw; odcinki:

1. odcinek nr 8 Czolg pod drogg w Petkiniach, https://www.youtube.com/watc
hPv=tT0rRQoTYiQ&list=UUMF0KrApQecIcNe8SBroDJw&index=70
(dostep: 11.08.2021)

2. odcinek nr 16 Poszukiwania Hetzera i wiejskie skarby, https://www.youtube.
com/watch?v=_Se400luHZb8&list=UUMF0KrApQeclcNe8SBr6DJw&i
ndex=58 (dostep: 11.08.2021)

3. odcinek nr 18 Skarby w szopie, https://www.youtube.com/watch?v=CG]J
rPXnpN68&list=UUMF0KrApQecIlcNe8SBr6DJw&index=56 (dostep:
11.08.2021)

4. odcinek nr 19 Poszukiwania pod Radomiem. Gdra fantow, https://www.
youtube.com/watch?v=42EujpyZXK8&list=UUMFOKrApQeclcNe8SB
r6DJw&index=55 (dostep: 11.08.2021)

5. odcinek nr 21 Jagdpanzer z Gorowa Itaweckiego, https://www.youtube.
com/watch?v={JmQwF4erlc&list=UUMFO0KrApQecIlcNe8SBr6DJw&i
ndex=54 (dostep: 10.08.2021)

6. odcinek nr 22 Wyprawa do Kotla Kurlandzkiego, https://www.youtube.
com/watch?v=_4DyADP8j8c&list=UUMF0KrApQeclcNe8SBr6DJwi
ndex=53 (dostep: 10.08.2021)

7. odcinek nr 30 Oftarze z czolgow i skarby pod mostem, https://www.youtube.
com/watch?v=n-TMUpDf56g&list=UUMFO0KrApQeclcNe8SBr6 DJw&
index=45 (dostep: 10.08.2021)

8. odcinek nr 31 Bitwa o Monte Cassino. Klasztor i wzgdrze 593, https://www.
youtube.com/watch?v=SWRc6hvPKm8&list=UUMF0KrApQecIcNe8S
BroDJw&index=44 (dostep: 10.08.2021)

9. odcinek nr 32 Pociski na drodze do Gardzieli czyli Tajemnice Monte Cas-
sino 2, https://www.youtube.com/watch?v=oNm_4LRF08A&list=UUM
FOKrApQeclcNe8SBr6DJw&index=43 (dostep: 9.08.2021)

10. odcinek nr 34 Skarby Italii, https://www.youtube.com/watch?v=HgAkA
GDXSM&list=UUMFO0KrApQeclcNe8SBr6DJw&index=40 (dostep:
3.08.2021)

11. odcinek nr 41 Panzer I11 1 ogrodzenie z Pantery!, https://www.youtube.com/
watch?v=aZTk84U9uAE&list=UUMF0KrApQecIcNe8SBr6D]Jw&in
dex=34 (dostep: 9.08.2021)
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odcinek nr 42 StuG III atakuje, https://www.youtube.com/watch?v=QVg
ThWWUelUklist=UUMFO0KrApQecIcNe8SBr6DJw&index=33
(dostep: 9.08.2021)

odcinek nr 51 Skarby Czarnej Nidy, https://www.youtube.com/watch?v
=TBkvopWwyGMalist=UUMF0KrApQecIlcNe8SBr6DJw&index=23
(dostep: 8.08.2021)

odcinek nr 56 Na tropie Tygrysa Krdlewskiego, https://www.youtube.com/
watch?v=GLzYFrXXPZU&list=UUMFO0KrApQeclcNe8SBr6DJw&in
dex=17 (dostep: 3.08.2021)

odcinek nr 59 Niezwykle skarby na tylach posesyi, https://www.youtube.
com/watch?v=0rCEbbF7YRo&list=UUMF0KrApQeclcNe8SBroDJw&i
ndex=14 (dostep: 3.08.2021)

odcinek nr 63 Pancerne skarby pod mostem, https://www.youtube.com/wat
ch?v=d5st9ttoBoQ&list=UUMF0KrApQeclcNe8SBroDJw&index=10
(dostep: 2.08.2021)

odcinek nr 65 Skarby na zlomowisku, https://www.youtube.com/watch
Pv=QtNrOcrXfJo&list=UUMFOKrApQeclcNe8SBr6DJw&index=8
(dostep: 2.08.2021)

odcinek nr 69 Jagdpanther vs KW 1, T-34, Sherman!, https://www.youtube.
com/watch?v=rLBN3RKDDc0&list=UUMFO0KrApQeclcNe8SBr6DJw
&index=3 (dostep: 2.08.2021)

odcinek nr 70 Sensacyjne odkrycie i kolejna renowacja, https://www.you-
tube.com/watchPv=mzdj0XmTJrd4&list=UUMFO0KrApQecIcNe8SBr6
DJw&index=2 (dost¢p: 2.08.2021)

odcinek nr 71 Trafilisiny na niesamowity zbidr wojennych artefaktow, https://
www.youtube.com/watch?’v=VWCmhbb4Yzc (dostep: 6.08.2021)
odcinek nr 72 Co udato nam si¢ odkryc w kuéni z 1945 roku?, https://www.
youtube.com/watch?v=dd7gQjAOS]J0 (dostep: 14.08.2021)

odcinek nr 73 Odkrycia w starych zabudowaniach, https://www.youtube.
com/watch?v=fuMQSG3UwyU (dostep: 19.08.2021)

odcinek nr 78 Na tropie Tygrysal, https://www.youtube.com/watch?v=
t0OOWEG67k7hg (dostep: 3.11.2021)

odcinek nr 79 Co pozostato z Tygrysow z Zambrowa, https://www.youtube.
com/watch?v=80Tny>5(ZKQY (dostep: 8.10.2021)

Odcinek nr 83 Polowanie na Lotwie! Gora fantow!, https://www.youtube.
com/watch?v=Fxvyw7FNZcA (dostep: 17.11.2021)

Odcinek nr 89 Historia zalana betonem!, https://www.youtube.com/
watch?v=Sz21NAI35E4 (dostep: 8.02.2022)

Wiktor Szymborski — dr hab., adiunkt w Pracowni Historii Kultury
i Edukacji Historycznej Instytutu Historii Uniwersytetu Jagiellonskiego.
Jego zainteresowania naukowe koncentruja si¢c wokét historii Kosciola ze
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szczegblnym uwzglednieniem dziejéw dominikanéw w epoce nowozyt-
nej, historii kultury w §redniowieczu i epoce staropolskiej oraz przeszlo-
$ci Uniwersytetu Jagiellofiskiego. Autor monografii: Odpusty w Polsce sred-
niowiecznej (Krakow 2011); Collegivum Broscianum (Krakéw 2014); Bracia
z ulicy Freta. Studia nad dominikanami warszawskimi w epoce nowozgyt-
nej, Studia i Zrédta Dominikafiskicgo Instytutu Historycznego w Krako-
wie, t. 18 (Krakéw 2018). Decyzja prowincjala zakonu dominikanskiego
i Rady Prowincji mianowany do Rady Naukowej Dominikanskiego Insty-
tutu Historycznego. Czlonek Polskiego Towarzystwa Heraldycznego
oddz. w Krakowie, Towarzystwa Przyjaciél Nauk w PrzemySlu oraz
Komisji Historycznej Polskiej Akademii Nauk oddz. w Krakowie.
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STRESZCZENIE

Sfera wierzen ludowych, nawet dla autochtonéw, stanowi wcigz nie w pelni
odkryty 1 cze¢sto niezrozumialy element dziedzictwa kulturowego. Tymcza-
sem ludowe postrzeganie §wiata w duzej mierze zdeterminowane jest przez
lokalne praktyki i wierzenia, ktorych korzenie si¢gaja najodleglejszej, jesz-
cze przedchrzescijanskiej przestrzeni kulturowej. Jedna z postaci obecnych
w wierzeniach goérali zagorzanskich jest planetnik. Celem niniejszego arty-
kutu jest charakterystyka tychze wierzen oraz zbadanie stanu wiedzy na
temat planetnika wsréd wspotczesnych Zagorzan. Material badawczy obej-
muje: opracowania etnograficzne, wspodlcze$nie zebrane podania ludowe
oraz wyniki badania ankietowego, przeprowadzonego wsréd mlodziezy ze
szkol Srednich w Mszanie Dolnej. Réznorodno$¢ poddanych analizie Zrédet
pozwoli odtworzy¢ obraz ewolucji wyobrazen ludowych na temat postaci pla-
netnika na przestrzeni drugiej potowy XX w. oraz odpowiedzie¢ na pytanie,
czy planetnik i zwigzane z nim wierzenia stanowia wcigz dla Zagérzan dzie-
dzictwo oswojone.

SEOWA KLUCZE: goérale zagbrzafiscy, wierzenia ludowe, praktyki magiczne,

transmisja mi¢dzypokoleniowa

ABSTRACT

The Figure of Planetnik in the Old Folklore Beliefs and in the Awareness
of Modern Highlanders from Zagd6rze Region

The area of folklore beliefs, even for autochthons, is still considered as not
fully discovered and very often not understandable part of cultural heritage.
Meanwhile, the folklore perception of the world is mostly determined by local
practices and beliefs which roots are connected with pre-Christian cultural
space. One of the figures present in beliefs of highlanders from Zagérze region
is planetnik. The aim of the article is to present the characteristic of beliefs

Sugerowane cytowanie: Zapata, L.. (2022). Posta¢ ptanetnika w dawnych wierzeniach ludowych
i §wiadomosci wspdlczesnych gérali zagérzanskich. @ @ Perspektywy Kultury, 1(36), ss. 231-245.
DOI: 10.35765/pk.2022.3601.15. 234
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and also to examine the level of knowledge about this figure among modern
highlanders. Research material includes: Ethnographic publications, legends
obtained recently and the results of survey conducted among the youth from
high schools in Mszana Dolna. The diversity of the analysed sources will able
to recreate the evolution of folklore beliefs about ptanetnik during the second
half of the 20 th century, moreover, it will answer the question if planetnik
and connected with him beliefs are still the part of heritage for people from
Zagorze region.

KEYWORDS: Zagérze population, folklore beliefs, magic practies,

intergenerational transmission

Przedchrzescijaniskie wierzenia w byty nadprzyrodzone jeszcze na
poczatku XX w. determinowaly ludowe postrzeganie $wiata. Cho¢ prze-
konania o wplywie demonicznych mocy na rzeczywisto§é zaczely zani-
ka¢ wraz z rozwojem cywilizacyjnym, cz¢$¢ praktyk magicznych w §ro-
dowiskach wiejskich przetrwala do czasé6w wspélczesnych. Wierzenia te,
majace charakter synkretyczny, taczace w sobie elementy chrzescijafistwa
i religii poganskich, stanowig integralng cz¢$¢ dziedzictwa kulturowego.
Te teze potwierdza wielu badaczy, m.in. Andrzej Mayda, wedtug ktérego
nicodzownym elementem kultury ludowej kazdego regionu jest:

$wiatopoglad magiczny oparty na przekonaniu o istnieniu magicznej
przyczynowosci, ktérej podlega cala rzeczywisto$¢, wreszcie podmiotowy
stosunek do natury i (czlowieka), ktérego podlozem jest animizm i prze-
$wiadczenie o pokrewiefistwie wszystkich bytdéw, a konsekwencijg (...)
brak podstawy dominacji cztowicka nad §wiatem (Mayda, 2003, s. 67).

Prosty czlowiek, zyjacy w polskiej wsi na przetomie XIX i XX w., nie
pojmowal wielu aspektéw otaczajacej go rzeczywistosci, usilowal wigc
dostrzec w niej pewne zaleznosci. To, czego nie rozumial, budzilto strach
1 rodzilo potrzebg¢ sensownego wytlumaczenia. Przekonanie o istnie-
niu bytéw demonicznych, bedace poklosiem wielowiekowego przekazu
mi¢dzypokoleniowego, w ktérym dominowal Swiatopoglad magiczny,
w pewien sposéb porzadkowato §wiat. Owczesny lud poprzez antropo-
morfizowanie zjawisk atmosferycznych i wiare, ze dziatalno$é istot nad-
przyrodzonych jest przyczyng wielu zdarzen, racjonalizowal sobie to, co
nicjasne. Ten psychologiczny aspekt ludowej wierzeniowosci opisal w jed-
nej ze swoich prac Jan Mitarski:
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W leku, wypelnia si¢ pustke nieznanego niebezpieczefistwa obrazami
wlasnej wyobrazni. Wydaje si¢, ze w minionych wiekach wyobraZnia
ludzka zagrozona przez tajemnicze dla niej sity natury wolala zmateriali-
zowac t¢ pustke, zaludniajac ja przerazajacymi nawet stworami, niz pozo-
stawié nieznang, a tym samym bardziej groZng i niepokojaca (Mitarski,

1992, s. 327).

W podobny sposdb ten proces poznawczy przedstawia réwniez Seba-
stian Flizak w odniesieniu do demonologii wyksztalconej na obszarze
zamieszkiwanym przez gorali Zagoérzan:

Nieurodzaj, zaraza na bydlo, choroby, nieszcz¢$liwe wypadki, a nawet
rézne inne osobiste niepowodzenia tlumaczono powszechnie dzialalnos-
cig tych sil nieczystych, ktére z dziwnym uporem uwzicly si¢ na czlowieka

(Flizak, 1952, s. 4).

W spolecznoS$ciach agrarnych wazne miejsce zajmowaly wierzenia
1 praktyki magiczne zwigzane z meteorologia ludows. Jednym z relik-
téw religii przedchrzescijanskiej, do dzis gleboko zakorzenionym w wielu
regionach Polski, jest wiara w planetnikéw — byty nadprzyrodzone, kt6-
rym przypisuje si¢ moc wplywania na pogode.

Z uwagi na to, ze gtéwnym Zrédlem utrzymania gérali Zagérzan byla
uprawa nieurodzajnej ziemi, wierzenia i praktyki magiczne zwigzane ze
sferg pogody byly na tym obszarze szczegdlnie pielegnowane. W §wiado-
mosci spolecznej dawnych mieszkaficéw okolic Mszany Dolnej i NiedZwie-
dzia planetnik, poprzez mozliwos¢ ingerencji w zjawiska atmosferyczne,
mial ogromny wplyw na zycie ludzi, a cz¢sto mogl decydowaé nawet o ich
przetrwaniu. Ludno$é wiejska, zamieszkujgca ten obszar w minionych
wiekach, starala si¢ wiec zaskarbi¢ sobie jego przychylnos¢. Tworzylo to
przestrzen dla licznych wedrowcéw, ktérzy podajac si¢ za istoty majgce
w reku rzad nad zjawiskami atmosferycznymi, bezwzglednie wykorzysty-
wali gleboko zakorzenione w spolecznosci wierzenia. Te specyficzng men-
talnos¢ ludu zagérzanskiego przelomu wiekéw XIX 1 XX uchwycit w jed-
nym z opowiadan wydanym w 1926 r. Wiadystaw Orkan (1953). Pi¢tnujac
w nim naiwno$¢ ludzi, §lepo wierzacych w nadprzyrodzong moc czlowieka
podajacego si¢ za planetnika, ukazal on réwniez sposéb, w jaki poganskie
wierzenia w kulturze Zagérzan przeplataly si¢ z elementami chrzescijan-
stwa oraz to, jak gleboko byly one utrwalone w lokalnej spolecznosci wiej-
skiej. O zywotnosci tychze wierzen i ich znaczeniu w kontekscie calosci
dziedzictwa kulturowego opisywanego regionu §wiadczy réwniez fakt, ze
wedlug Zrédel jeszcze w latach 50. XX w. we wsiach gorczanskich mozna
bylo spotka¢ ludzi sktonnych uwierzyé w nadprzyrodzone moce wedrow-
c6w podajacych sie za planetnikéow (Kaleciak, 1967).
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I chot juz dekad¢ pdzniej ten aspekt dziedzictwa kulturowego gérali
Zagobrzan opisywany byl przez etnograféw jako zanikajacy, planetnik
1 zwigzana z nim sfera wierzefi wcigz stanowig element kulturotwoérezy
tego regionu. Postaé ta pojawia si¢ bowiem we wspdlczesnych podaniach
ludowych, ktérych depozytariuszem jest odchodzace pokolenie.

Celem artykutu jest przedstawienie dawnych wierzen Zagorzan doty-
czgcych postaci planetnika oraz zbadanie tego, w jakim stopniu stanowig
one dla mlodego pokolenia nalezgcego do tej grupy etnograficznej cze¢sé
$wiadomego dziedzictwa kulturowego.

Gorale zagoérzanscy, ktorych wierzenia bedg stanowié of rozwa-
zaf, zamieszkujg péinocne stoki Gorcéw oraz cze¢$¢ Beskidu Wyspo-
wego w kotlinie rzeki Raby. Obszar ten jest wewngtrznie zréznicowany,
zardéwno pod wzgledem jezykowym, jak i na plaszczyzZnie tradycji i zwy-
czajow. Zagdrzanie, pozostajac pod wplywem oSciennych grup etnogra-
ficznych, przejeli niektdre elementy ich kultury. W miejscowosciach znaj-
dujacych si¢ w poludniowej cz¢sci ziemi zagérzanskiej obecne sg tradycje
Lachéw Limanowskich, natomiast na potudniows jej cz¢$¢ silnie oddzia-
tuje kultura Podhalan.

Pod wzgledem wierzen ludowych jest to jednak obszar spdjny. Jak
wykazaly badania terenowe prowadzone przez piszgcego te stowa w latach
2016-2018, postaci nadprzyrodzone o niejednoznacznym statusie ontolo-
gicznym, takie jak planetnik, boginka czy strzygon, wystepujace na calej
goralszczyznie, opisywane s3 przez autochtonéw nalezacych do tej grupy
etnograficznej w podobny sposéb. Wsréd bytéw demonicznych funkcjo-
nujacych w Swiadomosci Zagérzan odnalezé mozna zaréwno takie, ktore
sg charakterystyczne wylgcznie dla omawianego obszaru, jak i r6znigce si¢
od tych zarejestrowanych w sasiednich regionach nazewnictwem. Przy-
kiadem istoty nadprzyrodzonej, pojawiajacej si¢ wylacznie w podaniach
ludowych gérali Zagérzan, jest ,przestep”. Natomiast zréznicowanie
nomenklatury okreslajacej byty o niejednoznacznym statusie ontologicz-
nym w$rdd réznych grup etnograficznych wyraznie widac na przyktadzie
nazw opisujgcych istote, ktérej przypisywano ,wodzenie wedrowcow”.
Podhalanie okreslaja ja mianem ,mamuny”, natomiast Zagérzanie —
»dzikiego Swiatetka”. W zwiazku z powyzszym mozna stwierdzié, ze
kultura Zagérzan wyksztalcila wlasng demonologie, powstalg, podobnie
jak w wielu innych regionach, na kanwie dawnych wierzen slowiafskich
przeksztalconych przez chrzeScijafistwo.
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Andrzej Szyjewski (2004) w opracowaniu pt. Religia dawnych Stowian
sformulowal osad, ze nazwa ‘planetnik’ pochodzi od staropolskiego
stowa ‘planeta’. Wedtug tego Zréodla starsze i rodzime nazwy funkcjonu-
jace w folklorze polskim to ‘chmurnik’ i ‘oblocznik’. Podobng teze¢ posta-
wil réwniez Aleksander Gieysztor (1982) w ksigzce pt. Mitologia Stowian.
W rozdziale poswigconym duchom powietrza, prébujac ustalié etymolo-
gi¢c nazwy ‘planetnik’; badacz ten zanotowal:

Ale chmury sg takze miejscem wla$ciwym dla ludzi-demonéw. To chmur-
nicy, oblocznicy lub planetnicy, jak w Polsce poludniowe;j i na Ukrainie.
Ostatnia nazwa pochodzi od planety w sensie chmury (Gieysztor, 1982,

5. 232).

Staropolskie stowo ‘planeta’ jest jednak réznie definiowane przez jezy-
koznawcéw. Choé w Zrédlach mozna odnalez¢ definicje stownikowe wpi-
sujace sie w teze¢ przedstawiong przez Gieysztora, termin ten jest bardziej
zlozony, a jego znaczenie niejednoznaczne. W Stowniku staropolskim
M. Arcta opracowanym przez Antoniego Krasnowolskiego 1 Wiady-
stawa Niedzwiedzkiego (1920) ‘planety’ to ‘chmury deszczowe niesione
wiatrem’, natomiast w Leksykonie jezyka staropolskiego sporzadzonym
przez IJP PAN slowo ‘planeta’ definiowane jest jako: ‘cialo niebieskie;
gwiazda zmieniajgca swoje polozenie na niebie’. Trafng definicje tego lek-
semu, niejako taczgcg w sobie dwie powyzsze, wazna w kontekscie rozwa-
zah nad etymologig nazwy tej mitologicznej postaci, zaproponowat Jézef
Karlowicz. W Stowniku gwar polskich jego autorstwa przeczytamy:

Lud czg¢stokro¢ nazywa planetami stofce 1 ksi¢zyc razem wzigte 1 uwaza-
jac je stusznie za pierwszg przyczyne odmian atmosferycznych, odmiany
takowe réwniez planetami mianuje (Karfowicz, 1906, s. 158).

Takie spojrzenie, w pewien sposéb rozszerzajace pole semantyczne
terminu ‘planeta’, ukazujgce ludowy sposéb pojmowania tej kategorii,
zdaje si¢ potwierdzaé tez¢ wywodzaca od niego nazwe istoty mitycznej.
W tym kontekscie nie bez znaczenia jest réwniez definicja odnotowana
w cytowanym juz Stowniku jezyka polskiego, wedlug ktérej w dawnej pol-
szczyznie wyraz ‘planeta’ oznaczal takze kogo$ zloszczacego sig, sroza-
cego, narwanego, sprowadzajacego klopoty i nieszczescia.

Termin ‘planetnik’ pojawia si¢ réwniez w wielu wspoéltczesnych lek-
sykonach gwarowych potudniowej Polski. Aby ukazaé réznorodnosé
definigji tego leksemu, postuze si¢ przykladami publikacji opisujacych
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nomenklatur¢ Podhala, Orawy, Pienin oraz ziemi nadpopradzkiej. W Ilu-
strowanym leksykonie gwary 1 kultury podhalanskiej (Kas, 2018) stowo ‘pta-
netnik’ zostalo opatrzone nast¢pujacg definicja: ‘basniowy duch majacy
wladz¢ nad chmurami 1 moc sprowadzania gwaltownych burz, ulewnego
deszczu i gradu, objawiajacy si¢ ludziom w postaci wedrownego dziada
proszgcego o jedzenie’. Haslo opisujace t¢ postaé mityczna odnajdujemy
rowniez w Stowniku gwary gorali Skalnego Podhala (Hodorowicz, 2005),
wedlug ktérego ‘planetnik’ to ‘wodnik, nieudany chlop zrobiony przez
diabta’. Niemal identyczng definicje, Zawierajch w sobie alternatywna
nazweg tej istoty mitycznej 1 odnoszacg si¢ do jej pochodzenia, zanotowano
w opracowaniu pt. Wylonacka; Stownik gwary szczawnickiej (Dziedzina-
-Wiwer, 2013). Kolejnym Zrédlem leksykalnym, ktére zawiera ten termin,
jest opracowanie pt. Nadpopradzka dawnosé; gwara i kultura gorali oko-
lic Piwnicznej (Lomnicka-Dulak, 2018), w ktérej stowo ‘planetnik’ opa-
trzono definicja: ‘wodnik, zlosliwy stwér’. Omawiane hasto odnajdziemy
takze w Stowniku gwary orawskiej autorstwa Jozefa Kgsia (2011), wedtug
ktdrego to: ‘postaé basniowa, demon sprowadzajgcy na ziemi¢ gwaltowne
burze ulewy, grad 1 inne anomalie pogodowe’. W leksykonie tym zanoto-
wano takze, jako odr¢bne hasto stownikowe, wyraz ‘planietnik’, ktéry jest
fonetycznym wariantem opisywanego leksemu.

Jedynym Zrédtem leksykalnym sensu stricto, opisujacym nomenklature
badanego obszaru, do ktérego mozemy odnie$é¢ powyzsze definicje, jest
Stownik gwary gorczatiskiej (zagdrzaniskiej) J6zety Kobylifiskiej (2001). Ter-
min ‘planetnik’ definiowany jest w nim jako ‘istota mityczna w wierze-
niach ludowych zyjaca w chmurach, wiecznie wedrujaca’.

W tym miejscu warto zaznaczy¢, ze hasto ‘planytniki’ zapisane w gwa-
rowej formie odnajdziemy takze w stowniczku dolgczonym do zbioru
gadek Stanistawa Kurka opracowanych przez Stanistawa Stope (2007).
Autor definiuje w nim te istoty nadprzyrodzone jako ‘demony ciagnace na
taficuchach burzowe chmury, postacie w odziezy z lodu’. W opracowaniu
tym odnotowano réwniez wyraz ‘plamytniki’ — alternatywng forme opi-
sywanego terminu, ktorej funkcjonowanie na obszarze zamieszkiwanym
przez gorali Zagbrzan potwierdzajg réwniez badania terenowe.

Slady wierzen zwigzane z nadprzyrodzong mocg planetnika i jego wply-
wem na zjawiska atmosferyczne odnalez¢ mozna na obszarze calej Sto-
wiafszczyzny. Kazda grupa etnograficzna inaczej opisywala jednak t¢
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postal pod wzgledem wygladu, statusu ontologicznego i pochodzenia.
Aby w kompletny sposéb ukazal wierzenia Zagérzan dotyczace planet-
nika, warto osadzi je w szerszej perspektywie, jaka dla ziemi zagbrzan-
skiej jest Galicja. W materialach etnograficznych zebranych przez Sewe-
ryna Udziele w 1890 r., wydanym w opracowaniu Czarownice, Strzygi,
Mamony, czyli wierzenia ludu galicyjskiego, przeczytamy:

Posta¢ planetnika straszna: oczy zapadnicte, twarz ogorzala, prawie
czarna, nos ogromny, usta szerokie, nogi cienkie jak patyki, a rece dlugie,
ze az do potowy tydek siegaja (Chmielowski, 1987, s. 18).

Lud zamieszkujacy Galicje wierzyt, ze planetnik, schodzac na ziemig,
przyjmowal przymioty zwyklego czlowieka, a wyréznialo go tylko to, ze
gdy moéwil, jego glos dochodzil z nieba. Wedlug materialéw zebranych
przez Seweryna Udzielg, to Bég za przewinienia karze dusz¢ ludzka tym,
ze zostaje planetnikiem.

Zagoérzahskie ludowe wyobrazenia o tej postaci réznig si¢ od omé-
wionych powyzej. Lud zamieszkujacy pdinocne stoki Gorcéw wyobra-
zal sobie planetnika jako postawnego mezczyzng w kapeluszu z szero-
kim rondem, okrytego plécienng odziezg lub plaszczem, z ktérego rekawa
cickla woda. Charakterystycznym elementem jego wygladu byly réwniez
spodnie pokryte $niegiem lub lodem.

To, wjakim ksztalcie postaé ta funkcjonowata w $wiadomosci gorali gor-
czafiskich, mozna odtworzy¢ na podstawie materialéw zebranych i opra-
cowanych przez dwdch etnograféw: Sebastiana Flizaka (1963) oraz Piotra
Kaleciaka (1967). Wielu cennych informacji dostarcza tekst zatytulowany
Demonologia Zagorzan. Flizak (1952) podjal w nim prébe usystematyzo-
wania bytéw nadprzyrodzonych na podstawie podan pochodzacych z lat
30.140. XX w. Do dzi$ tekst ten stanow1 punkt wyjScia w badaniach nad
wierzeniami Zagérzan. Drugg publikacja, wazng w kontekscie badan nad
demonologig tego obszaru, jest praca pt. Irracjonalne i racjonalne aspekty
meteorologii ludowej w powiecie limanowskim. Dzigki tekstom gwarowym,
zamieszczonym w przywolanym tekscie Piotra Kaleciaka, mamy dzi$
obraz tego, jak zywotny w potowie XX w. byl motyw planetnika na bada-
nym obszarze.

W Demonologii Zagdrzan planetnik zakwalifikowany zostal do grupy
demondéw powietrznych. Flizak na podstawie wywiadéw terenowych
w nastgpujgcy sposob opisuje wyglad tej postaci:

Lud przedstawia sobie planetnika jako chlopa ogromnego wzrostu, okry-
tego plécienng odziezg i z bardzo wielkim kapeluszem na glowie. (...)
Zadaniem planetnika jest kierowaé biegiem chmur. (...) Nie §mie on mieé
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w swym stroju nic z metalu, ani guzika, ani szpilki, inaczej nie méglby
wznosic si¢ w powietrze (Flizak, 1952, s. 35).

Opis ten uzupelnia tekst gwarowy zamieszczony w przywolanym juz
artykule Piotra Kaleciaka. 80-letni m¢zczyzna, pochodzacy z Kasiny Wiel-
kiej, wskazuje w nim cechy charakterystyczne dla tej postaci demonicznej:

Kto uwazny i umie korzystal z ocu, to pozno planetnika, ino trza sie
dobrze wpatrowal w trocki jego odziynia, bo taki, chocby i cale ubra-
nie miol suche i wlosy nawet suche. To i tak mu zawdy z jednego trocka
hazuki woda kapie. Nie ciurkiym, bo kozdy by go poznol, ale roz na cas
kropla spadnie (Kaleciak, 1967, s. 59).

Obaj etnografowie w swoich pracach odpowiadajg réwniez na pytanie
o pochodzenie tej istoty nadprzyrodzonej. Wedlug cytowanych juz Zré-
det stawalo si¢ nig dziecko, ktérego matka zapatrzyla si¢ na planetnika,
lub czlowiek, ktdry opanowal trzynascie ,planetnickik profesyj”. Piotr
Kaleciak zwraca réwniez uwagg na fakt, ze wedlug wyobrazef ludowych
wsrdéd samych planetnikéw istnial patriarchalno-feudalny porzadek przy
podziale zadan.

Zarbwno w opracowaniu pt. Demonologia Zagdrzan, jak i w omawia-
nym tekscie dotyczacym irracjonalnych aspektéw meteorologii ludowe;,
znajdziemy opisy praktyk obronnych zwiazanych z postacig planetnika.
Do najwazniejszych z nich nalezaly: spalanie utamka §wigconego chleba
1 kloséw zboza pochodzacych ze stotu wigilijnego, trzykrotne zapalenie
1 zgaszenie gromnicy, rzucanie na wiatr maki oraz dzwonienie na dzwon-
kach loretanskich. Zaklinano réwniez przedmioty takie jak fopata czy gra-
bie, ktérych wystawienie przed dom w czasie zblizania si¢ burzy mialo
chronié plony przed zniszczeniem.

Praktyki te bardzo czgsto 1aczyly w sobie dawne wierzenia i elementy
religii chrze$cijanskiej, czego przykladem jest spalanie poSwigconego
chleba, ktérego dym mial nasyci¢ planetnikéw. To, w jaki sposéb te dwie
sfery wspolistnialy w mentalnoSci 6wezesnej ludnosci wiejskiej, dobrze
ukazuje tekst gwarowy zanotowany podczas badan terenowych przez Pio-
tra Kaleciaka w polowie XX w.:

Dyé, ta planetniki i nie poSwiyncane spozyjo, bo c6z by im mialo zasko-
dzié, ale trza poS§wyncié lotego, zeby dymu z chleba i sily, ktérom daje dlo
plantenikéw nie wyniuchali weesni diabli. Jak diasek pocuje swiyncone to
zacnie psikal i ucieknie, a dym dojdzie do chmur do planetnikéw (Kale-

ciak, 1967, s. 57).
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Badania terenowe przeprowadzone w latach 2016-2019 wykazaly, ze naj-
starsze pokolenie wspdlczesnych Zagérzan weiaz posiada wiedze¢ na temat
praktyk magicznych zwigzanych z postacig planetnika. Mimo ze z reguly
nie wierzy si¢ w ich skuteczno$é, na omawianym terenie wcigz mozna spot-
kac ludzi, ktérzy dokonuja praktyk majacych na celu zazegnanie deszczu.
Sa to jednak przypadki odosobnione. Przez wigkszo$¢ przedstawicieli naj-
starszego pokolenia sfera ta jest opisywana jako relikt przeszlosci, a wiele
z jej elementéw odnotowanych w Zrédiach etnograficznych zostalo zapa-
mietanych tylko fragmentarycznie, cz¢sto w oderwaniu od towarzyszacych
im pierwotnie okolicznosci. Praktyki magiczne zwigzane z meteorologia
ludowg sa dla odchodzacego pokolenia Zagdrzan w wigkszosci niezrozu-
miale, a ich celowosé niejasna. Ten element wierzeniowo$ci mozna wigc
opisac jako dziedzictwo nie do kofica §$wiadome, ale wcigz nieutracone.

Sam motyw planetnika utrwalony w podaniach ludowych ciagle funk-
¢jonuje w §wiadomosci najstarszych Zagoérzan. Potrafig oni opisa wyglad
tej postaci 1 umiej¢tnosci jej przypisywane, zawsze jednak w odniesie-
niu do opowiesci swoich rodzicéw lub dziadkéw. Warto w tym miejscu
podkreslic, ze obraz tej postaci, wylaniajacy si¢ ze wspolczesnych podan,
jest tozsamy z tym zanotowanym w pracach Flizaka i Kaleciaka. W opo-
wieSciach najstarszego pokolenia, ktérych bohaterem jest planetnik, cze-
sto pojawia si¢ motyw wody kapigcej z rekawa hazuki, spodni pokrytych
$niegiem lub lodem oraz jego ogromnego wzrostu. Aby ukazac to, w jaki
sposGb postaé planetnika funkcjonuje w podaniach przekazywanych
przez przedstawicieli tego pokolenia Zagoérzan, postuze si¢ przykladem
wypowiedzi mieszkanki Lostowki zarejestrowanej w 2018 r., ktéry mozna
uznac za reprezentatywny dla calej grupy wickowe;.

No i przised taki do nik planetnik, ino zimnioki jod, za piecom siedziot (..)
To tak im godot, bo tak bylo, jesce zniwa byly to... i tak im godot: ,,Uwijoj-
cie sie, zbiyrojcie to ziarno, zbiyrojcie, bo bedzie biyda, bedzie biyda. Zbiy-
rojcie, zeby wom nie zaloto”. No i tak ik thumacyt zeby zbiyrali, zeby nie
zalolo. I jak péZnijuz tyn cas przised, tak on juz godo tag: ,,Jo juz ido bo jo
juz wom niepoczebny. JuzeScie pozbiyrali to jo juz p6do”. Ale tata mamy,
on godo tak: ,Jo ciekawy bytl... cieckawy byl ka on pédzie”. A tu wysed za
chalpo, byta mgta 1 we mgle zginol. Znikol. Nie bylo go.

Fakt, ze wierzenia zwigzane z planetnikiem sg wcigz obecne w poda-
niach starszych oséb, jest dowodem na cigglo$¢ transmisji miedzypoko-
leniowej, ktéra w pierwszej polowie XX w. nie byla jeszcze zaburzona.
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Interesujace jest natomiast to, czy w dobie Internetu i przemian cywiliza-
cyjnych mlode pokolenie ma jeszcze jakakolwiek wiedz¢ w tym zakresie.

Badaniu ankietowemu poddano 90 uczniéw w wieku od 16 do 18 lat
z dwéch szkot ponadgimnazjalnych zlokalizowanych w Mszanie Dolne;.
Respondenci zostali poproszeni o okre§lenie pochodzenia swoich rodzi-
cow. Zdecydowana wickszo$¢ wypelniajacych ankiete zadeklarowala, ze
zardéwno ojciec, jak 1 matka pochodzg z ziemi zagérzanskiej (odpowied-
nio 75% i 73%). Jest to wigc grupa reprezentatywna dla catego regionu.
Ankieta dostarczyla réwniez informacji, jaka cz¢$¢ populacji objetej pre-
zentowanym badaniem mieszka tylko z rodzicami, a jaki jej odsetek takze
z dziadkami. Zdecydowana wigkszo$¢é respondentdw, tj. 78%, zadeklaro-
wala pierwsza mozliwos¢.

Celem badania bylo okreslenie tego, czy postal planetnika i wierzenia
z nim zwigzane sg znane wspolczesnej zagbrzanskiej mlodziezy, a co
za tym idzie, czy sg dla niej zywym elementem dziedzictwa wlasnego
regionu. Narzedzie badawcze stanowila ankieta skladajgca si¢ z metryczki
oraz pytan, ktére mialy zdiagnozowal poziom wiedzy uczniéw na temat
réznych aspektéw wierzeniowosci zwigzanych z postacig planetnika.

W pierwszym poleceniu uczniowie zostali poproszeni o zaznaczenie
nazw istot nadprzyrodzonych obecnych w wierzeniach gérali zagbrzan-
skich. Mialo to na celu zdiagnozowanie poziomu znajomoSci nomen-
klatury dotyczacej tego zagadnienia. Wéréd dwunastu wyrazéw mozli-
wych do zaznaczenia siedem opisywalo istoty pochodzace z miejscowych
podan. Pozostale natomiast byly nazwami béstw obecnych w wierzeniach
dawnych Slowian, nienotowanych w regionie zamieszkiwanym przez
gorali Zagorzan.

Nazwa ‘planetnik’ zostala zaznaczona przez 25 respondentéw, co sta-
nowi okoto 28% populacji obje¢tej prezentowanym badaniem. Najwiccej,
bo blisko 69% wybralo nazwe ‘topielec’. Ankietowani stosunkowo czgsto
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wskazywali réwniez wyrazy okre§lajace inne zagoérzanskie istoty nad-
przyrodzone: ‘boginka’ (31%) ‘strzygof’ (21%), ‘dzikie Swiatetko’ (28%).
OkreSlenia takie jak ‘siodlo’ czy ‘przestep’, rtéwniez pochodzace z podah
ludowych zebranych na badanym obszarze, zostaly zaznaczone przez
niewielki odsetek badanych (odpowiednio 13% oraz 6,5%). Znamienne
jest to, ze niespelna 8% ankietowanych wskazalo nazwy pochodzace tylko
z wierzen Zagorzan. Taki stan rzeczy moze mieé zwigzek z rosngcg popu-
larnoscig gier z serii ,\WiedZmin”, powstalych na podstawie sagi Andrzeja
Sapkowskiego o tym samym tytule, w ktérych odnalezZé mozna postaci
zaznaczane obok tych pochodzacych z demonologii Zagérzan najczescie;.

W ikonografii ludowej demony i béstwa nie byly uwieczniane. Aby
jednak zbadaé to, w jakiej formie ptanetnik funkcjonuje w §wiadomosci
mlodego pokolenia Zagérzan, ankietowanym przedstawiono trzy rysunki
postaci, z ktérych dwie (Siodlo i Planetnik) pochodzily z wierzeh zagé-
rzahskich, a trzecia z mitologii slowianskiej (Perun). Ankietowanych
poproszono o wskazanie 1 nazwanie postaci, ktére wedlug nich sg wpi-
sane w kulture ludowg ich regionu. Rysunek przedstawiajacy istote ciag-
nacg chmure, ktéry w zarysie odpowiadal zagérzanskiemu wyobrazeniu
planetnika, wskazalo 27 oséb, czyli 30% ankietowanych, sposréd ktorych
14 potrafilo réwniez nazwac t¢ postaé.

Wicksza liczba ankietowanych poprawnie przyporzadkowala pla-
netnika do konkretnej, charakterystycznej dla niego czynnosci. W kolej-
nym poleceniu respondenci zostali poproszeni o dopasowanie nazw istot
pochodzacych z wierzen zagorzanskich do gwarowych opiséw prezentu-
jacych ich konkretne dziatania. Opisy zostaly przedstawione ankietowa-
nym w takiej formie, w jakiej mogly zostal przez nich zaslyszane; wszyst-
kie stanowily wycinki podafn ludowych zebranych w okolicach Mszany
Dolnej 1 NiedZzwiedzia.

W ankiecie wierzenia odnoszgce si¢ do ingerencji planetnika w zja-
wiska atmosferyczne zostaly przedstawione uczniom w ich wlasnej gwa-
rze, w formie zdania: ,,Sprawio dysc i burze”. W przypadku tego polece-
nia poprawnej odpowiedzi udzielito 30 respondentéw, co stanowi 33,3%
populacji objetej prezentowanym badaniem. Bledng odpowiedZ podato
ok. 15% ankietowanych, natomiast 50% badanych pozostawilo w tym
miejscu puste miejsce. Z odpowiedzi respondentéw wynika jednak, ze
to planetnik, sposréd wszystkich istot nadprzyrodzonych, o ktére zapy-
tano w tym poleceniu, jest postacig najbardziej zywotng wsréd mlodego
pokolenia. Najwicksza liczba ankietowanych potrafita bowiem poprawnie
przyporzadkowaé do opisu czynnosci wlasnie t¢ istot¢ mityczng. Do gwa-
rowych opiséw nazwy ‘boginka’, ‘strzygo’ 1 ‘dzikie Swiatelko’ wlasciwy
opis przyporzadkowalo odpowiednio 17%, 20% oraz 28% respondentéw
objetych badaniem.
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Kolejne pytanie ankietowe dotyczylo wygladu planetnika. Uwydat-
niono w nim te cechy, ktére pojawialy si¢ najcze¢Scie) w materialach Zréd-
towych i wypowiedziach przedstawicieli najstarszego pokolenia. W tym
poleceniu réwniez posluzono si¢ podaniami ludowymi, a opis przedsta-
wiono uczniom gwarg w nast¢pujgcej formie: ,Miol portki odonte $nie-
gom, a z troka hazuki ciekla mu woda”.

Cho¢ 57% badanych nie odpowiedzialo na to pytanie, poprawnej
odpowiedzi udzielilo az 38%, natomiast biednej zaledwie 4,5%. Uczniom
przedstawiono réwniez opisy gwarowe postaci takich jak boginka i topie-
lec. Badanie wykazalo, ze te postaci sg im mniej znane niz planetnik.

W kolejnym poleceniu uczniéw poproszono o to, aby podkreslili
dawne zagorzanskie praktyki, dzigki ktérym zazegnywano deszcz. Mialo
to na celu ustalenie tego, czy wéréd miodego pokolenia zachowala si¢
$wiadomo$¢ zwigzkéw planetnika ze sferg pogody i jego negatywnej badz
pozytywnej aktywnosci dla cztowieka. Sposréd szesciu odpowiedzi moz-
liwych do zaznaczenia trzy byly poprawne. Dwie z nich opisywaly ten
sam obyczaj, ktéry polegal na spalaniu utamka chleba pochodzgcego ze
stotu wigilijnego 1 kilku klosé6w zboza ze snopka pozostawionego w izbie
w Godnie Swigta oraz trzykrotnym zapaleniu i zgaszeniu gromnicy. Zagd-
rzanie wierzyli, ze dzigki tym zabiegom nasycg ptanetnika i uchronig si¢
przed niepozgdanymi zjawiskami atmosferycznymi.

Badania wykazaly, ze ten zwyczaj w dawnej formie nie zachowal sig¢
w $wiadomoSci miodego pokolenia. Spalenie utamka chleba i kilku klo-
sow zboza, jako praktyk¢ majaca zazegnaé deszcz, wskazalo tylko 13%
ankietowanych. Mimo ze niemal 53,3% zaznaczylo trzykrotne zapale-
nie 1 zgaszenie gromnicy, biorgc pod uwagg to, ze reszta obrz¢du zostala
zapomniana, nie mozna stwierdzié, ze jest to pozostalo§é dawnych prak-
tyk magicznych zwigzanych z postacig planetnika. Bardziej prawdopo-
dobne jest, ze tak duza liczba zaznaczen tej odpowiedzi zwigzana jest
przekonaniami wywodzacymi si¢ z tradycji chrzeScijanskiej. Wystawienie
w oknie gromnicy podczas burzy mialo zapewnié domostwu opieke Matki
Bozej. Inng praktyka, ktérej zywotno$¢ zbadano w tym poleceniu ankie-
towym, bylo dzwonienie na dzwonkach loretaniskich w celu zazegnania
deszczu. Lud wierzyl, ze maja one moc odpgdzania planetnikéw. Ankiety
wykazaly, ze réwniez ten zwyczaj nie funkcjonuje w $wiadomosci wspot-
czesnej mlodziezy zagbrzanskiej jako praktyka zwigzana ze zjawiskami

przyrody. Te odpowiedZ zaznaczylo tylko 11% badanych.
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Wierzenia wywodzace si¢ z religii przedchrzes$cijahiskiej, stanowiace
istotny element kultury ludowej, bezsprzecznie zanikajg w Srodowiskach
wiejskich. Nie inaczej jest w przypadku wyobrazeh ludowych zwigzanych
ze sferg meteorologii ludowej na obszarze zamieszkiwanym przez gorali
Zagoérzan. Wywiady terenowe 1 wyniki ankiety przeprowadzonej wsrod
mlodziezy szkolnej pokazujg wyraznie, ze elementy sktadajace si¢ na
calo§é wierzeniowosci dotyczgcej sfery pogody zanikajg w réznym tempie,
a uzaleznione jest to od poziomu ich ogélnosci, wieku respondentéw oraz
skutecznosci przekazu mi¢dzypokoleniowego w rodzinach wiejskich.
Wyniki badan ankietowych przeprowadzonych wsréd mlodziezy
pozwalajg jednak sformulowal wniosek, ze posta planetnika, ktéra juz
w latach 60. XX w. byla opisywana jako dziedzictwo zanikajace, wciaz sta-
nowi dla jednej trzeciej populacji objetej prezentowanym badaniem ele-
ment dziedzictwa wlasnego regionu. éwiadczy o tym fakt, ze 28% uczniéw
zaliczylo t¢ postaé w poczet istot bedacych czescig demonologii Zagorzan,
a podobny odsetek badanych potrafil ja rozpoznaé na podstawie rysunku.
O ile posta¢ planetnika funkcjonuje jeszcze w §wiadomosci mlodego
pokolenia Zagérzan, o tyle praktyki magiczne w zakresie meteorologii
ludowej, zwigzane z tg postacia, stanowig dla mlodego pokolenia dzie-
dzictwo utracone. Niewielki odsetek uczniéw objetych badaniem potrafit
bowiem wskazaé konkretne czynnoSci majgce na celu zapewnienie sobie
przychylnosci ptanetnika badz jego przepedzenie, co niosto ze soba zazeg-
nanie deszczu lub burzy. Swiadczy to o tym, ze na badanym obszarze
meteorologia ludowa przestala odgrywac istotng role. Zmiany kulturowe
i cywilizacyjne sprawily, ze wspélczesni mieszkancy ziemi zagbrzanskiej
uniezaleznili si¢ od sit natury. Z uwagi na fakt, ze zjawiska atmosferyczne
nie decydujg juz o ich przetrwaniu, nie stosuje si¢ praktyk magicznych
zwigzanych z tg sfera i nie przekazuje si¢ ich kolejnym pokoleniom.
Warto w tym miejscu zwrdcié uwage na fakt, ze podania ludowe
zawierajace w sobie motyw planetnika znane sg jednej trzeciej badanej
populacji, co §wiadczy o tym, ze przekaz mi¢dzypokoleniowy na badanym
obszarze wcigz funkcjonuje. Taki stan rzeczy potwierdza fakt, ze odpo-
wiednio 33% oraz 38% badanych potrafito przyporzadkowaé t¢ postac
do opiséw gwarowych fizjonomii i czynnosci jej przypisywanych. Opo-
wiesci o istotach nadprzyrodzonych, w ktérych ingerencji lud dostrzegal
przyczyneg wielu zjawisk, przez wieki nie tylko racjonalizowaly mieszkan-
com wsi otaczajacg ich rzeczywistosé, ale rowniez wychowywaly, napomi-
naly i wprowadzaly mlode pokolenie w sfere¢ norm etycznych (Simonides,
1984). By¢ moze z uwagi na ich aspekt edukacyjny zachowaly one duzg
zywotno$¢ rowniez na obszarze zamieszkiwanym przez gérali Zagérzan.
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STRESZCZENIE

Akceptacja semantycznego prymatu zdania nie redukuje wyrazu do roli przez
zdanie mu przypisanej. Kontekst zdaniowy nie tworzy sensu, lecz go umoz-
liwia, synchronizujac ze soba, aktualizujac i modyfikujgc znaczenia niesione
przez generowane wprost z polisemantycznego rdzenia leksemy. Powigzane
z rdzeniem wyrazy tworzg w PiSmie rozlegla sieé, zachowujac palimpse-
stowg pamieC sensu swego rdzennego pochodzenia w kontekstach modyfiku-
jacych, a nawet diametralnie zmieniajacych, cz¢sto w sposéb metaforyczny,
jego znaczenie. Wobec tego stowo w klasycznym jezyku Tanachu, chociaz nie
moze oderwac si¢ od kontekstu wewngtrzzdaniowego, iskrzy si¢ znaczeniami
swego rdzenia, zbierajgc w sobie jednocze$nie sensy wynikle z umiejsco-
wienia w owej sieci. Zjawisko to tworzy jeszcze jedng warstwg semantyczng
Pisma, wspierajgc tez¢ o jego nielinearnosci.
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actualizing and modifying meanings carried by lexemes generated directly
from a polysemantic root. Words bound by a root create in the Scripture an
extensive network that retains a palimpsestic memory of the words’ root in
contexts which modify, even change diametrically its meaning, often in a met-
aphorical way. As a result a word in the classical language of the Tanach —
though it cannot detach itself from its intrasentential contexts — sparkles with
its root’s meanings, simultaneously gathering within itself the meanings deriv-
ing from its place in the network. It is a phenomenon which creates one more
semantic layer of the Scripture, supporting the thesis of its nonlinearity.

KEYWORDS: semantic holism, contextual theory of meaning, primacy of the
sentence, visualisation of the root, metaphorization, nonlinearity
of reading of the Tanach

Mozliwo$¢ czytania tekstu Tanachu w oryginale jest dla jezykoznawcy
nieustanng przygodg intelektualna. Co krok bowiem pigtrza si¢ przed nim
przeszkody, ktére trzeba badZ wzorem ttumaczy i leksykologéw pomijaé,
badZ je kamien po kamieniu poznawal i usuwaé, co wigze si¢ natural-
nie z wyborem opcji metodologicznej. Refleksje nad znaczeniem rdze-
nia rozpoczng od ,wyczyszczenia terenu”, czyli odrzucenia' niezwykle
pociggajacej teorii holizmu semantycznego, ktdrej zycie dat Ludwik Witt-
genstein, piszac: ,Podaé istote zdania, to podal istote wszelkiego opisu,
czyli istote $wiata” (Wittgenstein, 1997, 5.4711). Zrodzita ona kontekstu-
alng teori¢ znaczenia, ktéra zostala podjeta z wielkim rozmachem przez
lingwistow kreslacych rézne co do wielkosci kregi kontekstéw, a nawet
czynige to pojecie jadrem badan semantycznych w ogéle. Donald David-
son objat zasadg kontekstualnosci caly jezyk, czyli w jego koncepcji zbiér
wszystkich, realnych i potencjalnych zdan?. Odrzucajac radykalny holizm

1 Odrzucam holizm semantyczny nie tylko dlatego, ze Biblia hebrajska daje do dyspozycji jedy-
nie wyimek jezyka naturalnego, lecz przede wszystkim dlatego, ze teorii tej moze sprostad
ewentualnie tylko laplace’owski demon, a nie realny czlowiek, dla ktérego calosé nawet ojczy-
stego jezyka stanowi nieodgadniona, dynamiczng przestrzefi. Przytocz¢ wilasne stowa: ,Fuzja
kontekstu kulturowego autora narracji i jej odbiorcy (interpretatora, ttumacza, czytelnika) osa-
dzonego w swoim wlasnym otoczeniu, jest zawsze tylko wycinkowa i migawkowa. Jest przy-
swojeniem przyblizonym, niepelnym, fragmentarycznym. Wyczerpanie opisu, czym jest taki
kontekst tez jest niemozliwe. Skiadajg si¢ na niego «wiedza milczaca» 1 powszechnie panujaca
ideologia, sposéb przezywania codziennosci i $wiadomie eksponowane reguly aksjologiczne,
jezyk codziennej komunikacji i do§wiadczenie wzniostosci wobec zsakralizowanych formul,
oparta na introspekeji §wiadomo$¢ wlasnej psychiki oraz empatyczna umiej¢tno$é wejrzenia
w «umyst drugiego» i rozpoznanie tozsamosci réznych grup spolecznych” (Termifiska, 2014).

2 Dla Davidsona znaczenie dowolnego zdania, a w zasadzie jednostki wyzszej od zdania:
wypowiedzi (zdanie, nadawca, czas), jest kazdorazowo uzaleznione od zharmonizowania

go z sytuacja, w ktérej zostalo utworzone. Zeby interpretator méglt nim dysponowaé, musi,
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kontekstualizmu, uznaj¢ zrodzony w jego tamach poglad o semantycz-
nym prymacie zdania. Prekursorem tego podejscia jest Gottlob Frege
z jego kontekstowg (wewnatrzzdaniowa) zasada znaczenia stowa, a kon-
sckwentnym wyznawcg John Langshaw Austin:

Mozna stusznie utrzymywad, ze, wlasciwie mowiac, tylko zdanie ma zna-
czenie. Mozemy oczywiscie powiedzieé zupelnie poprawnie, na przyklad,
o ,poszukiwaniu znaczenia slowa” w stowniku. Mimo to, wydaje si¢, ze
sens, w jakim stowo czy zwrot ,,ma znaczenie”; pochodzi od sensu, w jakim
zdanie ,,ma znaczenie”. Powiedzied, ze stowo czy zwrot ,,ma znaczenie”,
to powiedziel, ze istnieja zdania, w ktérych one wystepuja, a ktére ,maja
znaczenie”; a zna¢ znaczenie, jakie ma sfowo czy zwrot, to zna¢ znacze-
nie zdan, w ktérych one wystgpujg. Gdy ,,poszukujemy znaczenia stowa”;
stownik moze nam podsunaé jedynie pewne §rodki pomocnicze, stuzace
rozumieniu zdaf, w ktérych ono wystepuje. Wlasciwe zatem wydaje si¢
opowiedzenie, ze tym, co ,ma znaczenie” w sensie pierwotnym, jest zda-

nie (Austin, 1993, s. 79-80).

Uznawany przeze mnie polowicznie, bo nie bez zastrzezen, poglad,
1z zdanie stanowi podstawowa, minimalng jednostka znaczenia, zostal
przez Willarda Van Ormana Quine’a ogloszony kopernikanskim prze-
wrotem w semantycznych badaniach nad jgzykiem®. Stowa w tej koncep-
¢ji nie utracily znaczenia, niemniej — o ile ich wypowiedzenie nie nosi
znamion eliptycznego zdania — ich sens zostal uznany za wtérny, one za$
same posiadaja gléwnie funkeje strukturalng, réznicujacg. Z tym wias-
nie stwierdzeniem si¢ nie moge zgodzi¢. Uwazam, ze kontekst zda-
niowy, lub szerzej — wypowiedzenia, nie tworzy sensu, lecz go umozliwia,

zakladajac prawdziwo§¢ wypowiedzi, byé wyposazony w teori¢ prawdziwo$ciowej interpreta-
¢ji kazdej, realnej i potencjalnej, jednostki jezykowej. Utworzenie teorii znaczenia dla jezyka
naturalnego, przy czym dla Davidsona jest to teoria empiryczna, jest rtéwnoznaczne z utwo-
rzeniem systematycznego zbioru skoficzonych struktur dajacych wglad w rozumienie kazdej
wypowiedzi danego jezyka: ,teoria wyjasnia role kazdego zdania w jezyku tak dalece, jak rola
ta zalezy od tego, czy zdanie moze byé no$nikiem prawdy lub faiszu; podane zas wyjasnienie
ma charakter strukturalny” (Davidson, 2004, s. 70). J¢j testem bytoby sprawdzenie w konkret-
nych wypadkach, czy warunki prawdziwosci podane przez teori¢ sa nimi w istocie, a jej funkeja
ustalenie zwigzkéw miedzy znanymi warunkami prawdziwosci dowolnego zdania a tymi jego
aspektami (stowami opatrzonymi wlasciwymi sobie rolami syntaktycznymi), ktére pojawiaja
si¢ w innych zdaniach i pelnia w nich takie same funkcje (Terminska, 2004).

3 ,Definicja kontekstowa przy$pieszyla rewolucje w semantyce: rewolucj¢ zapewne mniej nagla
niz przewrdt kopernikafiski w astronomii, ale podobna, bo réwniez przesuwajaca punkt cen-
tralny. Rol¢ pierwotnego no$nika znaczenia przypisuje si¢ odtad nie slowu, lecz zdaniu. Zna-
czenie termindéw, podobnie jak partykul gramatycznych, polega na ich wkiadzie w znaczenie
zdania, ktore je zawiera. (...) znaczenia stéw wyabstrahowane sa z warunkéw prawdziwosci

zdaf zawierajacych te sfowa” (Quine, 1999, s. 148).
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synchronizujac ze soba, aktualizujgc 1 modyfikujac znaczenia niesione
przez leksemy.

W hebrajszczyznie biblijnej sfowom przysluguje sens w zasadni-
czo odmienny od europejskich zwyczajéow sposéb. Wiaze si¢ to z sama
istotg hebrajszczyzny jako jezyka semickiego. W stownikach hastem jest
rdzefi 1 pochodzace odefi formacje czasownikowe, a tuz ponizej nomi-
nalne derywaty. Zasadniczo trdjspélgloskowy, niewymawialny rdzen jako
element struktury glebokiej jest, po opatrzeniu go odpowiednimi morfe-
mami 1 stosownymi dla werbalnego badZ nominalnego schematu samo-
gloskami, realizowany w strukturze powierzchniowej jako wyraz. Lek-
syke klasycznego jezyka hebrajskiego cechuje zdumiewajaca jego adeptéw
wieloznaczno$é rdzeni 1 z gruntu odmienna wewngtrzna organizacja ich
znaczefl, przy czym reguly logiczne ich porzadkowania sg sprzeczne
z europejskimi zwyczajami leksykograficznymi ugruntowanymi w ciggu
wiekéw w Europie i na uzytek jej nauk. Fakt ten potgczony z poliseman-
tycznoscig rdzenia budzi w tlumaczu uzasadniony niedosyt i frustracje,
gdyz tlumaczenie jest zawsze tylko ogalacajgcym bogactwo rdzenia przy-
blizeniem, ktére z koniecznos$ci usuwa w ciefi niewykorzystane znaczenia.
Usuwa, lecz nie przekresla. Powigzane z rdzeniem wyrazy tworza w Pis-
mie rozlegla sie¢, zachowujac palimpsestows pamigé sensu swego rdzen-
nego pochodzenia w kontekstach modyfikujacych, a nawet diametralnie
zmieniajgcych, czesto w sposéb metaforyczny, jego znaczenie. Wobec tego
stowo w klasycznym j¢zyku Tanachu, chociaz nie moze si¢ oderwad od
kontekstu wewngetrzzdaniowego, iskrzy si¢ znaczeniami swego rdzenia,
zbierajac w sobie jednoczeSnie sensy wynikle z umiejscowienia w owej
siecl.

Stan ten zachgca do eksperymentéw w zakresie definiowania senséw
rdzeni — empirycznie niedosi¢glych, istniejacych potencjalnie elemen-
tow jezyka — 1 uchylania wydawaloby si¢ nieusuwalnych regul derywo-
wania (slowo pochodne od podstawowego) powierzchniowych, zmyslowo
dostepnych tworéw tekstu*. Mozna zalozyé, ze odkrywa si¢ takze w ten
sposéb krete Sciezki wykorzystywane przez ekscentryczne metafory nie-
rzadko zadziwiajace Europejczyka swg kulturowg obcoscig.

Zakladam, ze przynajmniej nicktére znaczenia rdzeni hebrajskich
mozna przyréwnac do podatnych na wizualizacj¢ mininarracji —jak gdyby
krétkich filmikéw na YouTube. Narzucaja okreslony porzadek znacze-
niom rdzenia, a pelnigc funkcje ekspalanacyjna, wyjasniajg mechanizmy
derywacji. Gdyby nie chodzilo o jezyk martwy, zamknicty w jednej Ksig-
dze, o ograniczonej liczebnie leksyce, bytyby wspanialym instrumentem

4 Wyjatkiem moze by¢ jedynie systemowa rdéznica mi¢dzy rzeczownikami meskimi a zefiskimi

z sufiksem -a(H).
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predykeji, lecz nawet jako narzedzie ,tylko” rozumienia i translacji
pozwalajg przewidzied trafniejsze i glebsze niz stownikowe, bardziej osa-
dzone w kontekstach znaczenia oraz kierunki metaforyzacji, umozliwia-
jac glebsze rozumienie tekstu®.

Konstrukeja badzZ restauracja tego typu znaczenia musi zatem w réw-
nym stopniu uwzgledniaé rozsiane w calym Tanachu konteksty zda-
niowe®, jak i opieraé sic na danych stownikowych’, ktére przyréwnaé
mozna do (niestety) nickompletnej listy stéw kluczy bedacych podstawa
uchwycenia i uporzgdkowania zasadniczej tresci dowolnej narracji.

Postuzg si¢ przykladem trzech rdzeni: PRS, ‘BR, PTH.

v PRS

Znaczenie stownikowe: q. przedrzec sig; drgzyc: przebic; zrobic wytom;
zburzyc, rogprzestrzeniac sig 11n.

Znaczenie narracyjne. Wizualizacja: Zdobywanie starozytnego, otoczo-
nego murem miasta. Wojsko napiera na muy, rozszczelnia spoiny gltazow, robi
wytomy 1 burzy go. Poprzez zrujnowany mur wdziera si¢ do miasta, zajmuje
Jjego przestrzen, grabi, gwalci uciekajgcych mieszkaricow 1 dokonuje zniszczen.

Tego typu znaczenie realizuje si¢ w konkretnych tekstach wybiérczo,
niemniej istnieje jako obraz w §wiadomo$ci ttumacza®.

SURY NP22--287-T9n WD Won IORIM-13 WRP-13 ATIm-T7 MR DY)
NiXG Y3 77197 WY-TY 098 WEH 02y nuing va9n a2y e
798 Amazjasza zas, kréla judzkiego, syna Joasza, syna Joachaza, pojmat
w Bet-Szemesz Joasz, krél izraelski, i zaprowadzil go do Jerozolimy. Zro-
bit wylom w murze Jerozolimy od Bramy Efraima az do Bramy Wegla, na

czterysta tokei (Krn 25,23)°.

5  Pomijam jako uboczng ich funkcj¢ mnemotechniczna.

6  Nicoceniong pomocg sa konkordancje oraz wszelkiego rodzaju wyszukiwarki internetowe.

7 Zasadnicze stowniki, z kt6érych korzystam, wymieniam w bibliografii zamieszczonej na koficu
artykutu. Translansy staram si¢ ograniczaé liczebnie, rezygnujac z synoniméw, kontekstuali-
zméw i okazjonalizmdw.

8  Tekst hebrajski podaje nie tylko z nieslabnaca nadzieja znalezienia idealnego PT. Czytelnika,
ktéry by zechcial samodzielnie go przeczytaé i nie zgodzi¢ si¢ z moimi ustaleniami, nie tylko
z powoddéw estetycznych — dla pickna i elegancji kwadratowego pisma, lecz przede wszystkim
dla ulatwienia odbioru tekstu. Nawet kto$ nieznajacy hebrajszczyzny z latwoscia odnajdzie
w przytoczonym fragmencie zaciemniony wyraz i zidentyfikuje go jako ufundowany na oma-
wianym rdzeniu, co w znacznym stopniu weryfikuje moje analizy.

9 Jestem daleka od jakiegokolwick waloryzowania istniejacych przektadéw. Podziwiam wszyst-
kie hermeneutyczne préby uchwycenia niepochwytnego, wyrazenia niewyrazalnego i ujedno-
znacznienia wieloznacznego. Postuguje si¢ internetowa Biblig Tysiaclecia https://www.biblia.
info.pl/biblial.html oraz przyje¢tymi w niej siglami. Omawiane rdzenie i ich ttumaczenia
wyrézniam w cytowanych tekstach biblijnych ,zaciemnieniem”.
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MY ;TR Mpin NRY L7320 DRI NRY N3 NRIR-NR A9 20 Awhea o LREN
D°AYY9 TITYRA ,07Y Wyruszyl wéwcezas, by walczyé z Filistynami. Zro-
bif wylomy w murach Gat, Jabne i Aszdodu, a odbudowal miasta w oko-
licy Aszdodu 1 w kraju Filistynéw (Krn 26,6).

Poszczegdlne elementy naszkicowanej jako znaczenie narracji usamo-
dzielniajg si¢ w derywatach i zaczynajg zy¢ swym wlasnym metaforycz-
nym zyciem. Mamy zatem:

* calkiem realne ruiny muru miejskiego

PION NN ning Ay ,NivTaea-by DY A%I9T Aning-93-nk 127 pionn
o3 297 Y Y ;1T Y LRI9NI-NR Nabrawszy odwagi, naprawit
wszystkie zburzone mury, wzniést na nich wieze, a na zewnatrz drugi

mur. Umocnit Millo (2 Krn 32,5).
* przystaf, port jako nicostoni¢ta murami cz¢§¢ miasta

PYT, W mm v, {oF 7, {0} a1 ring {0} XvY, WA
brin {1} wo, {o} W9 »97¥M, WIN Gilead za Jordanem spoczywa,
a czemu Dan przebywa na okretach? Aser pozostaje nad brzegiem morza,
mieszkajac w swych portach bezpiecznie (Sdz 5,17).

* czlowieka jak miasto pelne ruin

Y9I, X7 AIT--Xw, XY X7 2y¥1 97 Miastem odkrytym, bez
murdw, jest czlowiek nicopanowany (Prz 25, 28).
Murem, przez ktory trzeba si¢ przedrzel, moga byé:

* szeregi wrogich wojsk

B3N U7 3399-9790, T30 YO TN, PRI, 9 N 8N-R1 9P 297y
n; Y9-27, PIN Wo-oppin omIR--2v° 97%°0 Dawid wyruszyl do Baal-
-Perasim 1 tam ich pokonal. Wtedy rzekl Dawid: ,Jak rwaca woda
Pan rozbil wrogéw mych przede mna»” Dlatego nazwano to miejsce
Baal-Perasim (2 Sm 5,20).

¢ dla niewolnikéw — ich wlasciciel

VPR ,D0¥790RE L0772y 127,070 °0-12 701,117 00 N0, 1T TI-NR 923 197
117X 7197 Nabal tymczasem dat stugom Dawida takg odpowiedz: ,Kt6z
to jest Dawid? Ktéz to jest syn Jessego? Teraz jest duzo stug takich, kt6-
rzy porzucajg swego pana (1Sm 25,10) [dosl. Duzo jest stug burzacych
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mury/ robigcych wylom w obliczu/ rujnujacych twarz, psujacych humor
(?) swego wlasciciela K.'T.]

* —dla noworodka — drogi rodne matki

722,100 RPN 572 TRV DEID-T0 IRM AR XY 7391 1T 0w my Ale
cofnelo ono raczke i wyszed! z fona jego brat. Wtedy [polozna] powie-
dziata: ,Dlaczego przedarles si¢ przez to przejscie?” Dano mu wige imi¢
Peres (Rdz 38,29).

Peknigciem, szczeling, otworem jest
* grzech, wina, niegodziwos¢

Ni2) ,y097 DRN-IWN--TYI TN 7Y 291 7192 L7 19 097 M 197
A72Y.. dlatego wystepek ten stanie si¢ dla was jakby szczeling zwiastuja-
cych upadek, sprawiajaca wygiccie na wysokim murze, ktérego zawalenie

si¢ nastepuje nagle w jednej chwili (Iz 30,13).
* anawet przerwa w populacji Benjamina

ORI vawa ,pe 71 Y- 27 ,om3 oV A lud litowal sie nad Benia-
minem, ze Pan uczynil wyrwe w pokoleniach izraelskich (Sdz 21,15).

Gwaltowne, chaotyczne rozbiegnigcie si¢ ogarnigtego szalem bitew-
nym zoldactwa w zdobytym miescie po sforsowaniu jego murdw staje si¢
podstawa metonimicznego uszczegdlowienia:

* dokonywanie gwaltu

WA D72 O°N7) L1802 ;ORI 233 787 ,Win2) 1798 Przeklinaja, ktamia, mor-
duja 1 kradna, cudzoloza, popelniaja gwalty, a zbrodnia idzie za zbrodnig
(0z 4,2).

oraz metafor:
* cksplozja demograficzna

TN IWA 290 IR, IDIIA 77 W2 TR 10T 132T; NI 37 20-0WRhn R TR,
1217¥7 A potomstwo twe bedzie tak liczne jak proch ziemi, ty za$ rozprze-
strzenisz si¢ na zachéd 1 na wschéd, na pélnoc 1 na potudnie; wszystkie
plemiona ziemi otrzymaja blogoslawienistwo przez ciebie i przez twych

potomkow (Rdz 28,14).
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* wzrost bogactwa

2 RY0 §YI-707 77 790, 19V 203, 13T 1A RN, 707 A, R ¥y an-
&JJ’—?;’D’ Jakub rzekt do niego: ,, Ty sam wiesz, jak ci stuzylem 1 jaki jest
twéj dobytek dzicki mnie. Miale§ bowiem niewiele, zanim przyszedlem;
odkad za$ tu jestem, pomnozyl si¢ on bardzo i Pan ci blogostawi. Jednak
teraz muszg si¢ zatroszczyC 1 o mojg rodzing” (Rdz 30,30).

DM DR 00T NIMDYA Lnian N L iR-om j7R) TR LueRT Pa9° Tak to
stal si¢ Jakub czlowiekiem bardzo zamoznym; mial bowiem liczne trzody,
a ponadto niewolnice, stugi, wielblady 1 osty (Rdz 30,43).

72y ‘BR

Znaczenie slownikowe: i€ swojg drogg; podrézowac; przekroczyc; prze-
prawic sig; przechodzic; przemierzac; wyprzedzic; omingc; mingc; znikngc;
wejsc i in.

Znaczenie narracyjne. Wizualizacja: Koczownicze plemig wedruje przez
bezdroza. Napotyka jakgs przeszkode, zazwyczaj rzeke 1 preeprawia si¢ przez
brod na drugg strong. Kamera slizga si¢ po poszczegolnych osobach. Ludzie
potrgcajg sig, mijajg, wyprzedzajg; niektorzy ociggajg, niezauwazenie odcho-
dzg na strong, lub przeciwnie — nadmiernie ekscytujg i wybuchajg iryta-
¢jg. Rozluiniajg albo zwierajg szyki. Po emocjach przeprawy wedréwka jest
kontynuowana.

Przyczyna, dla ktérej zwrécilam szczegdlng uwage na ten rdzenq, jest

dla mnie niewatpliwy fakt, ze z niego wywodzi si¢ przymiotnikowa for-
macja ‘iBRiY (pol. i ros.: jewriej) czyli Hebrajczyk!' — przekraczajacy prze-
szkody wedrowiec. Por.
TIXY 22U TN 08T R IR DU R 1290 073K7 70,0790 XA
0728-N"12°%¥2 ,07) ,73Y Jeden ze zbiegéw przybyl, aby powiedzieé o tym
Abramowi Hebrajczykowi, ktéry mieszkal w poblizu d¢béw pewnego
Amoryty, imieniem Mamre, brata Eszkola iAnera, sprzymierzeficow
Abrama (Rdz 14,13 ).

Zasadniczym obrazem jest jednak doslowne przejscie na drugg strong

rzeki, wadi, doliny, morza, bramy miejskiej etc. Np.
NR--19-17907 ;13-12 YYIT-OR IR 290,177 370 LD0WIRT W 12w
aniR ,niRghI-22 Weedy powrbcili réwniez i dwaj wywiadowcey. Zeszli
z gory, przeprawili si¢ przez rzeke, a gdy przybyli do Jozuego, syna Nuna,
opowiedzieli mu wszystko, co ich spotkato (Joz 2, 23).

10, hebrajczycy” s.v.: Encyklopedia biblijna (Achtemeier, 1999). W Wielkim Stowniku, t. 1 (Koeh-
ler, Baumgartner i Stamm, 2001) zawarto s.v. opatrzona bibliografig relacj¢ z dyskusji na temat
relacji miedzy 7677 a habiru oraz rozumienia tych etnoniméw.
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D2 ,0iPRa 27 (PRI P-YRA-5Y TRy 127 M7 12y Dawid oddalit sie
na przeciwlegla strong 1 stanal na wierzchotku géry z daleka, a dzielila go
od nich spora odleglos¢ (1 Sm 26, 13).

D MY7-2Y 01 37,1280 19p0 170RT 190 190 ;0YD 777 12,092 103V 1
PrzechodzZcie, przechodZcie przez bramy!/ Otwoérzcie droge ludowi!/
Wyréwnajcie, wyréwnajcie gosciniec,/ uprzatnijcie kamienie!/ Podniescie
znak dla narodéw! (Iz 62, 10).

Zawarty w rdzeniu obraz generuje liczne zwigzane z ,,przechodze-
niem” znaczenia przeno$ne. Podmiot niekoniecznie jest ludzki. Moga
nim by¢ krople mirry, glos, ktéry przechodzi przez usta, dzien, ktéry mija,
wiatr, zwierz¢ta 1 — naturalnie — YHWH.
23R nisa 5y 02 1in SpYagR) ,1in-1003 010 ;27177 0ho% IR Anp Wsta-
tam, aby otworzyé milemu memu, a z rak mych kapata mirra, z palcow
mych mirra drogocenna / — na uchwyt zasuwy (Pnp 5, 5).

NYYS 172V ,2915°N273,0902 7R NP2 ,°2Y 9970 Nagly strach mnie ogar-
nal,jak burza porwal miszczgscie. Uciecha mingta jak chmura (Hi 30, 15).
W3 2292 ,79--790K T°9I2-7¥7) PWHI MO0 L7 22 -0 ,2°HK "0 Zmilyj sig
nade mna, Boze, zmiluj si¢ nade mna, / u Ciebie chroni¢ swe zycie: / chro-
ni¢ si¢ pod ciefi Twoich skrzydel,/ az przejdzie kleska (Ps 57, 2).

I NN, T2P2 D2YR-OD 1 TH0N ,0M)2-2229We wszystkich winnicach bedzie

narzekanie, bo przejde posréd ciebie — rzekt Pan (Am 5, 17).

Inny typ metaforyzowania wigze si¢ z obiektem, ktéry jest przekra-
czany; mogg nim by¢ m.in. przykazania lub nawet dtugo$¢ zycia:
2N 719 D Va1 ;DY 9YR ThYN 150 YTIM-13 MRL-0N Ay 00N o)
24P L,7NT-NR DRAY-I--OXN KDY 71T NIYA-NR 028 0AR an? L0%I0RT
2208 Wtedy duch Bozy zstapil na Zachariasza, syna kaptana Jojady, ktory
stanal przed ludem i rzekl: , Tak méwi Bog: Dlaczego przekraczacie przy-
kazania Panskie? Dlatego si¢ wam nie szczg¢Sci! Poniewaz opusciliScie
Pana i On was opusci” (2 Krn 24, 20).
29y X9) 000y WP AR PYWIE-190n--1 .08 o8 Czlowieka dni ilogé
zliczona, iliczba miesi¢cy u Ciebie, kres wyznaczyle§ im nieprzekra-
czalny (Hi 14, 5).
7iR2 ,(in2m) nm nowa Nayn ,(1wo1) "wo1 179 [B-g| uwolnit od zejécia do
grobu, me zycie raduje si¢ $wiatlem (Hi 33, 28).

Metaforycznie przekraczal, mijaé (por. polska kolokacj¢: pomingé
milczeniem) mozna réwniez grzech, zniewage, wykroczenie 1 uzyskac
w ten sposob quasisynonim przebaczenia. Np.

N2--JNNYD VT TIT-D3 L, TT-28 103 TN {0 52 ORD 10378 T N
mnD Dawid rzekl do Natana: ,,Zgrzeszylem wobec Pana”. Natan odrzekl
Dawidowi: ,Pan odpuszcza ci tez twdj grzech — nie umrzesz” (2 Sm

12, 13).
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YY-5¥ D2y ,ITRON) ;IR T 08 22% Rozwazny cztowiek nad gnie-
wem panuje, a chwalg jego — zapomnienie uraz (Prz 19, 11).

Obok przytoczonych powyzej obrazéw przekraczania przeszkody
kamera jak gdyby skupia si¢ na zachowaniach niektérych czlonkéw ple-
mienia i konstytuuje znaczenia szczegdlowe

* — wyprzedzaé, wymijaé, np.

WA2T-NY 13Y71,1937 7T YYRIIR 721570 17 K,y -2 Odpo-
wiedzial: ,Niech si¢ co chce dzieje! Pobiegng”. Joab odrzekl: ,Bieg-
nij wigc!” Achimaas pobiegl droga przez okreg [Jordanu], wyprzedzajac

Kuszyte (2 Sm 18, 23).
* pozwalaé przejsé, stworzyé mozliwosé przejscia, przeprowadzié, np.

~~~~~

no$¢ sprzedasz mi za pienigdze, bym miat co jesé. Nawet wode dasz mi za
oplata, bym miat co pié. Pozwél mi tylko przejsc pieszo (Pwt 2, 28).

* przeprowadzaé (dziecko przez ogien), co wydaje si¢ frazeologi-
zmem, a moze i eufemizmem, oznaczajacym skladanie calopalne;j
ofiary z dziecka, np.

Ao WO 13ivn 070 DoP WD in-112 12y ,72 Ren-X9Nie znajdzie
si¢c posrod ciebie nikt, kto by przeprowadzal przez ogieni swego syna lub
corke, uprawiat wrézby, gusla, przepowiednie 1 czary (Pwt 18, 10).

— pozwolié sobie na wybuch emocji; gniewu, wscieklosci badZ $miechu
q2VDn ,2°023 ;11 ) ,X? 20Madry sie boi, od ztego ucieka, a gtupi sie
unosi, czuje si¢ pewnym (Prz 14, 16).

Znaczenie to nominalizuje si¢ jako ‘eBRaH, czyli zapewne krétko-
trwale, takie, ktére przechodza, mijaja: gniew, wzburzenie, wscieklos¢.
Np.

927 IN72Y LAY ;NN (-8R -MEP> LAY Y731 Kro sieje zlo, zbiera nieszcze-

Scie, kij jego gniewu przepadnie (Prz 22, 8).

72 72-X9 ,in72y) IR NN TR X3 ,28IR-7IR MyRYSlyszeliémy o pysze
Moabu, ze pyszny bez granic, o jego zuchwalosci 1 dumie, 1 popedliwe;j
zloSci; niestuszne sg jego przechwalki (Iz 16, 5).

VIR 2702 1977-9Y 0w KD AyaR-o9) , 01T Wwe vty ,mm ny Lo
177 in2yY 19X 7YY 7900 107 N Tak méwi Pan: Z powodu trzech
wystepkéw Edomu 1 z powodu czterech nie odwrdcg tego [wyroku], gdyz
przesladowal mieczem brata swego, thumigc uczucie milosierdzia, trwal
W swym gniewie nicustannie 1 gniew swdj chowal do kofica (Am 1, 11).
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Cztery formacje nominalne odnoszg si¢ wybiérczo do realnego badz
zmetaforyzowanego elementu krajobrazu ‘eBeR to jedna z przeciwleg-
tych stron rzeki, morza, wgwozu etc., a takze sama krawedz, granica, badz
ostrze. Ma‘aBaR 1 Ma‘eBaRaH to bréd, wawdz, jakies przejscie. Wezsza
znaczeniowo ‘aBaRaH to przeciwlegly brzeg.

NP TR T2Y? 73,732 103 IR, T08 T2 PIR 00X OR-22-0% MK
Ty ey i RY-9% 0v7 1NOdezwatl sic jeszeze Saul do wszystkich
Izraelitbw: Wy ustawcie si¢ po jednej stronie, a ja 1syn mdj po drugiej
stronie”. Odrzekt na to lud Saulowi: ,Uczyf, co ci si¢ wydaje stuszne”
(1 Sm 14, 40).

WX WD -0 W) ;NI 7Y TR TIT DI 971 DU
08 0°9797Ludzie <krdlewscy> natomiast Scigali ich w kierunku Jor-
danu az ku brodom, a bram¢ miasta zamknicto po wyjsciu Scigajacych
(Joz 2, 7).

N7 199 ,v23 ,772Yn 02V Przekraczaja wawoéz, w Geba staja na nocleg
(Iz 10, 29).

Nomina te ulegajg na ré6zne sposoby metaforyzacji, czego przykladem

niech bedzie wypowiedzenie:
LT AR--DIRY T D302 N7 T3 NTY N2 39, 0-10 T T 190
2203 07 Mojzesz za$§ zszedl z géry z dwiema tablicami Swiadectwa
w swym reku, a tablice byly zapisane na obu stronach, zapisane na jednej
1 na drugiej stronie (Wj 32, 15).

nno PTH

Znaczenia sfownikowe: q. otworzy¢; uwolnic i in.

Tak wiec PTH to orwierac, otwieraé to, co zamknicte, zaryglowane,
ukryte, zwigzane, niedostgpne... Nie da si¢ uniknaé blednego kola bez
zwrdcenia si¢ o pomoc do kontekstu. Trzeba si¢ podeprzeé pierwszymi
wystgpieniami w Tanachu — tradycyjnie przyjmowanymi jako najistot-
niejsze dla interpretacji:

WP 77 0P--WIN? o Wy-nyawa i Wna ,03-07 ,maw nikn-wY Ny
N Lo nws NAIXY L7271 2R nYn-73 W roku sze$ésetnym zycia Noego,
w drugim miesigcu roku, siedemnastego dnia miesigca, w tym wiasnie
dniu trysn¢ly z hukiem wszystkie Zrédla Wielkiej Otchlani i otworzyly sie
upusty [dosl. okna, otwory — K.'T'| nieba (Rdz 7, 11).

Yy WX nap3 190-n8 03 mRon joP YRR YRR L7 A po czterdziestu
dniach Noe, otworzywszy okno arki, ktére przedtem uczynil, wypuscit
kruka; ale ten wylatywal i zaraz wracal, dopdki nie wyschia woda na ziemi

(Rdz 8, 6).
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Mamy zatem otwory, a $ci$lej m6éwigc okna. Okno to, obok drzwi, sym-
bol przejscia'’. Laczy i dzieli. Ukazuje nowe perspektywy, nowe mozliwo-
$ci. Inauguruje nowe zachowania, wydarzenia; nowe, inne, zewn¢trzne
$wiaty. Jego otwarcie symbolizuje definitywng odmiang, metanoj¢, con-/
inversj¢, inicjacj¢... Znaczenia te mocno wsp6lbrzmig z interpretacja
przytoczonych paraszy. Sa réwniez niezbywalne w rozumieniu dalszych.

Zakladam, ze ,filmik” bedacy wizualizacjg znaczenia rdzenia krecony
jest odmienng od poprzednich maniera: jest to seria nast¢pujacych po
sobie uje zamknigtych i otwierajacych si¢ obiektow. W biblijnym $§wiecie
przedstawionym précz okien ukazujg si¢ nam bogate w swéj wlasny sym-
bolizm drzwi, wrota, bramy doméw i miast oraz same miasta, twierdze,
itp. Sg one nominalnymi derywatami wyrazanymi jako PeTaH.
2RI ,IAR-TYR QYT TR0 DR ;YT WY N0 Ty ,TA-13 DY LR8N
Gdy Gaal, syn Obeda, wyszed! istanal w bramie miasta, wyszed! tez
1 Abimelek z zasadzki wraz ze swym ludem (Sdz 9, 35) .

TN LUK A28 ST WY mR0l 0ing K7 72702 ,0°%) Ty 137 Oto

lud twdj: kobiety posréd siebie; nieprzyjaciolom twoim stang otworem
bramy twego kraju; ogief strawi twoje zawory (Na 3,13).

WX DY 27T nne-Tv WA 12 onyn L27ama-Ty T7n AR X27 Abimelek
podszed! pod sama twierdze¢ 1 poczal j3 zdobywac. Kiedy Abimelek zblizyt
si¢c do bram twierdzy chcac podlozy¢ pod nig ogien (Sdz 9, 52).
Narz¢dziem otwierania jest klucz, ktéry nominalizuje si¢ jako MaFTeaH
L0373 NN, ARNI-NN P2 ;7Y NINPT 0ND PR 13T, Wia-Ty 19N
) YR 993

Czekali dlugo, az si¢ zaczeli niepokoié, dlaczego nie otwiera drzwi letniej
komnaty. Wreszcie wzigwszy klucz otworzyli, a oto pan ich lezal martwy
na ziemi (Sdz 3, 25).

Pewnym zaskoczeniem jest derywat PeTiYaH, ktéry oznacza ,,otwarty”,
uwolniony z pochwy, obnazony miecz lub sztylet. Z drugiej strony rze-
czownik ten moze mied semantyczny status instrumentu przeznaczonego
do ,otwierania” — penetracji ciala.
ninn I 51Wn 1°727 197:12%-29P3 --1°9 DRI P70 Jego twarz jest glad-
sza niz maslo, lecz serce gotowe do walki. Jego mowy tagodniejsze niz
olej, lecz s to obnazone miecze (Ps 55, 22).

Otwieral¢ mozna réwniez, co nie jest dla nas, zakorzenionych w pol-
szczyznie, zaskoczeniem, co§, co jest nie tyle zamknigte, co zlozone, zawi-
nicte lub zapieczetowane: ksiegi, listy, ciato ludzkie i zwierzece.

DY7-22 TRy LIN9T ST OyT-22 YYn-3 ,0yg-22 OrY? 7993 XYY na9n
Ezdrasz otworzyl ksiege na oczach calego ludu — znajdowal si¢ bowiem
wyzej niz caly lud; a gdy ja otworzyl, caly lud si¢ podniést (Ne 8, 5).

11 Przepastna symbolika okna byla tematem moich dwu artykuléw, zob. Termifiska, 1993; 2001.
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"23701,7230 vRN? 01,0072 X190 120 107 ;079030 AN ,AN%20 WK Xan
IR WX 2°WINT Udal si¢ wige 6w czlowiek do domu. Rozkielznano wiel-
biady, dano stome i pasz¢ wielbladom oraz wode do obmycia jego nég
1 ndg ludzi, ktérzy z nim byli (Rdz 24, 32).
annt 1IRM P AnAD % 2NN ,>799n 1997 Biadania moje zmienile$ mi
w taniec; wor [czyli szate pokutng — K.'T.] mi rozwigzales, opasales mnie
radoscig (Ps 30, 12).

Per analogiam otwieral — rozwigzywac mozna takze zagadki.

N7 ,01192 NROR AR PWn? TR Naklonie mego ucha ku przypowiesci,
przy dzwicku liry wyjasni¢ ma zagadke (Ps 49, 5).

Symbolicznymi otworami, a zatem oknami, ktére moga byé otwarte,
powodujac zmiany w dotychczasowym porzadku, moga by¢ w Tanachu
otwory ludzkiego ciala: przede wszystkim oczy, uszy, usta (tu takze pysk
oslicy Balaama) 1 narzady rodne kobiety.

T397 9900 "II¥ WX A7V NPOR-OK YWD NIMND PPy NAWR-TIN X) VA0
W R MNOO-PY AT SPI LOR 12-9v--n) apd Loba
URYT ,°AR-N"2) °IX) ,72 XV Niechze bedzie ucho Twoje uwazne i oczy
Twoje niech bedg otwarte, aby§ wystuchal modlitwe stugi Twego, ktorg
ja teraz dniem i nocg zanosz¢ do Ciebie za stugi Twoje, Izraelitéw, skla-
dajac wyznanie w sprawie przestepstw Izraelitow, ktoreSmy wobec Ciebie
popelnili; rtéwniez ja i méj réd zgrzeszyliSmy (Ne 1, 6).

D 00D AW LT 0 NN ;71982 YA 28 ,¥73 108D 28Nie ufajcie przy-
jacielowi, nie zawierzajcie powiernikowi, nawet przed ta, ktéra spoczywa
na twoim lonie, strzez wrét ust swoich (Mi 7, 5).

I3 YR YDWD I 378 0N 719,070 DYAN) 7NN AD9N K 2T

7o 0°2°3,97m Gdy Ja bede méwit do ciebie, otworze ci usta i powiesz
im: Tak méwi Pan Bég. Kto chce stuchaéd, niech stucha, a kto zaprzesta-
nie, niech zaprzestanie — bo to lud oporny (Ez 3, 27).

DN WY AL I 03 T 0WY-n ,0Y737 A ;TINRT *2-N8 1)) MR
Wéwczas otworzyl Pan usta oflicy, 1 rzekla do Balaama: ,,C6z ci uczyni-
tam, ze§ mnie zbil juz trzy razy?”.

TRV L20) SARTN-NR RN LARD ARNR-3 MM 8 Gdy Pan widzial, ze
Lea zostala odsunicta, otworzyl jej tono; Rachela za$§ byla nieplodna
(Rdz 29, 31).

Obraz ,otwarcia fona” ma swe rozwini¢cie w agrarnej symbolice ziemi,
ktdrg rébwniez mozna ,,otworzy¢” — przeoral, by rodzila realne badZ meta-
fizyczne, abstrakeyjne plony.

TR ,77M 1R ;var? waha wh ,oia 953 Czyz oracz weiaz tylko orze

[pod zasiew], przewraca i bronuje swa role? (Iz 28, 24).
=T TXD ARTYY L YWI-197 YIN-TIADA SPTE-101 DOPIYA 2y DMy 190y

PORI2 ,7)7 "3 Niebiosa, wysgczcie z gory sprawiedliwos$C i niech obloki
z deszczem ja wyleja! Niechajze ziemia si¢ otworzy, niechaj zbawienie
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wyda owoc i razem wzejdzie sprawiedliwos$c! Ja, Pan, jestem tego Stwoérca
(Iz 45, 8).

Na marginesie przyznam si¢ do klegski wyobrazni karmionej uniwersa-
listycznym zawierzeniem symbolice i daleko idgcym podobiefistwom fra-
zeologicznym. Wpatrujac si¢ w kadry prezentujace otwierane przedmioty,
do czgsci ciala mozliwych do ,,otwarcia” koniecznie trzeba dolaczy¢ reke,
dlof, a w zasadzie zaci$nictg gar$¢ (por. polskie ,mieé¢ kogo$§ w garSci”).
Wyéwiczonej na hebrajszczyZznie wyobrazni obraz otwierania reki/ dioni/
garSci/ pigSci automatycznie nasuwa znaczenia: uwolnié, zlagodnied, pus-
cié w niepamigé, blogostawié, piescié, tulié, bra¢, wymieniac etc. Zdziwie-
niem napawa fakt, ze wéréd ponad pi¢édziesicciu wystgpien tego rdzenia
brak nawet jednej takiej kolokacji. Istnieje tylko dawaé (np. pozywienie)/
obdarowywac.

2 q0m WR ,idmn 07 ,3p02yn Luaym 9 L, A7-NR 1aoR 0ho-3 Jesli bedzie
u ciebie ubogi ktéry$§ z twych braci, wjednym z twoich miast, w kraju,
ktory ci daje Pan, Bég twdj, nie okazesz twardego serca wobec niego ani
nie zamkniesz swej r¢ki przed ubogim swym bratem, 8 lecz otworzysz
mu swg r¢ke 1 szczodrze mu udzielisz pozyczki, ile mu bedzie potrzeba

(Pwt 15, 8).

TON? T73-NR RSN 0hD ,I0RD LTIEN I 1-2Y SyINT 279pR 1PN 7Im-KD 03
TXIND L7928 7292 Ubogiego bowiem nie zabraknie w tym kraju, dlatego
ja nakazuje¢: Otworz szczodrze reke swemu bratu uciSnionemu lub ubo-
giemu w twej ziemi (Pwt 15, 11).

23 PYAR? A7 NRDA ;PVPY ,002 1R Wszystko to czeka na Ciebie,/ by
dal im pokarm w swym czasie./ Gdy im udzielasz, zbieraja;/ gdy rcke swa
otwierasz, sycg si¢ dobrami (Ps 104, 28).

19%7 °0-72% ¥oaivnd ;970-n% 0nis Ty otwierasz swa reke/ i wszystko, co zyje,
nasycasz do woli (Ps 45, 16).

Ruchome obrazy, proponowane przeze mnie jako znaczenia wybra-
nych rdzeni hebrajszczyzny biblijnej, mieszczg si¢ w okre$lonej metodo-
logii —semantic pictures, na tyle jednak ekscentrycznej, ze nie zostala zaak-
ceptowana, o ile mi wiadomo, przez wspélczesng semantyke. Niemniej
wywodzi si¢ ona bezposSrednio z koncepcji Ludwika Wittgensteina (1997),
ktory pisze o logicznej triangulacji miedzy rzeczywistoscia, jej obrazem
i intelektualnym uchwyceniem jego tresci, czyli sensem. Tego typu kon-
cepcja znaczenia nie moze by¢ traktowana na podobiefistwo definicji
robwnowazno§ciowej; musi w niej si¢ pojawi¢ niedookreslonos¢, przybli-
zenie, nie méwiac o zarzutach obcego nauce subicktywizmu. Jest $cisle
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skorelowana z przekonaniem o niemozno$ci wyczerpania sensu frazy
biblijnej w interpretacji — jedng z moich intelektualnych obsesji'?. Posiada
jednak okreslong ceche, ktéra — jak mi si¢ wydaje — moze réwnowazyc jej
domniemane czy rzeczywiste wady. Poszczegélne ,kadry filmu” zyskuja
w tekScie odpowiednio zwokalizowane, ewentualnie opatrzone dodatko-
wymi morfemami stowotwérczymi swoje odrebne nazwy — wygenerowane
z rdzenia leksemy. Pomijajac formacje systemowe, tradycyjnie weiagnicte
w uklad koniugacyjny, jak m.in. nomina deverbalia, w tym participia 1 infi-
nitiva, pojawiajg si¢ wyspecjalizowane semantycznie wyrazenia o dosko-
nale uzasadnionych w kontekscie przyjetej koncepcji sensach. Wyprosto-
wane wydajg si¢ rOwniez, na tyle, na ile to mozliwe, semantyczne $ciezki
metaforyzacji.

Zastanawiajac si¢ od lat nad dychotomig przettumaczalno$¢ vs. nie-
przettumaczalno$¢ Tanachu, w dalszym ciggu nie potrafi¢ zdecydowaé
si¢ na opowiedzenie si¢ po jednej stronie. Skoro bowiem warstwe uznang
za intranslatybilng potrafimy rozpoznal i zanalizowaé, przypisujac jej
sens, to jest ona przettumaczalna, nawet jezeli trud tlumaczenia nigdy nie
moze zosta¢ uwieiczony niepodwazalnym sukcesem 1 doprowadzony do
kofica. Georg Steiner (2000) za takg warstwe uznal odczytania symbolicz-
nych znaczef hebrajskich grafeméw; rdzenie posiadajace tozsame sym-
bole lub symbole o tozsamej wartosci liczbowej, lecz odmiennie skonfi-
gurowane wplywajg na siecbie w ten sposéb, ze rozrzucone po calej Biblii
wypowiedzenia przez nie konstytuowane dopelniajg i wzajemnie ttuma-
cza swe sensy . Mimo swej kanonicznej ograniczonosci czytany nicline-
arnie tekst Tanachu staje si¢ otwarty na nieograniczong ilo§é kombinacji,
ktore odsylaja wzajem do siebie, prowadzg ze sobg dialog 1 nawzajem si¢
interpretujgc, nadajg mu niewyczerpang glebi¢. Moja propozycja wizua-
lizacji rdzenia, odszukania 1 ukazania tkwiacego w nim obrazu, ktérego
nikly §lad jest obecny we wszystkich zwigzanych z nim derywatach roz-
sianych po calym Tanachu, réwniez, rozluzniajac wigzy linearnosci, prze-
mawia za niemoznoscig doprowadzenia przekladu do kofica. Wszak tego
typu podejScie mozliwe jest tylko w stosunku do napisanego w Swigtej
hebrajszczyzZnie biblijnej (leszon haggodesz) Oryginalu. Oryginatu, ktéry
mozna czytac bez konca, gdyz jest bezgranicznie otwarty.

12 Nie jestem w tym osamotniona. Wpisuj¢ si¢ w szeroki krag filozoféw jezyka, lingwistow, reli-
gioznawcéw, antropologbw i in., szczegélnie z tzw. nurtu irracjonalistycznego paradygmatu
lingwistycznego, ktérzy dostrzegaja w jezyku tajemnicze Quid, opierajace si¢ zawsze utomne;j
wiedzy i zawodnej logice interpretatora. Owg pustk¢ w stowach 1 migdzy slowami dostrzegt
sam Wilhelm Von Humboldt (za: Keil, 1995): ,Nikt nie mysli, méwiac dane slowo, tylko
i doktadnie tego, co mysli kto§ inny, a ta drobna réznica, jak krag na wodzie, niesie si¢ drga-
niem przez caly jezyk. Dlatego wszelkie zrozumienie jest zawsze zarazem nierozumieniem”.

13 Tzw. gematria, notaricon, temura (Ouaknin, 2006).
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dzila wyklady dla wi¢zniéw w Zakladzie Karnym w Wojkowicach. Jest
czlonkinig Polskiego Towarzystwa Semiotycznego, Towarzystwa Spo-
teczno-Kulturalnego Zydéw i Stowarzyszenia Rodéw Czeladzkich.






OPEN ACCESS

W&M/yg; kultury /
Varia Jrerspreclives on culture

No. 36 (1/2022)

Jan Wnuk
http://orcid.org/0000-0002-2362-345X
Uniwersytet Papieski Jana Pawla II w Krakowie
jaskownuk88@gmail.com
DOI: 10.35765/pk.2022.3601.17

STRESZCZENIE

Bolestaw Michal Nieczuja-Ostrowski (1907-2008) byl ofiarnym obronicg
ojczyzny, przez cale swoje zolnierskie zycie wiernym rycerskiemu hastu:
»,Bog — Honor — Ojczyzna”. General brygady, dowddca 106 Dywizji Piechoty
Armii Krajowej, byl przedwojennym oficerem Wojska Polskiego, nauczycie-
lem oraz wychowawcg przyszlych obroficéw kraju. Bronil ojczyzny w 1939 r.
oraz pozostal jej wierny do momentu, kiedy czerwoni ,wyzwoliciele” narzu-
cili Polsce nowy tad totalitarny, ktéry odplacit bohaterowi kilkoma wyro-
kami $mierci. Po do§wiadczeniu widzefi w celach $mierci, ktdre przyczynity
si¢ do umocnienia i jeszcze wigkszego zglebienia wiary, po wyjsciu na wol-
no$é poswigcil si¢ dzialalnosci majacej na celu upamigtnienie czynéw zbroj-
nych oraz gloszeniu kazan, w ktérych przytaczat swoje widzenia, jak rowniez
cudowne liczne ocalenia za wstawiennictwem Niepokalanej. Jest autorem
wielu publikacji. Do kofica swoich dni cieszyl si¢ wielkim autorytetem, bez-
granicznym zaufaniem i sympatia wiroéd swoich bylych zotnierzy. Byl bez wat-
pienia jedng z postaci, ktérym Polska zawdzigcza upragniona niepodleglosé
i wolno$¢, byt tez $wiadkiem historii i m¢czefistwa narodu polskiego w XX w.
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ABSTRACT

General Bolestaw Michat Nieczuja-Ostrowski: Faithful to Poland,
Forgotten and Stalwart

Bolestaw Michal Nieczuja-Ostrowski (1907-2008) was a self-sacrificing
defender of his country who remained faithful to his knightly slogan, “God,
Honor, Fatherland” throughout his soldierly toil. He was a Brigadier General,
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He defended his country in 1939 and remained loyal to it until the Red Army
“liberators” imposed a new totalitarian regime on Poland, after which the hero
was repaid with multiple death sentences. After experiencing visions on death
row, which strengthened and deepened his faith, he regained his freedom and
devoted himself to commemorating his military exploits and preaching ser-
mons, in which he recalled his visions from death row as well as his many
miraculous salvations through the intercession of Mary Immaculate. Until the
end of his days, he enjoyed his authority and the boundless trust and popular-
ity among his former soldiers. He authored numerous publications. Without
doubt, he was a figure to whom Poland owes the longed-for Independence and
Freedom it enjoys again today. He bore witness to the history and martyrdom
of the Polish nation in the 20th century.

KEYWORDS: the second world war, Cracow, political prisoner, underground
fight, national army, general Bolestaw Michal Nieczuja-
Ostrowski pseudonym Thousand

Niniejszy artykul ma na celu przedstawienie i przypomnienie zycia,
dzialalnosci oraz szlachetnosci cech niezlomnego zotnierza Wojska Pol-
skiego Bolestawa Michala Nieczui-Ostrowskiego, dla ktérego rycerskie
hasto ,,Bég — Honor — Ojczyzna” byto zawsze drogowskazem w kazdym
dniu dlugiego zycia. Postac generala poprzez heroicznosé swoich czynéw
na stale wpisala si¢ w pickny etos dowddcoéw oddziatéw partyzanckich.
Oprécz umilowania ojczyzny i walki do kofica o jej niepodleglosé, byt
czlowiekiem gleboko wierzacym i calkowicie §wiadomym tego, ze swoje
szczeSliwe ocalenia zawdzigecza wstawiennictwu Niepokalanie Poczetej
Matki Bozej. Byl réwniez gorliwym propagatorem mitosierdzia Bozego.
Byl wreszcie przedwojennym oficerem wojskowym doskonale rozumieja-
cym swojg misje¢ 1 powolanie do stuzby w szerokim tego sfowa znaczeniu.

Bolestaw Michal Nieczuja-Ostrowski urodzit si¢ 29 wrzesnia 1907 r.
w Haliczu, w é6wczesnym wojewddztwie stanistawowskim, lezacym dzi-
siaj na terenie Ukrainy. Byl pierworodnym synem Michata (15.08.1881 —
1.02.1961) i Anieli z domu Frank (15.05.1887 — 6.05.1976). Matka wywo-
dzila si¢ ze stanu chlopskiego, ojciec za$ z szlacheckiego rodu Ostrowskich
herbu Nieczuja, ktéry przedstawial ,,drzewo osieczone w polu czerwo-
nem, krzyz na wierzchu” (Paprocki, 1982, s. 327). Na ziemiach zaboru
austriackiego rodzina Ostrowskich osiedlila si¢ w drugiej polowie XIX w.
Przodek przyszlego generala, ktéry brat udzial w powstaniu styczniowym,
z obawy przed represjami carskimi schronil si¢ na terenie Galicji. Posia-
dal tam gospodarstwo, w ktérym ukryt si¢ i nie chcge zwracad na siebie
uwagi, rozpoczal zycie wiejskiego gospodarza (IPN BU, sygn. 01236/500,
s. 3; IPN Kr, sygn. 075/16, t. 1, cz. 2, s. 175; IPN Kr, sygn. 452/2, t. 1, s. 1;



Jan Wnuk — Generat Bolestaw Michat Nieczuja-Ostrowski — Polsce wierny, zapomniany, nieztomny

Nieczuja-Ostrowski, 1993, s. 13; Jedrzejko, Krogulski i Paszkowski, 2002,
s. 247; Wator, 2014, s. 30; Kossecki, 2019).

Po zawarciu malzefistwa Michal Ostrowski otrzymal w Haliczu
swoja plerwsza posade jako inspektor policji miejskiej, ktéra nast¢pnie
objal w Lancucie od 1908 r., dokad przeniosla si¢ cala rodzina (IPN Kz,
sygn. 07/2366, t. 5, s. 46). Bolestaw wraz z czworkg rodzefistwa: Zbignie-
wem', Liliang, Czestawa i najmltodsza Stanistawa otrzymali od rodzicéw
staranne wychowanie oparte na warto$ciach religijnych 1 patriotycznych.
Ojciec przekazal dzieciom tradycje oraz histori¢ ojczyzny i ich rodziny.

W dziecifistwie, jak 1 w dorostym zyciu Bolestawa wazng role odgry-
wal jego mlodszy brat Zbigniew. Urodzil si¢ on 30 stycznia 1909 r. w Lan-
cucie. Nawet w czasie, kiedy Bolestaw byl przelozonym Zbigniewa,
ich relacje si¢ nie zmienity (IPN Kr, sygn. 07/2366, t. 5, s. 71; IPN Kz,
sygn. 010710113, ¢. 1,5. 8,21, t. 2, 5. 2, 153, 201).

Migdzy trzecim a czwartym rokiem zycia Bolestaw zachorowal na
szkarlatyne. Rodzice zawierzyli umierajace dziecko opiece Matki Boskiej,
a gdy wyzdrowial, byli przekonani, ze stalo si¢ to za Jej przyczyng. Bole-
staw swoja edukacjg rozpoczal w Lancucie, gdzie skofczyl cztery klasy
szkoly powszechnej i dwie klasy gimnazjum. Edukacj¢ kontynuowat
w Gimnazjum Humanistycznym w Przeworsku. W miejscowoscli tej jego
ojciec zostal urzednikiem magistrackim. W szkole wyrézniat si¢ spo-
§réd swoich réwiesnikdéw. Sam zorganizowal cztery druzyny harcerskie
1 prowadzil obozy. Jako aktywny harcerz doszed!l do funkeji komendanta
hufca ZHP w Przeworsku. Cieszyl si¢ zaufaniem kolegéw oraz grona pro-
fesorskiego. Pomimo ukoficzenia o§miu klas gimnazjum nie zdal malej
matury. Postanowil wstapi¢ do wojska 1 w tym celu zlozyl stosowne doku-
menty do szkoly kadeckiej. Niestety odpowiedZ byta negatywna (IPN
BU, sygn. 01236/500, s. 37; IPN K, sygn. 07/2366, t. 5, s. 46; IPN Kr,
sygn. 452/2, t. 1, s. 96, 230-231; Nieczuja-Ostrowski, 1993, s. 13).

W czasie jednej z podrdzy ze swoim ojcem do Lanicuta na dworcu kole-
jowym spotkali znajomego majora Wojska Polskiego. Ojciec Boleslawa

1 Zbigniew Mieczystaw Nieczuja-Ostrowski, mlodszy brat Bolestawa, ur. 30 stycznia 1909 r.
w Lancucie. W 1936 r. uzyskal dyplom magistra prawa na Uniwersytecie Jagiellofiskim w Kra-
kowie. W czasie II wojny §wiatowej postugiwal si¢ pseudonimem Zabéj. Nalezal do BCh i pel-
nil funkcje kapitana. W tym tez czasie pracowat jako kierownik Wytwérni Wod Gazowanych
w Krakowie. Po 1942 r. w AK, w 106 DP AK pelnit funkcj¢ kwatermistrza. Wspo6ipracowat
z Bolestawem Nieczuja-Ostrowskim przy nielegalnej produkeji broni na terenie Krakowa.
Czlonek organizacji WiN i PSL. Od 1944 r. przebywal na terenie Bytomia, gdzie pracowal
w réznych instytucjach. W 1948 r. przeniesiony do Koszalina na stanowisko kierownika Fun-
duszu Wezaséw Pracowniczych w Mielnie. Od 1949 r. w Mi¢dzyzdrojach zostal kierownikiem
Osrodka FWD, funkcje t¢ petnit do kofica 1950 r. Ostatnia dekade zycia spedzit w Szklarskiej
Porgbie i w Krakowie, gdzie zmart 26 czerwca 1967 r. (IPN K, sygn. 010/10113, t. 1, s. 8, 21,
t. 2,s. 2, 153,201; IPN Kr, sygn. 07/2366, t. 5, 5. 71).
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w czasie | wojny $wiatowej uratowal mu zycie (IPN Kr, sygn. 452/2,
t. 1, s. 231). Major, dowiedziawszy si¢ o wojskowych planach mlodego
Nieczui-Ostrowskiego, zaproponowal mu, aby zapisal si¢ do szkoly
podchorazych.

Bolestaw w 1928 r. postanowit zdawaé egzamin konkursowy do Szkoty
Podchorazych Piechoty w Komorowie — Ostrowi Mazowieckiej. Po dopel-
nieniu wszelkich formalnosci zostal przyjety tam w 1929 r. Po trzech
latach spedzonych w szkole na zgl¢bianiu wiedzy 1 sprawnosci wojsko-
wej ukoficzyl j3 z wyrdznieniem w stopniu podporucznika ze starszefi-
stwem od 15 sierpnia 1931 r. W tym samym roku zostal przydzielony do
5 Putku Strzelcéw Podhalaniskich w Przemyslu, gdzie przebywal przez
cztery lata. Od 1932 do 1936 r. najpierw pelnil funkcje dowddey plu-
tonu, a nastepnie dowédey kompanii 5 Putku Strzelcéw Podhalanskich
oraz wykladowcy Dywizyjnego Kursu Podchorazych 22 Dywizji Piechoty
Gorskiej. W 1934 r. podporucznik Bolestaw Nieczuja-Ostrowski otrzy-
mat stopiefi porucznika. W 1934 r. ozenil si¢ z Bronistawg Pachlikowska?,
ktérg poznal w PrzemyS$lu. W czasie II wojny §wiatowej wspierala ona
swojego me¢za w konspiracyjnej dzialalnosci (IPN BU, sygn. 01236/500,
s. 37; IPN K, sygn. 075/16, t. 2, s. 175; IPN Kr, sygn. 07/2366, t. 5, s. 46,
t. 18, 5. 536, 573, 595, 599; Nieczuja-Ostrowski, 1993, s. 15; Stezata, 2011,
s. 31-32, 69-73; Wator, 2014, s. 31).

W 1935 r. Bolestaw zostal przeniesiony do Szkoly Podoficerskiej Karabi-
néw Maszynowych, gdzie pelnil funkeje instruktora. 25 wrzesnia tego roku
w miejscowosci Thuste w éwezesnym powiecie Zaleszczyki urodzilo sig
jego pierwsze dziecko, corka Wanda Maria. Po likwidacji szkoly w 1936 r.
zostal przeniesiony do szkolnictwa wojskowego podchorazych i oficerow
rezerwy w Zambrowie, gdzie przebywal wraz z zong 1 cérkg przez dzie-
wie¢ miesigcy (IPN BU, sygn. 01236/500, s. 37; IPN Kr, sygn. 07/2366,
t. 18, s. 573). W Batalionie Szkolnym Podchorazych Rezerwy w Zambro-
wie pelnit funkeje instruktora i wykladowcy. Od 1937 r. do wrzesnia 1939 r.
mieszkal z rodzing w Rézanie nad Narwig. W roku szkolnym 1937/1938
1 1938/1939 jako oficer stuzby statej pelnit funkcje wyktadowcy na kursach
dowddcéw kompanii oficeréw rezerwy w Osrodku Wyszkolenia Rezerwy

2 Bronistawa Nieczuja-Ostrowska, z domu Pachlikowska (1909-1987), ur. we Lwowie, gdzie
uzyskala Srednie wyksztalcenie. W czasie II wojny $wiatowej postugiwala si¢ pseudonimem
Bronika. Wstgpita do ZWZ w Krakowie w pazdzierniku w 1940 r. Kurierka poczty konspira-
cyjnej, pracowniczka i wiascicielka lokalu wytwérni prochu i granatéw OK Krakéw, kurierka
Inspektoratu Miechéw. 30 wrze$nia 1949 r. zostala tymczasowo aresztowana ze wzgledu na to,
ze byla taczniczka pomiedzy 106 DP a sztabem Okregu AK i utrzymywala po wojnie kontakty
z oficerami. Zostala osadzona w wi¢zieniu karno-§ledczym w Malborku, nast¢pnie przebywala
w wigzieniu WUBP w Krakowie, skad zostata zwolniona 9 marca 1950 r. nakazem prokuratora
Sadu Apelacyjnego w Krakowie (IPN Kr, sygn. 07/2366, t. 18, s. 536, 573, 595, 599).
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Piechoty w Rézanie. Ukoficzyl kapitaniski kurs dowddcow 1 kurs przeciw-
pancerny w Rembertowie. W 1939 r. zostal przedstawiony do awansu na
stopief kapitana. Prace w oSrodku w Rézanie przerwal wybuch II wojny
Swiatowej (Nieczuja-Ostrowski, 1993, s. 16; Wator, 2014, s. 31).

Wedlug planu mobilizacji ptk Bolestaw Nieczuja-Ostrowski zostal
mianowany dow6dca 5 Kompanii Strzeleckiej w II Batalionie 115 Putku
Piechoty, wchodzacego w sklad 41 Rezerwowej Dywizji Piechoty (Grupa
Operacyjna ,Wyszké6w” w Armii ,Modlin”) pod dowédztwem gen. bryg.
Waclawa Pickarskiego. Dowddcg II Batalionu byl mjr Andrzej Mika,
a 115 pp — Czestaw Rzedzicki. Putk znajdowal si¢ wéwczas na wschodniej
granicy Polski (IPN BU, sygn. 01236/500, s. 37; IPN Kz, sygn. 452/2, t. 1,
s. 231; Komorowski, 2009, s. 355; Nieczuja-Ostrowski, 1993, s. 16). Od
5 do 7 wrze$nia 1939 r. w rejonie R6zan 1 w Puszczy Bialej toczono walki
z niemieckim korpusem pancernym. Oddzialy 41 DP bronily przeprawy
przez Narew, tak aby wrég nie dotart do Rézan. 115 pp pod dowédztwem
pplk. Czeslawa Rzedzickiego odpowiadal za obrong przyczétka mosto-
wego Rézan. Putk ten w celu zorganizowania obrony miasta zajal pozy-
cj¢ na zachodniej stronie Narwi. Obrong oparto na znajdujacych si¢ tam
starych fortyfikacjach. Zadaniem II Batalionu byla obrona fortéw II i III,
szosy prowadzacej z Warszawy przez Rézan do Ostrol¢ki oraz zachod-
niego przedpola. Po nieudanych walkach granicznych Armia ,Modlin”
wycofywala sie, a jednostki 3 Armii Niemieckiej zostaly przegrupowane
i skierowane na Rézany w liczbie 30 000 Zolnierzy. W kierunku miasta
ruszyl Korpus ,Wodrig” i pododdziaty Dywizji Pancernej ,Kempf”. Juz
4 wrze$nia 1939 r. doszlo do potyczek. W drugim dniu walk nieprzyjaciel
przeprowadzil lotniczy atak na oddziaty 41 DP. W tym dniu, tj. 5 wrze$nia,
ptk B. Ostrowski otrzymal Krzyz Walecznych za zestrzelenie lotnika nie-
mieckiego, ktéry zrzucal bomby na polskie jednostki 5 Kompanii Strzelec-
kiej (IPN Kr, sygn. 452/2,t. 1, 5. 231). 6 wrze$nia I i Il batalion 115 pp przy-
gotowywal si¢ do obrony wschodniego brzegu Narwi, naprzeciw Rézan,
w lesie Szczawin. 5 Kompania Strzelecka por. B. Ostrowskiego bronita
linii rzeki wzdluz wsi Kaszewiec. Po calodniowej obronie oddzialy pol-
skie nie zdolaly wyprzec oddzialéw niemieckich za rzek¢. W nocy z 6 na
7 wrze$nia z rozkazu dowddcey 41 DP pptk C. Rzedzicki wycofat oddziaty
115 pp i skierowal je w stron¢ miejscowosci Gory. W rejonie Czarnowa
1 Duzej Ponikwy pododdzialy tego pulku stoczyly walke z niemiecks jed-
nostkg i zmusily nieprzyjaciela do odwrotu. Natomiast 5 Kompania Strze-
lecka por. B. Ostrowskiego dotarla do Zaorza i w tamtym rejonie pokonala
W nocnej potyczce znaczng grup¢ niemieckich zolnierzy (Komorowski,
2009, s. 355-357).

W trakcie jednej z akcji przeprowadzonych przez 2 Kompanie¢
Strzeleckg plk B. Ostrowski znalazt lezacy na polu ornym wytloczony
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w metalowej blaszce wizerunek z wyobrazeniem Matki Boskiej Cze-
stochowskiej. Wzigl go 1 nie rozstawal si¢ z nim przez nast¢pne lata
(Nieczuja-Ostrowski, 1993, s. 16).

Czg¢sciowo rozbita dywizja dotarla do laséw w okolicy wsi Malinéwka.
Z resztek osobowych putkéw 115 i 116 zorganizowano nowe kompanie
w ramach batalionu. Porucznik B. Nieczuja-Ostrowski zostal mianowany
dowddca 2 Kompanii I Batalionu 116 Putku Piechoty, na tym stanowisku
pozostal do czasu kapitulacji, tj. 29 wrzes$nia 1939 r. (Nieczuja-Ostrowski,
1993, s. 17; Wator, 2014, s. 32).

Z koficem wrzesnia resztki 41 Rezerwowej Dywizji Piechoty docho-
dzily do miejscowosci Kukielki. Dnia 29 wrzes$nia 41 Rezerwowa Dywi-
zja Piechoty zostala okrazona przez dwie dywizje niemieckie 1 jedng
sowiecka, ktéra posuwala si¢ za Niemcami wycofujgcymi si¢ za rzeke San.
Dywizja zmniejszona do jednej trzeciej, pozbawiona amunicji 1 jakiego-
kolwiek wsparcia z zewnatrz musiala skapitulowaé. Z rozkazu dowddcy
dywizji 2 Kompania zostala wyznaczona w pierwszej kolejnosci do zloze-
nia broni. Dowdédca jako pierwszy to uczynil, a w §lad za nim reszta zol-
nierzy. Po dwéch dniach cala dywizja dotarta do miejscowosci Bilgoraj,
gdzie zolnierze zostali zakwaterowani w miejscowej szkole (Nieczuja-
-Ostrowski, 1993, s. 19-20).

Porucznik B. Nieczuja-Ostrowski postanowil, ze ucieknie w cza-
sie najblizszego marszu. Kolo poludnia nadarzyla si¢ odpowiednia oka-
zja do ucieczki, z ktérej skorzystal. Podczas jednego przemarszu wyszed!
z kolumny 1 modlac si¢ do Boga o pomoc, udal si¢ w kierunku wsi Kocu-
dza. Pomimo ze byt caly czas widoczny, nikt z niemieckich zolnierzy nie
zatrzymal go. Ostrowski udal si¢ do Lwowa, gdzie dotart okolo 10 paz-
dziernika 1939 r. (IPN K, sygn. 07/2366, t. 5; IPN Kz, sygn. 452/2, t. 1,
s. 232; Nieczuja-Ostrowski, 1993, s. 21-22).

W czasie pobytu we Lwowie postanowit podjac konspiracyjng walke
z okupantem. Nawigzal kontakty z wojskowymi, ktérym udalo si¢ unik-
na¢ niewoli. W dos¢ krétkim czasie udato si¢ mu stworzy¢ zreby organi-
zacji podziemnej, ktérag nazwal Polska Organizacja Wojskowa ,Lwéw”.
Pulkownik Sokolowski mianowal por. B. Ostrowskiego komendantem
Lwowa. W lutym 1940 r. Polska Organizacja Wojskowa ,,Lwéw” liczyla
11 kompanii konspiracyjnych wojska (Nieczuja-Ostrowski, 1993, s. 23;
Wator, 2014, s. 35).

Od lutego 1940 r. NKWD ciggle przesladowalo por. B. Ostrowskiego
poprzez inwigilowanie, §ledzenie 1 czgste rewizje miejsc dotychczasowego
pobytu. Po wielu tygodniach ukrywania si¢ przed NKWD i cigglego zmie-
niania miejsca pobytu porucznik postanowil opuscié Lwéw 1 udaé si¢ do
Biategostoku. Stamtad przez Warszawe usilowal wrdci¢ do Przeworska
w celu odnalezienia rodziny. Z Warszawy por. B. Ostrowski przyjechal
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do Krakowa, a stamtad do Przeworska. W rodzinnym domu przywitali go
nie tylko rodzice 1 rodzefstwo, ale przede wszystkim zona 1 céreczka. Po
kilku dniach pobytu zostal poinformowany, ze pewien czlowiek, pode;j-
rzany o konfidencjg, ciagle wypytuje o niego. Sytuacja ta zmusita porucz-
nika do wyjazdu do Krakowa (Nieczuja-Ostrowski, 1993, s. 33). Wick-
sze miasto dawalo mozliwos¢ schronienia si¢ oraz bycia niezauwazonym,
zapewnialo rowniez utrzymanie szerszych kontaktéw.

Przez caly okres pobytu w Krakowie porucznik postugiwat si¢ falszy-
wym imieniem i nazwiskiem Bogdan Czaczkowski oraz pseudonimami:
Bolko i Grzmot (IPN Kr, sygn. 07/2366, t. 5, s. 47; Wator, 2014, s. 38). Na
miejscu nawigzat kontakt z mjr. Wtadystawem Galica ps. Brédka?, szefem
sztabu Okregu ZWZ Krakéw*. Pierwsze zadanie, jakie porucznik wyko-
nal na polecenie majora, polegalo na wyciagnieciu z zaplombowanego
pokoju dokumentéw niejakiego Musiatka. Zostal on aresztowany przez
Gestapo. Po dotarciu pod wskazany adres kamienicy znajdujgcej si¢ na
rynku Krakowa, po trzykrotnym zadzwonieniu do drzwi 1 podaniu hasla,
zostal wpuszczony do Srodka przez mlodg dziewczyneg. Za pomocy narze-
dzi udalo mu si¢ usunaé szybe¢ w okienku. Dzigki temu wszed! do pokoju,
wyciagnal dokumenty i wyszed!l bez naruszania plomby zalozonej przez
Gestapo (IPN Kr, sygn. 452/2, t. 1, s. 232; Wator, 2014, s. 38).

W maju 1941 r. mjr ,,Br6dka” mianowal por. B. Ostrowskiego na sta-
nowisko oficera broni w sztabie Okregu Krakowskiego ZWZ. Do jego
zadan nalezalo sporzadzanie zestawiefi miesi¢cznych broni i amunicji ze
wszystkich inspektoratéw Okregu Krakéw, zakupywanie broni 1 zdoby-
wanie jej, nadzér nad podr¢cznym magazynem broni, ktéry znajdowal

3 Mjr Wiadystaw Galica ps. Brédka, Duleba, Kozica, ur. 20 wrze$nia 1900 r. w Chicago. Od
1917 r. byl Zotnierzem Polskiego Korpusu Positkowego. W WP od 1918 r. Przez wiele lat ofi-
cer 69 pp, potem 13 pp. Od 1938 r. wykladowca i instruktor w Osrodku Wyszkolenia Rezerw
Piechoty w Rézanie. W kampanii wrzeSniowej 1939 r. pelnil funkcje dowddcey III bata-
lionu 116 pp. Od 1940 r. w ZWZ, w Krakowie pelnit funkcje szefa sztabu Okregu. Po prze-
niesieniu do Warszawy od 1941 r. Gi6wny Inspektor WSOP pod zmienionym pseudonimem
Poreba. Aresztowany w 1943 r. i zamordowany (Kunert, 1987, s. 69).

4 Okreg ZWZ-AK Krakéw wchodzit w sktad Obszaru nr IV. Od 1941 r. byl samodzielnym okre-
giem 1 skladal si¢ z o$miu inspektoratéw rejonowych: Inspektorat Krakow, ktory byt podzie-
lony na cztery obwody: Krakéw-miasto, Krakéw-powiat, Bochnia i Myslenice; Inspektorat
Miechéw z trzema obwodami: Miechéw, Olkusz i Pificzéw; Inspektorat Tarnéw podzielony
na trzy obwody: Tarnéw, Brzesko, Dabrowa Tarnowska; Inspektorat Nowy Sacz podzielony
na cztery obwody: Nowy Sacz, Nowy Targ, Limanowa i Gorlice; Inspektorat Rzeszéw podzie-
lony na trzy obwody: Rzeszéw, Debica i Kolbuszowa; Inspektorat Mielec podzielony na trzy
obwody: Mielec, Tarnobrzeg oraz Nisko; Inspektorat Przemysl podzielony na pigé obwodow:
Przemysl, Jarostaw, Przeworsk, Laficut i Dobromil; Inspektorat Jasto, ktéry byl podzielony na
cztery obwody: Krosno, Brzozéw, Jasto i Sanok. Podzial ten nie byt staly, w zaleznosci od sytua-
¢ji 1 dziafaf wojennych ulegat on zmianie. Okr¢g Krakdw byt jednym z najwigkszych okregéw

ZWZ-AK (Zagorski, 1996, s. 115-127).
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si¢ na Pradniku Bialym kolo szpitala. Przewozit réwniez brofi na rézne
punkty kontaktowe do dyspozycji Kedywu. W tym samym roku awan-
sowal do stopnia kapitana. Pod koniec 1941 r. przez okolo trzy miesigce
kpt. B. Ostrowski petnil funkeje zastepey oficera taktyczno-operacyjnego
Zygmunta Szydka ps. Wiatr. Gléwnym jego zadaniem bylo utrzymywa-
nie kontaktéw ulicznych z tacznikami inspektoratu, od ktérych otrzy-
mywal meldunki, a nastgpnie przesylal je przez lacznikéw do szefa
sztabu. Pracujac jako szef uzbrojenia w sztabie, kpt. B. Ostrowski zma-
gal si¢ z problemem niewystarczajacej iloSci broni. W sierpniu 1942 r.
organizacj¢ 1 komend¢ nad konspiracyjng produkcja na terenie Okregu
powierzono kpt. B. Ostrowskiemu. Szefostwu Produkcji Konspiracyjnej
Broni Komendy Okregu Krakowskiego Armii Krajowej nadano krypto-
nim Ubezpieczalnia (IPN Kz, sygn. 07/2366, t. 5, s. 47, 127, 129; IPN K,
sygn. 452/2, t. 1,s. 233; Satora, 1985, s. 123; Jankowski, 1977, s. 37; Wator,
2014, s. 39).

Jesienig 1942 r. kapitan uczestniczyl w odprawie Gloéwnego Szefo-
stwa Produkeji Konspiracyjnej Broni w Warszawie. Po tych wydarzeniach
1 przestudiowaniu posiadanych materialéw z odprawy w Warszawie kpt.
B. Ostrowski rozpoczal organizowaé ,,Ubezpieczalni¢”. Powstata ona na
terenic Okregu AK Krakdéw, ktéry obejmowal dawny teren wojewddz-
twa krakowskiego, cz¢Sciowo lwowskiego i kieleckiego w granicach z lat
1938-1939. Date 1 grudnia 1942 r. przyjmuje si¢ jako faktyczne rozpocze-
cie dzialalnosci krakowskiej ,,Ubezpieczalni” (Nieczuja-Ostrowski, 1965,
s. 39; Jankowski, 1977, s. 37; Wator, 2014, s. 41).

W sierpniu 1943 r. dowédca Okregu Krakéow pik Jozef Spychalski
ps. Luty, bedac w domu mjr. Bolestawa Nieczui-Ostrowskiego, zapropo-
nowal mu objecie stanowiska komendanta miasta Krakowa lub inspektora
inspektoratu Miechéw. Major Ostrowski na t¢ propozycje odpowiedzial
przelozonemu: ,,Panie komendancie jestem zwyklym zolnierzem i prosze
mnie wyznaczy¢ tu albo tu” (IPN Kr, sygn. 452/2, t. 1, 5. 233). Zgodnie z tg
wolg plk ,Luty” mianowal majora komendantem Inspektoratu Miechéw.
Major ,Bolko” przejal t¢ funkcje w dniu 15 wrze$nia 1943 r. (Nieczuja-
-Ostrowski, 1991, s. 18; Wator, 2014, s. 46).

Inspektorat Rejonowy ZWZ-AK Miechéw wchodzit w sklad Okregu
ZWZ-AK Krakéw. Teren ten obejmowat ponad 15 000 km?. Od 1939 r.
do 1943 r. Inspektorat Miechéw dzialal pod kryptonimem Mi§, nastep-
nie od 1943 r. do kwietnia 1944 r. przyjeto kryptonim Michal 1 w ostatniej
fazie swej dzialalnosci, tj. od kwietnia 1944 r. do 1945 r. kryptonim Maria.
Inspektorat sktadal si¢ z trzech komend obwodéw konspiracyjnych, byly
to: Miechéw, Olkusz 1 Pinczéw. Komendy te znajdowaly si¢ w przedwo-
jennych granicach administracyjnych powiatéw o tych samych nazwach.
Kazdy obwdd posiadat swojg sie¢ konspiracyjna, ktéra obejmowata swym
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zasiggiem wszystkie komendy placéwek danego obwodu. W sklad placé-
wek wchodzily plutony 1 druzyny. Pierwszym dowddca 1 zarazem inspek-
torem Inspektoratu ,Mi§” oraz jego organizatorem byl major Fukasz
Grzywacz—éwitalski ps. Ryszard, Jodla. Swojg funkeje petnit od pazdzier-
nika 1939 r. do grudnia 1942 r. Od stycznia do sierpnia 1943 r. na stano-
wisko inspektora minowano mjr. Aleksandra Wojciecha Mikule ps. Karol
(IPN K, sygn. 452/2, t. 1, s. 234; Nieczuja-Ostrowski, 1991, s. 16-18, 21,
26; Nieczuja-Ostrowski, 1995, s. 36-37, 7677, 84—108; Wator, 2015a, s. 8).

Z koficem 1942 r. Inspektorat liczyl Igcznie okoto 4000 oséb zaprzy-
siczonych. Stan w poszczegblnych obwodach wygladal nastgpujaco.
Obwéd Miechéw krypt. Mech liczyt okoto 1400 os6b. Dowddceg jego byt
por. rez. Piotr Massalski ps. Morena. W sklad tego obwodu wchodzito
sze$¢ palcowek: Miechéw — krypt. Mewa, Charsznica — krypt. Czajka,
Ksigz Wielki — krypt. Koziol, Stomniki — krypt. Skowronek, Proszowice —
krypt. Przepiérka, Brzesko Nowe — krypt. Bratek. Kolejnym obwodem byt
Olkusz krypt. Oset i liczyt okoto 1000 oséb. Sktadat si¢ z czterech placé-
wek: Pilica — krypt. Powdj, Zarnowiec — krypt. Zolna, Wolbrom — krypt.
Wrébel, Skata — krypt. Sylwester. Do czerwca 1942 r. dowbdcg obwodu byt
kpt. Lech Trebakiewicz ps. Wierny, jego nast¢pca zostal por. rez. Tadeusz
Jakubczak ps. Zyburt. Ostatni obwéd Pificzéow krypt. Perz liczyt okolo
1200 os6b, jego dowddcg byt kpt. Roman Zawarczyiniski ps. Sewer. Obwod
wPerz” skladal si¢ z picciu placowek: Pinczéw — krypt. Pies, Wislica —
krypt. Wilk, Dziatoszyce — krypt. Dzigciol, Koszyce — krypt. Komin, Kazi-
mierza Wielka — krypt. Kasztan (IPN K, sygn. 452/2, t. 1, s. 234; Nieczuja-
-Ostrowski, 1991, s. 16-18, 21, 26; Nieczuja-Ostrowski, 1995, s. 36-37,
7677, 84-108).

We wrze$niu 1943 r., gdy mjr ,,Bolko” przejmowal inspektorat, ten byt
stabo zorganizowany 1 zdekonspirowany przez liczne donosy. Glé6wnym
zadaniem nowego inspektora bylo jak najszybsze zorganizowanie nowej
sieci konspiracyjnej oraz dywizji w liczbie co najmniej 10 000 tysigcy ludzi
i niewdawanie si¢ w niepotrzebne walki (IPN Kr, sygn. 07/2366, t. 5, s. 48).
Przybywszy do inspektoratu, mjr ,,/ Tysiac” spotkal si¢ ze swoim poprzed-
nikiem, mjr. Aleksandrem Mikulg ps. Karol, ktéry przekazal mu wszyst-
kie obowiazki. Kapitan Leopold Bochnak ps. Piotr, ktory byl zast¢pca
,Karola” oraz zast¢pca szefa wywiadu, zapoznal nowego inspektora
z sytuacjg panujacg na podlegajacym mu terenie. Komendant B. Ostro-
wski pozostawil kpt. L. Bochnaka na stanowiskach, jakie sprawowat do
tej pory. Swoim adiutantem mianowal ppor. ps. Pik, po nim stanowisko to
objal ppor. rezerwy ps. Beton i ppor. rezerwy Antoni Daroszewski ps. Ste-
fan (IPN K, sygn. 452/2, t. 1, s. 234; Nieczuja-Ostrowski, 1991, s. 31).

Inspektor Ostrowski, aby zapewni¢ odpowiednie wyszkolenie
nowym zolnierzom, powolal nowe kursy Szkoty Podchorgzych i Szkoly
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Podoficerskiej Piechoty. Za szkolenie zolnierzy odpowiedzialny byt drugi
zastgpca inspektora ,Bolka”, rtm. Jézef Bokota ps. Malina (Nieczuja-
-Ostrowski, 1991, s. 25, 32).

Funkcje szefa sabotazu, dywersji i partyzantki w sztabie inspektoratu
pelnit ppor. rez. Stanistaw Jazdowski ps. Zbik. Od wiosny 1944 r. stano-
wisko to przejal kapitan rezerwy cichociemny Antoni Iglewski ps. Ponar,
trzeci zastepca komendanta inspektoratu. Na terenie inspektoratu istnialy
szpitale powiatowe, ale nie zawsze bylo mozliwe umieszczenie w nich
rannych zolnierzy. Dlatego tez przystapiono do przygotowania odpo-
wiednich szpitali polowych. Planowano zorganizowanie ich w Wolbro-
miu, Piaskowej Skale, Proszowicach i Kazimierzy Wielkiej. Inspektor
zwigkszyl takze komérki legalizacyjne, ktére §wietnie podrabialy réznego
rodzaju dokumenty uzywane przez okupanta. W ramach Inspektoratu
zorganizowano pomoc dla os6b wysiedlonych, rodziny zolnierzy poleg-
tych, chorych, aresztowanych i ukrywajgcych si¢ (Nieczuja-Ostrowski,
1991, s. 21, 24, 29-30, 32).

Inspektor Ostrowski wspoélnie z ks. Waclawem Jablonka ps. Wilk
1 ks. Wactawem Radoszem ps. Che¢tny rozbudowali stuzbe duszpasterska
na terenie Inspektoratu AK ,Maria”. Swoim zasi¢cgiem objcla ona: sztab,
obwody, szpitale oraz w p6zniejszym czasie putki i bataliony. Naczelnym
kapelanem inspektoratu zostal mianowany ks. W. Jabtonka, a jego zastepca
ks. W, Radosz. Duszpasterstwo Inspektoratu ,Maria” podlegalo dzickanowi
Komendy Okregu, ks. pplk. Jézefowi Zatorowi-Przytockiemu ps. Czere-
mosz’, a nast¢pnie dzickanowi Komendy Obszaru ks. gen. Piotrowi Nie-
zgodzie ps. Buk (Nieczuja-Ostrowski, 1991, s. 26; Wator, 2015a, s. 15).

Zgodnie z rada komendanta Spychalskiego mjr B. Ostrowski powo-
tat specjalne grupy do walki z bandytyzmem i konfidentami. Jesienig
1943 r. do sztabu inspektoratu dotart rozkaz od szefa Komendy Glow-
nej oraz Okregu, aby kazdy dowddca wydal stosowne rozkazy dotyczace
walki z bandytyzmem, z uwzglednieniem likwidowania oséb ztapanych
na gorgcym uczynku. Major ,Bolko” wydat takie rozkazy i uwzglednit
w nich odsylanie w niektérych przypadkach do sadéw, a mlodych chlop-
céw nakazatl karal chlostg i wypuszczal wolno. Inspektor rozkazal row-
niez likwidowaé bandy, ktére prowadzily ,wywrotowa dzialalno$¢ wywo-
tujaca chaos” (IPN K, sygn. 452/2, t. 1, s. 252-253). W dniu 24 marca
1944 r. w Krakowie aresztowano dowddce Okregu Krakéow pik. J6zefa

5  Ks. ptk dr Jézef Zator-Przytocki, dziekan Okre¢gu Krakowskiego AK, uzywajacy w czasie wojny
pseudonimu Czeremosz. W 1942 r. z inicjatywy metropolity krakowskiego abp. Adama Stefana
Sapiehy zostal dziekanem okregu krakowskiego ZWZ-AK. Ksiedzu kapelanowi ,,Czeremo-
szowi” podlegalo osiem inspektoratéw AK: Krakéw, Nowy Sacz, Tarndw, Jasielsk, Przemysl,
Rzeszé6w, Miechéw i Kolbuszowa (Centkiewicz, 2002, s. 322-326).
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Spychalskiego. Nowo mianowanym komendantem Okregu Krakéw AK
zostal Edward Godlewski ps. Garda®. Z pomocg gen. brygady Stani-
stawa Rostworowskiego ps. Odra’, ptk ,,Garda” przygotowywat Okreg do
zaplanowanej akeji o kryptonimie Burza, w ktdrej sprawie juz 20 listo-
pada 1943 r. komendant Komendy Gtéwnej AK wydal specjalny rozkaz
(Brzoza, 2003, s. 374; Mazur, 2002, s. 380; Czarnocka, 1976, s. 210-213;
Wator, 2015a, s. 16).

W ramach planu ,Burza” w maju 1944 r. inspektor ,, Tysiac” otrzy-
mat od nowego dowddcy Okregu Krakéw rozkaz powolania 106 Dywizji
Piechoty Armii Krajowej Ziemi Miechowskiej, Olkuskiej 1 Piniczowskiej
o kryptonimie Dom (IPN K, sygn. 075/16, t. 2, cz. 2, s. 304). Jednostka
ta powstala w miejsce dotychczasowych obwodéw, podobwodéw 1 placé-
wek dzialajacych w Inspektoracie. Oprocz 106 DP AK na terenie Inspek-
toratu Miechéw stworzono Krakowska Brygade Kawalerii Zmotoryzo-
wang — KBKZ AK o kryptonimie Bank. Nowo powstala 106 Dywizja
Piechoty AK juz w czerwcu 1944 r. skladala si¢ z trzech pulkéw pie-
choty: 1) 112 pp ziemi miechowskiej o kryptonimie Mleczarnia, na czele
z dowbdca kpt. Kamilem Gudowskim ps. Mak; 2) 116 pp ziemi olkuskiej,
kryptonim Winiarnia, dowddca kpt. Jan Kalymon ps. Teofil; 3) 120 pp
ziemi pificzowskiej, kryptonim Kawiarnia, jej dowddca byl kpt. Roman
Zwarczynski ps. Sewer (IPN K, sygn. 075/16, t. 2, cz. 2, s. 273; Nieczuja-
-Ostrowski, 1991, s. 26; Wator, 2015a, s. 17).

6 Ptk Edward Godlewski ps. Garda, Izabelka, ur. 1895 r. Od 1915 r. stuzyt w armii rosyjskiej, a od
1918 r. w 4 Dywizji Strzelcow. W WP od 1919 r. Od 1930 r. petnit funkcj¢ dowédcy 20 Putku
Utanéw. Od 1936 r. dowddca 14 Putku Ulanéw Jaztowieckich. Od 1939 r. dzialal w konspira-
¢ji. Od 1940 r. inspektor Komendy Gtéwnej ZWZ-AK. Od jesieni 1942 r. do lutego 1944 r. pet-
nit funkcj¢ komendanta Obszaru Bialystok. Od kwietnia do lipca 1944 r. i od sierpnia 1944 r.
komendant Okregu Krakéw AK, jednoczesnie byl dowédeca Grupy Operacyjnej ,, Krakéw” AK.
Aresztowany 19 pazdziernika 1944 r. koto Kielc. Byt wi¢ziony na Montelupich w Krakowie,
a nast¢gpnie w obozach koncentracyjnych Gross-Rosen i Mauthausen, gdzie zmarl w maju
1945 r. (Kunert, 1987, s. 413).

7  Gen. brygady Stanistaw Rostworowski ps. Prawdzic, Odra, ur. 19 grudnia 1888 r. w Krako-
wie. Oficer armii austriackiej, a nast¢pnie legionow. W okresie migdzywojennym byt m.in. sze-
fem sztabu w naczelnym dowédztwie III powstania §laskiego oraz dowédca 22 Putku Ulanéw.
W 1935 r. przeszedl w stan spoczynku. W 1939 r. zostal zmobilizowany i brat udziat w kam-
panii wrze$niowej jako szef sztabu odcinka ,Wsch6d” w obronie Warszawy. Do 1940 r. byl sze-
fem bez facznosci z krajem w Bukareszcie i w Budapeszcie. W 1941 r. przedostal si¢ do kraju
i pracowal w sztabie KG na stanowisku szefa Biura Inspektoratéow KG AK. Od 28 lipca 1944 r.
do 11 sierpnia 1944 r. pelnit funkcj¢ komendanta Okregu Krakow. Zostal aresztowany przez
Gestapo 11 sierpnia 1944 r. pod falszywym imieniem i nazwiskiem Jan Kowalski. W czasie bru-
talnego $ledztwa zostal zakatowany. Dokladna data §mierci nie jest znana, przyjmuje si¢, ze
bylo to 11 lub 12 sierpnia 1944 r. (Pluta-Czachowski, 2001; Nieczuja-Ostrowski, 1991, s. 250—
251; Mazur, 2002, s. 380).
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Niezwykle wazng role w historii dziatalnos$ci Inspektoratu AK ,,Maria”
1106 DP AK odgrywal czas trwania ,,Kazimiersko-Proszowickiej Rzecz-
pospolitej Partyzanckiej”, zwanej przez innych tez ,Rzeczpospolitg Par-
tyzancka” lub ,,Republikg Pificzowska” (Nieczuja-Ostrowski, 1991, s. 33).
Byla ostatnim najbardziej wysuni¢tym na zachdd fragmentem akeji
»Burza” w 1944 r. Na jej powstanie miala wplyw ofensywa sowiecka,
tzw. operacja lwowsko-sandomierska 1 Frontu Ukraifiskiego (IPN K,
sygn. 452/2, t. 1, s. 236; Strzembosz, 2002, s. 514-516; Wator, 2015a, s. 18).

W dniu 1 sierpnia 1944 r. mjr ,,Bolko” wydat pierwsze rozkazy dla 106
DP AK kryptonim Dom. W zwigzku z pelniong nadal funkcjg inspektora
AK ,Maria” wszystkie rozkazy dla 106 DP dotyczyly takze catego inspek-
toratu, Krakowskiej Brygady Kawalerii Zmotoryzowanej oraz komend
poszczegdlnych obwodéw terenowych (Nieczuja-Ostrowski, 1991, s. 258;
Wator, 2015a, s. 20). 106 Dywizja Piechoty niewatpliwie miala swéj zna-
czgcy udzial w obronie terenéw na péinoc od Krakowa wzdluz linii kole-
jowej 1 drogowej prowadzacych do Warszawy.

Z Zielenic, gdzie do kofica wojny miescil si¢ sztab, w styczniu 1945 r. mjr
,» Iysiac” przyjechal do Krakowa i zamieszkal z rodzing w dawnym miesz-
kaniu na ul. Kordeckiego 8/10 (IPN K, sygn. 07/2366, t. 5, s. 50, 52, 64).

Juz podczas swojego pobytu w Krakowie pptk B. Ostrowski postanowit
urzeczywistni¢ swoj plan dotyczacy utworzenia spétdzielni gospodarczo-
-rolnej. Ostatecznie ukoficzonemu w 1943 r. w formie maszynopisu pla-
nowi nadat tytul: ,Projekt Spétdzielni gospodarczo- rolniczej” (IPN BU,
sygn. 01236/500, s. 29; IPN K, sygn. 07/2366, t. 5, s. 50; Nieczuja-Ostro-
wski, 2004, s. 92). Opracowany projekt nie byl koncepcjg pojedynczej
spbldzielni o charakterze gospodarczym, ale organizacja stowarzysze-
niowg zagospodarowujaca olbrzymi potencjal ludzki, ,jaki miala zosta-
wic po sobie wojna” (Nieczuja-Ostrowski, 2004, s. 92). Swéj plan urze-
czywistnil, przenoszac si¢ ze swoimi zaufanymi podwladnymi na ziemie
odzyskane 1 tworzac w Elblagu spdldzielni¢ o nazwie ,,Zuiawy”. Wedlug
stworzonego przez pplk. B. Ostrowskiego planu spéldzielnia miata zaj-
mowac si¢ 1 dbaé o caloksztalt zycia gospodarczo-spolecznego czlowicka
w pewnym Srodowisku, jakim jest wie§ czy gmina. Gléwnym jej celem
byto dobro czlowicka, dbanie o jego rozwdj duchowy, kulturowy, a takze
podniesienie jego dorobku materialnego. Plan zakladal podzial na dwa
podstawowe dzialy: gospodarczy 1 spoleczny, a te dzielily si¢ na kolejne
dzialy. I tak gospodarczy obejmowal: rolnictwo i ryboléwstwo, rzemioslo,
przemyst, handel, dzial finansowy oraz dzial gospodarki wewngtrznej,
dzial spoleczny stanowily za$: o§wiata, wychowanie, zdrowie i higiena,
opiceka religijna i spoleczna (IPN BU, sygn. 01236/500, s. 29).

3 wrze$nia 1945 r. naczelnik oddzialu powiatowego Pafnstwowego
Urzedu Repatriacyjnego w Elblagu Ignacy Franciszek Widota wydal pismo
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informujace o powolaniu Spéldzielni Gospodarczo-Spolecznej SGS
w Nowym Kosciele w gminie Tolkmicko. Dokument ten zostal wyslany
do Starostwa Powiatowego w Elblagu. Tego samego dnia Widota wystal
pismo do Wojewddzkiego PUR w Gdansku-Sopocie. Poinformowal w nim
o mozliwosci przybycia na tereny elblgskie grupy 150 osadnikéw wiejskich
z powiatu olkuskiego 1 miechowskiego. Kilka dni pézniej, tj. 5 wrzeSnia
1945 r. Wojewddzki Oddzial PUR w Sopocie wydal dokument, w ktérym
postanowil udzieli¢ poparcia dla majacych przyby¢ osadnikéw 1 powstajace;j
Spéldzielni Gospodarczo-Spolecznej (IPN K, sygn. 07/2366, t. 5, s. 50).

Pomimo dobrze rozwijajacej si¢ spéldzielni 1 widocznych pozytyw-
nych zachowai spotecznych wladze komunistyczne zaczely si¢ przeciw-
stawiac jej dzialalnoSci. W lutym 1946 r. w Spéldzielni zjawila si¢ grupa
uzbrojonych funkcjonariuszy WUBP z Elblaga. Postawili oni prezesowi
B. Ostrowskiemu 1 zarzadowi nieuzasadnione zarzuty. Twierdzili, ze
prowadza nielegalne dzialalnosci i zyja ponad stan. Pomimo wyjasnien
1 sprostowah zabrano podputkownika do Elblaga. Tam poddano go prze-
stuchaniom, ktére dotyczyly idei oraz organizacji sp6idzielni. Nastepnie
zostal on zatrzymany na noc w areszcic PUBP w Elblagu, ktéry miescit si¢
w willi przy ul. Mikolaja Kopernika. Po przestuchaniu zostal zwolniony
(Nieczuja-Ostrowski, 1993, s. 43—44; Wator, 2015b, s. 35-36).

Do kolejnego aresztowania doszto po powszechnym referendum ludo-
wym, kt6re odbylo si¢ 30 czerwca 1946 r.® Podczas tego glosowania Polacy
mieli odpowiedzie¢ na pytania zwigzane ze sprawg granic i podstawo-
wych zasad ustrojowych pafistwa. Referendum skfadalo si¢ z trzech pytan:
,»1) Czy jeste§ za zniesieniem senatu? 2) Czy chcesz utrwalenia w przyszlej
konstytucji ustroju gospodarczego zaprowadzonego przez reforme rolng
1 unarodowienia podstawowych galezi gospodarki krajowej z zachowa-
niem ustawowych uprawnien inicjatywy prywatnej? 3) Czy chcesz utrwale-
nia zachodnich granic Pafistwa Polskiego na Baltyku, Odrze i Nysie Luzyc-
kiejr” (Sowa, 2001, s. 50). Podputkownik wraz z czlonkami spéldzielni na
postawione pytania w referendum odpowiedzial: na pierwsze — nie, a na dwa

8 KRN 27 kwietnia 1946 r. przyjela ustawe o glosowaniu ludowym. Komunisci w ten sposéb
chcieli odwlec w czasie zblizajace si¢ wybory. 30 czerwca 1946 r. przeprowadzono powszechne
referendum ludowe. Prawo do udzialu w glosowaniu otrzymali wszyscy obywatele polscy, kt6-
rzy ukoficzyli 21 lat. Partie ,,bloku demokratycznego” kierowane przez PPR wzywaly, aby glo-
sowac ,,3 razy tak”. Kierownictwo PSL namawialo swoich zwolennikéw do glosowania: na
pierwsze pytanie — ,nie”, a na dwa pozostale — ,tak”. Decyzja ta poréznita PSL. Zwolennicy
porozumienia z komunistami utworzyli PSL , Nowe Wyzwolenie” na czele z Tadeuszem Rad-
kiem. Wyniki referendum ogloszono 12 lipca. Na pierwsze pytanie pozytywnie mialo odpowie-
dzie¢ 68,2% glosujacych, na drugie 77,3% i na trzecie 91,4%. Ogloszono, ze do urn przystapilo
85% uprawnionych osob. Referendum to zostalo przez komunistyczng wladze sfalszowane.
Wedlug najnowszych ustaleni na wszystkie trzy pytania odpowiedziato ,tak” najwyzej okoto
27% glosujacych (Sowa, 2001, s. 50-51).
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pozostale — tak (IPN BU, sygn. 01236/500, s. 25). Niebawem, 8 wrzes-
nia 1946 r., pptk B. Ostrowski wraz z pozostalymi czlonkami Spétdzielni
Spoleczno-Gospodarczej zostal aresztowany przez funkcjonariuszy elblg-
skiego Urzedu Bezpieczefistwa (Nieczuja-Ostrowski, 1993, s. 441; IPN BU,
sygn. 01236/500, s. 3, 36; Wator, 2015b, s. 36). Wojskowa Prokuratura Rejo-
nowa w Gdansku 20 wrze$nia 1946 r., zgodnie z art. 104 k.k. WP, postano-
wila zastosowaé tymczasowy areszt wobec podpulkownika B. Ostrowskiego
do 20 grudnia 1946 r. Decyzj¢ t¢ podj¢to z obawy przed ukrywaniem si¢
podejrzanego, naklanianiem §wiadkéw do falszywych zeznan, a takze stara-
niami majacymi na celu usuniecie wszelkich dowodéw swiadczacych o jego
przestepstwach. Wypuszczenie na wolno$¢ bylo jedynie mozliwe za zgoda
prokuratora, zgodnie z art. 105 k.k. WP (IPN BU, sygn. 01236/500, s. 22).
Na zgdanie Wydzialu II Departamentu IIl MBP 25 pazdziernika 1946 r.
aresztowanego pplk. B. Nieczuje-Ostrowskiego przewieziono samolotem
pasazerskim, w towarzystwie kierownika UB w Elblagu i przedstawiciela
WUBP z Gdanska, do Warszawy. Po diugim $ledztwie 1 przestuchaniach
postanowiono dnia 24 stycznia 1947 r. umorzy¢ dochodzenie wobec pod-
putkownika B. Ostrowskiego podejrzanego z art. 86 § 2 KWPK 1 wypuscié
oskarzonego na wolno$¢. Uchylono takze decyzj¢ Wojskowej Prokuratury
Rejonowej w Gdansku z 20 wrze$nia 1946 r. odnos$nie do aresztu tymcza-
sowego. Decyzje t¢ podjeto z braku dostatecznych dowodéw winy, zgodnie
z art. 161 KWPK (IPN BU, sygn. 01236/500, s. 65, 68; IPN K, sygn. 075/16,
t. 2, cz. 2, s. 276; Nieczuja-Ostrowski, 1993, s. 45; Wator, 2015b, s. 37, 39).
Osobg podpulkownika Ostrowskiego zainteresowal si¢ takze WUBP
w Krakowie. Juz od 1946 r. krakowscy funkcjonariusze WUBP prowadzili
dzialania operacyjne przeciwko zolnierzom AK z inspektoratu miechow-
skiego. Ubowcom udato si¢ zwerbowa¢ jako informatoréw bytych czlon-
kéw 106 DP AK, ktérzy petnili funkcje dowddcow: batalionéw, kompanii,
oficer6w wywiadu i kontrwywiadu. Niewatpliwie najwickszy wpltyw na
rozpracowywanie zolnierzy inspektoratu AK ,Maria” mialy donosy agen-
téw: ,,24” 1 ,Witalis” (IPN K, sygn. 075/16, t. 1, cz. 1,5. 17,28, t. 2, cz. 2,
s. 275-286; IPN K, sygn. 07/2366, t. 2, s. 39; Musial, 2007, s. 30). Referent
sekeji IT wydziatu III WUBP w Krakowie Mieczystaw Kotyna przez dtuz-
szy czas zapoznawal si¢ z materialami agenturalnymi i §ledczymi doty-
czacymi czlonkéw ,nielegalnej” organizacji 106 DP AK ,Tysigca”. Na
skutek przeprowadzonego rozpoznania 11 maja 1949 r. zalozyl on sprawe

obiektowg o kryptonimie Omega’® (IPN Kz, sygn. 075/16, t. 1, cz. 1, s. 3,

9 Na poczatku 1966 r. w Komendzie Wojewédzkiej Milicji Obywatelskiej przeprowadzono
wewnetrzne uporzadkowanie sprawy obiektowej o kryptonimie Omega. Podczas tej akeji
zniszczono trzy segregatory i siedem paczek dokumentéw zawierajacych informacje o bylych
cztonkach 106 DP. 30 marca 1966 r. notatka z wewngtrznego uporzadkowania sprawy zostala
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t. 2, cz. 2, s. 282; Wator, 2015b, s. 39). Gléwnym jej celem bylo dalsze roz-
pracowywanie czlonkéw ,niclegalnej” organizacji, ktéra dzialala w cza-
sie okupacji na terenie powiatu olkuskiego i miechowskiego, w tym takze
pptk. Bolestawa Nieczui-Ostrowskiego ps. Tysiac (IPN K, sygn. 075/16,
t. 1,cz. 1,s.6).

Zgodnie z poleceniem dyrektora Departamentu III MBP do zatrzy-
mania pplk. Bolestawa Nieczui-Ostrowskiego doszto 29 lipca 1949 r.
Przeprowadzil je oficer §ledczy Tadeusz Krakowiak. Natomiast 4 sierp-
nia 1949 r. w Warszawie zatwierdzono postanowienie o zatrzymaniu tym-
czasowym Bolestawa Nieczui-Ostrowskiego. Aresztowany jeszcze w dniu
zatrzymania, tj. 29 lipca, zostal przewieziony do WUBP w Gdansku i tam
na miejscu przestuchany przez wspomnianego §ledczego T. Krakowiaka
(IPN K, sygn. 07/2366, t. 1, s. 110, t. 5, s. 35-36; IPN Kr, sygn. 452/ 2, t. 1,
s. 2; Wator, 2015b, s. 41).

W areszcie WUBP w Krakowie na Placu Inwalidéw 3-5 podputkow-
nik zostal osadzony 14 wrzesnia 1949 r. Trudno stwierdzié, ile razy w cza-
sie pobytu w Krakowie oskarzony byt przestuchiwany. Jest to spowodo-
wane tym, ze nie wszystkie raporty z przestuchan si¢ zachowaly. Z tych,
ktére ocalaly, udato si¢ po cze¢$ci odtworzyé przebieg §ledztwa prowadzo-
nego przez WUBP w Krakowie od 1949 r. do jego zakoficzenia w 1951 r.,
a ktére przedstawiono ponizej. Natomiast z zachowanych dokumentéw
dotyczacych 106 DP dowiadujemy si¢, ze podczas prowadzonego §ledz-
twa, ktére potrafilo trwaé nawet dwie doby, stosowano tortury i nacisk psy-
chiczny (IPN BU; sygn. 01236/500, s. 86; Wator, 2015b, s. 41).

W dniu 9 pazdziernika 1950 r. do WUBP Wydziat Sledczy w Kra-
kowie dotarl odpis postanowienia Sadu Apelacyjnego w Krakowie
z dnia 23 wrze$nia 1950 r. Odpis ten informowat o przedtuzeniu tym-
czasowego aresztu podpulkownika Boleslawa Nieczui-Ostrowskiego do
31 grudnia tegoz roku. Dokument ten zostal przekazany przez Prokura-
tur¢ Wojewodzka w Krakowie, wiceprokuratora Mariana Orla (IPN K,
sygn. 07/2366, t. 5, s. 170; Wator, 2015b, s. 49) 1°.

Ostatecznie proces przeprowadzono w trzech etapach od marca do
maja 1953 r. Rozprawa gléwna odbywata si¢ od 16 marca do 2 kwietnia,
nastepnie od 4 do 16 maja i od 27 do 30 maja 1953 r. w Sadzie Wojewddz-
kim w Krakowie (IPN Kr, sygn. 452/2, t. 1; IPN K, sygn. 07/2366, t. 18,
s. 549). Przewodniczacym skladu sadzacego zostal delegowany prezes

zatwierdzona przez zastgpc¢ komendanta wojewédzkiego MO ds. Bezpieczenstwa w Krako-
wie plk. A. Mickiewicza.

10 Marian Orzel, prokurator wojewddzki w Krakowie, w czasie tzw. procesu 106 DP AK byt wraz
z T. Witwickim (prokurator powiatowy w Krakowie) oskarzycielem publicznym (IPN Kr,
sygn. 07/23366, t. 18, s. 549; Gasiorowski i Musial, 2004, s. 186).
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Sadu Powiatowego dla miasta Krakowa Stanistaw Michalowski. Oprécz
niego zasiadali w nim takze s¢dziowie Sadu Wojewbdzkiego Bole-
staw Kobylarz i Mieczystaw Dtugosz, a réwniez jako s¢dzia dodatkowy
K. Dobosz (IPN Kr, sygn. 07/23366, t. 18, s. 549; IPN Kr. sygn. 452/2, t. 1,
s. 95). Rozprawa byla prowadzona w obecnosci oskarzycieli publicznych,
tj. prokuratora wojewddzkiego Mariana Orfa 1 prokuratora powiatowego
T. Witwickiego. Podputkownika Bolestawa Nieczuje-Ostrowskiego repre-
zentowal Jan Korzonek!, kt6ry byt adwokatem z urzedu. Po wystucha-
niu wszystkich zeznan pptk. B. Ostrowskiego od 21 marca 1953 r. prze-
wodniczacy Michalowski zarzadzil postgpowanie dowodowe (IPN K,
sygn. 07/2366, t. 18, s. 549; IPN K, sygn. 452/2, t. 1, 5. 95, 279).

Po przeszlo trzymiesigcznym procesie 30 maja 1953 r. Sad Wojewddzki
w Krakowie w Wydziale IV Karnym oglosit wyrok przeciwko oskarzo-
nemu Boleslawowi Nieczui-Ostrowskiemu 1 pozostalym siedmiu osobom
(IPN K, sygn. 07/2366, t. 18, s. 556; IPN K, sygn. 452/2, t. 1,s. 771). Sad
uznal oskarzonych za winnych zarzucanych im czynéw; oskarzeni pro-
wadzili wrogg dziatalno§é wobec grup lewicowych i poszczegélnych oséb
nalezacych do tych ugrupowan, a takze wspoétpracowali z okupantem nie-
mieckim. Swojg decyzj¢ podjal na podstawie zeznah swiadkéow, dowodow
rzeczowych w postaci zasobéw archiwum 106 DP AK 1 wyjasnien zlozo-
nych przez oskarzonych w trakcie §ledztwa oraz na rozprawie. Podpul-
kownik Bolestaw Nieczuja-Ostrowski zostal uznany za winnego: wyda-
wania rozkazéw likwidacji czlonkéw ugrupowan lewicowych, a takze
indywidualnych rozkazéw, na mocy ktérych zamordowano czionka PPR
Jana Nogg i zlikwidowano sowiecka grupe partyzancka pod dowddztwem
kpt. Aleksandra Newskiego. Za dokonanie tych zbrodni zgodnie z art. 1
pkt 1 iart. 1 pkt 2 oraz art. 7 dekretu z 31 sierpnia 1944 r. zostal skazany
na kar¢ $mierci z utratg praw publicznych 1 obywatelskich praw hono-
rowych oraz utratg calego mienia na rzecz Skarbu Pafnstwa (IPN Kz,
sygn. 07/2366, t. 18, s. 555; IPN K, sygn. 452/2, t. 1, s. 781-783; Wator,

11 Jan Korzonek, ur. 15 sierpnia 1895 r. w Zabierzowie (pow. krakowski), syn J6zefa i Agaty.
W 1915 r. ukoficzyt IV Gimnazjum w Krakowie. W latach 1915-1918 stuzyt w armii austriac-
kiej, od 1921 r. w WP Jednocze$nie studiowal na Wydziale Prawa U], ukoniczyl go 14 marca
1922 r. Tytut doktora praw uzyskal w 1924 r. W Nowym Saczu odbywal aplikature sedziow-
ska od 5 marca 1923 r. do 13 czerwca 1926 r. Tam tez do 7 listopada 1929 r. byl sedzig $led-
czym, a do 13 pazdziernika 1932 r. s¢dziag Sadu Okre¢gowego. Od 14 pazdziernika 1932 r.
do 20 czerwca 1939 r. pelnit funkcje sedziego Sadu Apelacyjnego w Krakowie, do wybuchu
IT wojny $wiatowej byt sedzia Sadu Najwyzszego. 1 lipca 1940 r. zostal wpisany na list¢ adwo-
katow w Krakowie. Poczatkowo prowadzil indywidualng kancelari¢ adwokacka. Od 13 lutego
1952 r. byl czlonkiem Zespotu Adwokackiego nr 4 w Krakowie. Funkcj¢ czlonka Rady Adwo-
kackiej w Krakowie sprawowal w latach 1945-1950 i 1956-1959, a w latach 1959-1964 nale-
zal do Naczelnej Rady Adwokackiej. 31 pazdziernika 1973 r. przeszed! na emeryturg. Zmart
z Krakowie 30 czerwca 1984 r. (Gasiorowski i Musial, 2004, s. 183).
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2015b, s. 59—-60). Sad uznal réwniez pptk. B. Ostrowskiego za winnego
wspolpracy z Niemcami, co dzialalo na szkodg¢ intereséw panstwa pol-
skiego. Na zasadzie art. 2 1 7 wymienionego juz dekretu podputkownik
zostal skazany na pigtnascie lat wigzienia z pozbawieniem praw publicz-
nych i obywatelskich praw honorowych na dziesi¢é lat. Zgodnie z art. 31
134 k.k. sad wymierzyl pptk. Bolestawowi Nieczui-Ostrowskiemu {aczng
kare $mierci i utrat¢ praw publicznych, obywatelskich praw honorowych
oraz przepadek calego mienia. Od pozostatych zarzutéw znajdujacych si¢
w akcie oskarzenia zostal uniewinniony.
Jak ogloszono w sentencji wyroku

I. Uznaje oskarzonego Bolestawa Nieczuja-Ostrowskiego za winnego
tego, ze:

A) na terenie powiatu miechowskiego, olkuskiego i pificzowskiego idac
na r¢cke wladzy panstwa niemieckiego od jesieni 1943 r. do polowy stycz-
nia 1945 r., jako szef inspektoratu AK ,Maria”, a nast¢pnie dowddca 106
DP AK wydawal rozkazy do podleglych mu jednostek AK nakazujace
likwidacje¢ lewicowych grup partyzanckich, komunistow, czlonkéw PPR
i innych organizacji lewicowych, w wyniku ktérych czlonkowie podleg-
tych mu oddzialéw AK dokonywali szeregu zabdjstw takich oséb, przy
czym na podstawie jego indywidualnego rozkazu zostal rozstrzelany czlo-
nek PPR Jan Noga, czym dopuscil si¢ zbrodni z art. 1 pkt. 1 dekretu z dnia
31 VIII 1944 r. /Dz.U. Nr 69, poz. 377 z 1946 r.;

B) w listopadzie 1944 r. wydal rozkaz dowddcy podleglego mu 120 p.p.
ps. » Teofilowi” likwidacji grupy partyzanckiej pod dowédztwem radziec-
kiego kpt. Aleksandra Newskiego, czym dopuscit si¢ zbrodni z art. 1 pkt. 2
dekretu z dnia 31 sierpnia 1944 r.

C) w drugiej polowie 1944 r. zawarl za posrednictwem podleglych mu ofi-
cer6w AK z szefem gestapo krakowskiego Hamanem 1 innymi przedstawi-
cielami wladzy niemieckiej ukiady o zaprzestaniu walki przeciwko Niem-
com, nie przeszkadzaniu im w budowie umocniefr wojskowych i Scigganiu
kontyngentéw, o wymianie jeficéw i zwrocie zabranych Niemcom Srodkéw
lokomocji, przez co dzialal na szkodg intereséw Pafistwa Polskiego, czym
dopuscit si¢ zbrodni z art. 2. Dekretu z dnia 31 VIII 1944 r.

Skazuj¢ oskarzonego Bolestawa Nieczuja-Ostrowskiego za zbrodnie
w ustepie I. A1 B. przypisane, na zasadzie art. 1 pkt. 11 art. 1 pkt. 2 oraz
art. 7 dekretu z 31 VIII 1944 r., za kazda z tych zbrodni na kar¢ $mierci
z pozbawieniem praw publicznych 1 obywatelskich praw honorowych na
zawsze 1 przepadkiem calego jego mienia, za$ za zbrodnie w ustgpie I. C/
przypisana, na zasadzie art. 2 i 7 wymienionego dekretu na 15 (pi¢tnascie)
lat wig¢zienia z pozbawieniem praw publicznych i obywatelskich praw
honorowych na 10 (dziesig¢é) lat.

Na zasadzie art. 31 1 34 kk. wymierza osk. Bolestawowi Nieczuja-Ostro-
wskiemu 1gcznie kar¢ Smierci, oraz lacznie utrat¢ praw publicznych
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1 obywatelskich praw honorowych na zawsze, oraz przepadek calego jego
mienia.
Uniewinnia tego oskarzonego od pozostalych zarzutéw oskarzenia

(IPN K, sygn. 452/ 2, t. 1, 5. 781-783).

Sam akt oskarzenia, ze spreparowanymi zarzutami, podputkownik
otrzymat dopiero po pigciu latach (Piwowarski, 2007, s. 7).

Podputkownik spedzit 270 dni w celi $mierci. Decyzja Sgdu Najwyz-
szego w Warszawie w dniu 29 marca 1954 r. kare $mierci zastgpiono karg
dozywotniego wig¢zienia. W pdZniejszym czasie Sad Najwyzszy ponownie
zrewidowal swojg decyzje na kare 12 lat wigzienia (IPN Kr, sygn. 093/1;
IPN Kr, 00142/1 Karta E-14; IPN K, sygn. 00195/9; Musial, 2007, s. 34;
Kossecki, 2011; Wator, 2015b, s. 60). Po ogloszeniu gléwnego wyroku,
tj. w maju 1953 r., podputkownik przebywal kolejno w wi¢zieniu w Kra-
kowie, Sztumie i Wronkach.

Rok 1956 przyniést Polsce zmiany, ktdre odczuli takze wigZniowie poli-
tyczni. 27 kwietnia 1956 r. sejm przyjal ustawe o amnestii, ktéra tagodzita
wyroki za przestepstwa popelnione z powodéw politycznych (Sowa, 2001,
s. 130; Wator, 2015b, s. 60). Po pazdziernikowej odwilzy w 1956 r. na jaw
wyszly spreparowane przez UB oskarzenia i dowody, jakimi postugiwano
si¢ podczas procesu pplk. Bolestawa Nieczui-Ostrowskiego. Po siedmiu
latach i trzech miesigcach spedzonych w komunistycznych wig¢zieniach
w 1957 r. podputkownik wyszedt na wolno§¢ (Musiat, 2007, s. 34; Piwo-
warski, 2007, s. 121; Wator, 2015b, s. 60) i powrdécil do Elblaga (Knapik,
2019). Po trudnosciach z uzyskaniem pracy, po kilku miesigcach, dzigki
dawnemu kapelanowi 106 DP AK ,Dom”, ks. Wactawowi Radoszowi,
podputkownik zostal zatrudniony na stale w Wojewddzkim Oddziale
PAX w Gdansku na stanowisku szefa kolportazu. W latach 1975-1990
pracowal na tym samym stanowisku w Wojewddzkim Oddziale PAX
w Elblagu przez trzynascie lat. Po przej$ciu na emeryture pracowal tam
jeszcze na pol etatu.

30 kwietnia 1984 r. w Gorzowie Wielkopolskim pptk B. Nieczuja-
-Ostrowski za walke o niepodleglos¢ Polski, dziatalno$¢ spoleczno-
-gospodarczg oraz umacnianie tozsamosci narodowej na ziemi elblgskiej
otrzymal nagrode¢ im. Ksi¢dza dr. Bolestawa Domanskiego nadang przez
Katolickie Stowarzyszenie ,,Civitas Christiana” (Knapik, 2019).

Po 1989 r. pptk. B. Ostrowskiego awansowano do stopnia putkow-
nika ze wsteczng datg 1945 r. W tym tez roku z jego inicjatywy powo-
tano Stowarzyszenie Zolnierzy, Partyzantéw 1 Sympatykéw Inspektoratu
Rejonowego AK ,Maria”. W 1990 r. podczas ogblnopolskiego I Zjazdu
SZZAK ptk B. Ostrowski zostal wybrany do Rady Naczelnej, w cza-
sie II 1 III zjazdu decyzj¢ t¢ podtrzymywano. W tym samym roku na
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I Zjezdzie Okregu Malopolska otrzymal stanowisko przewodniczacego
Rady Okre¢gowej SZZAK.

Po 1989 r. podpulkownika awansowano do stopnia putkownika ze
wsteczng datg wyznaczong na 1945 r. W 1990 r. na I Zjezdzie Okre¢gu
Matopolska AK otrzymal stanowisko przewodniczacego Rady Okrego-
wej SZZAK (Okuliénik, 2003, s. 142; Piwowarski, 2007, s. 7-8). Podczas
11 Zjazdu SZZAK podjcto uchwale uhonorowania putkownika stopniem
generala brygady. W dniu 31 pazdziernika 1991 r. otrzymal nominacjg
na stopieni generala brygady w stanie spoczynku (Jedrzejko i in., 2002,
s. 248). Prezydent Rzeczypospolitej Polskie; Lech Walgsa 11 listopada
1991 r. w pierwszych nominacjach generalskich odznaczyl ptk. B. Ostro-
wskiego stopniem generalta brygady. W tym samym roku general zalozyl
Fundacj¢ im. Inspektoratu ,Maria”, ktérej celem byla i nadal jest pomoc
rodzinom bezrobotnym, wspieranie zdolnych studentéw, troszczenie
si¢ o kultywowanie tradycji zolnierskich, a przede wszystkim ochrona
zycia nienarodzonego (Okuli$nik, 2005, s. 142; Nieczuja-Ostrowski,
1993,s. 7).

W dniu 30 czerwca 1992 r. gen. Nieczuja-Ostrowski otrzymal tytul
Honorowego Obywatela Miasta Elblaga, a nastgpnie Miechowa —
15 lutego 1993 r. i Wolbromia — 15 lipca 1997 r. (Piwowarski, 2007, s. 8;
Jedrzejko i in., 2002, s. 248).

General Ostrowski 3 marca 1995 r. zrezygnowal z czlonkostwa
w SZZAK i udzialu w jego honorowym gremium. Decyzje te podjal
na znak sprzeciwu wobec stosunku wladz SZZAK, tj. Rady Naczelnej
1 Zarzadu Gléwnego, do sprawy 106 DP AK ,,Dom”. Cz¢§é przedstawi-
cieli zwigzku zakwestionowata, wbrew prawdzie i faktom historycznym,
istnienie 106 DP. Tegoz samego roku 14 listopada general zostal wybrany
Honorowym Przewodniczacym Rady Naczelnej reaktywowanego Stowa-
rzyszenia Zolnierzy AK (Piwowarski, 2007, s. 8).

Po przejSciu na emeryture zajgl sic opracowywaniem monografii
Inspektoratu AK ,,Maria”. Wydal nast¢pujace pozycje ksigzkowe: Rzecz-
pospolita Partyzancka. Inspektorar AK ,,Maria” w walce — tom pierw-
szy obejmujacy dzieje inspektoratu w poczatkowym okresie konspiracji
w latach 1939-1942 oraz tom drugi. W jego czesci pierwszej, obejmujace;j
lata 19431944, przekazal dane dotyczgce podstawowych komend kon-
spiracyjnych omawianego okresu. W cz¢sci drugiej tomu drugiego ukazat
stron¢ organizacyjng istniejacych konspiracyjnych jednostek i ich dziafal-
nosci sabotazowo-dywersyjnej. W 1993 r. wydal ksiazke zawierajaca oso-
biste refleksje — Drogi mitosci Bozej.

Od lat 70. gorliwie szerzyl kult milosierdzia Bozego na ziemi elbla-
skiej. Lacznie do 1993 r. z inicjatywy putkownika w 111 koSciotach i kapli-

cach zaczeto odprawiaé nabozefnstwo do Chrystusa Milosiernego. Zalozyt
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Gwardig¢ Jezusa i Maryi. Dzialajac przy parafiach, Gwardia miata poméc
w propagowaniu kultu milosierdzia Bozego.

Zostal uhonorowany nast¢pujacymi odznaczeniami: Krzyz Virtut
Militari V kl.; Krzyz Walecznych; Zloty Krzyz Zastugi z Mieczami; Krzyz
Komandorski z Gwiazda Orderu Odrodzenia Polski; Krzyz Armii Kra-
jowej; Krzyz Drugiej Obrony Lwowa; medal nadany przez papieza Jana
Pawla II ,Pro Ecclesia et Pontifice”; Honorowe Obywatelstwo Miasta
Elblaga, Miechowa, Wolbromia. Odznaki honorowe: ZHP, Polska Orga-
nizacja Wojskowa we Lwowie, Stowarzyszenia Zolnierzy AK w Krakowie.

General Bolestaw Michal Nieczuja-Ostrowski zmarl 13 lipca 2008 r.
w Elblagu w wieku 100 lat. Do kofica swoich dni zachowal sprawno$é
fizyczng i psychiczng. Pogrzeb odbyl si¢ w piatek 18 lipca 2008 r. w kate-
drze pw. §w. Mikolaja w Elblagu. Zostal pochowany na cmentarzu komu-
nalnym przy ul. Agrykola w Elblagu.

Niniejszy artykul mial na celu przypomniel i przedstawié pokrotce
niezwykle, bohaterskie czyny, glebie zaufania opatrznosci Bozej oraz cat-
kowite oddanie si¢ sprawom ojczyzny wyjatkowego czlowieka, jakim byt
Bolestaw Nieczuja-Ostrowski, ktéry nigdy nie zatracil swojej tozsamo-
$ci. Byl swiadkiem historii, ktérego postaé warto przypominaé i stawiaé
jako wzoér godny postgpowania. Niech powyzszy biogram bedzie jednym
z kilku opublikowanych §wiadectw zycia tego wielkiego Polaka.
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Fot. 1. Porucznik Bolestaw Michat Nieczuja-Ostrowski,

Zrédlo: archiwum prywatne T. Stezaly, zdjecie zamieszczone na stronie internetowej
http://www.tomaszstezala.pl/index.phproption=com_content&view=articlekid=164:za
czo-si-w-1939-roku&catid =42:ostrowski&Itemid =96 (dost¢p:15.12.2019).
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Fot. 2. Porucznik Bolestaw Michal Nieczuja-Ostrowski, w §rodku, wraz z podchorazymi
(Stezala, 2011, s. 46).
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Fot. 3. General brygady Bolestaw Michal Nieczuja-Ostrowski z autorem artykutu, Elblag
2007 r., archiwum wiasne autora.
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STRESZCZENIE

Cel artykulu stanowi podjecie namystu nad stosunkiem Karola Irzykowskiego
do charakterystycznej dla Mlodej Polski estetyki wieloznacznosci i enigma-
tycznosci, ktorg autor postrzega jako stojaca w sprzecznosci wobec dgzenia do
skomunikatywnosci” tekstu. Refleksje nad podstawami wyrazanej przez Irzy-
kowskiego krytyki i postulatami formulowanymi przez niego w odpowiedzi na
krytykowane zjawiska zostang skonfrontowane z analiza noweli Pogrzeb jego
autorstwa. Utwor ten (marginalnie traktowany w badaniach nad tworczoscig
Irzykowskiego) postrzegaé mozna jako autotematyczng wypowiedZ na temat
kanondéw estetycznych epoki oraz polemike z jej zalozeniami. Analiza noweli
stuzy¢ ma réwniez podkresleniu, ze dla problematyki kulturowych polemik
istotny jest nie tylko namyst nad eseistyka, publicystyka i innymi formami wypo-
wiedzi bezposrednio wyrazajacymi stanowiska krytykéw, ale réwniez nad teks-
tami kultury, metaforycznie ujmujgcymi podstawy tych stanowisk.

SEOWA KLUCZE: Irzykowski, krytyka, Mloda Polska, niezrozumiato$é,

maniera, autotematyzm

ABSTRACT

Funeral by Irzykowski — Towards Modernist Incomprehensibility

The aim of this article is to reflect on Karol Irzykowski’s attitude to the aes-
thetics of ambiguity and enigmatism, characteristic of the Modernism move-
ment, which the author sees as contradictory to the pursuit of the “communi-
cativeness” of text. The reflections on the foundations of Irzykowski’s criticism
and the postulates formulated by him in response to the criticised phenomena
will be confronted with an analysis of the novella Funeral. This work (which
is treated only marginally in studies of Irzykowski’s ocuvre) can be seen as
an autothematic statement on the aesthetic canons of the era and a polemic
against their assumptions. The analysis of the novella also serves to empha-
sise that, for the issue of cultural polemics, it is important to reflect not only
on essays, journalism and other forms of expression that directly express the
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positions of critics, but also on cultural texts that metaphorically express the
foundations of these positions.

KEYWORDS: Irzykowski, criticism, Modernism, incomprehensibility,

mannerism, autothematism

Karol Irzykowski nie ograniczal si¢ jako polemista Mlodej Polski do
obszaru dyskursu krytycznego, refleksje na temat potgpianych i postulo-
wanych przez niego sposobéw tworzenia obecne sg réwniez w jego twor-
czodci beletrystycznej. Wydaje si¢, ze uobecniajg si¢ tam nieco inaczej niz
w literaturoznawczych artykutach — wyrazane §rodkami wlasciwymi lite-
raturze majg raczej charakter do$¢ ogdlnego komentarza, nie ujawniaja
szczegblowych zapatrywan autora. Mozna potraktowaé krytyke 1 lite-
ratur¢ jako dwa odrcbne obszary specyficznie warunkujgce ,,mozliwo-
Sci podawcze” tworcy, w konsekwencji — dostrzec swoisto§é komunikatu
zawartego w tekscie literackim na tle mozliwosci krytyki.

Wymiar metaliteracki Pafuby (uznawanej za najwazniejsze dzielo
tworcy) poprzez wprowadzenie dyskursu autotematycznego, realizowa-
nego cz¢§ciowo w wyodrebnionych (z toku fabuly) partiach tekstu, wykra-
cza poza tradycyjne ,kanony metaliterackosci”, czyli pewne powtarza-
jace si¢ w dziejach literatury sposoby czynienia spraw twérczoSci tematem
dziela. R6wnoczesnie nie wydaje si¢ zasadne dzielenie powiesci na cz¢Sci
metaliterackie i reszte (Franczak, 2007, s. 72). Krytyka pewnych jezyko-
wych praktyk artystycznych zawarta jest bowiem réwniez w tych czeSciach
dziela, ktérzy dawni jego interpretatorzy sklonni byliby ,grubg kreska”
oddziela¢ od cz¢Sci autotematycznych. Zeby uswiadomic sobie glebokosé
metaliterackiego uwiklania Pafuby, przywola¢ wystarczy stuszne, w moim
mniemaniu, opinie niektérych jej badaczy:

Widziana z perspektywy swojego czasu, powie$¢ wySmiewa wszyst-
kie przestarzale pomysly moderny: Sztuk¢ jako Absolut, antagonizm
pomiedzy kobieco$cig a meskoscia, potoki lirycznych opiséw, wyznania
wewnetrznych tragedii. Wedlug Irzykowskiego, wszystko to sa po pro-
stu charakterystyczne dla tego okresu maski. Bron, jaka si¢ postuguje
w swoich atakach, to parodia — jest nig na przyklad styl, w jakim pisze
jeden z jego bohateréw, poeta — albo tez bezpoSrednia krytyka literacka
powszechnie panujacych schorzen (Mitosz, 1997, s. 417).

W podobny sposéb komentuje sposdb kreacji Gasztolda Andrzej Zdzistaw
Makowiecki:

Skompromitowal [autor Patuby — przyp. D.D.] takze styl prozy impre-
sjonistycznej, analizujac w powiesci dodane tam wstawki tekstow literata
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Gasztolda i dokonujac tym po trosze rejestracji zewnetrznych ,,chwytow”
formalnych impresjonizmu. Wszystko to godzilo w program estetyczny
Milodej Polski, ktéremu autor Pafuby przeciwstawial koncepcje anali-
tycznej, intelektualnej prozy, Swiadomej odpowiedzialnosci stylistycznej
i poznawczego rygoru (Makowiecki, 1987, s. 86).

W materi¢ jezykows utworu wplecione zostaja wigc czgscl ,cudzej
mowy”' — jeden z bohateréw ,przemawia” stylem impresjonistycznym.
Zabieg ten nie ma charakteru urozmaicenia warstwy jezykowej utworu —
mozna odczytywal go jako gest wyrastajgcy z potrzeby oSmieszenia tego
stylu’. Intencja unaocznienia pozadanego przez autora ksztaltu dziela
prowadzi wige do ujawnienia negatywnych punktéw odniesienia.

Sposéb wyrazenia polemicznego stosunku autora do epoki inaczej
przejawia si¢ w Palubie, inaczej w nowelach. Autotematyczny wymiar
powiesci pozwala na jawne wyrazanie pogladéw — kazda parodia, karyka-
tura, proba kompromitacji znajduje w Patubie swoje dodatkowe potwier-
dzenie w odautorskim komentarzu. W nowelach za$ refleksje na temat
literatury 1 sposobéw tworzenia nie wytwarzaja odrebnego dyskursu,
zupelnie niemozliwe jest ich ,,wydzielenie” z tekstu.

Niektére opowiadania Irzykowskiego wydajg si¢ zbudowane przy uzy-
ciu elementéw stylu mlodopolskiego, ich autor postuguje si¢ chwytami
charakterystycznymi dla artystéw kofica XIX w. Zabieg ten wyraza i uwy-
datnia polemiczne nastawienie pisarza wobec konwencji kulturowych
Mtodej Polski. Irzykowski przemawia egzaltowana, mlodopolska mowa
nie dlatego, ze jest entuzjastycznym uzytkownikiem tworzacych ja klisz —
czyni to w celu jej oSmieszenia, ukazania jej ograniczef. Bedac dalekim
od mtodopolskich, ,$lepych” (nierozumowych) fascynacji, pokazuje — na
roznych poziomach — ich wplyw na sposoby ksztaltowania si¢ dzieta.

Przyjrzyjmy si¢ reprezentatywnej dla poruszanej tematyki noweli
Pogrzeb. Tekst zdaje si¢ w calosci uksztaltowany przez styl mtodopolski —
jako tekst nieznanego autora lub czytany przez osobe¢ zupelnie pozba-
wiong wiedzy o pogladach i dokonaniach Irzykowskiego méglby zostaé

1  Uzywam tu tego sformulowania w nieco innym sensic niz ten, w jakim pojawia si¢ ono
u Michata Bachtina, aczkolwiek jego przywolanie wydaje si¢ — ze wzgledu na pewne analo-
gie — interesujaco poszerzal mozliwosci interpretacyjne stylistycznego uwikiania noweli. Por.
uwagi na temat ,cudzego stowa” Burzyfiska i Markowski, 2006, s. 162, 167.

2 W podobny sposéb — jak kreacj¢ Gasztolda — odczytywaé mozna fragmenty narracji opowiada-
nia Mafzeristwo Maran, w ktorych ujawniona zostaje potrzeba poetyckosci jako cecha charaktery-
styczna autonarracji bohatera — ,,Stanat raptownie nad brzegiem otulonego dotychczas w mgly
morza bélu i uczul, ze brak mu tylko checi, odwagi i sil, aby glebie tego morza zmierzyé, te
wszystkie tzy wyplakaé i daé si¢ porwaé wirom beznadziejnej rozpaczy. (...) Juz od dawna wszedt
w ttum i z oczyma nieruchomo w dal wpatrzonymi snut si¢ bezwladnie, popychany w t¢, to w owa
strong przez ludzi, jak szczatek rozbitego statku miotany falami” (Irzykowski, 1979, s. 90-91).
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uznany za jeszcze jedno mlodopolskie opowiadanie ukazujace $mierd
jako Zrédlo fascynacji artystéw?. Mozna by $mialo szukaé w obrgbie spus-
cizny literackiej epoki utworéw podobnych, pisanych catkiem ,serio”.
Pogrzeb zdaje si¢ nie wpisywal w szereg takich tekstéw, a to przede wszyst-
kim ze wzgledu na widoczng przesade w uzyciu Srodkéw charaktery-
stycznych dla twércéw miodopolskich. Ich sttoczenie prowadzi do efeketu
absurdu — $mieré, bedaca pozornie tematem opowiadania, stanowi pre-
tekst, by pokazac, jak pusty 1 bezsensowny moze by¢ $wiat budowany
w tekécie przez samo odwolanie si¢ do reprezentatywnych motywéw?,
wykluwajacy si¢ z tandetnej konstrukeji aury tajemniczosci. Okreslenie
zabiegéw konstrukcyjnych miodopolan jako tandetnych zawiera w sobie
sugestig, ze towarzyszy im pewna latwos¢; dzigki automatycznemu przy-
swojeniu okre§lonego repertuaru chwytéw nierzadko wykorzystuja moz-
liwos§¢ wytwarzania senséw ,,na skroty”, zapladniania Swiata przedstawio-
nego atmosferg dobrze wpisujaca si¢ w gusta pewnego typu odbiorcéw.
Stanowisko takie dalekie jest od poré6wnywania literatury miodopolskiej
z literaturg masowg i znizania jej rangi do tworéw slabych artystycznie.
Zwraca jednak uwage na niebezpieczenistwa wigzace si¢ z przyswojeniem
pewnego rodzaju kulturowego bagazu jako tworzywa wszechobecnego
w tekstach — niebezpieczefistwa grozace utarta oryginalnosci, poddaniem
tresci totalitarnemu dyktatowi okreslonej formy. Niebezpieczefistwom tym
nie ulega, na szczgscie, ogrom warto$ciowych dziet literackich epoki; nie
zmienia to faktu, ze kazda moda literacka zawiera w sobie pokuse uleglo-
Sc1 wobec konwencji, ktéra czyni utwér przystgpnym dla odbiorcow, row-
nocze$nie pozbawia si¢ jednak wszelkich ambicji literackiej oryginalnosci.

Wydaje si¢, ze mozna potraktowaé nowele Pogrzeb jako wyraz sprze-
ciwu wobec tego niebezpieczefistwa poprzez dgzenie do ukazania lite-
ratury mlodopolskiej jako twérczosci ,,grzeznace;” w plataninie swoich
glownych motywoéw, obarczonej cigzarem jezyka utrudniajgcego komuni-
kacj¢’. Przyjrzyjmy sig, w jaki spos6b zbudowany jest §wiat przedstawiony
opowiadania. Stanowi ono relacj¢ z dnia $§mierci obserwowanego przez
umierajacego, ktdrego uwagi nie zaprzataja refleksje na temat zycia
1 umierania ani zadne inne mysli typowe dla czlowieka umierajacego.

3 Por. uwagi Glowinskiego na temat ,,mlodopolskich wzniostych zdan” w Historiach maniakdw
R. Jaworskiego (2000, s. 187).

4 Na temat $mierci jako gléwnego motywu wczesnego modernizmu zob.: Paczoska 1 Kowal-
czuk, 2002, s. 8; Lubaszewska, 1995, s. 55.

5  Por.: ,Uciekajac przed alienujacg wladza form praktycznego komunikowania, popadli moder-
niSci w dotkliwsza bodaj jeszcze postaé wyobcowania, w jakiej zamknat ich jezyk, stworzony
przez nich przeciez dla wyrazenia kontaktu z tym, co rzeczywiste” (Nycz, 1997, s. 69).
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Skupiony jest on na obserwacji otoczenia, widzi §wiat przez pryzmat nie-
powtarzalnosci swojego dos§wiadczenia umierania.

Nowele otwiera zdanie informujace, ze bohater przygotowuje si¢ do
$mierci. Niczego nie wiadomo na temat powodéw takiej sytuacji ani jej
uwarunkowan — nie ma mowy o bélu ani dolegliwos$ciach, tylko raz wspo-
mniana jest gorgczka. Miejsce, towarzyszacych czg¢sto opisom $mierci,
egzystencjalnych rozwazan oraz ,cierpictniczych westchniefi” zajmuje
szczegblne zainteresowanie ,otoczka” umierania — bohater obil poké;
czarnym kirem, zadzwonil do rodziny i zaprosil j3 do siebie z okazji zbli-
zajacej si¢ Smiercl. Umierajacy jest wobec swojego doswiadczenia Smierci
swoiscie zagubiony — zdaje mu si¢, ze zrobilo si¢ ciemno, ale nie wie, czy
to dlatego, ze nadeszla noc, czy dlatego, ze ciemnieje mu w oczach, czy tez
moze z powodu czerni §cian pokoju.

Juz pierwsze zdania noweli wzbudzaja watpliwo$¢ — czy to mozliwe,
zeby taki sposéb odbioru sytuacji byl udzialem osoby umierajgcej? Odpo-
wiedz, z oczywistych wzgleddw, nie jest latwa, ale mozna si¢ domyslaé
intencji Irzykowskiego. Opowiadanie wydaje si¢ zbudowane przy uzy-
ciu mowy pozornie zaleznej — trzecioosobowa perspektywa ,zlewa si¢”
z perspektywg przezy¢ bohatera. Mowa o tym, co czuje 1 przezywa boha-
ter, wydaje si¢ jednak, ze taki sposéb przezywania jest absolutnie nie-
prawdopodobny — nie tylko nie odpowiada przeci¢tnym wyobrazeniom,
ale w ogdle nie buduje zadnego spdjnego projektu przezycia. Boha-
ter jest bowiem zajety przede wszystkim obserwacja swojej sytuacji w jej
powierzchownych, ,nastrojorodnych” aspektach — do§wiadcza wizji, tonie
w aurze tajemniczoSci. Koldra wydaje mu si¢ czarna, choé jest czerwona,
bryla lodu nierealistycznie ogarnia calg przestrzef, bohater lezy pod nim
wjakby przywarty do lodowej skorupy jakiego§ jeziora, na ktorym §lizgaja
si¢ jego towarzysze”®. Nastepny akapit tego krotkiego tekstu informuje nas
o pobudce bohatera — wizja lodowego jeziora byla wigc moze cz¢Scig snu?
Rzeczywisto$¢ postrzegana przez bohatera po obudzeniu zdaje si¢ jednak
w réwnym stopniu tonal w poetyce onirycznej. Trzask z bicza uslyszany
przez bohatera jest dla niego czytelnym znakiem, ze ,chodzi o niego”
(P 68) — predko ubiera si¢ i wychodzi z domu. Swiatecznie przybrana ulica,
pogrzebowa czerfi kwiatéw, dywandéw — wszystko wspolgra z oczekiwang
$miercig. Wijaca si¢ ulica zaczyna narratorowi ,,ginagé w oddali, zamienia-
jac sic w oblok” (P 68). Bohater spotyka na ulicy oczekujacy go thum, wsze-
dzie panuje atmosfera radosnego ozywienia, ludzie rozmawiajg ze sobg

6 Irzykowski, 1979, s. 67. Wszystkie cytowane fragmenty tego opowiadania pochodza z niniej-
szego wydania, ich lokalizacja b¢dzie podawana bezpo$rednio za cytatem. Litera ,P” oznacza
skrét tytulu, umieszczona przy niej cyfra oznacza numer strony.
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zywo ,,0 kim§” (P 68). Bohater zaproszony zostaje przez karta-woZnicg do
zajecia miejsca w wielkim wozie zaprzezonym w cztery konie.

Zaczyna si¢ dziwaczna podr6z — powdz rusza, a tlum ze §piewem na
ustach, przy wtérze dzwonéw, jak w uroczystym momencie, niesie cho-
ragwie. Bohater ,,odnosi te wszystkie holdy do swojej osoby” (P 68), jest
dumny. W miarg czasu trwania jazdy cierpng mu nogi (nie $§mie si¢ jednak
ruszyl), a ttum zaczyna si¢ rozchodzié, ludzie wracajg do swoich spraw.
Bohater jedzie z milczacym karlem dalej, az dojezdzaja ,na miejsce”
(P 69) — zachodzgcemu stoficu przygladaja si¢c tu dwaj me¢zcezyZni, opiera-
jacy si¢ na topatach. Pow6z, dojechawszy ,,na miejsce”, wjezdza, tajemni-
czym sposobem, w ziemi¢. Temu fantastycznemu zdarzeniu towarzyszy
komentarz narratora — ,,Bylze to tunel czy lawa gesta? Kamieh zdawal si¢
rozsuwalnym jak powietrze” (P 69). Po chwili objasnione zostaje: ,,Bylo to
panstwo nocy, paiistwo nieruchomosci, a jednak nieruchomosé jakby si¢
za nimiw dal posuwata” (P 69). Nowele koniczy okrzyk karla — okrzyk sty-
szany przez bohatera w jego duszy, ,,odbity echem skal tysigca”: ,Ja jestem
Bogiem!” (P 69). Okrzyk karfa zdaje si¢ brzmie¢ absurdalnie, kumuluje
w sobie absurdalnosé calej rzeczywisto$ci przedstawionej w utworze. Opi-
sana w nim wizja pozbawiona jest wewngtrznego fadu — nieznany jest
sens ani uzasadnienie opisanych w nim zdarzef 1 stanéw. Przezycia boha-
tera nie budujg zadnej sp6jnej wizji podmiotu przezywajacego, pokazuja
go jako czgstke absurdalnego w swej nastrojowosci §wiata.

Intuicji, zgodnie z ktérg mozna potraktowal Pogrzeb jako tekst meta-
literacki, przychodzi z pomoca wiedza na temat pogladéw Irzykowskiego
na temat literatury. Bez tej wiedzy mozna byloby prawdopodobnie, jak juz
wspomniatam, odczytywaé utwoér jako wyrazajacy mtodopolsks fascyna-
cj¢ Smiercig. Konieczno§¢ odwolania si¢ do wiedzy na temat pogladéw
pisarza w celu wlaSciwego zrozumienia jego dziela mozna by postrze-
gal jako oznake ,stabosci” (konstrukcyjnej wadliwosci) tekstu — wpisana
w niego refleksja ,,nie objasnia si¢ sama”, odkrycie jej sensu wymaga zna-
jomosci historycznoliterackiego kontekstu’. Réwnoczesnie jednak mozli-
wosC prze$ledzenia zwigzkéw mig¢dzy pogladami Irzykowskiego ujawnio-
nymi w tekstach krytycznych a jego nowelg ukazuje proces przeksztalcania
si¢ idei 1 ocen w ich odpowiedniki w postact literackich realizacji. Mozna
sadzié, ze dochodzi w ten spos6b do zmiany charakteru krytycznoliterac-
kich sagdéw — gdy funkcjonujg na gruncie krytyki, zmuszone sg odwoly-
waé si¢ (chocby polemicznie lub lekcewazaco) do pewnego repertuaru
kategorii, przeniesione na grunt literatury pozwalaja si¢ za$ odczyty-
waé jako ,wyswobodzone”, odnoszace si¢ nie do pojeciowych siatek, lecz

7 W tym sensie stuszne wydajg si¢ uwagi Stefana Glowackiego na temat ,manierystycznej elitar-
nosci” nowel Irzykowskiego (Glowacki, 2009, s. 120).
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bezposrednio do istoty zjawisk. Méwigc prosciej — wszelkie refleksje doty-
czace jakiego$ zagadnienia na plaszczyZnie rozwazan literaturoznawczych
zobowigzane sg odnosié si¢ do historycznoliterackiego kontekstu, braé¢ pod
uwage stan badan, przetransponowane za$ na grunt literatury moga abs-
trahowal od uprawomocnionego badaniami konkretu. Dzigki takiemu
»przeniesieniu” krytycznym sagdom zapewniona zostaje pewna ogdlnosé —
bardzo wygodna dla krytyka, kt6ry z pewnym lekcewazeniem podchodzit
do literaturoznawczych zabiegéw klasyfikujacych i porzadkujacych.

Nowele Pogrzeb odczytywaé mozna jako metaliteracki komentarz na
temat egzaltacji 1 semantycznej mglistoSci, ktére mozna postrzegac jako
cz¢$¢ stylu miodopolskiego. Przy calej Swiadomosci upraszczajacego cha-
rakteru tego typu uj¢cia — uwazam, ze utwory powstale na przelomie XIX
1 XX w. charakteryzuja si¢ podobiefistwem w zakresie sposobu jezyko-
wego uksztaltowania, pozwalajagcym moéwié o stylu miodopolskim, czyli
kategorii istniejagcej w umystach odbiorcéw — zbiorniku mieszczgcym
w sobie najbardziej nos$ne tendencje literackie epoki. Z jednej strony kwe-
stie zwigzane ze stylem dotyczg najscislej samego jezyka, z drugiej jednak
powiazane sg z innymi zjawiskami literackimi — styl zdaje si¢ w duzej mie-
rze wyznaczal rowniez sposob uksztaltowania Swiata przedstawionego.

Ten typ myslenia o literaturze, dyktowany przez poczucie, ze — mimo
réznorodnosci tekstéw budujgcych interesujgcg nas formacje kulturowa, daje
si¢ odnalez¢ ich cechy wspdlne, podobienstwa, znajduje swoje zastosowa-
nie w niektérych pracach historycznoliterackich dazacych do syntetycznego
ujecia tej problematyki. Ryszard Nycz, w Jezyku modernizmu, rozpoczyna
swe rozwazania na temat §wiadomosci jezykowej modernizmu od konstata-
gji, ze jezyk mlodopolski wzbudza irytacje, jawi si¢ jako zmanierowany.

Jezykowa osobliwo$¢é modernistycznej literatury zwracala uwage od czasu
jej powstania. Wsrod czytelnikow budzita do dzi$ trwajace spory, w ktérych
sprzeciw 1 niech¢é przewazaly nad akceptacjg czy choéby prébami zrozu-
mienia. Stylistyczny syndrom ,,mtodopolszczyzny” nie mégt oczywiscie ujsé
uwagi takze krytyk6éw i badaczy. W literaturze przedmiotu nie brak tez prac,
zarbéwno literaturoznawczych, jak i jezykoznawczych, poswicconych jezy-
kowi i stylowi modernistycznych pisarzy. Te, w duzej mierze trafne, szcze-
g6lowe ustalenia dokonywane bywaly jednakze z reguly w trybie immanen-
tnej analizy dziel pisarza, zajmujacego danego badacza, bez uwzglednienia
potrzeby rekonstrukeji historycznego kontekstu (tu: §wiadomosci jezyko-
wej modernistycznej formacji), ktéry przeciez — wypada zauwazyé — nie
tylko warunkowal zakres i charakter pisarskich wyboréw, lecz takze okreslat
historyczny sens tego aspektu literackiej praktyki (Nycz, 1997, s. 43).

Ograniczanie si¢ wspomnianych przez Nycza badan do analiz twér-
czosci poszczegblnych pisarzy zdaje si¢ skutkowal brakiem refleksji na
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temat tego, co wspélne, wynikajgce z uniwersalnych, kulturowych uwa-
runkowan. Uwaga badacza skupiona jest na procesach przemian $wiado-
mosci jezykowej, ktére dokonaly si¢ pod koniec XIX w. Poza ustaleniem,
ze jezyk literatury Mlodej Polski byt 1 weiaz bywa odbierany przez czytelni-
kow jako draznigcy, brak prob przyblizenia, jakie mogg by¢ Zrodla takiego
stanu rzeczy. Mozliwosci jego zrozumienia sprzyja, wedlug Nycza, uSwia-
domienie sobie, jaka byla §wiadomos¢ jezykowa twércéw mlodopolskich.

Problematyka ta pojawia si¢ we fragmencie jednego z wyktadéw Cze-
stawa Milosza. O mtodopolskiej stylistyce w sposéb §wiadomie upraszcza-
jacy (tzn. wynikajgcy z wymogdéw wyktadu jako formy zwigzanej z okres-
lonymi ograniczeniami) méwil on tak:

Od strony jezykowej byl to okres chaosu. Subiektywizm nieokreslo-
nych nastrojéw stanowil zaproszenie do swobody zaréwno w poezji, jak
i w prozie, co jest zrozumiale, je§li pamictamy, ze jezyk polski nigdy nie
byl poddany tak sztywnej dyscyplinie, jak na przykiad francuski; w istocie
stale grozi mu inwazja baroku. Nadmierna ozdobnosé 1 rytmiczno$¢ kosz-
tem normalnej skladni uczynily styl Mlodej Polski w par¢ dziesi¢cioleci
pdzniej synonimem zlego smaku. A jednak, chociaz wigkszos¢ tych pisa-
rzy nosila pi¢tno, ktére pomniejszalo ich range, niektérzy z nich zdofali
osiggnaé wielko$¢, byé moze dzigki tej wlasnie swobodzie eksperymento-
wania (Milosz, 1999, s. 380).

Jezykowe tendencje epoki jawig si¢ Mitoszowi jako ,pigtno pomniej-
szajace range” wypowiedzi; skoro styl mlodopolski mial nabra¢ po latach
w powszechnej §wiadomosci cech zjawiska kiczowatego, to znaczy, ze
sg podstawy, by widzie¢ w nim nie tylko przejaw jezykowej otwarto-
$ci na nowos¢, dazenie do oryginalnosci, lecz réwniez pewnego rodzaju
manier¢. Oczywiscie, tak malo szczegdlowego, uogélniajgcego komenta-
rza nie sposéb traktowac jako ,,wigzgcego’— ocena Milosza pozbawiona jest
oparcia w postaci prob przyblizef, na czym wspominane przez niego zja-
wisko doktadniej polega. Wydaje si¢ jednak, ze trudno odbieraé jg, réwno-
cze$nie, jako bezpodstawna.

Refleksja zaswiadczajgca o mozliwosci ujrzenia w dorobku epoki pew-
nej jezykowej latwosci rodzgcej maniere zawarta jest rowniez w pismach
Irzykowskiego. Najdobitniej, cho¢ jednocze$nie niezbyt precyzyjnie, zja-
wisko to okreSlone zostaje we fragmencie odautorskiego komentarza do
Wierszy 1 dramatow:

Nie méwie juz za$ nic o jezyku, bo zawsze tylko z drzeniem uwiel-
bienia marzylem o wspanialym Je¢zorze Mlodej Polski, ktérego sym-
boliczny obraz: wielki jezyk, oblozony perfami, brylantami, opalami,
rubinami, fredzlami staropolskich kontuszéw i strz¢pami ptétnianki
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chlopskiej — tylko przez pomylke nie jest zamieszczony w Literaturze
p- Feldmana (Irzykowski, 1977, s. 218).

Niewatpliwie zawarte w nim odczucia Irzykowskiego polaczy¢ mozna
z niechecig do ornamentyki, do ,,malych metafor” bezcelowo poetyzuja-
cych (Irzykowski, 1975, s. 243; 253-254). Nie wiadomo jednak, czy tylko
o tym mowa. Rozszerzenie tej perspektywy zawiera si¢ w tworczosci kry-
tycznej Irzykowskiego widzianej jako calo$é — projekt literatury dazacej
do wyrazania prawdy w sposdb ambitny artystycznie (bo wymagajacy nie-
ustannej walki z narzucajacymi si¢ samoistnie konwencjami) wyklucza
mozliwo$¢ ulegania literackim tendencjom. Mozna si¢ spodziewal, ze
Irzykowski podchodzitby z dystansem do kazdej wspdlczesnej sobie tra-
dycji, ktora zawieralaby w sobie pewne szablony tworzenia. Ten zlozony
problem pozostawi¢ na poziomie konstatacji, ze Mloda Polske postrzegal
jako uwiktang w jezykowe schematy, zadat od niej wigkszej formalnej ade-
kwatnosci, nieulegania powabom konwencjonalnych form.

Pozornie tekstom mtodopolskim daleko, pod wzgledem poziomu uni-
fikacji $rodkdéw, do literatury tendencyjnej, a jednak swoista tozsamosé
stylu wielu dziet powstatych na przelomie XIX i XX w. pozwala na przy-
puszczenie, ze sposob ich ksztaltowania byl znakiem reprezentacji pew-
nej wspodlnej tendencji. Na czym ona polegata i w jaki sposdb ujawniala
sic w tekstach? Pelna odpowiedZ na to pytanie wymagalaby szczegdlo-
wej analizy calego dorobku literackiego epoki, daleko wykracza wigc poza
zakres tematyczny niniejszego artykutu. Wydaje si¢ jednak, ze niektére
sposrod nowel Irzykowskiego, poprzez swdj metaliteracki wymiar, prowo-
kuja do préb czastkowej chocby odpowiedzi na to pytanie.

Mozna sadzié, ze krytyczne ostrze tworczosci beletrystycznej Irzykow-
skiego wymierzone jest nie w ktérys poszczegblny nurt mlodopolskiej for-
macji, lecz wlasnie w swoiScie wyposazong calo§é¢ budowang przez naj-
bardziej no$ne tendencje artystyczne epoki. W tak rozumianym stylu
mlodopolskim miescityby si¢ z pewnoscia poszczegdlne cechy impresjo-
nizmu, ekspresjonizmu i symbolizmu.

Analiza wybranych nowel Irzykowskiego nie pozwala utozsamial przed-
miotu jego krytyki z zadnym konkretnym nurtem literackim. Dazenie do
stwierdzenia, czy to, co idzie w poprzek wizji literatury sformutowanej przez
Irzykowskiego, dotyczy najicislej ekspresjonizmu, impresjonizmu czy sym-
bolizmu, wydaje si¢c niemozliwe (lub co najmniej bardzo trudne i skazane
w punkcie wyjScia na pewne uproszczenia), ponadto — w innym porzadku —
sprzeczne ze S§wiadomoScig literackg autora. Jego teksty niejednokrot-
nie stanowig wyraz do§¢ swobodnego traktowania kwestil przynalezno-
§ci poszczegdlnych tworcdw, ich tworczosci do okreslonych poetyk. Wydaje
si¢ jednoczesnie, ze pewne cechy charakterystyczne dla modernistycznych
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nurtéw bywaly przedmiotem krytycznej analizy autora, zanim jeszcze
utrwalily si¢ w Swiadomosci badawczej 1 czytelniczej jako komponenty
owych poetyk. Wszak, dokonujace si¢ w obrebie historii literatury, ujecie
poszczegblnych sklonnosci tworczych jako charakterystycznych dla jakichs
nurtéw nie czyni ich nierozerwalnie z nimi zwigzanymi. Mozna sadzié, ze
Irzykowski wszelkie terminologiczne porzadki traktuje jako potencjalnie
zacierajgce istote, rzadko adekwatne do rzeczywistosci (Irzykowski, 1918).

Wré6émy do Pogrzebu 1 jego krytycznej roli wobec niezrozumialosci
dziela 1 przejawiajacej si¢ w nim egzaltacji (rozumianej jako przesadne
upodobanie do nastrojowosci). Kwestia dwéch typéw zrozumialo$ci omé-
wiona zostala przez Irzykowskiego w roku 1908 w artykule Niezrozu-
mialcy (Teoria niezrozumiatosci o ile mozna zrozumiale wylozona). Poru-
szenie zagadnienia zrozumialoSci i niezrozumialo$ci motywowane jest,
zgodnie z relacjg Irzykowskiego, istnieniem wielu dziel niezrozumia-
tych — osobistym do§wiadczeniem lekturowych porazek krytyka.

Coraz czgsciej zdarza mi si¢ czytal niezrozumiale plody z zakresu bele-
trystyki lub krytyki. Trenowalem si¢ byl dawniej w lekturze tego rodzaju
i juz np. zdawalo mi si¢, ze rozumiem pisma najzawilszego z naszych
zawilcow, S. Lacka, rzeczywiscie za$§ nauczylem si¢ ,,rozumied” Mom-
berta i rozkoszowaé jego utworami. Kazdy miesigc jednak przynosi mi
nowe upokorzenie na tym polu. Nie rozumiem! I zdaje mi sig, ze skadsi$
dolatuje mnie chér meczennikéw: Nie rozumiemy! gdy tymezasem autor,
widzac t¢ solidarnosé czytelnikéw, uSmiecha si¢ z wyzszoscia, klasycznym
gestem owija si¢ jeszcze mocniej w peleryng pogardy i niebawem znika we

mgle tajemniczej (Irzykowski, 1975b, s. 104).

Genez¢ niezrozumialoSci negatywnej, bezwarto$ciowej dostrzega
Irzykowski w ,,cigzeniu” naturalizmu ku mistycyzmowi 1 potrzebie wizjo-
nerstwa motywowanej ,,cofaniem si¢ do korzeni duszy”. O literaturze pol-
skiej (m.in. o Micinskim, Wyspianskim, Wolskiej) jako samozwafnczej
ofierze tych zgubnych tendencji pisze dalej tak:

Wszystkie te wizje byly samooszukafistwem, albowiem wiasciwy temat
wizji poddawala zawsze jaka$ teoria czy filozoficzna, czy przyrodnicza, czy
antropologiczna. Ci poeci-gbrnicy wykopuja z trudem 1 z gestami niespo-
dzianki zawsze to, co przedtem sami chylkiem zakopali. Aby za§ zatrzed
§lady tej roboty, starajg si¢ o to, aby wydobyty z kopalni metal nie byl czystym
metalem, lecz ruda, czyli: mieszaja do rezultatu swego odkrycia tyle niejas-
nosci i niedorzecznosci, az osiagng pozor wizji (Irzykowski, 1975b, s. 107).

Niezrozumialo§é osiggana przez wizjonerstwo stuzyé wicc moze przy-
kryciu treSciowych brakéw, efekt wywolywany przez schematyczne budo-
wanie tajemniczej aury owocuje odwrdéceniem uwagi od potencjalnie

300



Dorota Dabrowska — Pogrzeb /rzykowskiego — wobec mtodopolskiej niezrozumiatosci

istotnego tematu poruszanego w utworze. Irzykowski zwraca tez uwage
na istnienie jakoSci sprawiajacych wrazenie glebokich 1 trudnych, a beda-
cych przy tym banalnymi —

Mistycyzm np. oslania aureola szczegdlnej niezrozumialosci i glebokosci.
Na pozér jest to przysmak bardzo arystokratyczny i ,,dostojny”. Na pozdr
tylko. W gruncie rzeczy mistycyzm jest plytki i fatwy, tylko alfabet jego
jest trudny i zawiklany. Podobnie rzecz ma si¢ z Wyspianskim. W grun-
cie rzeczy jest on do§¢ przystepnym, mysli, ktére ma do powiedzenia, sa
rzeczywiscie myS$lami spoleczefistwa, czg¢sto az do banalno$ci. Nie ma
przeciez nic banalniejszego nad frazes: ,Miale§, chamie, ztoty rog, ostat
ci si¢ ino sznur” — frazes, ktéry wyjety z glowy tlumu stat si¢ przystowiem
ttumu. Tylko alfabet Wyspiafiskiego jest trudny: postuguje si¢ on sktadnia
tak dzika, ze czesto juz nie treSciowego, ale wprost gramatycznego sensu
zdania doszukac si¢ trudno, a précz tego uzywa wielu wyrazéw w jakims
specjalnym tajemniczym znaczeniu, zwlaszcza pisanych przez wielka
litere (...). Niezrozumialo$¢ Wyspianskiego jest tedy tylko brakiem klu-
cza; ten klucz powinni dorobié filologowie, a wtedy latwo bedzie do tej
skarbnicy wchodzic i wychodzié (Irzykowski, 1975b, s. 108).

Abstrahujac od faktu, czy refleksje Irzykowskiego czytaé nalezy jako
dostowne (czy moze jako ironiczne) i na ile realnie odzwierciedlajg jego
zapatrywania, a jesli tak, to czy mozna uznac je za w jakimkolwiek stop-
niu stuszne — interesujgce wydaje si¢ dokonane w artykule wydobycie kwe-
stii komplikowania formy bez uzasadnienia w plaszczyZnie wymogéw tre-
$ci. Mozna ten sposdb odczytywania ich wzajemnych relacji interpretowaé
jako sprzeczny z (reprezentatywng dla Irzykowskiego) idea elastyczno-
$ci formy wobec tresci, wydaje si¢ jednak, ze chodzi tu o wyeksponowanie
skierunku dzialania”, proporcji. Wrazenie, ze skomplikowana forma czyni
utwdr niezrozumialym, wydaje si¢ §wiadectwem lekcewazenia tresci, jest
znakiem sytuacji zwanej potocznie ,,przerostem formy nad trescig”.

Niezrozumialo$ci negatywnej (wynikajacej z braku klucza, z niejas-
nosci lub z niedbalstwa — Irzykowski, 1975b, s. 109) przeciwstawia Irzy-
kowski niezrozumialo$é pozytywng — konieczng ,,trudno$¢” dziela:

Kazde dzielo warto$ciowe, czyli przynoszace co§ nowego, musi zawieral
w sobie element niezrozumialo$ci, musi stawiaé trudnosci albo glowie,
gdy chodzi o przyjecie nowych mysli, albo sercu, gdy chodzi o nowy spo-
s6b odczuwania. W dziele literackim jest nawet zawsze pozadany pewien
stopiefl niezrozumialosci. Czytelnik chee, zeby go mylié, niepokoié, zeby
mial co§ do rozwigzywania, do przyswajania sobie, inaczej si¢ nudzi

(Irzykowski, 1975b, s. 114-115).
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Niezrozumialo§é postulowana przez Irzykowskiego nie jest jednak
motywowana intencjg wyjscia naprzeciw czytelniczej potrzebie przezy-
wania dziela jako zagadki. Krytyk zwraca uwage na to, ze niezrozumia-
tos¢ pozadana przez czytelnika to w rzeczywistosci pewien typ przeszkody,
ktdrej pokonanie wpisane jest w akt lektury — stanowi rodzaj gimnastyki
dla odbiorcy, ale jest to gimnastyka oparta na wyuczonych ruchach, towa-
rzyszy jej obietnica sukcesu. Dzieto ma stawiaé op6r takiej schematycznej
lekturze, czyni¢ si¢ niezrozumialym w sposéb wymuszajacy zywy wspol-
udzial, nie uchylaé si¢ od ambicji nowosci —

Niechze wigc niezrozumialym, a raczej trudnym bedzie dzielo w tym zna-
czeniu, zeby zdobywalo jak najwigcej nieznanego dla czlowieka terenu.
Niech nie troszczy si¢ o zachowanie jakiego$ rzekomo stalego stosunku
mig¢dzy warto$cig orientacyjng a estetyczna, niech bedzie raczej za madre
niz za glupie, bo w pierwszym wypadku ludzie mu kiedys nadaza, w dru-
gim stracg je zupelnie z oczu (Irzykowski, 1975b, s. 116).

Refleksje Irzykowskiego uznal mozna za pozostajgce na poziomie
uogolnien, trudno przytoczone tu stowa potraktowac jako konkretne wska-
z6wki dla twércow — przypominajg raczej abstrakcyjny projekt pewnej
postawy. Jasne jest jednak, ze negatywnie waloryzowana jest przez Irzy-
kowskiego wszelka niejasno$¢ wynikajaca z przesadnej ornamentyki i ule-
ganiu pokusie tworzenia wizjl. Zartobliwq uwage na ten temat przynosza
refleksje formutowane przy okazji omawiania twoérczosci Juliusza Kadena:

Ta maniera powieSciowa, ze autor po drodze ma sobie uszczknal jeden
1drugi kwiatek, palnaé jedna i druga wizyjke — doprowadzi¢ musi do tego,
co Womela nazwal u Przybyszewskiego ,nicodpowiedzialnym bredze-
niem”. Rezultat zdziwienia czy scudownienia $wiata niekoniecznie ma
by¢ osiagany szczyptami, na raty, i nickoniecznie w sposéb tak natretny,
tak niemal podkreslajacy owg filozoficznos¢; ten rezultat zjawia si¢ sam
bez osobnych specjalnych zabiegdéw, bez zeza filozoficznego, w kazdym
tegim dziele poetyckim, a wigc 1 w dziele realistycznym, od krawedzi ofi-
¢jalnej metafizyki i mistyki bardzo dalekim, zbudowanym z bryl konkret-
nego, brutalnego zycia (Irzykowski, 1975c¢, s. 147).

Sklonnosé do skrupulatnego zdobienia tekstu oraz okraszania go wizjami
ukazana zostaje jako pozbawiona sensu, dgzaca do stusznego poniekad celu
(ku zdziwieniu §wiatem) blednymi Srodkami — prawdziwie cudowna i este-
tycznie ujmujgca jest sama, odpowiednio ujeta, rzeczywisto$C. Pogrzeb jako
tekst wyrazajacy pewng wizje, ktorej wyeksponowanie nie prowadzi do
problematyzacji ani ujawnienia napi¢¢ miedzy zanurzeniem w sen a rze-
czywisto$cig — wydaje si¢ stanowié karykaturalny obraz potepianych przez
Irzykowskiego tendencji literackich. Mozna odczytywaé t¢ nowele jako
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parodi¢ mliodopolskiej mowy, tendencji do unikania jasnosci, apriorycz-
nego patosu. Efekt kompromitacji mlodopolskich manier zostaje uzyskany
nie tylko poprzez kondensacj¢ ich chwytéw reprezentatywnych, lecz row-
niez poprzez wyolbrzymienie dajgce efekt absurdu. Relacjonowanie przezyé
ocierajacych si¢ o range doswiadczenn metafizycznych, a jednak nijak nie-
poglebionych — w ujeciu Irzykowskiego mozna uznac za gest kompromitu-
jacy mlodopolsks egzaltacjec — budowanie aury wznioslosci ,,bez pokrycia”.
Wydaje si¢ bowiem, ze — choé $mier¢ sprawia wrazenie tematu nadrze¢d-
nego — ostatecznie nie ma o niej mowy. Dla narratora tekstu przytaczajacego
perspektywe widzenia umierajgcego nie jest wazne wyrazenie jakichkolwiek
istotnych refleksji na temat $mierci, ujecie jej egzystencjalnych uwarunko-
wan, lecz zaledwie towarzyszaca jej aura tajemniczosci. Dochodzi wige nie
tylko do zakwestionowania sensowno$ci pewnego sposobu tworzenia tekstu
literackiego, lecz réwniez do zdemaskowania fascynacji motywami jako zja-
wiska powierzchownego, pozbawionego ambicji wnikania w glab rzeczy.
Irzykowski — przeciwnik wszelkich klisz 1 ograniczen — rozprawia si¢
z tradycjg miodopolsks, subtelnie demaskujac jej artystyczng nieoryginal-
nos$é, w pozornej niezwyklosci odnajdujac mimowolny proces wytwarzania
norm. Przywolanie mlodopolskiego sposobu wyrazania po to, by ukazaé jej
ograniczenia, mozna wigza¢ z mimesis krytyczng — kategoria okreslajaca
zabiegi wyrazajace zdystansowany stosunek tworcow do jezyka (Mitosek,
1997, s. 126-140). Dzicki niej mozliwe staje si¢ ujmowanie postawy kry-
tycznej poprzez przywolanie fragmentéw istniejacych dyskurséw, zargonéw,
klisz 1 styléw. Gra z utrwalonymi Srodkami komunikacji prowadzi do zakwe-
stionowania ich przydatnosci, uwydatnienia ograniczef. By¢ moze sposéb
istnienia mimesis krytycznej w omawianej w tym rozdziale noweli Irzy-
kowskiego jest na tyle subtelny, ze mozliwe bylo odczytywanie tekstu jako
utworu, w obrebie ktérego dokonuje si¢ proces estetyzacji Smierci (Ratuszna,
2006, s. 186-190), uwiklanego w porzadek symboliczno-metafizyczny
(Podraza-Kwiatkowska, 1992, s. 63) itp. Analizowanie Pogrzebu w konteks-
cie rozwazan krytycznoliterackich jej autora prowadzi do wnioskéw zna-
czaco odmiennych, lokujacych tekst w obszarze tworczosci metaliterackie;.
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Z rocznym pandemicznym opéZnieniem, pod koniec wrze$nia 2021 r.
odbyla si¢ w Raciborzu dwunasta konferencja Komisji Dziejéw Czech
i Stosunkéw Polsko-Czeskich Komitetu Nauk Historycznych przy
Wydziale I Nauk Humanistycznych i Spolecznych Polskiej Akademii
Nauk. Tym razem wspélorganizatorem i jednoczes$nie gospodarzem spot-
kania polskich i czeskich historykéw bylo Muzeum w Raciborzu. Z ramie-
nia Muzeum pracami organizacyjnymi kicrowaly Julita Cwikta i Iwona
Mogielnicka, a konferencja zostala objeta patronatem honorowym Prezy-
denta Miasta Racibérz Dariusza Polowego. Obrady odbywaly si¢ w prze-
picknych zabytkowych pomieszczeniach raciborskiego Muzeum, miesz-
czgcego si¢ od 1927 r. w murach czternastowiecznego dawnego kosciota
$w. Ducha, zbudowanego dla miejscowego konwentu sidstr dominikanek.
Uczestnicy konferencji mieli niepowtarzalng okazj¢ do naukowego spot-
kania w murach nie tylko goScinnych, ale tez pelnych wspaniatych pamig-
tek przeszlo$ci, wsrdéd ktérych szezegdblnie przykuwaly uwage pictnasto-
wieczne Pickne Madonny, intrygujacy fresk z pierwszej polowy XVII w.
w prezbiterium, czy spektakularny, jeden z najstarszych w Polsce, piec
kaflowy.

W czasie dwoch dni konferencji przeznaczonych na obrady zostalo
wygloszonych 18 referatéw, a referenci reprezentowali 13 instytucji nauko-
wych z 12 miast w Polsce 1 w Czechach (Bydgoszcz, Gdansk, Katowice,
Krakéw, Lublin, Poznaf, Warszawa, Racibérz, Brno, Opawa, Pardubice,
Praga). Konferencj¢ otworzyly dwa referaty zaprezentowane przez pracow-
nikéw naukowych Muzeum w Raciborzu i skupily si¢ one na przyblizeniu
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historii miasta oraz jego dziedzictwa archeologicznego. Mgr Adam Knura
(Racibérz) w odczycie ,,Racibérz Piastéw 1 Przemy$lidéw” oméwit histo-
ri¢ miasta od roku 1108, pod ktérym Anonim zwany Gallem uzyt w swym
dziele nazwy ,Ratibor”, do roku 1521, czyli do czasu, kiedy Racibérz
pozostawal pod panowaniem dynastii Przemyslidéw w granicach Korony
Czeskiej. Opowiesé o najwazniejszych wydarzeniach w dziejach miasta
referent Igczyl z informacjami o §wiadectwach i pozostatoSciach z nimi
zwigzanymi — Zamku Piastowskim z kaplica pw. $w. Tomasza Kantua-
ryjskiego, trzynastowiecznym koSciolem pw. Wniebowzigcia Najswict-
szej Maryi Panny czy fundamentami muréw miejskich. Z kolei Romu-
ald Turakiewicz (Racibérz) oméwil histori¢ badan archeologicznych
prowadzonych w Raciborzu od pierwszej polowy XIX w. do chwili obec-
nej. Najbardziej intensywne badania przeprowadzono w obrebie grodu
1 zamku, zwlaszcza w latach sze$¢dziesigtych 1 osiemdziesigtych XX w.
Referent przedstawil takze zakres i wyniki badan aktualnie prowadzonych
we wspolpracy z antropologami, ktére zaowocowaly cennymi odkryciami,
zwlaszcza na raciborskim Rynku oraz na terenie miejskich cmentarzy.
Pozostale wystapienia zostaly zaprezentowane w czterech blokach
tematycznych. Pierwszy z nich, zatytutowany ,W kregu wladzy. Sfera pub-
liczna”, otworzyl referat prof. Antoniego Barciaka (Katowice) pt. ,,Prze-
myst Ottokar IT—krél ztoty?”, poéwiqcony czeskiemu krélowi Przemyslowi
Ottokarowi II (1233-1278) 1 jego obrazowi oraz ocenie w $redniowiecz-
nych Zrédlach, zwlaszcza narracyjnych, ale takze w tak zaskakujacych
utworach jak Boska Komedia Dantego Alighieri. W arcydziele wloskiego
poety czeski krél zostal umieszczony w Czys$ccu, chol z opinig znacznie
lepszg niz jego syn i nastgpca, Wactaw II. Referent zwrécil uwage na role
biskupa olomunieckiego Brunona ze Schauenburga, najblizszego doradcy
kréla, w wykreowaniu pozytywnego obrazu monarchy — budowniczego,
rycerza — wojownika, zdobywcy, czlowieka sprawiedliwego, poboz-
nego i dbajacego o poddanych. Wystgpienie prof. Jarostawa Nikodema
(Poznan), zatytulowane ,Wyrachowane emocje. Zygmunt Luksemburski
w opinii husytéw”, dotyczylo historiograficznego obrazu innego czeskiego
monarchy i trzeciego, ostatniego cesarza z dynastii luksemburskiej. Refe-
rent zwrdcil uwage na miejsce 1 role emocji tak w dzialaniu Zygmunta,
jak i zwlaszcza w husyckich opiniach na jego temat. W pismach autoréw
husyckich Luksemburczyk malowany byl w najczarniejszych barwach
jako bezwstydnik, tchérz, wiarotomca, $wigtokradca, okrutnik i tyran,
a nawet Antychryst, jak okreslil go Jakoubek ze St¥ibra. Husyccy pisarze
widzieli tez w Zygmuncie wielkiego nieprzyjaciela Krolestwa Czeskiego
1 czeskiego jezyka, ktéry dazyt do jego zupelnego wyplenienia. Juz w okre-
sie jagielloniskim w czeskiej tworczosci widaé natomiast niemal gloryfiko-
wanie Zygmunta, ktéry urastal do rangi ojca opatrznoSciowego. Znacznie
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wickszy wachlarz uczud i emocji jest widoczny w Kronice Czechéw Kos-
masa, ktéra pod tym katem zostala zbadana przez dr hab. Ann¢ Paner,
prof. UG (Gdansk). W referacie ,,Rados$¢ i smutek, bojazi i melancholia
w Kronice Kosmasa” referentka zwrécila uwage na to, ze dzieto czeskiego
kronikarza wyréznia si¢ bardzo zywa narracja 1 wartka akcja, ktéra roz-
grywa si¢ na tle wielkiej polityki, a szczegdlng jej zaleta w odbiorze jest
emanowanie silnymi emocjami, wynikajace z dobrej znajomosci ludzkiej
natury. Widaé wigc w czeskim dziele zachwyt nad picknem rodzinnych
stron, gniew z powodu ludzkich wystepkéw, smutek z powodu rodzin-
nych niesnasek 1 braku mitosci, podziw dla bohaterskich czynéw, uznanie
dla odwaznych i sprawiedliwych wladcéw, wzruszenie wobec $mierci, zto-
§liwos¢ 1 ironi¢. Autorka skonstatowala, ze niezaleznie od tego, czy Kos-
mas rzeczywiscie czul emocje, czy tylko nimi gral, robit to na tyle skutecz-
nie, ze jego kronika stala si¢ dzielem ponadczasowym, zachwycajacym
odbiorcoéw od prawie 900 lat.

W drugim bloku tematycznym — ,W kregu wladzy. Sfera prywatna”
znalazly si¢ trzy referaty. Dr hab. Agnieszka Januszek-Sieradzka (Lublin)
swoj referat ,,Obojetnosé, mitosé, wzgarda — o uczuciach w malzenstwach
kréla Zygmunta Augusta” poswigcita skomplikowanym i r6znorodnym
relacjom uczuciowym ostatniego Jagiellona z jego trzema zonami. Pod-
kres§lajac trudnos$ci metodologiczne w badaniach nad ludzkimi uczu-
ciami, referentka zauwazyla, ze badania te usituje ujaé w metodologiczne
ryzy antropologia emocji, 1aczaca metody nauk spolecznych i humani-
stycznych, 1 blizsza historykom, przynajmniej nominalnie, historia emo-
¢ji, ktéra prowadzi studia nad spolecznym ksztaltowaniem emocji jed-
nostek oraz wplywem tych emocji na wydarzenia 1 procesy historyczne.
Wedlug autorki wystapienia, wbrew powszechnemu przekonaniu nie
tylko malzenstwo z Barbarg Radziwilléwna mialo dla Zygmunta Augusta
uczuciowy wymiar. Uczucia i emocje byly takze w jego dwéch pozosta-
tych zwigzkach, z tym, ze nie mitos¢, ktéra — zgodnie ze wspdlczesnymi
wyobrazeniami, a wbrew oczekiwaniom i praktyce wezesnonowozytnej —
powinna stanowic istot¢ malzefistwa. Relacji mi¢dzy malzonkami w tym
samym okresie, tyle ze w §rodowisku krakowskich piwowardw, dotyczyl
referat dr. hab. Stawomira Dryi (Krakéw) ,Mito$¢ matzeniska w szesnasto-
wiecznym Krakowie na przyktadzie piwowarskiego rodu Latoséw, pocho-
dzacego z Rokycan (Rokicze cirka Pilzna Bohemia)”. Podstawg rozwazan
referent uczynit wzmianki dotyczace mitoSci malzenskiej i rodzicielskiej
odnalezione w zaledwie kilku sposréd 222 dokumentéw z lat 1500-1655,
glownie testamentéw karczmarzy, piwowardw i stodownikéw, ktérzy sta-
nowili w szesnastowiecznym Krakowie najliczniejszg grupe zawodowa.
W5rdd nich byl réd Latoséw, ktérego pierwszy przedstawiciel, Tomasz,
mieszkal 1 pracowal w Krakowie od 1522 r. Zachowaly si¢ testamenty
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wszystkich przedstawicieli rodu, ktérzy — wszyscy — umierali przed
swymi zonami, przejmujacymi rzemiosto piwowarskie, 1 ktérzy — wszy-
scy — wykazywali w swej ostatniej woli trosk¢ o zapewnienie wyksztal-
cenia dzieci. Prof. Pavel Panoch (Pardubice) w swoim referacie ,,Ostiefs?
neg jakdkoliv dyka. Utrhaény jazyk a pomluva v rané novovékém uméni
Ceskych zemi{”, korzystajgc z dorobku i metodologii historiografii rosyj-
skiej (M. Bachtin), angielskiej (P. Burke) i amerykanskiej (S.Y. Edgerton)
oraz koncepeji D. Freedberga o barokowej supremacji wzroku 1 kulturo-
wej sile wizualizacji, przyjrzal si¢ obecnosci i roli zniestawienia i oszczer-
stwa we wczesnonowozytnej sztuce czeskiej. Autor wskazal na symbolike
stosowang w jezyku operujacym oszczerstwem w dwéoch wymiarach —
uniwersalnym i wernakularnym. Referent przedstawil m.in. symbolike
,Lingua Deus” i ,Lingua Daemon” czy symbolike jezyka i ust w prawie
karnym — tzw. kary za zdradg, ilustrujac swéj wyklad bogatym materialem
ikonograficznym.

Kolejny blok tematyczny — ,,Swiat uczué szlachty 1 arystokracji” otwo-
rzyl referat dr. hab. Petra Kozadka (Opawa), zatytutowany ,, Tykds mi, tykej
ty komu viS psi pravo jest! Obrazy osobni nevraZivosti mezi $lechtici na
strdnkdch knih plhant a nélez8 zemskych soudd v Opavé a Krnové”.
Referent dokonal analizy 44 ksigg opawskich z lat 1413-1780 i trzech
ksiagg karniowskich z lat 1498-1508, 1556—1583, 16861740 i na podstawie
odnalezionych w nich wzmianek przedstawit dzieje sadowych spraw Jin-
dricha Hukovsky’ego z Ochab (zm. 1530), od 1528 r. opawskiego ziem-
skiego hejtmana. Huskovsky w okresie 1513—1524 miatl ich az 144, z czego
az 54 w rekordowym pod tym wzgledem roku 1519. Jako kolejny zostal
zaprezentowany referat prof. Bogustawa Czechowicza (Opawa) ,,...vnd
wie ich mich weiter in allem dissem handel halten sulle, damit durch han-
dlunge freuntschaft nicht in vnfreuntschaft gewandelt werde. Z. matrymonial-
nej korespondengji elit politycznych Korony Czeskiej w pierwszej poto-
wie XVI wieku”. Analizujac tytulowa korespondencjg, autor zauwazyl,
ze umawiajgce si¢ w sprawach matrymonialnych strony o wiele bardziej
interesowala materialna strona zwigzku, czego dowodzi koresponden-
cja najwyzszego burgrabiego Zamku Praskiego Zdeiika Lva z RoZmi-
talu w sprawie ozenku jego syna Adama z Anng Haugwitz z Biskupic
z drugiej dekady XVI w. lub nieco pdZniejsze listy Joachima z Maltzan
w sprawie malzenstw §laskich ksigzat z dynastii piastowskiej 1 podie-
bradzkiej. Z kolei programy $wiadczace o roli takich zwigzkéw miedzy
czeska szlachta a ksigzetami $laskimi mozna znalezé w rezydencjach, np.
na zamku Svihov panéw Svichovskich z Ryzmburka. Uczué w Srodowi-
sku czeskiej arystokracji dotyczyl referat prof. Jaroslava Panka (Praha) —
»Milos¢ 1 nienawiS¢ w Srodowisku arystokracji czeskiej (Wilhelm
z Rozemberka, kandydat do korony polskiej, i jego rodzina)”. Referent
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zauwazyl, ze o ile weze$niej emocje byly analizowane przede wszystkim
z indywidualnego punktu widzenia, to obecnie chodzi réwniez o podej-
$cie, mozna by powiedzieé, zbiorowe, o emocje przejawiajace sic w mniej-
szych czy wigkszych grupach i1 spolecznosciach, zgodnie z koncepcja
wspolnot emocjonalnych (B. Rosenwein). W swym wystgpieniu prof.
Panek skupil si¢ na rodzinie nalezacej do elity arystokratycznej wezesno-
nowozytnych Czech — dwunastym pokoleniu rodu Rozemberkéw, ktéry
zyl w drugiej 1 trzeciej ¢wierci XVI w. 1 wymarl na poczatku XVII w. Na
przykiadzie Wilhelma z Rozemberka mozna, zdaniem referenta, zilustro-
wal ,supresyjny typ” arystokraty, ktory w interesie wlasnego awansu spo-
tecznego i politycznego w przestrzeni publicznej $wiadomie tlumi prze-
jawy emocji, zarébwno milosci, jak i nienawisci. Referat prof. Pavla Marka
(Pardubice) ,,Podoby lasky v korespondenci posledni generace Pernstejn@”
opieral si¢ na unikatowej kolekeji egodokumentéw w jezyku hiszpanskim,
ktére wnosza nowe spojrzenie na zawile relacje czeskiej szlachty pobia-
togdrskiej. Na podstawie listéw, dostownie tchnacych emocjami, ktérymi
szlachecka para, Zdenek Vojtech Popel i Polyxena z Pernitejnéw, urozma-
icita swdj milosny zwigzek, referent dokonat analizy zwrotéw uzywanych
w poszczegdlnych czeSciach listéw. Dr Magdalena Wilczek-Karczew-
ska (Warszawa) przyjrzala si¢ z kolei uczuciom widocznym w testamen-
tach szlacheckich w epoce nowozytnej. W referacie ,,Milos¢ i nienawis¢
w testamentach szlachty polskiej (XVI-XVIII w.)” autorka zauwazyla,
ze w testamentach uczucia nie sg wyrazane dostownie, ale widoczne sg
w trosce o czlonkéw rodziny, w ich finansowym zabezpieczeniu, w stara-
niach o zapobiezenie konfliktom przy podziale spadku czy w zawartym
w ostatniej woli rozrachunku z zyciem doczesnym. Szczegdlnie interesu-
jace sg testamenty pisane pospiesznie, w ostatniej chwili, w ktérych testa-
tor mniej wazyl stowa 1 cz¢Sciej pozwalal sobie na zapisy zdradzajace jego
uczucia i stan emocjonalny.

Ostatni z blokéw tematycznych, ,Okolice Kosciola. Duchowni
1 Swieccy”, otworzyt referat dr. hab. Tomasza Graffa (Krakéw), zatytulo-
wany ,,Szorstka przyjazi? Nastepcy §w. Stanistawa wobec Uniwersytetu
Krakowskiego do kofica epoki Jagiellonéw”. Autor zauwazyt, ze na 285 zna-
nych nadaf na rzecz uniwersytetu z lat 14001572 zaledwie w czterech
przypadkach benefaktorami byli trzej biskupi krakowscy — Zbigniew Oles-
nicki, Tomasz Strz¢pifski (Strzempinski) 1 Piotr Tomicki. Najwickszym
przyjacielem uniwersytetu w tym okresie byt bez watpienia Piotr Tomicki,
weczesniej student i profesor krakowskiej uczelni, a p6Zniej hojny darczyfica
idobrodziej. Na przyktad w 1535 r. nadat on przywilej, na ktérego mocy pro-
fesorowie po 20 latach pracy otrzymywali szlachectwo. Wobec uniwersytetu
biskupi przyjmowali bardzo rézne postawy — od szczerej przyjazni Tomi-
ckiego, przez szorstka przyjazi Jana Chojenskiego, oboj¢tno$é Andrzeja
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Zebrzydowskiego po zto§liwos¢ Filipa Padniewskiego, ktéry wbrew uczel-
nianemu statutowi zezwolil studentom na noszenie broni 1 zachg¢cal do
ksztaltowania cennej umiejetnosSci bicia si¢ bez ponoszenia znacznych
szkod. Prof. Petr Vorel (Pardubice) w referacie ,,Przyjazi na przekor r6zni-
com spolecznym, religijnym i majatkowym” (Wilhelm z Pren3tejna i biskup
Jan Filipec na przelomie XV 1 XVI w.) przyjrzal si¢ blizej dziejom niezwy-
kiej relacji taczacej dwie skrajnie r6zne osoby. Wilhelm z Pernstejna (1438—
1521) byt morawskim margrabia, utrakwista, a Jan Biskupec (1431-1509)
synem mieszczanina, katolickim biskupem i franciszkaninem. Obaj mieli
wazne zadania na dworze kréla Macieja Korwina — Wilhelm pelnif kilka
waznych urzedéw, m.in. najwyzszego czeskiego marszatka i najwyzszego
krolewskiego hofmistra, a Filipec — z ramienia krdla byl starostg general-
nym Slaska. Szczegdlne $wiadectwa i dowody ich przyjazni przynosi kore-
spondencja, ktéra nie pozostawia watpliwosci, ze nie mamy tu do czynie-
nia z kurtuazjg czy epistolarng konwencja, a rzeczywistg relacjg przyjazni.
Referat dr. hab. Dariusza Karczewskiego, prof. UKW (Bydgoszcz), zatytu-
towany ,Ksigdz w okowach malzefistwa. Duchowiefistwo polskie wobec
celibatu w Sredniowieczu” stanowit szeroka panorame stosunku polskich
duchownych do celibatu, ktéry najpierw byl prawem zwyczajowym, p6z-
niej — partykularnym, a ostatecznie, po soborze trydenckim — powszech-
nym. Jak przypomnial referent, w potowie XI stulecia papiez Leon IV
okreslit zasady celibatu wynikajace z faktu, ze poprzez malzefistwo i kon-
takty cielesne cialo kaplana mialo stawaé si¢ nieczyste, a walka o szerokie
wprowadzenie celibatu toczyla si¢ tez z wykorzystaniem obfitej literatury
polemicznej. W Polsce malzefistwa kaptanéw byly tolerowane wlasciwie
od poczatku, a z problemem ksi¢zy zyjacych w konkubinatach zmagano
si¢ kilkaset lat, szereg synodéw niemal w caloSci poswigconych byt kwestii
dyscypliny moralnej kleru i sposob6éw jej egzekwowania. Prof. Toma§ Knoz
(Brno) w referacie ,,Egzekucja na Rynku Staromiejskim w Pradze w 1621
roku. Kara z nienawisci czy z milosci” przedstawil okolicznosci egzekucji
27 przywbdcdw zbrojnego powstania w obronie swobdd religijnych skie-
rowanego przeciwko Ferdynandowi II Habsburgowi w kontekscie uczué
kierujacych zar6wno wiladca, jak i bliskimi skazanych na $mieré. Referent
zwrdcil uwage na interesujacy watek kobiet — matek, zon 1 siéstr skazan-
cow, ktore zwracaly si¢ do krdla z prosba o litos¢ dla mezczyzn. Nie liczyly
na uchronienie od $mierci, ale chcialy uzyskaé zlagodzenie sposobu jej
zadania i uchronienie rodzin przez infamig. Prof. Knoz podkreslit tez role
Polyxeny z Lobkovic, ktéra stala si¢ oredowniczka katolickich szlachcianek,
i Eleonory Gonzagi, zony Ferdynanda II, opieckunki i protektorki szlach-
cianek w okresie konfiskat — szlachcianki wykazywaly kobiecg solidarno$é
niezaleznie do wyznania. Ostatni z konferencyjnych referatow — ,,Snatky
z lasky v éeskych panovnickych kruzich pfemyslovského obdobi z pohledu
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sttedovékych kronikafd” wyglosita prof. Marie Bldhova (Praha). Autorka
przyjrzala si¢ w nim kronikarskim $§wiadectwom o malzefistwach czeskich
wladcéw z dynastii Przemy$lidéw (od kofica IX wieku do 1306 r.) oraz
motywom, ktére doprowadzily do tych zwigzkéw. W zdecydowanej wick-
szoSci byly to aranzowane malzefistwa polityczne, ktére budowaly soju-
sze polityczne, potwierdzaly traktaty pokojowe lub zabezpieczaly rodzing,
od ktérej mozna bylo oczekiwaé politycznego poparcia dla nastepey tronu.
W czeskiej historii okresu Przemyslidow jest jednak wiele przypadkéw,
w ktérych motywacjg do zawarcia malzefistwa byly uczucia mitosne przy-
najmnicj jednego partnera, notowane przez Sredniowiecznych kronikarzy,
zwlaszcza Kosmasa.

W podsumowaniu obrad prof. Wojciech Iwanczak, przewodniczacy
Komisji, podkreslit, ze nie jest tatwo méwic o uczuciach jezykiem nauko-
wym. Zauwazyl, ze podczas konferencji dokonano préby rozpoznania nie-
mal wszystkich warstw spotecznych, choé w tych ujeciach —jako konsekwen-
¢ja zachowanej podstawy Zrédlowej — wyrazna byla dominacja arystokracji
i szlachty, a wielkim nieobecnym rozwazaf byli chlopi. Prof. W, Iwaficzak za
szczegdlnie warte podkreslenia 1 docenienia uznal pozytki ptynace z bada-
nia, wyeksploatowanych, wydawatoby si¢ Zrddel, z nowych, nieodkrytych
dotad, perspektyw. Materiaty konferencyjne zostang ogloszone drukiem.

Trzeci dziefi konferencji zostal przeznaczony na objazd krajoznawczo-
-historyczny po Ziemi Raciborskiej. Pierwszym przystankiem na trasie
objazdu byl pocysterski zesp6t klasztorno-patacowy w Rudach. Uczestnicy
konferencji mieli okazj¢ zwiedzi¢ wspaniale rudzkie zabytki — kosciot pod
wezwaniem Wniebowziccia Najswictszej Maryi Panny z XIII w., obec-
nie bazylike mniejsza, 1 sanktuarium Matki Boskiej Pokornej ze styngcym
taskami obrazem pochodzacym z polowy XV w., klasztor, a pdZniej palac,
z XIIT w. 1 pickny park z potowy XVII w. Ks. Jan Rosicek, dyrektor Osrodka
Formacyjno-Edukacyjnego Diecezji Gliwickiej w Rudach, przyblizyt
uczestnikom konferencji histori¢ tego niezwyklego miejsca i oprowadzit
po wspaniatych, réznorodnych zbiorach — od wystawy Sredniowiecznej
sztuki sakralnej po intrygujaca kolekcje filizanek. Kolejnym miejscem
na trasie objazdu bylo raciborskie Arboretum Bramy Morawskiej, w kt6-
rym wigkszoS¢ terenu to naturalny las, ale znalazt tu swoje miejsce takze
niezwykly Zaczarowany Ogréd w ksztalcie kwiatu, ktéry dzigki licznym
nasadzeniom kolekcyjnym ma za zadanie ukazac dziedzictwo przyrod-
nicze Slaska. Uczestnicy konferencji mieli nastepnic okazje zwiedzié
raciborski Browar Zamkowy, szczycacy si¢ tradycja warzenia piwa si¢ga-
jaca poczatkdéw XVI w., i poznaé kolejne etapy warzenia zlotego trunku.
Ostatnig atrakejg objazdu byla kaplica zamkowa $w. Tomasza Kantuaryj-
skiego z kofica XIII wieku, zwana perlg $laskiego gotyku, mieszczgca si¢
we wschodnim skrzydle Zamku Piastowskiego w Raciborzu.
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Kolejna, trzynasta konferencja Komisji Dziejéw Czech i Stosunkéw
Polsko-Czeskich Komitetu Nauk Historycznych przy Wydziale I Nauk
Humanistycznych i Spolecznych Polskiej Akademii Nauk planowana
jest na 2023 r. i zostanie po$wigcona kwestii kary i nagrody w Czechach
i w Polsce w §redniowieczu 1 we wezesnej epoce nowozytne;.

Fot. 2. Uczestnicy konferencji podczas obrad, fot. Marek Krakowiak
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Fot. 3. Prof. Petr Vorel i prof. Wojciech Iwaficzak podczas obrad, fot. Marek Krakowiak

Fot. 4. Dariusz Polowy, Prezydent Miasta Racibdrz, i prof. Antoni Barciak podczas
konferencji
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